TOM TRZECI. 
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e at pdrdczach od zose y gnieu i~ 
fkrzących fię. Poznał to Henryk, ale 
nie chciał fię żalić naich zuchwałość, 

Na weyściu uyrzał (g) Elektora wa 
drzwiach fwego pokoiu wfpierai 
fię na jednym z Szlachty y zmy 
cego refztę fłabości, któramu r 
pufzczała daley wyniść, Zwyc 
jego powaga, a wten czas je 
damniey naftrojona bynaymnie 
zatrwożyła Flenryka, który do 
pierwiey pzemowił poftacią wca 
ważną, ale jednak poftanowiwf. 
ubliżać żadney z owych grzecz 
które w powinność dość przykrą 
cało mu iego położenie. 
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Cf) Ibidem. 
(g) ldem. pag. 997. 
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Chociaż poftępek taxowy*Dyi | 
godziwy względem Królewica Fran- |, 
cufkiego, który oprocz tego uznany 
był za Króla Polfkiego, jednak (e) 
Rady było zdanie, aby jechał do Hey 
Ponieweż (/) bowiem 
potrzeba mu było przejeżdżać przez 
cały Palatynat, nalężało mu obowią- 
zać fobie Elektora, który zprzyro» 
dzenia dumny y podeyrzliwy, odmo- 
wę, którey był godzien, mogłby po- 
czytać fobie zawzgardę, y zemścić 
Aag fię 


(c) Hift. de France par DANIEL, Tom. V. 
pag, 996. 

(dy) HEIDENST. ubi fupra. 

(e) Idem ibidem. 

Cf) Hik. de France par DANIEL. loco: cit, 
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XIĘGA IX. 
Od Roku 1306. aż do Roku 1333, 
£ 
ý 
Etar mg» 
DA | 
XS Pire Wacława I. jakby no: 
Śd wym była hafłem do zamię= 
SpF {zania w Polfzcze. Pomerania 
- £ajdo tych cząs utrzymana przez garnia 
zony, które po wfzyfikich mieyfcach 
ftały, zataż fie poddała Władylławo= 
wi. Obywatele tylko Prowincyi Ka- 
lśkiey 
(a) DLUGOSSŚ. p. 914. 
Tom IIR A 


i) 


WL,ADY- 


SLAW 


ŁOKIE- 


TEK | 


HISTORYI 


lifkiey y Poznańfkiey. (b) nie mogąć 
zapomnieć okrucieńftwa tego Xiążę- 
cia, nie chcieli go mieć za fwego Pa- 
na, y poddali fie Henrykowi Xiążęciu 
Głogowfkiego Sieftrzanowi zmarłego 
Wacława. Henryk mogł być wipar- 
ty od Woyciecha Xiążęcia (a) Brun- 
fwickiego, którego za fobą miał còr- 
kę imieniem Matyldę, lecz niepo- 
trzebował cudzey pomocy, gdyż ro- 
` ftropność jego wyftarczała mu prze- 
ciw- wfzelkimufiłowaniom , ktòre Wła- 
dyfław czynił ku odzyfkaniu onych 
krajow. i 
Nowy'Król obrócił wizyftkie fwoje 
zamyfły ku Pomeranii, wiedząc że Mar- 
graf Brandeburgfki y Krzyżacy zzaz- 


Roku. drościąnanią patrzyli. Udałfię(b ) tedy 
1g06 tam, y był przyjęty z odgłofem Tudu 


- miłym y fzczerym. Widział w podda- 
nych odradzającą fię poufałość, którey 
pierwiey byli mu wzgardzili, gdy na 
miłość u nich nie umiał fię yk 

' ras 


b) Id. ibid. CROMER. pag: 277. HENEL. 
s 4% HENNENFELD p- zi PASTOR, 
ab HIRTEMB. Flôri Pó lon. p. 103. 
(ay DLUGOSS. p. 915. HENEL. p. 271. 
Chron. Princip. Pol. p. 58: ` 
[6] DLUGOS. ib.. CROMER. p. 278: NEVA 
GEBAVER Hif Pol. p. 177. 


s 


do buntu podniefienia. 
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Prawa od niego nadane -były dowo WtApr- 


dem fzczęśliwey. odmiany dawnych 
jego obyczaiow.  Poftamowił tedy 
rządźcow(c)w tey Prowincyi dwóch 
fynow Ziemomyfła fwego krewnego, 
lecz w Gdańfku ofobnego mieć chciał, 
y przełożył nad tym miaftem Szlachci- 
ca nazwanego Bogufz, człowieka w 
fprawowaniu tżeczy tak w pokoju jas 
ko y pod czas woyny biegłego, o któ» 
rym wiedział dobrze, iż do obtony 
miafta y utrzymania go'w dobrym 
porządku doftatecznie był fpofobny. 
Te mądre rozporządzenia były ù- 
znane ża naydofkonaliże dzieła Pana 
tego roftropności, y miałyby pomyfi- 
ność, którey fie on fpodziewał , gdyby 


to wfzyftko, co dofkonały rozum wy+ * 


myflić może na utrzymanie fwywoli 
ludzkiey „ mogło. ong przytłumić, y 
żeby naypewnieyfze: (pofoby fpokoy= 
ności czafem nie użyły za pobudkę 
Piotr. Swian= 
cza ( d) Kanclerz Pomorfki nie mogł 
znieść uftaw od Wiadyfława poczy= 

AŻ nio- 


c) DLUGOS. ubt fupra. 
ko ŚTANISL SARNICKI /nnał, Poł. p. 


SP,AW 
ŁOKIE- 
Roku 
1306 


1120. DLUGOS. p. 979. PASTOR. Flor, - | 


Pol. pagin. 104: CHRISTOPHA. HART» 
KNOCH de Rep. P. p. 158, 
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Wi any- nionych rozumiejąc , że zwierzchność 
st Aw mu powierzona do ftrzeżenia praw, 
Lox: wolnym go czyniła do onychże prze- 


TEK 
\ Roku 
a407 


ftępowania: Odmienność czafow dla 
niego wielka była; przed tym bywizy 
Panem wielowładnym pod Xiążętami, 
którzy nie mieli baczności na iego 
poftępki, obaczył fię już być w urzę= 
dzie mocno okreflonym, z ktorego 
trzeba było oddawać rachunek tey 
zwierzchności, która fprawiedliwości 
rządząc fię prawidłem,, mogła go u- 
trzymać w należytey powinności. 
Śpodziewał fię tedy Swiancza, Że 
za odmianą Pana, pozyfzcze utraco= 
ną fwobodę, y znając, jaką miał w 
tey Prowincyj tak z urodzenia jako y 
z bogaćtw powagę, umyt poddać ją 
Matgrabiom Brandeburgfkim , które- 
go fekreti naprzod zwierzył fię nie= 
ktorym z potrzeby, na refztę rozgło= 
fił go przez nierozfądek , przeto zaraz 
fchwytany y zaprowadzony był do 
zamku  Krakowikiego. _ Władyfław 


_ chotinó z trudnością, zamyflał jednak 


onego ukarać, lecz ubłagany od (2) 
Panow Polfkich, przywrócił go do pier- 


wfzego doftojeńftwa, nie pomniąc, iż 


je” 


[e] DLUGOS. p. 920.  NEVGEB. p. 178 
ARTKNOCH, de Rep: Pol. 0.159. 
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jeżli jeft wielka rzecz darować krzyw= Wian 


dẹ, jët oraz bardzo rzadka, aby wy- 
ftępni byli- wdzięczni -zą darowaną 
karę. ż 

Swiancza ledwie co fię umknął o- 
kropney Śmierci, którą za nieuchron- 
ną być fądził , -wraz dawne odnowił 
przedfięwzięcie y one z. więkfzą 'kie- 
rował oftrożnością. * Znalazłf(zy bo- 
wiem Margrabiow Brandebutgfkich, 
fkłonnieyfzych jak przedtym ido po- 
parcia zamyfłow jego; pofpiefzył one 
do fkutku przyprowadzić. > Pomera- 
nia uftrafzona odgłofem zbliżania fię 
nieprzyjacielfkiego, dotwbrony fię za- 


bierała, lecz będąc zewlząd woyfkiem : 


cudzoziemfkim obarczona, w. krotce 
podbitą zoftała. _Woyfko Polikie na 
pomoc przyfłane:od nieprzyjaciela by- 
ło egarnione, mieyfca, gdzie twier- 
dze były popfute, zaraz fię poddały, 
ate, które miały ochronę, nie śmią- 
ły opierać fię ogniem grożącemu nie» 
przyjacielowi. i 


Jedne miafto. Gdańfk mogło x rzy 


mać nieprzyjaciela. -= Mavgrabiowie 
Brandeburfcy widzieli wielką trudność 
w podbiciu go, lecz wiele im zależa- 
ło na tym, aby go doftali, gdyż przez 
to mogli ubefpieczyć inne już podbi- 

Ag, À te 
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Wr,any- te mieyfca. Przedfięwzięli a) tedy, 


SŁAW 


ŁoKIE- ftwem 


TEK 
Roku 
1307 


choćby zwielkimfwoim niebefpieczeń= 
wzizomiafto w oblężenie. 
Miefzkańce jego (5) wfzyfcy prawie 
byli Niemcy urodzeni, którzy widząc 
fié być obłężonymi od fwego narodu, 
nie chętnie brali fię do obrony ; dla 
czego: Bogufz wielce fię ich obawiał, 
y: był: przymufzony uwolnić ich od 
wizelkiey wtym razie pracy, poftrzegł- 


{zy , i zdradzali: jego zamyfiy nawet 


pod ow czas; kiedy nayżywfzą poka- 


"zywali ochotę ido'pełnienia jego rozka- 


zówić: Garnizon fizeżenietn famych 
miefżczan żatrudniany, nie mogł pil- 
negò? mieć oką na fztuki nieprzyja- 


cielfkie; który obawiając fię mocnych 
pofiłkow Polfkich, gwałtowne częfta 
przypułzczał fztdrmy:: lecz Włady- 
faw niefpiefzył fięż'woyfkiem; tufząc 
iż nieprzyjaciel rzecz przedfięwziął 
trudną do dokazania. 


Było mu dobrze. wiadomo, co fie 
działo w miefcie, gdyż Begufz zna- 


łąztlzyfpofob wyiścia Z miafta , udał 


fig (c) do Króla z doniefieniem, w 


jakim żoftawał viebefpieczeńftwię, oba- 


a] DLUGOS. bid. 


"[6] CROMER. p. 278: 


i g rę: 
[c] /d. p. 279. DĘUGOS. p. 921, 
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wiając fię, aby kto inny z takim wy- 
fiany oznaymieniem nie przyćmił pra- 
wdy; bo lubo Król zawfze miał dobre 
chęci, rzecz jednak trudna była, tak 
aby cierpliwie fłuchano, co fięmogło 
nie podobać „jako też aby fzczerże do- 


mofić odważano fię. Bardziey fzącu= 


jąc dobro narodu , niż włalne , opo+ 
wiedział Władyfławowi, że garnizon 
w -Gdańfku od dawnego czafunie tak 
mocny, jak być powinien, jeft już tak 
ofłabiony, że fię tylko utrzymuje przez 
oftatnie rozpaczy ufiłowania. Doniof, 
Że żywnościy oręża ledwo na dni kil- 
ka wyftarczyć mogło. = Mówił też o 
trudności utrzymania obywatelów; da= 
jąc do zrozumienia iż nie żądaliby po- 
dobno: infzego" Pana, Żeby więcey 


mieli przyczyn ciefzenia fię z rządow 


jego. ' i 
Smiałość ta w mówieniii wyrówny= 


, wała wielkiey jago cnocie, a jedno 


z -drugim dodawało wagi jego powie- 
ściom. Władyfław fławę y powinność 
fwoją rownie fzaczując, zaraz chgiałiść 
przeciw Brandeburczykom, lecz Bor 
gulz uczynił przeftrogę > iż pierwiey 
miafto poddałoby fię nieprzyjacielowi, 
niżby woyfka zciągnone być mogły 
na jego obronę. Rada jego była, A 

4 y 
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Wu,Aps- by (a) Krzyżakow ku fobie pociągnąć, 


SLAW 
ŁOKIE- 
TĘI 
Roku 
4307 


którzy od założenia fiedlifka fwego w 
Polfzcze okowiązali fię jey iłużyć, y 
włafny: ich był interes oney bronić. 
Dołożył , że w blifkości będąc miey. 
fca oblężonego, y- mając woyfko zas 
wfze. do dzieł vo gotowe, ła» 


two. , nieprzyjaciela odpędzić mogli, . 


ktoremu od niejakiego czafy ftali frę 
ftralznymi z nabytey flawy y mocy o+. 
£A. i 
Rada była życzliwa, lecz niebefpiex 
czna, bo.ci Kawalerowie wfzyftko kie- 
rowali na włafny pożytek, y trzeba fię 
było. obawiać, aby: wdzięczności: y 
wierności, którą winni byłi Polfzcze, 
nie obròcili na jeyże zdradzenie; lecz 
ani Krół, ani jego: Senat nie pomiar- 
kowali tega niebefpieczeńftwa. 
Samego tedy Kommendanta pofła+ 
mo. do Wielkiego Miftrza, który (b) 
oświadczając fię z wielką ochotą ku 
Władyflawowi , obiecał nie tylko 
Gdańfk uwolnić, lecz zawize być g0- 
> toz 
fa Td. ibid: ' i 
b] DŁUGOSZ twierdzi, Że na ow czas 
był Miftrzem Henryk Płoczfki, lecz my- 
li. fię,. bo był Zygfryd Feuchtwangen, 
dwanafty w porządku, obrany w tym- 
że Roku 1307. ALEX. GUAGNIN. Lom, 
"IR p. 124. HARTKNOCH p. 159. 
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towym przeciwko każdemu nieprzyja* Wt,Ap$= 


cielowi, kiedy tylko ulugi jego potrze- 
bne będą kodów. Było oraz umò- 


_-Wiono, że w miefcie(c) mieli trzymać 
garnizon Krzyżacy oraz z Polakami, 


przez rok cały, przez króry czasżyć 
mieli włafnymi nakładami, a po roku 
Prowincya naich żywność miała wfzy- 


__fikiego dodawać, nie obowiązując fię 
*dońadgrodzenia żadney fzkody, którar 


by fięw tym przeciągu zdarzyć mogła. 
Ta umowa w tak wielkiey (d) od- 
rawiła fię fkrytości, żej Komender 
zwartzburg pierwiey ftańął z woy- 
fkiem pod Gdańfkiem, niż Brande- 
burczykowie o. jego zamyfłach byli u- 
wiadomieni. Nie przeftali jednak po- 
pierać oblężenia, aż póki przez ulta- 
wieczne wycieczki z miafta nie byli u- 
ftrafzeni, y utrudzeni przez podjazdy 
Krzyżackie; - na oftatek oditąpili ob- 


dężenia, y fchtonili fię do blifkich for- 


tec w: dzierżawie fwojey zoftających. 
Jak tylko miafto' bramy otworzyło, 
tak zaraz ( a ):Krzyżakow: wfzędzie 
było pełno. Mówili, że nowego w 
AS kròt- 


(c) DLuaos. p. '922. SARNICKE p. 120: 
PASTOR. p. 104: CROMER. P. 2794 

fd) DLuaos. nbi upra, 

(a) Id. pag. Q24. < 
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Wr abk- krótce obawiać fiè trzeba było oblę- 


SL AW 
ŁoKIE- 
TEK 
Roku 
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-żenia, «a według obowiązkow na fie- 
bie wiożonych do broniemia miafta, pd- 
winność w tymich była, nic nie zanie- 
dbywać, coby.do obwarowania zupeł- 
nego należało befpieczeńftwa. skicz- 
ba ich: Œb J codziennie rofła, «a chcąc 
mieć pozorny fpołob do więkfzego co 
raz pomnażania fię, czynili ftrach w põ- 
fpolftwie. Gdy fię zaś już obaczyli być 

„dofyć mocnymi; odebrali zaraz pod 
władzę fwoją naypotrzebnieyfze miey- 
fea; Komimendanta'(r) wzięli y okuć 
kazali, Żołnierzy zaś Polfkich do zło- 
żenia'broni. przymufili.  Ofkarżali ich 
razem «2 Officierami o:zdradę famych 
tylko fiebie za fpofobnych udając. do 
dotrzymania wiernościgobywatelom, od 
których wzajemney .fzczegulnie: wy- 
iągali poafałości, wnadgrodę ichprzy- 
jaźni ośWiadczoney. SR 

Bogifż'(d ) niebył uwolnionym z 
więzienia ażmufiał pózwolić naugodę, 
przezktópąuftępował im fortecy, jeżli- 
by fe Wiadyfławowi to podobało. Oni 


wząt 


(6) CROMER: p. 279 NEVGEB. P-179. 

(ci Duyaos'p.' 925. NgvVGEBAVER. p. 160. 
PaSTorz .p..105. SARNIGKI Annal: Pol, 
ag. 1121. arpi 


(d) DLuGos. p. 925. 


, 
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1 


wzajemnie obiecywali uftąpić oney Wt,ApY- 
SL 


Królowi, zawfzekiedyby ją chciał odę- 
brać ztym dokładem,iż bez względu na 
pierwfze opify, miano im wfzyftkie po- 
czynione wydatki w dawaniu pomocy 
nadgrodzić, y te oraz ktoreby na po- 
tym czynili, czy to w naprawowaniu 
fortyfikacy popfutych, czyli też w no- 
wych wyftawieniu ,któreby oni za po- 
trzebne fądzili, -Poznano (e) wtedy, 
lecz już poźno, zdradliwe Krzyżakow 


zamylły, y już nie wątpiono, Że ta 
ich obłudna dofłużenia Pollfzczeocho- 


ta drogo będzie kofztowała. 
Władyfław CF) nie mogł odżałować 
tego błędu, że zbyt ufał zmyflonym 
przyjaciołom ,. fzkodliwizym'nad fame 
nieprzyjacioły.' Rozumiał jednak, iż 


pobudki fławy y religii mogły Miftrza 


odwieść od takowego zdradźiećtwa, 
yna tenkoniec zaprofił go narożmówę 
do Krajowicz Çg) blifko: Radziejowa 
w Wojewodztwie Kujawfkim, gdzie 
fię znaydował Bifkup Władyfławfki, 
radni Panowie y Officierowie , którzy 


„AW 
ŁOKIE- 


+ TEK 


Roku 


22 


byli przymulzeni uftąpić, z Gdańfka. ` 


Krol 


7 


-(2) CROMER. p. 280, 
(f) DuuGos. p. 927: 
-(g) Id. ibid. 
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„ nafycona chciwość, wafza y chytre Wray- 
podfłępki, które taicie pod proftym „Staw 
ułożoniem zinyflonegó ufzanowa- FF 
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Wraby- Król naprzod przełożył Kawalerom 


SLAW, to, co oni byli winni Polfzcze, mo- 
ŁoOKIE- 


TEK 
Roku 


1309 


wiąc: ,, Czyliście (h) zapomnieli o 
tym, że żadne Króleftwo w Euro- 
pie niechciało wam pozwolić miey- 
lca, kiedyście będąc wypędzeni z 
Paleftyny , nię mieli gdzie fchronić 
oftatka niedobitków Zakonu wafze- 
g0; od jednego z Przodkow moich 
byliście przygarnieni, y ofadzeni w 
okolicach Prufkich , które-chociaż 
nie były na ow czas w jego dierża» 

‘wie, prawem jednak zawize do nie- 
go należały. Mogt był one<każde- 
go czafu fobie podbić. mocą oręża 
fwego, albo zoftąwić dzielności Pa- 
tomkow fwoich, lecz wolał wafze- 
mu je poddać zawojowaniu. Teraz 
y tego jefzcze nie óddawfży , co 
wam ,„ iż tak rzekę , pożyczono w 
oltatniey potrzebie , zabieracie przez 
podeyście (a) Powiaty, których o- 
'twartą fiłą wydrzeć byście nam nie 
mogli. . Znajama nam dobrze nie- 

nafy- 


(hy Ibid, CROMER. h c. 
(a) Krzyżacy przywłafzczyli fobie byli 
Powiat Michałowfki w ziemi Chełmin- 
fkiey. Kray ten zaftawiony im był w 
500. grzywien „frebra od Lefzka Xiążę- 
«ia Kujawikiego, który tey fummy był 
po- 


nia; y chcieliście nas mieć pod jarz= 

mem wafzym, nie pokazując by- 

naymniey po fobie, że tego żąda 

cie. * 

Przelożywfzy potym wfzyfikie ich 
zdrady powiedział tonem pogardę 
wikazującym +- „ Tegośmy fię tedy 
» fpodziewać mieli z wafzych obietnic, 
„ przymierza y przyfięgi?  Srożfzey 
„, nieludzkości jefteście (b) nad owe 
„ narody, ktore dozwoliliśmy wam fo= 
„ biepodbić. Czyliż za czynionewam 
„. dobrodzieyftwapowinniście byli nad» 
„ gradzać niewdzięcznością? * A 

ą* 


potrzebny ha okupienie fię z rąk Wa- 
cława Króła Czefkiego, będąc od niego 
złapany w Węgrzech. Było wyrażo- 
no w' prawie zaftawńyta, iż jeźliby 
Lefzek za trzy lata nie oddał fummy 
pożyczoney , wieczyście należeć miała 


do Kawalerów Ziemia Michałowfka ze 


wfzyftkiemi przynależytościami. Lecz 

gdy im tę fummę wczefnie oddawano, 

zwlekaii ją przyjąć, a Po upłynionym 

czafie. przytnudili Xiążęcia Kuj awfkiego 

aftąpić im tego kraju dodawfzy grzywien 
_a262. CROMER. 280. HARTKNOCH p. 1ÓF4 
[b] Cromir, foc. cię, NxvG8B. 179: 
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Sądząc Zaśza rzecz naypotrzebniey* 
fzą wrazić w ich umyfly powinność 
ichże ftanu, wyrażnie im mówił, że 
Polika y wfzyftkie fąfiedzkie narody 
miały to w podziwieniu, że Krzyżacy 
(c) będąc uftanowieni do uflug lu- 
dziom ubogim, obrócili wfzyftkie ftara= 
nia fwoje na zebranie bogaćtw; że o- 
bowiążani będąc do tozfzerzania wia= 
ry Chrześciańfkiey ,. ufzczerbek jey 


"czynili przez ńie pomiarkowaną wyż 


niofłość. Pytał fię oraz jeżli Zakon= 
nikami będąc mieli za čel powołania 
fwego nabywanie krajow y podbijanie 
narodów 2 . Na oftatek upominającich 
dó oddania Zamku y Miafta Gdańfką 


fkończył mówiąc: że z jaką łatwoa. " 


ścią mu w tey. mierze uczynią zadoa 
fyć, taką brać będzie miarę © ich dal- 


_ fzych żamyfłach ku przywróceniu te+ 


' trością 


go, coniefłufznie zabrali, y ztąd oraz 
miarkować fię będzie, jakby z nimi 

poftąpił. | 
Ta mowa dofyć była żwawa, lecz 
przyzwoita godności tego - Pana, 
który fzczetością y fprawiedliwością 
poftępując, bardziey był tknięty chy- 
Krzyżakow, niż pańftwa przez 
Wielki Miftrz za~ 
czął 


nich ufzczerbkiem. 
[c] DLvaos. p. 927. 


„dał, mówiąc: `» 
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czął potym mówić z tą zmyfłóną ła- Wt,apr- 


godnością, króra żawize fłużyła do 
pokrycia {krytych zamyfłow jego Za- 
konu. Udawał, że to co fię ftało, 
było fzczegulnie (a) dla pożytku fa- 
mychże Polakow, * Ze był przymu= 
{zony kazać Bogufżowi ultąpić z mia= 
fta, - ponieważ 'więkfze coraz powita» 


wały niezgody między Polakami y je- 


go,Bracią, przez co mialio zoftawało 
w, niebefpieczeńftwie; że nie uchron=, 
na. była potrzeba, aby jeden garnizon 
uftąpił drugiemu, y że przyzwoiciey 
było. zoftawić -Kawaletow , którzy y 
mocnieyfi byli y ochotnieyfi pokazo= 
walifię: do bronienia. Na oftatek przys 
To mieyice do nas 
„nie należy, gotowi jelteśmy ultą- 
„pić onego; podzarękami w ugodzie 
opifanemi. ** 

Ugoda z Bogufzem uczyniona była 


y 
2y 
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pównie na ftronę Krzyżacką, którzy: 


fie mocno trzymali, y Król (6 )nawet 
fkłaniał fię onę potwierdzić: lecz wy- 
datki tam obwarowane tak (c) Miftrz 

p pod- 


(a) DLUGOS. 6 NEVGEB. ubi fupra. 
b] DLUGOS.p. 928.  . ! 
Bi Chciał 100000 grzywien w grofzachę 
- Czolkich,- na którą fumme -y teraz hie 
a> 
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nie powodziło fię. Do tego Krzyża- WŁ ADY- 
cy chcąc refztę podbić Pomeranii, „Saw . 
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na rżecz była one wypłacić. - Włady= ŁOKIE- 
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flaw zdawał fię na ofohy wybrane do 


pómiarkowania ; lecz Krzyżacy nie. 


chcieli mieć w tym infzych Sędziow 
nad fiebie famych, w iftocie zaś fzaa 
cowali bardziey Gdańfk, niż jakiekol- 
wiek pieniądze, któreby im zań liczyć 
chciano. 

Nie zoftawało tedy Władyfławówi 
tylko orężem dochodzić tego, comú 
fłufżnie tależało. Te jego były zamya 
fly, które zaraz chciał wykonać, lecź 
żatrudniony zamiefzaniem  wfzczę: 

mm pod ow czas w Wielkiey Pojiżcze, 
wfzyftkie fiły obrócił na to, aby tę 
krainę fobie (d) pozyfkał. Podobno 
W. Miftrz fprawcą był tego zamiefża: 
nia, chcąc tym fpofobem oddalić od 
fiebie wojenne przygotowania tego 
Króla, który tak mężńie y odważnie 
żwykł wojować , jakoby nie mogł nie 
zwyciężyć. Jakoż rządkobardzomą 

nie 


łatwoby fię zdobyć.  DLUGOS. 4bia, 
Grofz Czefki ważył w tedy cztery grofzć 
Polfkie. - CROMER. pag. 281r. SARNI- 
CKI p. rr2!r. AE" FE. 

[d] DLUGOS. 4 c. PASTOR. pag. 105. 
HERBURT. p. 92. NEVGEBAVER La 
JII. pe 180. 


5 


aanre 


. 


aiza y` sayir 


G 
= 
S 
zi 
Q 


ulilowali oddalić wfzelkie przefzkody 
se do wykonania fwoich zamyfłow. 
Smierć W. Miftrza pod ową .porę 
© przydarzona powinnaby, odmienić to 
przedfięwzięcie, gdyby naftępca jego 
Çe ) Karol Trewirfki nie fądził, iż to 
łatwiey było wykonać w fkutku, niż 
"= zdawało fię w obieraniu Śrzodkow. 
Ten nowy Miftrz fkoro dowiedział 


yiza 


lowi 


iły do Wielko - Polfki, zaraz fwoim 
; pod Pirfzaw (ayiść kazał. Aż do 
i tego czafu (b) dwa*Rządcy Prowin- 
cyi Synowie Ziemomyfła, Żyli z nim 
| w dobrey przyjaźni, którzy wyfzli za 
miafto fpotykająć go y profząc, aby 
"= npomitiąc na fławę fwą y Zakonu fwe- 
go, ważył nie pewny pożytek z nie- 
iłufznego podbicia kraju z pewną znie- 
wagą, którązaciągał przez niewdzię- 
czność ku. Polakom.  Niebyło tam 
flow obrazliwych, lecz wfzyftko zda- 
b = Wat 


> 


nozwolić niebrzyłacie 


yptę 


ni 


Fef 


4 

> 
v 
— 
w 
G 
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ý ręce Xig- 


> (e) GUAGNIN. Ton 17. pag. 124.*DLU- 
4. GOS. 929. ? E 
(a) Polacy nazywają to miafto Tczow. 
(b) DLUGOS. ibid. CROMER. £ cit. & 
«282. NEVGEB. 180. 
Tom. III. 
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n 


TEK 
Roku '; 
z310 


18 HISTORYİ 


i : rzyjąźń , któś 

Wr any- walo fiępowięklzać tę przyjaźń, k 
SLAW rą Z tobą mieli. Jakoż Miftrz wfzel- 
ŁOKIE- ką jm pokazał ludzkość, jakoby tknię- 


TEK 


ty ich radą , nie mogł tego odmowić. 
Zatrzymał ich na obiad, gdzie gdy 
zdradliwie z fwoją wynurzał fię niby 
życzliwością, tym czafem kazał ude= 
rzyć na miafto, ; które już było bez 
nadziei obrony, kiedy Xiążęta chcieli 
wniść do niego. ; 
Przerażeni tak okropną zdradą, już 
więcey. nie _ofzczędzali W..Miiftrza, 
który też nie potrzebując więcey ich 
przyjaźni y nie mogąc więcey korzy- 
ftać z ich poufałości(c)rzekł zuchwa= 
le: że fię na zdaniu fwoim wielce Za- 
wiedli; jeżli rozumieli, że woyfkotak 
fprawne mogło trwać w prożnowaniu. 
Oznaymił im wyraźnie, iż nieprze+ 
ftanie dalfzych czynić obrotow, poki 
całey nie podbije Pomeranii; dawat 
jednak do. obierania, jeżliby chcieli 
dobrowolnie mu m uftąpić kraju, 
lub też zebrać wfzyftkie fiły do tamo- 
wania, y niby przez oftatek dobrey 
przyjaźni życzył, aby nie przefzka- 
dzali jego zamyfłomś bo fłabe mając 
fiły, więceyby fobie fzkodzili , refztę 
ludzi na jawną wyftawując zgubę. 


(c) CROMER, ibid DLUGOŚ. 931. 


damy wiarę Połfkim 
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- Jak tylko Tezowa dobyli Krzyżacy, Wt abY- 
garaz go zrabowali (d ) yw perzynę S=Aw 


obrocili. Ztamtądpofzlipod Szwecz. 
miafto nad Wifłą leżącć Ce), które 
ta rzeka tak oblewała, Że Ż jedney 
tylko ftrony wolny był prżyftęp. Miftrż 
w famym jego oglądaniu uznał tru- 
dność do' dobycia. Xiążęta obydwa 
tam fię fchronili ze wfzyftkim, cow 
prędce zebrać mogli.  Miftrz rozu 
miejąc, że ich może ńftrafżyć, ka- 
zał pod fzańcami (a) wyftawić dwie 


„ fzubienice, oznaymując,żete dla nich 


były zgotowane, jeżliby fie zaraz nie 
Soili (o PoddaMIE miała: Ę Pofiępek 
ten miany był od oblężońych za fku= 
tek fit niewyftarczających, lub za po> 
dłość umyfłu, co-Miftrz poznawizy, 
aby ich) bardziey uftrafzył, każdego 
dnia kazał na widoku wiefzać pokilku 
chłopow złapanych w okolicy. © 
- Pakowe ókrucieńftwa tie mufiały 
mieć nagany w. woyfku jego; y-jeżli 
ziejopilom, 
Kommender (%) Gniewfki Zyga 
. —Bż ei- 


4 


Cd) Id: ibid: s 


, (e) DLUGOS: 


p.'632. |. l 
(a) Id. p. 31: NEVGEB. Lib. IIL p. i81: 
6%) DLUGOS. 932. CROMER.232. SAR: 
NICKA p. -b122 
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Weifenfeld (c) każdego:dnia rano Wy- 
jeżdżając z okopu , brał tyle powro- 
zow, ile mogł znaleść, y przylięg 

obowięzywał fię , iż nie miał pierwey 
jeść, aż pokiby te wfzyftkie nie wy- 


fzły na wiefzanie Pomorczykow. 


Whe- y pola wkrótce opuftofzały, 
decz. miafto zawfze było befpieczne, 
gdyż (d) ile razy kufili fię oń Krzy- 
Żacy, tyle zewftydem byli odpędzeni, 
Że naoftatek myfleli wfzyfcy odltąpić 
oblężenia, jeżliby Wodzich nie utrzy- 
mywałw dobrey nadziei, który mniey 
ftojąc o flawę,, byleby fwego dopiął, 
w niedoftatku męftwa zdrady „użyć 
odważył fię., y na ten koniec fzukał 
przekupić którego, Officiera w. Garni- 
zonie ; jakoż Audrżey Cedrowicz her- 
bu Gryff (e) dał fię namowić, y po- 
pfowawfzy .otęże, których do obrony 
używanó, fam w noc ciemną wykradł 
fię z miafta dając znać nieprzyjacie- 
lowi. kr i 
Wfzyftko już wczefnie było gotowo 
do przypufzczenia fzturmu. Prżym= 

| knię- 


(c) JOAN, LEON, Hifi. Pruf. p. 128. Wies 
lu Hiftorykow Niemieckich zgadza fię 
w tym z Dziejopifami Polikimi. 

(d) DLUGOS. p. 932. 

(e) CROMER. p. 283. DLUGOS. 4 e. 
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knięto machiny C Żołwie u ftaroży- WLApr- 


tnych nazwane ) fpofobne dó' napet- 
nienia foffy;  wyftawiono tarany do 
tluczenia muru; a oblężeńcy niczym 
tymi dziełom przefzkadzać nie mogli, 


tylko pocifkami y rzucaniem ognia z. 


góry; co jednak fkutecznie nadawało 
fię, ba chociaż Krzyżacy łatwo wy- 
pełnili fofly , , trudno im jednak było 
zruynować wały ( f), atym czafem 
machiny częścią naprawione, częścią 
nowe wyftawione były na odpędzenie 
nieprzyjaciela. 

To dało pochop Wielkiemu Miftrzo-. 


„ wi (g) wieże już zbudowane podpro- 


wadzić pod fame mury, y niedofta- 
wało:mu tylko fpuścić moft podnofi- 
fty do weyściaw miafto. Naow czas 
Xiążęta uftrafzeni niebefpieczeńftwem 
wyfzli z prożbami, aby im wolno by- 
ło wyfłać o pomoc do Króla nie dla 
tego, żeby fię go mogli fpodziewać, 
ale raczeyabyuwiadomili Władyfława 


` o ftaniefwoim, bez którego woli nic 
czynić nie mogli. 


Pozwolono tedy fryfztu namiefiąc, 
w którym czafie uwiadomiony Kròļ o 
wfzyftkich oblężenia okolicznościach, 

l B3 i dla 
CF) Id. p. 981. CROMER. 282. 
(g) DLUGOS. p. 933. 
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Wt.apy- dla woyny Wielko -Polfkiey. mufiał 


iyt Szwetcę niefzczęfliwemu zoftawić lo- 
Lorie- 


fowi;zdając fię na roftropność Kiążąt, 


Roku aby umowę w-poddaniu fię jak nayle- 


1310 


piza uczynili: Jakoż nad (podziewa- 


„nie (a) Krzyżacy łagodnie obelzli fię. 


Rabunku nie dozwolili, obwarowali 
życie y. wolność dla garnizonu, któ- 
ry w czafie wyznaczonym wyfzedłnie 
tylko z miafta, lecz z caiey oraz Pro- 


*wincyi, nie mogąc w-niey fię więcey 


óftojać. Strata; tego kraju nie była 
bez nadziei odzyfkania, y Władyfław. 
ipiefzył fię w podbijaniu. Wielko-Pol- 
fki dla prędfzego obrocenia fię w tę 
ftronę: Henryk Xże Çh) Głogowiki, 


" który Wielką-Polfkę opanował od 


śmierci Wacława, utracił był miłość 
u narodu przez pychę zbyteczną, y. 
obrocił broń przęciwko: włafnym pod- 


danym,  zaciągnawfzy. Niemcow. do, - 


fłyżby pod władzą ”Jana (c) Hrabi de. 

Biberftejn, który. obległ naprzod for- 

tecę Kleczkowfką pod: rządami zofta-. 

jaca buntownikow. Ci, cbrawizy za 

Wodza jednego Pana nazwifkiem Sa-. 
mo-, 

(a). Id. ibid. 

(6) Id. p. 934, CROMER: 283, 

(c) Td. ibid’ OKOLSKI Tom, 1. pag. 48.: 


PASTOR. p. 106. 


POLSKIEY XIĘGA IX. 23 


motulikiego (d) herbu Nałęcz, ude- 
rzyli na Biberfteyna, zwyciężyli go, 


vy orfzaki Niemieckie rozprofzyli. Gar- 


nizony Henryka zewfząd wygnano, 
tak że y nadziei mu do utrzymania fię 
nie zoftawało.- | 


'Prawie pod owże czas (e) Bole- 


faw, Xże Wrocławfkiij wypowiedział 


mu woynę; y wpadł do Xięftwa Glo- 
B4 gow= 


C g: CROMER, pog: 284- DLUGOS. 936. 
| 1 Oom. . . . . 
182. HERBURA. pocz 50 NEVGEB 
e) HENEL. p.27r.. Bolefław był Synem 
£ kka V. Xcia Wrocławikiega y Li- 
gnickiego, Ten chciał pomścić fię zą 
krzywdy Qycufwemu poczynione przez 
Konrada Xcia Glogowikiego Qyca tego 
Xcia Henryka, o którym fię tu mówi. 
Konrad długo ufiłował wydrzeć Henry- 
kowi V. Xftwo Wrocławfkie, y złapaw- 
fzy go przez zdradę, kazał zamknąć w 
Żelazney klatce, w którey Henryk 
fześć przebywfzy miefięcy nie pierwiey 
wolność otrzymał, aż wypłacił Konra- 
dowi 30000 grzywien monety na ow 
czas w Niemczech używaney, y uftą- 
pił więkfzą część kraju fwego. Słufzna 
zatym rzecz była, aby Bojefław upo- 
mniał fię, co było wydarto. DLUGOS. 
868. HENEL. 265. Chronic, Princ. Pot 
Tom. I. (cript. rer. Siles. p. 37. © eodem 
volum, p. 889. 890: 
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gowikiego, a tak nie wiedząc Henryk 

z którym potykać fie nieprzyjacielern 

ile był wyniofły w pomyflnościach, 

tyle upadł na umyfle w niefzczęściu, 

y umarł (a)wkrotce zoftawiwfzy czte= 

rech Synow , z ktorych żaden prawa 

fobie do. Wielkiey- Polfki rościć. nie 
ważył fię. 

Sam Władyfław fłufznie do nieyna- 
leżał, gdyż cnoty jego już poznane, 
jak obywatelom przyczyniały, że fię 
nie rychley jęmu poddałi. Naznaczo- 
no (b) feym w Gnieznie, gdzie Po- 
owie Poznanfcy y Kalifcy, odrzu- 
ciwfzy Henryka Synow od dziedzićtwa, 
chętnie Władyfławowi przyznali pa- 
nowanie.. ! 

Wielce było Polfzcze pomysine to 
dwóch Wwdztw powrócenie, zkąd po- 
chodząca radość jedynie ftratą, Pome- 
ranii była pomiefzana, gdzie niefłufznie 
Krzyżacy potęgę fwą rozwodzili, któ- 

rzy 

(ay Chron. Princ. Pol. p, 58. 

(b) DLUGOS. p. 934. Kromer twierdzi, 
że ten Seym był przed śmiercią Henry-. 
ka, na którym ten Xiąże był zrzucony, , 
lecz.to „zdanie do prawdy wie jelt podo- ' 
bne: Dziwna jednak rzecz, Że: Kromer 
nie zgadza fię w tym ż Dlugofzem, 


chociaż w refzcie prawie zupełnie fię ga 
trzyma. CROMER: p. 283, 


| 
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rzy więcey używając zdrady niż mę- Wrapy- 
ftwa, udali fię do zwykle zmyfloney Shaw 


pokory; y widząc, że Król miał fiły po 
temu do przynaglenią ich, co fłufzność 
kazała , profili go o powtórną umo- 
wę (©); fpodziewając fię, iż fztucznie 
mogliby to, na nim wymoc, czego ot- 
wartą fiłą dokazać nie mogli. 

Umowa naznaczona była (d) w 
Brześciu Kujawfkim, gdzie ftanąwizy 
W.Miftrz Krzyżacki, wyznaniem fzcze= 
rym fwoich niefbrawiedliwych poftęp- 
kow uprzedził fłufzne nagany , któ- 
rych fię fpodziewał , mówiąc, iż do 
zawitydzenia jego nie trzeba było, jak 
famey: ( e ) tylko przytomności Króla, 
którego obraził... Profit tedy, aby mu 
niewymawiano tych łafk, które odPo|- 
{kì odebrał jego Zakon, dodając, iż 
te. bardziey w pamięci jego wrażone 
były, niż o tym rozumiano, Że anion 
ani Towarzyfze jego nie zapomnieli za 
to winney+wdzięczności, 
razem -opłakowali przefzłe fwoje fpra- 
wy; Z których fię jednak łatwo mogli 
ufprawiedliwić.  Udawał owy tago- 

BS. dne- 


(c). DLUGOS. p. 937. CROMER. p. 283. 
NEUGEBAV. 182. 

(d) DLUGOS. 9..938. 

(2) Ta. ibid. 


y wfzyfcy . 
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nia fię, jak tylko dła utrzymania Za- 
konu niedawno uftawionego ,nachwa- 
łę wiary, którą miał rozfzerzać, y 
dla dobra famegoż Króleftwa, które- 
muby przez to zdolnieyfzy był fłużyć. 
Tym fpofobem ufiłował utaić niezbo- 
Żność pod pokrywką pobożności, y 
niewdzięczność pod pozorem wdzię_ 
czności, chcąc. zgładzić hańbę przy- 
naymniey w oczach tych, którzy nie 


dochodzili wewnętrznych przyczyn 3 


„ A do tego, dodał, jaką żeśmy po 
„ pełnili zbrodnią, któreybyśmy nad- 
„ grodzić nie potrafili? nie chcemy 
„ gwałtem wziąć Pomeranii, lecz pra- 
„ gniemy ją kupić, nawet nadgrodzić 
„ ftanom wfzyftkie ftraty , które po» 
„ niofły w oney bronieniu * 

Nic nie kofztowało Miftrzowi czy 
nić takie obietnice, których dotrzy- 
mać nie miał przedfięwzięcia; y ow- 
{zem coraz z nowemi oświadczał fię, 
nie pomiarkowawfzy , iż zbyt wiele 
obiecując , nie uważnie wydawał fię, 
Że nie myfli dotrzymać. Mówił, że 
(a) Bracia jego chcieli oddać fortecę 


Niefzaw z.wfiami Orlow y Murżynow, ` 


któ- 
(o) Zd. ibid: NEVGEB, p. 182. 
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które od Polfki trzymali, y że fię o- Wi, ADY- 


obowiązywali trzymać zawize kofztem 
właśnym 40. jażdy w wfzelkim porząd: 
ku, którzyby zawfze byli gotówi flu- 
żyć narodowi w potrzebach. Na o- 
fiatek, że Krzyżacy zezwalali fundo- 
wać Klafztor takiego Zakonu, na ta- 
kim mieyfcu y na tyle ofob, jakby fię 
zdawało Królowi, gdzieby w noc y 
dzień błagano Boga za niego, za przod- 
kow y potomkowjego, także za fzczę- 
{liwe powodzenie całego Pańftwa. 
Takowe mataćtwa nie ugody lecz 
więkfzego gniewu w. Królu y w Rad- 


- nych Panach tam przytomnych „ przy- 


czyną były. Krzyżacy nie mieli na 
owczas fpofobności wchodzić „w tra- 
ktat z Pofakami, lecz tylko ich uwo- 
dzili. Mowa W. 'Miftrza . zawierała 


: w fobie niejakieś pośmiewifka bezbo- 


żne, któremi Król (b) frodze będąc 
przerażony, żadney nie dawfzy od- 
powiedzi, wyfzedł , myfłąc o ipofo- 


` bach żemfty, co porózumiawizy Krzy- 


Żacy, y obawiając fię woyny, chwy- 
cili ię zdrady ofobliwizey, lecz przy- 
zwoitey fwemu umyfłowi. . 
Będąc zatrudnieni podow czas obię- 
ciem tey części Pomeranii; z | wa 


(b) DLUGOS. p. 939.. 
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Wnjabr- Polfki oderwali, nie mieli czafu pomy* 


SŁŁAW  flić „o drugiey części 


będącey pod 


ŁOKIE- >. j ; 
SE- rządem Brandeburgfkim : a chociaż 
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wiedzieli dobrze, iż Brandeburczyko- 
wie tie mieli fufznego prawa do tega 
kraju, do'którego odzyfkania fami od 
Polakow użyci byli, utrzymywać jed- 
nak zaczęli , że Margraf Brandebur= 
fki miał go w dziedzictwie po przod- 
kach [woich, y namawiali ga (c) do 


, utąpienia fobie. 


Jan Margraf Brandeburgfki był je- 


, fzcze bardzo młody y pod opieką zo- 


ftat, a Waldemar Stryi jego, Margraf 
Luzacyi rządził pańftwem jego. Ten 
znał dobrze chciwość Krzyżakow , 
lecz fkrytych ich nie poznawał zamy- 
fow. 

Swiadomy będąc ich poftępkow w 
Pomeranii, fądził , iż raczey zamyflali 
gwałtem ogarnąć dobra Synowca fwe- 
go, niż uznać go za dziedzicznego 
Pańa, żeby od niego kupić prawnie 
to, co mogli wziąc gwałtem. Chwy- 
cit fię tedy, z pożytkiem uftąpić tego 
kraja, który obawiał fię firacić bez 
nadgrody , y zgodził fię na 10000, 

| __grzy- 
c) Id. ibid. II: = 
[6 AERAN ANR pag. 1122, NEV 
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grzywien (a )wgrofzach Brandeburg- Wi ADv- 
fkich. Prawo tey przedaży tak było Staw 


ułożone y podpifane z obuftron, jak- 
by (6) ta kraina wieczyście do nich 
należała; coy Cefarz potwierdziłfwo- 
im Przywilejem (c), jakby moc miał 
co czynić na pokrzywdzenie Polfkie- 


"go Króla (d); który więcey na ow 


czas miał władzy w fwoim'pańftwie', . 

niż onw krajachdo fiebie należących. 

Łatwo mogł fię dorozumieć Wia- 

EZ. dy- 

(a) HARTKNOCH p. 160. PASTOR. 107* 
HERBURT. 93. loza z 1 

c Długofz obfzernie to opifuje p. 940. 


rzktat ten ofobliwym ułożońy jeft fpo- 


fobem. _ Waldemar oświadcza fię, Że 
do tego był nakłoniony dla nadgrodze= 
nia wielkich y chwalebnych zafług, któ- 
re Krzyżacy już uczynili y czynić nie 
przeftają w tozfzerzaniu. prawdziwey 
wiaty. Wyraża, iż Żyją jak święci w 


„ uftawicznym pragnieniu y oczekiwaniu: 


famiego męczeńftwa. z 
(c) Był to Henryk Hrabia Luxembnrfki, 
* który naftąpił po Woyciechu Auftrya- 
ku R. 1308. PR l 
(dj) W tym kontrakcie znaydują fię fłowa 
naftępujące: *Infwper: profitemur, € re- 
cognofcimus ROS «sp ** a Sereni(fimo no- 
firo Domino Henrico Dei gratia Roma- 
norum Rege uper hujufcemodi 'na- 
ro- contrau confirmationis litéras. ima 


petrajje. DLUGOS. p: 94": 


~ © z e 
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Wu,Apy- dyfław; iż Krzyżacy ufiłowali przez 
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ową kuplę (e) przytłumić pożo- 
rem fprawiedlityości fwoje łakómftwo; 
lecz powinien był oraz przeyrzeć, że 
ftawali fię mocnieyfzymi przez złącze: 
nie fił Cefarfkich y Brandeburgfkich na 
fwoją obronę. : 

Na proźby Władyfława (f) wyfłał 
Papież Klemens V. (9) do Krzyżaków 
Jana Arcybifkupa Bremeńfkiego, y 
Albrychta Medyolańcżzyka. Kanonika 


Rawenneńfkiego , ażeby przybywfzy 


do Prufs y Inflant wywiadowali fię o 
wyftępkach, które zarzucano Krzy 
żakom. . 
Naprzód że (4) Krzyżacy niegodzi* 
wie obchodzili fię z wielo Bifkiipami; 
rożne im czyniąc krzywdy, a nawet 
bijąc, więżąc, y wyganiając z Wła: 
śney ftolicy. W Arcybifkupftwie (i) 
Ryfkim półowę Bifkupow zgafili, y 
tych którzy fię pozoftali, tak mocnó 
okryslili, jak gdybyich zupełnie znież 
Ali. Przywłafzczyli ( £) fobie prawo 
wyganiać Kanonikow, a na ich mine 
; cę 
(e) SARNICKI p. 1122. 
GF) PASTOR. ab HIRTEM. p. 107. - 
7 dż acc p. 285, DLUGOS. 945. 
Ch) Idip. 946. 
Gi) Ibidem. 
(A) Ibidem: 
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fce fadzić Kawálerow Krzyżackich, z Wtapr= 


pomiędzy których wybierali Bifkupow, 
gdyż polegając naich wierności pewni 
byli, iż tacy.Bifkupi żadney nie cier- 
pieli nad fobą władzy, procz Wielkie: 
go Miftrza, a tak (8) co tylko fiępó- 
dobało, fobie przywłafzczali. : 
Miafto tegó ,-co powinni, byli przez 
obowiążek Zakonu fwego czynić woy= 
nę z poganami, oni ich bardziey. za+ 
chęcali do woyny przeciwko Chrze- 
ścianom, dodając (b) onym broni y 
Żywności, dozwalając oraz rozfzeż 
rzać granice fwoje , a nawet przymu= 
{zali onych nabywać te dabra; które 
im famym nie były potrzebne, mogąc 
je zawize bez zapłaty nazad odebrać; 
lecz Xięża y inni Chrześcianie w o= 
wych krajach: pozoftali życiem tego 


_ przypłacali. 


Ledwo wierzyć można, aby Zakon 
nicy. nie dawno uftanowieni ,' którzy 
powinni byli być w pierwizey: gorlis 
wości Reguł fwoich, y których fama 
urodzenie powinno było zachęcać dő 
pełnienia powinności ich Zakonu, mos 
gli popełniać takie zbrodnie, ʻo które 
fam Papież onych fkarży. TS: 


(a) Idem p. 9 7 
(b) Ibidem. i 
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być, iż im" nieprzyjażni potrafili `o- 
nych tak fzpetnie odmałówać , może 
też znaydowało fię między nimi taka 
niecnota, która czerńiła wfzyftkie in- 
fze dobre poftępki. Z jakiegożkol- 
wiek zrzodła zepfucie ich pochodziło, 
to pewna ,* że codziennie: dawało do 
zgorfzemia przyczyny. 

Kłemens'V. wyrzuca też im na 0= 
czy, że wfzyfikich Xięży z Semigal- 
ti wypędzili, którzy tam opowiadali 
wiarę (0); y;że bez fłufzney przyczy- 


ny woleli (4) całe miafto fpalić, . niż. 


onemii dozwolić odftąpienia błędow 
pogańfkich. : Ogulnie ofkarza ich, że 


powizyftkich mieyfcach pogranicznych: 


ufiłowalii > wykorzenić zafzczepioną 


wiarę, potajemnie przefzkadzając pra. 


cującym w ogłafzaniu (2) Prawdy E+ 


wangeliczney, lub też przefladując: 


eczewiście przeznamowionych nato: 


którzy nawetmieli rozkaz,zabijać ; je=. 
żliby infzym zelżywym karaniem ich; 


gorliwości wftrzymać nie mogli. 
Zawfze gotowi na. wyłanie krwina- 


wet fwoich Przyjacioł ,. kiedy ighuiie: 


mogli pociągnąć do zezwólenia na 
- woje 


(c) Idem p. 948, 
(d) Ibidem, 
(+) Id. p. 947. in fme: 
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fwoje złe zamyfły, |kązaliby poucinać WErjADY- 
bardzo liczney,Szlachcie "na bankiet praw 


zgromadzoney, na ktory:  f) za- 
profzonych pierwiey zachęcali przez 
oświadczoną poufałość y befpieczeń- 
ftwo. : Więcey jak (g) dzielięć tyfię- 
cy: .obywatelow  Gdańfkich wolności 
dawney pragnących, niby buntowni 
kow -fwemi wycięli rękami, ani nien 
wiaft ani dzieci nie ofzczędzając. 
Zabronili wyiścia z fwego Panftwą 
wizyftkim fwoim poddanym, którzy 
by (a) chcieli udać fię dó Oyca S. z 
ulkarżeniem "ię lub: na fwoje lub. na 
infzych w uciemiężeniu będących nie- 
fzczęście.  Zamknęli wizyfikie goa 
ścince, rozkazując żołnierzom fwoim 
zabijać wfzyftkich:-podrożnych, któ- 
rzyby Ba, jaką poftronną fobie wy= 
nalezli. ` Wiele olob (b) godnych po- 
padło'w to niefzczęście, których le- 
żące na polach ciała nayfkuteczniey- 


fzą do zatamowania ' przeyścia: były 


a ala OSL: ONE. 
Takie były bezprawia, które nao«. 
T i „ZAP RZSĄ AA 


b) Td, pag. 948. > ya 
lem s z © Gui 
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WL.apt- ftatek nakłoniły Stolicę Apoftolfką 
saw użyć władzy Duchowney na ich po- 
Łoki- promienie: chociaż fłabe to były orę- . « 
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woyfkiem; Krakow go przyjął, lecz WŁ apr- 


SŁ, AW 


zamek nie chciał fię poddać. 


a » ŁoR z 
k Garnizon Zamkowy tak był mocny, c 


T 
Roku 
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że przeciwko tym ludziom ,, którzy 
utwierdzeni w fwojey hardości, fpo- 
koynym okiem patrzyli na tę nawał- 
ność, vy mniey onych obawiali fię, 
niż fzabli Władyfława. 

-Tym czafem ten Król woyfko po- 
amnażał fpodziewając fię wkrotce one 
do Prus prowadzić; 'aliści obaczył fię 
znagła być przymufzonym użyć (Cc) 
go przeciwko właltym poddanym, 
których Krzyżacy bez wątpienia fwo- 
ją namową zbuntowali, chcąc go tym 
fpofobem odwrócić od przedfięwzię- 
cia , które miał odebrać Pomeranią. 
Podatki włożone na ftany do wypra= 
wy|wojenney były pozorną tego bun- 
tu przyczyną , który tak daleko po= 
fzedł, że myślano infzego fobie obrać 
Króla: Wizyfcy Çd) oczy obrocili na 
Bolefława Xcia Opolikiego , który ʻo- 


mamiony blafkiem tronu , nie przey= ' 


rzał, czy miał dofyć mocy do utrzy- 
mania fię na onym. - Przybył tedy 2 


woy* | 


(©) Id. p. 957. CROMER. 285. SARNICKI 


ag. 1122. 
z _€ A BENEL. 272. PASTOR. xr06. HER= < 


BURT. 93. NEUGEB. p. 183; 


Że mogł dać czafu Władyfiawowi do 
“zebrania całego woyfka, lecz ten Pan 
cząftkę tylko zebrawlzy, ufabw ich 
gorliwości y w fwoim męftwie; jakoż 
“od niemałego już czafu izczęście jego 
"na woynach nie pochodziło od liczby 
Żołnierzy, ale raczey od dzielności y 
biegłości jego rownie w wynalezieniu 


fpofobow, jako też y onych do fkutku 


-prżywódzeńiu: 

mieyfca! przyftęp do miafta czyni ce, 
lecz tknięty bardziey niefzczęściem 
fwych poddanych niżli onych roko> 
fzem, ufiłował przez fam poftrachna» 
kłonić ich do pofłufzeńftwa. * Wyfłał 
więc Pofłow, ktorzy (2) zaraż poftrze- 


"gli, że Bolefław ftał fię już nieużyte- 


cznym dò tego rzemiefła narzędziem. 
Bojażń wielka panowała wizędzie. 
Bolefław ufkarżał fię „ że go buntów 
nicy żawiedli, qei fwawolnie na oczy 
fnu wyrzucali niedóftatek męftwa. ** 
Zaraz (a) tedy Xże Opoliki przyo- 
biecał wyprowadzić woyfko, nazad, 
i cz fzczę. 
te) DLUGOS. ubi fipra. 
(9) Zd. p. 952. 
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Wr apy- fzczęfliwym] fądząc fię, iż opufzczał 
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tych poddanych , których widział go- 
towych odftąpić go, a jefzcze daleko 
fzczęfliwfzym, że uniknął walki z 
tym Panem, którego nie łatwo było 
zwyciężyć. Wyízli z nim niektórzy 
przednieyfi buntownicy, lecz tam zna- 


„łezli karę wyftępku (b) fwego; gdyż 


będąc przeflądowani od Slężakow y 
od 'famego Xięcia mufieli umykać do 
Pragi, gdzie więkfzey napotym dg- 
znali wzgařrdy. | * 


Zupełna w Krakowie naftąpiła fpo- 


koyność; zwłafzcza gdy wielu śmier- 


' cią ukarano , czegoby: (c ) bez wąt- 


„pienia nie czynił Władyfław „» gdyby 


„nie. fądził, że rowrie było nie przy- 


ftoyna onym darować, jako tęż nie 
śbefpieczna w. życiu ich zachować, 

= Już mu czas był tedy obrocić oręż 
przeciw Krzyżakom „+ lecz głod-pow- 
fzęchny ;był na <przefzkodzie , - gdyż 
od lat dwóch ( 5 uftawne powodzie 
nie. dozwalały wydawać ziemi owo- 
cow. ~ Czechy y' Niemcy nie byli fpo- 
fobni dać -pomoc'w «tey klęfce, ktò- 


(b) Idam p. 953: m 
) 4a.p. 052. e 

(ad) e: i 958. CROMER." pags: 234, 
NEVGEB. 183. ~ 


jat, Władyfław (h) wyfłał do niego 
rey | Pay A c3 
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rey y fami podlegali. Magazyny już Wranr- 


byly prożne, chociaż z nich z wielką'o- 
fzczędnością y nadet wyfoką ceną wy- 
dawano: Nie za długo myflano wracać 
fię do dawnych Żołądzi y Korząkow. 
-~ Nie podobna tedy rzecz była pro- 
wadzić woyfko do Pomeranii, lecz 
Krol jednoftaynie będąc zagniewanym 
na Krzyżakow, ftarał fię aby Papież 
ukrocił im cuglow.  Właśńie pod ow 
czas zgładzono (2) Templacyufzow 
na Koncylium Wiedenfkim w. Delfina- 
cie , y Wielkiego ich Miftrza fpalona 
w Paryżu za wolą Papiezką. Czas 
to był fpofobny do zemíty nad Zako- 
nem, który był uftanowiony na jedno- 
ftaynych prawie regułach, aprzynay- 
mniey był mu podobny przez zbytek 
bogaćtw ychciwość onych nabywania. 
Rzecz ta żwawie była zaczęta, lecz 
wkrotce ofiadła;, czy to przez powol- 
ność ( f ) Dworu Rzymftkiego, czyli 
też że nie było Papieża przez lat dwie 
o. śmierci Klemenfa V. i 
- Gdy Jan XXII. [g | rządy Kościoła ob= 
A Ge- 
(e) DLUGOS. 953: CROMER. 285. AL- 
T BERT. KRANTZ Saxon. pag. 230. € 
Wandal, p. 175. - 

(W DLUGOS. 2. 956. (E) Id,p. 960 
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fpodziewając fię, że Krzyżacy przy- 
mufzeni zoftaną do wrocenia mu Po- 
meranii , Uprafzał oraz, żeby mu 


wolno było używać tytułu Królew=, 


fkiego , nie dla tego, żeby to (a) za- 
legło od zezwolenia Kardynałow, 
lecz żeby Cefarz nie miał przyczyny 


zafzczycać fię niejakąś zwierzchno-, 


ścią nad Kroleftwem. 
Żamyfły Władyfława nie mogły być 
tayne Krzyżakom, którym oni prze- 
fzkodzić ftatali fię, a tym czalem 
wielkie podatki nałożyli w tym kraju» 
którego obawiali fię utracić Çh) y 
przychody z niego obracali na poda- 
runki Dworowi Rzymfkiemu, co nie 
tylko im famym, lecz oraz y Mini- 
ftrom Papiefkim wielką przynofiło hań- 


bę : bojąc fię jednak y w (tym fpofo- 


bie jakiego zawodu, do nowego prze- 

myfłu rzucili fię. 
Jan (c) Syn Henryka VIL Cefarzą 
pod ow czas panował w Czechach; 
Ra- 


Ch) Id. p. 959. CROMER. p. 286,,NEV- 
GEBAV. ra. ŁUBIEŃSKI Oper. Pofth. 


Pag. 348. 

(a) ALBERT, KRANTZ Wandal. p. 179. 
HARTKNOCH p. 71. 72. 

(6) DLUGOS. p. 962. 


CAD DLUGOS. ubi fupra. ,. 
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Radzili mu Krzyżacy ftarać fię o (d) WrApr= 
tron. Polfki,. y niedopufzczać, aby fię SAW 


ten Xiąże na nim umocnił przez ty- 
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tuł Królewfki, o który fię on u Oyca Roku- 


S, ftarał..  Rościliprawo Janowi przez 
ożenienie -fię z Elżbietą Corką Wa- 
cława Il. który przez czas niejaki w 
Polfzcze panował. 

Pozor tak lekki nie mogł przełamać, 
fłufzności. prawa  Władyfławowego, 
lecz Papież nie chciał otwarcie fprzy+ 
jać-mu w tey mierze; nię chcąc nara- 
zić; Króla Francufkiego Filippa Pig- 
knego, ktory Blankę Synowicę fwoją, 
Corkę. Karola Walezyufza(e)yzaręczył 
za Karola Syna Króla Czefkiego. ”. 
_Pifał.Cf ) jednak Papież ft, do Wła- 
dyfława , óznaymaując mu, iż żadne- 
go nie czynił wyroku w-proźbie jego , 
łecz daje do. zrozumienia, iż tytuł 
Królewikisfam: przez: fię wziąć mogł 
bezni czyjego dołożenia fię.  Jaśniey 
zaś, wyraził „myśli {woje , względem 
Krzyżakow, pofył: jac „efktypt Cg) 
Arcy-Bilkupowi (4) Gnieznienikiemu, 

i pays WGA PUSSY Baj i 
(c) CROMER: p. 277: 2783 


- 


CiS 


e) ld. pag. 966. Ak 
X 7 y Jet cały w Dlugofzu p. 966. 967. 968. 
(g) Idc p- 966. Jefe cały u tegoż p. 9281 
Çh) Był to Janufz herbu Sulima, /4.y. 979. 
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Wtuaby- Bifkupowi Poznańfkiemu Çi): y Opa- 
SLAW  towi (k) Mogilnickiemu,. w którym 


TEK 


7 rozkazuje wyklinać cały Zakon Krzy- 


Roku Żacki, y użyć nawet przeciwko im: 
z319 mocy Świeckiey, jeżliby na pierwfze: 


5320 


nakazanie nie wrócili Polakom Pome- 
ranii. Gai? 

Ci Kommifarze z niecierpliwością 
pragnęli użyć jak nayrychley władzy 


fobie powierzoney , lecz Władyfław* 


przez niejaki czas wftrzymał ich żą- 


dze, chcąc fię pierwiey ukoronować.. 


Okoliczności niepomyflne y niezgo- 


dne z tak wielkiemi obrządkami; nie: 


dozweliły rowney, jak należało, ra- 


dości, albowiem głod co rżz bardziey: 


wzmagający fię.wizelką w. fercach o~ 
bywatelow: wygafił - czułość, ' procz 
pragnienia życia. Jeżeli móżna dać 
(a) wiatę Dziejopifom, Rodzice jedli 
dzieci, a'dzieci głodem zmorzone fa- 
GB PETE, =" "mym- 
ri Nazywał fię [Domarat herbu Grzyrna- 
tła. Td. pag. 975: 
Ct) Ten Opat nazywał fię Mikołay. -Qpa- 
-two jeft Zakonu $. Benedykta w Dye- 
cezyi Gnieznienikiey.. Id. pag: 974 
(a) ld. p. 970: CROMER. p. 286. PASTO- 
RIUS 107, SARNICKI p, 1123. SIGISM, 
ROZYCKI Chronic. Epi/cop.  Vratifiav, 
Tom, 1. fcrip. ver. Siles: pag, 6g: HE- 
„NEL. m. 273: > soio 


O AE E E E 


m ZZ WOZY 
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mymże nie przepufzczali Rodzicom* WŁ,ApY= 


Widziano ludzi wybladłych y wynę- 
dznionych w mogiłach- fzukających 
pokarmu, y nawet o ciała złoczyń= 
cow. pod fzubienicą ubijających fię, z 
których pofiłku fzukali-w rozpacznym 
utrapieniu. W takich niefzczęfliwo= 
ściach (b) Władyfław kazał fię koro- 
nować w Krakowie, od którego czafŭ 
Stolica Pańftwa do. tego miafta jeft 
przeniefiona, chociaż. fię temu filnie 
opierał Arcy-Bifkup Gnieznieńfki. 

„. Naypierwfze ftaranie. było nowego 
Króla -_ obwarować ~ befpieczeńftwo 


miat y kraju, gdzie wiele jego pod- 


danych wynifzczonych z wizelkich do 
życia fpofobow odnawiało nowe! nie- 
{naiki Byłaby bez wątpienia rzecz 
hie roftropna karać z wielką furowo- 
ścią tak, zagęfzczone nierządy, gdyż 
naywiękfza część winowaycow w fa- 
mych wyftępkach znaydowali „karę, 
kiedy. zbyteczną. chciwością nabytey 
pożywając zdobyczy. ( o ) Śmiercią 
przez nieftrawność przypłacali. Trze- 
ba było wprawdzie w tak frogim cza- 
fie obwiniać wyftępek, y odpufzczać. 
(b) CROMER. 287. DLUGOS. 971. GUA- 
GNIN. 99. NEVGEB;. 185. 
(e) DLUGOS. p. 970., HERBURT. 94- 
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Wray: Tak fobie poftąpił Władyfiaw. Umiał 


SL, AW 
ŁokKiE- 


` Roku 
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łączyć farowość z łagodnością y roz- 
tropną dobrocią, przez co wprzod u- 
trzymał:lud w karności , nim ziemią 
zaczęła doitarczać ich potrzebom. => 
Wiele 'to .już było, że Władyfław 
wraził nadzieje czafow fzczęśliwfzych 
y żyżnieyfzych, które jefzcze były 
nie przyfzły, a już on rozkazał Wy- 
dać pozwy Krzyżakom, y zaczynać 
fądy Apoftolfkie Cd), wyżnaczywizy 
do tego Pełnomocnych , aby jego imie- 
ńiemi fprawę tę popierali. Lecz Miftrz 
W. na pozew prawnie fobie dany nie 
ftawił fię, tylko fzukał wybiegow ,jak- 
by zwierzchność ofzukać. Na ten ko- 
ńiec dał pełną moc (a) jednemu Ka- 
płanowi nazwanemu Zygfryd Papow, 
który przyjachawfzy do Brześcia, gdzie 
Sędziowie byli zgromadzeni,. podał 
Pifmo, mieniąc wfzyftko za nieważne 
cokolwiek czyniono y czynić miano 
rzeciwko Krzyżakom. Lecz to Pi- 
imo uznane jeft za lekkomyflne y 
z pogardą odrzucone. Dany powtor- 
ny Krzyżakom pozew, y należytey 
dokładano oftrożności w zachowaniu 
4 wa~ 


(d) DLUGOS=p.973. | 
(a) tdi p. 974. CROMER; p. 2g7. ` 


j 
Í 


| 


- go wyroku. 


teh fąd za niefprawiedliwy. 
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warunkow. prawnych, aby Krzyżacy Wr,ADY- 


nie mogli zadać jakiey omyłki. 

Dzień ow przyfzedł nakoniec, kiedy 
po włizelkich odwłokach prawniepo- 
zwolonych, y do'drzwi Kościoła To- 
ruńfkiego przybitych ,- Zakon Krzyża= 
cki był ofądzony powrócić Polfzcze 
©) Pomeranią, y'za fżkody poczy= 
nione zapłacić 150000 grzywien w gto- 
fzach Czefkich, «a= go000. grzywien 
w monecie Polfkiey. ` Lecz nie mo= 
gac przynaglić Krzyżakow do podda=* 
nia fię temu wfkazaniu, Sędziowie rzu- 
cili klątwę Ç na nich y [nterdykt na 
wizyftkie mieyfca doich dzierżawy na~ 


leżące, pokiby Dekretowi temu pofłu- 


fzni nieftali fię. 

Nie to nie pomogło (d) że Krżyżacy 
przekupili wielu Xiążąt, Żeby profili 
Stolicy Apoftolfkiey.o fkafiowanie te- 
Kommiffarze z wielką 
furowością wypełniać go kazali. Nà- 
bożeńftwo w Prufliech uftało, na co 

ofpolftwo niezmiernie ufkarżało fię , 
łecz Krzyżacy nic nie dbali, mieniąc 


Nie 


[6] Td. p. 288. DLUGOS. 977. 979. NEV- 
GEBAVER. 185. 3 
p DLUGOS. 9g0. CROMER. foc, cit. 
d) DLUGOS. ibidem, s 
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Nie było na'nielr;: prócz oręża, in- 
nego fpofobu: lecz narod ofłabiony ty-' 
lo niefzczęśliwościami, nie był dowoy- 
ny fpofobny. * Do tego kłotnie w Slą=' 
fku poczęte nić czynić nie dozwała= 
ły pokiby przyczyny ich y celzamie=' 
rzóny nie były odkryte; gdyż ńa tym 
kraju wiele Polakom zależałó ,=który 
ed tak dawna do nich należał. ' 

" Król Czefki przez fwoje przebiegi 
nie mogł dokazać u Papieża, -aby mw 
przylądził Koronę Polfką ,. jednak żą= 
dza rozpoltrzenienia władzy fwojey: 
bynaymnicy w nim nieuftawała. U= 
myflił (e) tedy Siąfk-podgarnąc, lecz 
znając fie na własnych przymiotach, 
nie Śmiał tego czynić fiłą otwartą, 
Chytrec © f ) układny oraz y powa- 
Żny, famych nieprzyjacioł umiał ku 
fobie pociągnąć ferca, nawet wtedy, 
Kiedy w naywiękfzey zawziętości 
fprzeciwiać fię onemu chcieli. Biegły 
w- rozfądzaniu nayzawilfzych przy 
padkow., rzadko -zaniedbał onych u4 
żyć na fwoy!pożytek, a częftokwoć 
one fam wynaydował.- * Zgadyw a y 

i ej 


Je] Zd. p. 9gr. SARNICKI p. 1124, HART= 

knor 112. 113. NEVGEB. 1g5. 

[/] DŁUGOS, 4, cit. CROMER. 289. HE 
NELIUS 2755 mi: 6 i 
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'dościgał nayfkrytfze fkłonności, -y 
ulegaiąc onym, fpofobił do fwych za- 
„myflow. Byłby podobno miany. za 
naybyftrzeyfzego Rządzcę „ gdybynie 
zawfze używał chytrości tam, gdzie 
był powinien użyć rozlądku y flu- 
fzności. REX 
Siątk (a) onych czafow miał Xią- 
żąt niefpokoynych y lekkomyflnych, 
nie chcących cierpieć władzy Polikiey, 
krórzy będąc w rozróżnieniu między 
foba, bardziey jefzcze nie żyli w je- 
dnomyflności z poddańyrni.  zafługu- 
jąc u nich na nienawiść y wzgardę 
rzez gwałtownośćy grube obyczaje. 
Niektórzy (b) z nich już fię byli pod- 
dali Czefkiemu Królowi za panowania 
Wacława II. jako tó Kiążęta Opolikiy 
Raciborfki.  —;/ . 

Jan Krol Czefki chcąc refztę nabyć 
tego kraju, ujął (e )' fobie ca 
Samah N 


[a] PLUGOS. bid. 

To] CROMER. /oc. cit; HA [ 
"Script. rer, Siles. Tom, 1. p. 277, £ Di- 
ploma CV II. p. 881. HENEL. 4. c. NEV- 
GEB. 1g6. ŁUBIENSKI 168... 

fe] DLUGOS. p. 982. Znayduję w Dzie- 
jopifach Slafkich 1.1. Dipl, LAXI. kurz 


t; HARTKNOCH 113. 


-Hold POPADŁA "Xcia. Munfterbęr ge 
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"WLAbv- Munfterbergfkiego , który mu przedał 


SL AW 

' ŁokiE- 
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część Pańftwa fwego y pozwolił Sy- 
nowi ' uftąpić  miafta Frankenftein. 
Przemyłław (d) Xiąże Głogowfki był 
wkrótce nagabany od tego ftrafznego 
fąfiada , który nie mogąc go ułowić po- 
deyściem , zgładził trucizną. Bracia 
(e) jego fkłońnieyfi ku Królowi, ledwie 
zoftali Panami , zaraz fię mu poddali. 
Tak znaczne pomyflności zachęciły 
Króla do dalfzych poftępkow, Xiąże 
CFf) Wrocławiki nie mogł uniknąć 
jego chytrych obrotow, y wiele in- 
nych 


Królowi, Janowi w R. 1336, po którym 
p: paftępuje przedaż miafta Frankenftejnu 
„rokiem poźniey , co nie zgadza fię z 
Pifarzami Polfkimi, y mogłoby fprawo= 
wać wątpliwość o ich pewności: leczto 
tak: rozumieć fię ma, Że naprzod Król 
' -Czefki objął  niekróre okolice w Mun= 
fterbergu, a potym y całe to Xieftwo, 
Albo też powtorny zapis jeft uczyniony 
w R. 1336. że na ow czas'łoddano umo» 
wione pieniądze , lubŻe do zafzłey umo- 
WP ADCER jefzcze niektóre, przy- 
atki. DO 

d) CROMER. p. 289. NEVGEB. 186. 

tej Script. rer. Siles. Tom. 1. p. 276. Vid, 
IAI BŁÓGOS: E gg2: SARNICKI 

108. p. 982- 1124. 
ULOM paz: 290. HENEL. PaE Do, 


' fych- za fobą pociągnął. 
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Tefzyniki (4),Sagańdki (z), Oświecim- 
fki (E), Zatórfki (©), Olfzowiki (a), y 


"Lignicki (b) poddali fię pod tojarzmo ; 


y odtąd Slątk (c) potargałte związki, 
ktore go z.Poliką łączyły, nie zofta- 
wując nawet nadziei do odzyfkania 
go. 

Było to podobno pobudką Włady- 
fiawowi do prędkiego wykonania za- 
myfłow względem odebrania Pome- 
ranii - Bojąc fię jednak aby Margraff 
Brandeburfki nie dał pomocy Krzy- 

+ u Żar 


[g] CROMER. p. 290. 291. SARNICKI p. 
1125. DLUGOS. 991. 992: 

(4) Vid. Dip, XXVI. © XXVIII. 
pag. 804. © CVIII. CIX. CX. CXI. 
pag. 883. 884- 

(i) Dipi. LXVIII. pag. 845. 

(k) Dipl, XXXIII. pag. 807. 

(H) Dipl. XXXVI. pag. 810. s 

(a) Dipl.: L. pag.. 832. 

(a) Dipl. CXXX. CXXXI. p. 808.800. 
PAUL, STRANSKI de Rep, Bok p. gą: 

. Sam tylko Xiąże Swidnickitak był przy- 
wiązany do Polfki; Ze nie uznawał in- 
fzey władzy procz Władyfława. CRO- 

- MER. 29r. NEVGEBAV. 187. DLUGOS. 


ag. 093. 
(e) DLUGÓS: p. 983: HENELIUS 277. 
PASTOR. 108. HARTKNOCH p. 11% 


Xże (g) Wua 
sS 
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Wtapy- Żakom , zaczął woynę (d) od pufto- 
saw _fzenia krajow jego. Woyfko jego fkła= 
ŁoKie- dało fię z Rufakow, Wołofzy y Litwy, 


TEK 
Roku 
1325 


którzy wfzyfcy nie fpofobni byli do 
bitwy; lecz tylko do czynienia łupow. 
Spuftofzyli całą Marchią, zabrawfzy 
więcey niż na 6006 niewolnika; tym 
czafem ani żaden żołnierz owego kra 
ju nie ważył fię im pokazać czoła. 
Zadna rzecz nie ocalała przed ich 0-= 
krucieńftwem. Kościoły, Klafztory, 
„Xięża y (e) Mnifzki pod powfzechn 
podpadały klęfkę. Władyfław nie mog 
wftrzymać ich rozpufty, jednak po= 
kazał fprawiedliwy {woy umyfł, furo- 
wie 


(dy DLUGOS. 989. 990. CROMER. 292. 


SARNICKI pag. 1126. GUAGNIN. Tom, 


1. pag- 99. PE 
(e) Prawie wfzyfcy Dziejopifowie Polfcy 
wfpominają jedną Mnifzkę Prufką , któ- 
ra śe fię w ręce! jednemu Z tych 
grubianinow , obrała raczey śmierć, niż 
zelżywość. Zmyfliła, jakoby go mia- 
» Ja nauczyć fpofobu uniknienia naymniey= 
. fzey rany, jeżliby jey- chciał dać po- 


: koy, y na ten koniec, niby na dowod, ~ 


kazała fię ciąć moeno pałalfzem w fzyję, 
co gdy Żołnierz Ner” łeb uciął czy 
„. ftey Pannie. DLUGOS. p. 990. SAR- 
NICKI ubi fupra., CROMER. 292. HER- 
BURT. 95. NEVGEB. 189. karm 
8 
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wie karząc te zbrodnie, chociaż (f) Wiapy» 


wielką miał chętkę zemścić fię śmier= 
ci Króla Przemyfława,- którego Mar- 
graf Brandebudki zabić kazał, także 
adwetować za wpadnienie do Pome- 
tanii, ysprzywłalzczenie foble prawa 
w,przedawaniu tego, co niefłulznie 
był zabrał: przez-co chciał go niefpoa 
fobnym uczyńić do' wfpierania Krzy= 
Żakow w zaczynającey fię woynie. 

„ „Użył przeciwko a) nimi Litwy, 
która już mu flużyła w Marchii, y ż 


_ którąsbył w przymierzu odtąd, kiedy 


Kazimierz Syn jego, którego (b) je- 
ji 94. msn AEO aż: wo SG - "dne- 


fię „iż to trudna jeft doj wierzenia, lecz. 
/fallzu żadać nie fmiem : gdyż każdego 
` wiekńt znaydowały fię' y' źnaydują fie 
"niewiafty pełne wftydu y odwagi. Jam- 
„BLICHU$ Wfpomina o jedńey nszwaney 
"Timicka; że język fobie odgryżła, Żeby 
* tajemnicy, o którą fię a miey badano» 
ohie wyjawiła. Toż świadczy TERTU> 
ETAN 6 drigiey, y S, HIERONIMO trze- 
i iey, która męczeńftwa za Wiarę S.do- 
«" ftąpiła. JamBuich. in Pythagor, TERTUL, 
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-Term Ad Martyr "HiERONrM, dm "vit. 


R a Erem: $ 

Xf) Drucos. p. 080- sq 

A) ionik. anà. SARNickt p. T126.) 
4%) DLveós. p. 583. CROMER. 292. Ano 


Eois aa SE Hm 
" Tom TIL p 


ge ANISIÓRRZ""" | POLSKIEVXIĘGA IX. 51 
WL, Abr- 'dnego tylko miał' ź Jadwigi żony fwo+ nie dawnego czafu.(ż ) wżiśłsbył za WŁapy- 
SL,AW jej toki fię a (c) Giedymina E (2) wžiġbbył:z ADY: 
koxw- "Xcją Litewikiego! * Wziął y Węgrów 
wk (dy na żołd fwoy, którzy muj byli - AE 
sa,  przyfłani od ich Króla; Karola Robe ` Ro ka 
328 ta z domu Franciikiegó, który 6d 13 
" nym. Archidiac:; Gńefn. Chronic. Craćov. 
m ferupt, Siles, Tom, II; p. 96. SARNI- 
CKI p. 1128, NEVGEB: 188; o , „. | 
niyfzym Xcia Litew 


-yfinni Dziejopifowie nie wipominają/o 
„tym , owfzem go czyńią Synem Wite- 
nefa, bo Żyli = Królami z jego krwi 


cymi, Giedymin był wielki; wojow= 
ik firafzny fwym Sąfiadom pawety  Ta- 

_ tarom. -Przymierze „ które on uczyni z 
Władyfławem, ufłało drogę do: złącze» 
nia fie Litwy z Polfką, „co naftąpiło ża 
czafow Jagielkys_, Zabity. jeft. z ftrzęlby 

. -czyli z-armaty w oblężeniu Wielony na 

- : Zmnydzi wkrotce po wynalęzieniu tego 

E aty `y. tamź obrząd iem: pogąńikim 

- eiałojego jeft palone zkoniem,z czekiem | 

„ fobie naypoufalzym, z fmyczemchartow, | 
z dwoma jafirzębami, gdzie też wrzu- 
cono dwie niedzwiedze łapy. który ZWwy- 
czay pogrzebu ofob znacznych W. fa | 
tylko był Litwie. GuaGNIN. 70m, le | 
p. 312. SARNICKI p. 1127. HARTKNOCH 


ag. 190. 
ch Bius: 994, Anonym. ‘Arch, Gnesn. Cf) DLuaos. 9944 
Chron. Cracov, p. 96. e (g) CRomER. 293. *' 
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W avt- Nie trófkliwi 6 fumnienie w wynaydo- 
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'eując mu wnadgrode tron Poliki; ja- 
koby mieli Ww rękufzczęście tego Kro- 
"la, przed którym nie dawno nie wa 
żyli fię pokazać. /Tuecź w ich mocy 
było wylławiać pótęgę'fwoją, nawet 
w naywiękfżym jey sponiżeniu. . Ta 
zufałość dość była fzczęfliwa + gdyż 
Krol Czefki fzukał tylko (a) pozoru 
do ufprawiedliwieniafobie tytułu Kró- 
ła Polfkiego, ktdry już przywłafzczał: 
- Nie omiefzkał tedy do Prufs po- 


` fpiefzyć zwoyfkiem Czefkimy Niemie- 


ckim. Rada Krzyżakow była, zaraz 

aść do Polki y opanować Powiat 
Dobrzyniki (6); który Władyfławowi 
nie dawno był uftąpiony: przez jedneś 
go krewnego.. Nie trzeba długiego 


czafu do- odebrania mu sza 


je- 
Ch) Druaos: ihidem. 
(a) Id-p.996 


6) Id: p. 003. Teñ kray leży mii diş Ki: 
(b) Id: p. 995. Ten LE rai | 


jawami, Pruffami y - r 
'Płockim. * Dzieli fię na trzy Kafztelanii 3 
Dobrzyńfką, Rypinfką y Słońfką. Mia- 
fto Dobrzyń leży na fkale nad Wiłłą 
między Płockiem y' Władyfławowem, 
ANDR. CELLAR. Regn, Pol, Deftript. p. 
603. 604. GUAGNIN. Tom. Il. p. 39: 


POLSKIEY XIĘGA IX. 53 
dzierżawy, lecz trzeba było pomy- 
flić , jak fie tam utrzymać. - Uy- 
flili tedy oblec: ftołeczne miafto [id] 


które przez niejaki czas mężnie fię 
broniło ,. lecz poddać fię mufiało, któ 


rego ftawizy fię Panami, pofzli pod 


„Władyfławow (2); gdzie famym Ra- 


wet nie przebaczyli Kościołom;. -w 
popioł wfzyftko obracając. Tym cza 
fem Król 'Czefki zbliżał fię ku Mazow- 
fzu Cf); o czym dowiedziawfzy fię Xże 
Mazowiecki, poddał fię mu dobro< 
wołnie ,* unikając rabunkow (g). 
„To poddanie fię wzięte jef za znak 
fzczęfliwy dalfzych powodow ; z cze- 
go” Krzykacy chcąc pożytkować , po- 
kiby jefzcze pomocy ich potrzebowa 
no „sftarali fie wcześnie 6 to, coby 
im w poznieyfzym czafie mogło być 
edmowiono za wzmocnieniem fię fit 


AW 
ŁOKIE% 
TEK 
Roku! 
1329 


WIEŁ,ADY 
SŁ, 


Czefkich. .Profili (4) go tedy oprzes. 


danie. Pomeranii; wyznając, iż Mar- 


DE 
(c) DLvdos. p. 987:. CROMER. 291. 
(a) Id. p. 293- ; 
(e) Id, p. 294. DLUGOS. 995- | 
(f) Hd. p. 996, CROMER. 294: 'SARNICKT 


: pag: TI20, e 
(g) Accefion. ad Hif. Ducum Piafteor. ad 
calc. Tom. II. fcript. rer, Siles. p. 5. 
(A) STANISL. SARNICRI ibid. CROMER: tb. 
Past. 108. NEVGEB, 190: 


gr 


są // 'HISTORYI 


Wr apy graff Brandeburfki nie miał mocy rząs 


SLAW 


ŁoKIE- fądek, czyli zaflepienie ! a miałże | 


TEK 
Roku 


1329 


dzić fię tym krajem: Co za nieroż: 


więkfzą "moc: Król Czefki przedawać 
to, czega ani niefprawiedliwie nawet 
jefzcze nie nabył, y w rękunie miał? 
-sDwie miał pobudki Król. Czefki do 
uczynienia zadofyć żądzom ich::chei- 
wość zyfku.y: chęć ufzkodzenia Kro 
lowi Polfkiemu.- Prawo napifane [a] 
jeft i nieniem Króla. Jana y- Elżbiety 


Żony jega, jako dziedziczki po Was | 


cławie U. y wyrażono tam.;' iż. Pomes 


_ ranią uftępują, dają, darują bez Ża- 


dnych pieniędzy za jałmużnę. Werne 
rowi. de Orfzeła ERO ij ftkim 
w'ogulności Krzyżakom; chcąc mieć 
raliko zallug ich, y otrzymać za ich 
modlitwami łafkę Bożą.| WM 


/ > Wkrótce potym naft piłajfó];daro- 
wizna ziera ORAN NEJ. akKrzyża- í 


ey Janowi wyliczyłi 4800, grofzy Pra- 


fkich z tą umową: aby zjtych krajow - 


żadnego nie płacili podątku ani dzie- 
fięciny, y aby Król Czefki nie prę- 
dzey czynił pokoy z Polakami, ażby 
Władyfław, którego na” pośmiewifko 
zwali Królem Krakowfkim, EA asy 
35 c 1G 
(8) Znayduje fię całe w Długofzu 996. feq 
(6) CROMER. 294: SARNICKI p, II29, . 
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fię zupełnie prawado.tych częściPań- WrADYe 


ftwa fwego. Frofiką Stay ż 

- Ządza zyfku y fame wdzięczności. 
obowiązki pociągnęły Krzyżakow wy- 
niść w pole. . Mając wiparcię [c] od 
Inflantczykow opanowali zamka, [ d 
Nakło, [e] Wifzogrod, Raciąż y [f, 
Gniewkow. ;To fzczęście pomnażało w 
nich rozpufty ,,która fię zamieniła w 
okrucieńftwo , gdyż [g]nie przebaczali 
ani wiekowi, ani płci, ani godności. 
Obalali y palili ołtarze, zbroczywizy, 


pierwiey one krwią Kapłanow, zabi 
„jali dzieci na łonie matek, - Wftyd fam 
"nigdzie nie znaydował ochronyifod. 
(/ pydlęcey ich namiętności, Zabijali 


panienki zefromocone; ..; 
` Wiądyfław wielką. miał. niecierpli-. 
wość pofkromić te bezbożności,cze- 
kał [4] tylko napofiłki Węgierfkie, kto- 
re prowadził Gwilhem Xże Auftryacki, 
Te. fkoro przyfzły, . zaraz ku Pruflom. 
udał fię, y pozwolił [1] owfzem paar 
EE LEĆ cayn kas 


€c) Td. ibid. DLucos, 999. 


- (d) CettaR. Pol. Defcrtpt, P- 590. 


a ld. p. 598. 

f) DLuGos. p. 1000. 

Cg) Id. ibidem. 

(hy Zbidem. WYD 
(i) Idem p. 1001, CROMER: p. 295. 


SLAW: 


ŁOKIE-; 


TEK- 
Rokus 
1539 


> - 
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Władyfław żądał jak naytychley za: Wrapr* 
kończyć tę woynę, poznawając, iż. SHAW. 
dla obrony {wych poddanych, mufiał: an ; 
by onychże wynifzczyć przez zbytnie Roku 
podatki. jPokoy (b) tedy do ;czafii' x330 


«86 > ” HISTORYI 
Weny- kazał woyfku- fwemu naymnieyfzego 
SLAW nie używać politowania, w czym ła- 
"Rek two dorozumieć fię, iż był ufłuchany, 
Roku gdyż nayrożwiezleyfi „naypierwfzy 
x330 przykład dawali pofłufzeńftwa. Wfzy- 


ftko więc zoftałó fpuftofzone aż do 
brzegow Dzwęcy ,” za którą poftrze- 
żono Krzyżakow fpiefzących na obro- 
nę kraju fwego. Zadnym fpofobem 
woyfku Polfkiemu' przefzkodzić nie 
możono przeprawienia fię przez rzekę 
y. Krzyżacy fpofobni będąc do doby- 
wania miaft , lecz nie do otwartey bi 
twy, w fortecach fie zamknęli [ a]. 
zoftąwując Władyfława panem wizyft= 
kiego , który dla tego tyłko z kraju 
wynofił fię, ażeby łapy wielkie zabrane 
w całości mogł do domu zaprowadzić, 
* Jefzcze był nie wyfzedł z Woje- 

wodztwa Chełminfkiego , aliści dogna- 
li go Pofłowie Krzyżacy, profząc o 
odłożenie na czas niejaki woyny, nie 
fmiejąc profić o zupełny pokoy. Obie- 
cali zaraz wrocić ziemię Dobrzynfką, 
a względem Pomeranii zdać fię naroz- 
fądek umowionych ofob, któreby roz- 
fądziły, do kogo ECA 
tas 


(a) Id. ibid. DtuGos. p. 1002. SARNICKI 9, 
1126, NevayB, Tom, III. pag, 190. 


był ogłofzony, Dobrzyń przywròcòoż 
ny, y fądom o Pomeranią czasnażna- 
czony. ` Obiedwie ftrony fpuściły fi 
na zdanie dwóch Królow : Węgier- 
fkiego y Czefkiego. . Jan Polakom był 
podeyzrzany; lecz nie mniey Krzyża- 


ey, Karolowi nie dowierzali, który nie ` 
~ dawno Polakom wojenne dawał pofił- 


ki. Można jednak fpodziewać fie by- 
ło po obódwóch , że za fiawę fobie 
poczytali , zakończyć to flowami, cze- 
go orężem dokazać nie mogli. To 
pewna, iż fię oświadczyli, że na tego 
obadwa fiły fwoje obrócić mieli |, któ- 
ryby przez upor ną zdaniu ich prze« 
ftać nie chciał, z” 
Niefzczęście prawie w fam ten czas 
Królowi Węgierfkiemu przydarzone 
tym zamyfłom przefzkdą było. Kazi- 
mierz. Syn Władyfława przebywał u 
niego, a będąc Z przyrodzenia fkłon- 
ny do rozwięzłości, upodobał © je- 
dnę Pannę Królowy Elżbiety Sioftry 
D5.” fwo- 
(b) Td. p. 191. DLuaos,4, c.| HERBURT. 96. 
(c) DuuGos, p. 1004; 


48 a vHISĘORYL- 


Waow? fwojey ; -lecz oney namówić nie mo- 


SAW. 
Lokis- 


TE 
Roku: 


1330 


gac <dó zgodzenia fię z wyuzdaną Żą+ 
' dzą fwoją, umyflił plochy młodzian $ 
żyć tam fiły, gdzie fłowami nic-nie 
wikórał,, Wieść niefie, że y Królo- 
wa Gd); tknięta jego ufkarzaniem fię, 
ną. to pozwoliła: „„. -Y. tym fpofobem 
gwałt nad cnotą, która uwieść fię nie 
dała górę odebrał. i-s NETE N 
Ta Dama zwała fię Klara z domu 
(6) Zaach.; „Ociec jey: Baron Felician 
0 tym niefzczęściu-dowiedziawfzy fię, 
umyllik mócić -fię.. „Kazimierz podos 
bno. przecziwizy, iż.ten bydlęcy po+ 
ftępek miał goprzyprawić ofłulzną ka- 
rę; do-Polfki czym prędzey wyniof 
fig, co tym:bardziey zajufzyło Felicia- 
na, który ułożył w głowie zamyfł ftra- 
fzliwy, -y ważyłyfię go przywieść do 
fkutku.. iaggbę 61] É TE STY 
Stał fię -drugim Brutem, -chcąc u~ 
karać Na je nowego 
Tarkwiniufza , targnął fię na zwierz: 
chność Królewiką. - Gdy.Królfiedział 
u ftołu, y nie wiele miał przy fobie 
(a) ludzi do pofługi, Baron wpadł do 
í 1 „Ki T i fali 
d) Id. pag. 1o05. - 
4 Way rep. Hungar. p. ar. 
(a) 1d. ibid, Drutos: p: 1003. SARNICKIp, 
1130. CROMER. p. 2956! <, 5) 
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faliz gołym pugicałem: chciałnaprzod Wrapt 
przebić Króla, lecz tenuchyleniemfię Saw 


zoftał ocalony. Rzucił fię potym na 


„OKIEŁ 


Królową, lecz y ta broniąc fię na tę- Roku; 
ku tylko rany odniofła. A gdydo Sy- 1330. 


nów Królewfkich; Andrzeja y: Ludwi- 
ka przyfzło, Dworzaniewrzafkiempo- 
go pofiekiiu Taa ars 22017 vaou FM 

Gdy cały Dwor Królewfki zebrał fię; 
pobieżono do. pałacu Baronowego ; 


-„ rufzeni wpadłi, y fząblami na izmaty 


{yna uwiązano dó ogona końfkiego, vy 
po ulicach żywego włoczono. .: Nię 


przepufzczono gb) nędzne nawet Kla- 
rze, urznięto Jey nos, ufzy y palcy 
oucinano. Karol- nie był poniekąd 
winien temu fzaleńftwu, lecz one: pos 
chwalił, kiedy krewnych y przyjacioł 
Barona, winnych y niewinnych potę- 
pił, jednych na wygnanie, drugich 
na śmierć haniebną. - - 
< Wkrótce przypłacił tey niefprawie- 
dliwości. « Będąc pobudzony od Wo- 
jewody Siedmiogrodzkiego , umyflił 
(c) wypowiedzieć woynę Bazaradowi 
Wojewodzie Wołofkiemu , który ża- 
dney mu dó tego nie dał przyczyny , 
y jako pokoy kochający.; koro fi s 
yc 


(b) DLuaos. pag. 1004. 
(c) Id. pag. 1005. ©: 
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Wrapt: tych Karela dowiedział "zamyfłach [ 


SŁAW 


ŁókiE- 
TEK 


Roku 
1330 


zaraz wyprawił do niego pofelftwo , 
dając (d) mu 7000. grzywien frebra , 


y hołdownikiem jego wiecznie być o- , 


biecując: na detrzymanie czego, po- 
flat mu nawet'Syna w zakład , przy- 
dając! oraz to do uwagi, iż kray jego 
opafany górami prawie nie doftępne- 
mi, mogłby wielkiego nabawić wmar= 
fżu Węgrow niebefpieczeńftwa. 
"To Wojewody ukorzenie fię rowne: 
było.prawie póddańftwa: lecz Karol 


nie przyjął ohego z tą umyfłu wielko 


ścią , jak przynałeżało na jego wynio- 
fłośći "Pofżedł z woyfkiem, y wpłą- 
tałfię między góry, o których go ofirze- 
gańo. Już muna żywności zbywać 
poczynałó, a on tak był zabłąkany w 
geftwinach y bagnifkach , Że mufiał 
* na koniec- uznać niebefpieczeńftwo , 
w którym fię znaydował, y od któ- 
rego uwolnić fię infzego nie widział 
fpofobu, jak tylko profić już o pokoy 
Wojewodę, y oraz o przewodnikow, 
którzyby mu. nayproftfzą do Węgier 
ukazali drogę. - | SSR 7 
Bazarat pokazał fięuczynnym , lecz: 
był zdradliwy. Rad niby Z pokojy s 
0> 


G 


(d) Id. p. 1006., REWA foc, c 


POLSKIEXJXIĘGA IX. “61 


dodał przewodników „, na których z Wrianx 


SŁAW 


ufnością zdawfzy ię Węgrowie; co- 
fnęli. ię do domiis niefpodziewająefię 


Lorm 


TEK 


bynaymniey nagotowaney  zafadżki. Rok 
Gdy (piefznyi półtępowali krokiem 4 


jednym razem obaczyli'fię w dlugi 
wąwózie między fkałami; niby obłę- 
żonymi od Wołochow: | Pierwiza ich 
myi była: porwać fięodo broni, lecz 
ftrzały, kamienieyutywki opoki tifta- 
wicznie na nich z góry lecące nię:do” 
zwoliły im użyć oręża.: w // 


Więkfza liczba poległa trupem, tea 
fzta w pętach w haniebną pofzła niex 
wolę. Kazano im naprzod poznawać 
fwego Króla, czyto między zmarły: 
mi czy między żywymi: ,olecz Karoł 
(u) przebrany w. żebracką fuknię po- 
trafił umknąc yukryć fięw tychże (ka< 
łach, które go do óftatniey przywio” 
dły zguby.  Znałazł potym ptzeyście 
do kraju fwego, gdzie fam obwinia- 
jąc fwoy nie rozfądek y zufałość,* 0- 

akował wraz z'poddanymito nie- 

zczęście, y tak fię rządził, że wkrót- 
ce pańftwo. całe. po tym fimutku zofta- 
tọ uwefelone. kę 


(a) Drucos, ubi fupra. CROMER, p. 296. 
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y dawał iiadzieję , że dofkónałością Wiar- 
kość urodzenia: 0 00783 poka 
„ Ocieć jego dobrze tópóznawał: Y „x33x. 


62 „ *SHISTORYE. 19 
Warani x Pofzłó zatym , iż zatrudniony bę: 
sigaw, dae fob famym , zapomniał o Polfzcze. 
tane " Krzyżacy go obawiali fię, oà ztąd ra- 
Roki  dztbvk, że fiedział fpokoynie, y poż 


2331 


„.Pomeranii Władyfławowi. = 


rzeltał ich kuczyć 0'przywrócenie 
h i + S Ghodiak 
tedy y fami na'fiłach znacnie byli po- 
dupadii, fądzili jednak czaś ten zanay- 
fpofobnieyfzy dorwyprowadzenia woy* 
ny Polakom, 'y na nią fię pilnie goto- 


wali "1 06031 % MAr GO 
Władyfław (6) już fię był poftarzał, 


a Kazimierz Syn jego wielką pokazy- 


wał ochotę do dzieł rycerfkich. ” Pra- 
wda iż Kazimierz: (c) miał naganne 
fktonności „© których przełamać nie< 
chciał, leczedo tych przywar, które 
ćzafu owego. iłomnością nazywano , 
łączył wiele chwalebnych przymiotow; 
Miał przy wdzięcznym ułożeniu od: 
wagę y rozum. Sam fkładtwarżypo- 
kazywał go rzetelnym y ftworzyftym ; 


a lubo w nim poftrzegano dowcipu ` 


- byftrości, nigdy jednak nie był w po= 


deyzrzeniu jakowey obłudy. Od dzie= 
cińftwa fwego aż nad to kochał fia: 
wę, co mu naganno być nie RAE 

y dąż 


(b) DLucos. p. 1008: 


1060. 1088. II09.IIIo. ÜROs 


c) Id. $ 
s MER. Lib. XII, pag. 310, 328. 


chętnie mu zlecił zemfię nad Kezyżać 
kami: a chcąc :go ułożyć do rżądow, 


poki fam mogł dawać przeftrogi, dał 


Poliką. |" 


PISMO DAM 4 MYSETIOU OIU GO SA 
Samotulfki był tam Wwodąodczaą+ 
fow złączenia fię. Nie mogłonścier- 
ić tego , vżebysmu władza'; któ- 
rą miał, była ściśniona.. Paimiętał, 
jak był rs ia at aa 
pozyfkaniu tego krajaą z pod Niemiec 
kieypotęgi,y zdało/my fię, że miał 
dofyć jefzcze fił dó-wydarcia go z rąk 
Królewfkich. « Zaczym pizedfięwziął 
haniebną zdradę: > U p dano 
Krzyżakom; których” Miftrzem Çh) 


(a) mu zwierzchność tad "Wielką 


był naowcżas Dùdőlf- Xże  Brins* ` 


wieki 50% Śmietci' Wernera' Orlzeli 
Który ejeft zabity przez Krzyżaka 
Jana Bonsdorfa. Ludolf ochoczo tee 
go chwycił fię, y woyfko dał pod zaje 
(14 yi y 


(a) DLucòs, pag: 1008. CROMER. p296; 
" HERBURT. p; 97. NEYGEB. IQI. 
(6) Dvcogs: p. 1007. GuAGNiN. T. II. 125, 


(c) ld. p; 124: DtGos: tbid. - | 
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Wiar- dy: dwóm Ç d ) Marfzałkom Zakon 


sław I 

„R ETEk 
„Roku 
„1331. 


nym, przykazująć im we wfzyftkim 
iść za zdaniem Woiewody, 

v Pod, Toruniem przez Wifłę przepraŁ 
wiwf2y. fię , manowcami wpadli do 
Wielko-Polfki wprzod, niż: o tych za- 
myfłach dowiedziano fię Słupczę (2) 
wperzynę obrócili, a zaj (Hu 
dali fię ku Pyzdrom , zkąd Kazimierż 
łedwo ucieć potrafił , nie mając ludzi 
do brónieriia fig © © 55» 

i Rozgniewani Krzyżacy ucieczką 
Xcia (g), którego pochwycić fpodzie* 
wali fie, rózłożyli fig.z obóftron Wara 
ty, gdzie takie popełniali bezbożno« 
Ści; jakich prawa: nawet wojenńe 
pochwalić nie mogą. Powfzechirie ich 
Ch) wyftępki były zaboyftwa, Świętoż 
kradztwa, y cokolwiek przeciwko przyż 
rodzeniu y przeciwko prawu Bofkiemu 


- być może; ató dlatego, że nie fpodzie: 


ju; fzczegulnie ufiłowali go złupić, y 


wając fię utrzymać _fię ptzy tym kra» 


i 


wynifzczyć. 


" Pos 


(d) Id. pág. rótó, .. 
(2) GuAGNIN. Tom. 11. wa RZE 
(6) Id.ibid, Cercar. Pol. Defeript. 224. | 
g) CROMER. p.297. DLUGOS.p. 101m; | 
(4) Idem p. 1017. CROMER. p.300 


| > 
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Powróciwfzy (a) do Torunia, przed- 
fięwzięli zamyfł całą podbić Polikę, y 
na ten koniec tak z Niemiec, jako też 
z Inflant zgromadzili woyfka tak liczne, 
jakich przed (tym .nigdy nie miewali. 
Wpadli (b) naprzod w Województwo 
Kujawfkie, gdzie żadnych nie -czyni- 
lirabunkow, żeby mieć mogli ztądżya 
wność w dalfzym czafie. _ Ztamtąd 
pofzli w Lęczyckie, gdzie dobyliyfpa= 
lili zamek ; po którey fprawie żadna 
imfza forteca bronić fię onym nie Wa- 
m. y poddawała fię zaraz jak tylko 
yła oblężona: oni jednak tak okrut- 
nie obchodziłi fię, jak gdyby zaiąe 
trzeni byli zbytecznym oblężonych u- 
porem, czyli raczey jakbychcieli uka- 
rać onych za gniusność y lękliweferce. 


WłaADY» 
sław Lo- 
kierek 
Roku 
333 Te 


'- Ztamtąd toż famo łupieftwo ponie- 


śli w Kalifkie, gdzie dobyli Gnieźna y 
Kościoł złapili. W Sieradzkim [e] 
niektórzy Szlachta uzbroiwfzy ludzi 
fwoich, nie tak dla obrony dobr, ja- 
ko raczey poczciwości żon fwoich, o» 
pozaili nie co ich poftępki, z z w 


en 


a DLUGOSS. p. IOIT. i 
©) Id. p. 1012. CROMER. p. 297. NEU- 
GEB. 192. 
(c) CROMER. 298.. DLUGOS, zox3, 
Tom IL © E 
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Wxabr- złączył Gię Władyfłańw, chociaż już fta- 
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ry M nieduży. sk 
en fkoro przeyzrzał fiły Krzyża- 
ckie, poftanowił [ e ] nie wydawać onym 
batalii, lecz tylko podjazdami uprzy= 
krzać fię , w ktorych pofpolicie Polacy 
ich przewyżfzali ,- co jednak chociaż 
dobrą w onych pomnażało nadzieję , 
nie umnieyfzało {erca w nieprzyja- 


*ciełu. 


Nayftrafznieyfzy był Samotuliki l 
którego zamyfły złofliwe Z chytrością 
wykonywane fzkodliwizy zawfżePol- 
fzcze przynofiły fkutek, niż całe woy= 

ca Krzyżackie.  Umyflił przeto Wła= 
dyfław powrócić go do fiebie, y na 


ten koniec Cf) wyfłał fkrycie takich; ` 


którzyby mu przełożyli, . iż wielką 
krzywdę czynił narodowi, _ familii y 
fławie właśney. Kazał go fię pytać; 
czy przyftało na niego, który był za- 
wize ozdobą y podporą Qyczyźny , 
Krzyżakom ją miotać, którzy pćwnie 
'tak fię fprawią, iż on fam naypierwfzy 
dzieła fwego żałować będzić, ' żeby 
przez to wityd fwoyutaili, że nie mo- 
JL gli 
K i REP ORIOS Hor.-Pot. Lib. TI.p. 199. 

|./] DLUGOSS, pag. 1015. CROMEP: ub 
fupra HERBURT. 98, SARNIC, 11 „o. 
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gli wziąć tego kraju własną dzielno- Włabr= 


ścią, lecz ledwo przez jego zdradę. EEE: 


Obiecał zapomnić wfzyftkich jego Wy- 
ftępkow, byleby wprzod zafłużył na to 
wybaczenie, przez wielki jaki uczy: 


nek z fzkodą Krzyżakow, co byłoby” 


dowodem; iż onych tak rżuca, żę 
więcey do nich powracać tie myfli, 

“Wojewoda przeż gryzotę fumnie= 
nia czuł już dawno hańbę zdradzie= 
Gtwa fwego: przeto odebrawfzy takowe 


pofelftwo, ; umyflił zaraz widzieć fi 


z Władyfławem, „y na ten koniec wy= 


 fzedł ż obozu, niby woyfko ogłądając. 


Skoro ftanął przed Królem, wraz jak= 
by oniemiał , fłowa wyrzeć nie mogł, 
y przez nie mały czas łzy fame tłuinds 
czem były jego żalu, czym Król tknię= 
ty nie omiefzkał dać dowódow łafki 
fwey tak pewnych, jak nieomylneby= 
łyznakijego poprawy. 

„, Samotuliki (a) przełożył Królowi, 
iż Krzyżacy nie byli tak ftrafznymi , 
jak zdawali fię.  Mowiłiż woytko ich 
zbyt liczne było wcale nieporządne, 


bo z. famych złożone najemnikow,któ> 


tym bynaymniey nić nie fzło o chwa- 
łę Krzyżakow , y którzy nie mająć 
ni dzielności, ni doświadczenia, (po: 

E È - foz 
(a) DLUGOŚ. ubi fupró 
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"ca 


©Wa.Apr- fobnieyfi <zawfze byli |do ogłodzenia ` 
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niż do /podbicia kraju. Officierowie 
nic na urzędzie fwym nie znając fię, 
przez intrygi fzarżę otrzymywali: a 
przeto obawiali fię tylko, lecz przey- 
rzeć nie byli fpofobni przypadkow , 
które zdarzyć fię mogą, y nie umieli 
użyć okoliczności, choćby naypomy- 
finieyfzych; ztąd wnofił, iż Pobij 


łacno ich zwyciężą; radził Królowi , 
_Żeby batalii nie odkładał, y fam za 
Hetmana podeymował fię; lecz przy- 
zwoiciey było Władyfławowi albo Xciu 
Kazimierzowi uftąpić tak pewnego 
zwycięftwa. 
Poftanowiono iść ku nieprzyjacielo- 


wi nocy naftępującey. - Samotulfki , 
jak ma być woyfko fzykowane odry- 


fował, y fam do Krzyżakow wrócił ` 


fię, układając w myflifpofoby nayfku= 
tecznieyfze do zyfzczenia fię w fłowie. 
— Co on (b) Krzyżakom mówił, wfzy- 
ftko dążyło ku ich ufpokoieniu. We- 
dług jego powieści, nie trzeba im by- 
ło ni wałów, ni ftraży, ni żadney ba- 
czności. Widziałem, mówił, to woy- 
{ko Polfkie, na których fię całość za- 
fadza ich oyczyźny. Tak jeft izci 

) pie , 
(6) Id. pag. 1ox6. CROMER. 299. SAR- 

NICKI p. r131. NEUGEB. 193. 
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ple, tak fabe, Że przed jedną bryga- WL Abx- 


dą Prufką placu nie trzymałoby. Krzy- 
żacy z przyrodzenia wiele o fobie ro- 
zumiejący, wiarę dali powieści tzło- 
wieka na rzemiefle wojennym dobrze 
znającego fię, o którego wierności 
naymnieyfzego nie mieli podeyrzenia. 

Obozowali (6) na ow czas Krzyża» 
cy w Płowcach pod Radziejowem, bax- 
dzo fpokoynie , tak dalece, żey war- 
ty ich podobno drzemały, gdy rowno 
z dniem podfunęli fię Polacy pod ich 

"namioty. Mgła Cd) gęfta przyjaźna 
była marfzowi, lecz z batalią czekać 
mufano, aż fię rozefzła. |. 

Tym czafem Władyfiaw wzbudzał 
ochotę do bitwy w woyfku fwoim, już 
to przypominając dawne (a) zwycię- 
ftwa, już oftatnią przekładając potrze- 
bę, w którey zoftawali, ratowania 
fię, zachęcając do miłości oyczyżny, 
którą bronić nie tylko wewnętrzny ra- 
dzi inftynkt przyrodzony, lecz oraz y 
religia nakazuje: na oftatek to im do 
uwagi podawał, że wojowali za Kro- 
ła, za żony, za dzieci, za fiebiefamych. 

E 3 „ Wie- 


c) DLUGOS. ubi /upra. 
(9 ) bid, fp 


(a) Id.p. 1017. CROMER. 299. 300. SAR- 
ę NICKI p. r131, PASTOR. 110. 111. 112. 
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„ Wielu zwafzych wipołziomkow, 


sław Ło- „ mowił Król, znaydujefię w woyfku 


kETE 
Ro u 
1331 


„ tym, z którym teraz potykać fię bę- 
„„ dziemy , kaydanami brząkających. 
„Moglibyście z tych fłyfzeć ich głofy 
„ płaczliwe. Gdybyście byli w takiey, 
„ w jakiey oni zoiłają nędzy, 0: jak- 
„ by oni fpiefzyli na wafz ratunek ! 
„ Lecz zjakimże nieprzyjacielem fpo- 
„„tykać fię mamy?lą tó niewdzięczniey, 
w którzy nafzych własnych przeciwko 
nam używają dobrodzieyttw ; fąto 
złoczyńcy we krwi wychowani? 
którzy radziby.y powietrza nam do 

, oddechu niezoftawili; fą to bezbo- 
, ni: którzy palą świątnice, zdziera- 
ją ołtarze +- wysmiewają kary Ko- 
> Ścielne;' fą to ftek ludzi z różnych 
„ krajow zebranych, którym nie fla- 
wa, lecz rozwięzłość jeft miła, czy- 
liż. takich obawiać fię należy? nie 
wątpy, że fame nieba na zgubęich 
fprzyfięgająfię! Religiarozrzewnio- 
na „ religia, mowię, fama ,. łączy 
fię zorężemwafzym:; czyńmy zem- 


„„ ftę krzywd oney y- nalzych wła- 
‘a Śnych oraz; to będzie fzczęśliwym 


hafłem nafzych pomyflności. « 
Ledwo fkończył te fłowa, obaczył 
oboz nieprzyjacielfki, y rozruch w nim 


po- 


dził, kiedy go (9) dotąd. nie widać 
E 4 
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poftrzegł, jakoby ofirzeżeniebyła oje- Wraps- 


igo. przybyciu. Rżenie (6) końśkieo- 


ne wyjawiło, naktòry głoś, Krzyżacy 
do broni rzucili fię;decz, Władyfaw 


- tak fię prędko uwinął,. że. wpadł na 


nich wcale: niegotowych , y. wielkie 
uczynił zamiefzanie. o: TN 

Kommenda Krzyżaçka z namiotow 
fwoich na to patrzyła, y nie była po- 
trwożona, rozumiejąc, że tak mała 
garftka: przeciwko licznemu! woyfku 
«nie nie mogła dokazać: lecz chociaż 
nowe ęoraz-Krzyżackie zgromadzały 
fię pułki, przed Polakami jednak Wizy- 
ftkie oftać fię nie mogły,  y były 192-, 

rofzone. Y 

Dzwięk oręża ywrzafk bijących fię, 
orazuciećzka tylu pulkow Krzyżackich 
zadziwiły. ich Kommendantow,. któ- 
rzy chociaż jefzcze bynaymniey. nie 
tracili nadziei, poftrzegli jednak: nie- 
befpieczeńftwo... Wprędce (a ) tedy 
ufzykowali całe woyfko, które ftaną - 
wfzy w porządku, nie po mału za- 
trwożyło Polakow. +Zdało „fię na ow 
czas Królowi, iż Samotulikigo zdra- 


było. 


[b] CROMER. 299. HERBURT. 98 
ja| DLUGOS.p. 1018. CROMER. 361. 
(»] NEUGEB. 195. SARNICKI 1132. 
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Ło *w / gulnie polegając odwadze, poftanowił 
OKE- zwyciężyć, albo umrzeć, y zachęci- 
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wfzy na nowo fwoich do waleczności, 


z więkfzym na nieprzyjaciela uderzył 
fzturmem. A! chociaż nie mnieyfzy 
Ktzyżacy dali mu odpor, poftrzegł je- 
dnak przezorny Król, iż zwycięftwo. 
na ftronę Polakow fchylać fie poczęło, 
gdyż Krzyżacy nie czuli tego, Że za- 
pęd w bitwie zbytecznie ich unofząc, 
woyfko na drobne połamał fzmaty : 
kiedy Polacy w kapie trzymali fię, ra- 
zem w tę lub w ową według potrzeby 
cofając fię ftronę. 


Samoótulfki widząc (d) mądre Króla 


poftępki, ten czasfpofobnym być ofą- 


dził do dania pomocy. Umyflnie 2o- 
- fławłzy fię na końcu z wiernymi fobie 


uderzył z tyłu na Krzyżakow, którzy: 
przeftrafzeni , nie porozumieli bynay- 
mniey, zkąd padła na nich ta klęfka. 


Kommendanci, y wlzyfcy którzy u- 
nikneli śmierci, pouciekali każdy w 
fwoją fttonę.  Trupow około 20000. 

na 


(c>.DLUGOS. p. rot2. 
(d) PASTOR. 1113, HERBURT. 99. 
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na placu zoftało fie (e), Polakow zaś, WŁ an= 
SLAW 
Łox 


jeżli wierzyć mamy ich Dziejopifom', 
'nie padło nad 500. 

Chociaż Kazimierzniewypowiedzia- 
ną miał ochotę pokazać dnia onego 
waleczne ferce, woła była oycowika 


" zachować go na potym do uiług oy- 


czyżny, jeźliby omylnym fzczęścia lo- 
fem bitwa ta niepomyflnie poyść mia- 


- da. 


Czego- nie dawno Polfka obawia- 


ła fię od Krzyżakow „ przyfzia już 


pora, że wzajemnie ci tegoż. oba- 
wiali fię. _ Na'ten GO koniec nie= 
odwłoczńie wyfłali do Króla Czefkie- 
go, profzącżeby ich nie opufzczał w fta- 


nie tak przeciwnym, który nie tak z . 


użalenia nad nimi, jakoraczey z zaz- 


Adrości ku Polakom (b) fpiefznie wkro- 
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czył do Wielko- Polikiy Poznań wziął 


w oblężenie. 


Tó niefpodziane wtargnienie zni- 
fzczyło zamyfły Władyflawa. ` , Spo- 
E 5 dzi- 


(e) CROMER. 302 DLUGOSS. liczy ich 


40000.p. 1019. GUAGNIN, zaś liczy 
tylko 4000 Tom. 1. p. 100. 
(a) DLUGOS. p. 1022. 
(6) PASTOR. p. Ir4: 175. 
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*WtApv- dziewał fięón nie tylko pozyfkać wfzy- 
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„przymufzońy odftąpić tego przedfięż. 


ftko, co mu zabrano było przez Krzy-' 


Żakow , lecz nawet wygnać :z kraji 
„własnego tych _ niewdzięcznikow ; 
niechby fobie fzukali konta u infzych 
Monarchow: .jeżli tylko trafić by mo- 
gli na tak nieroftfopnego,, żeby ich 
przyjąć chciał, albo tak zufałego, że- 
by fię ich nie obawiał. . Niefkończe- 
nie Śmuciło to! Władyfława, Że był 


wzięcia. Żołnierz Polfki krwią Krzy- 
Żącką zbroczońy, nic więcey nie żądał, 
jak więcey ją rozlewąć, żadnego fpo- 
{obu ani do ucieczki ani do obroni 6- 
nym zoftawując. *) 
-—*Takfię ftało, że Krzyżacynad wła- 
sne fzczęśliwii mniemanie, zebrali fię 
"bez przefzkody , powrócili do kraju 
fwego, y wkrótce znowu ftali fię ftra- 
fzliwi Polakom. fo 
Władyfław: chociaż fzerokim kro- 
kiem pofpiefzał przeciwko Czechom , 
już ich Jednak nie zaftał, gdyż Krol 


Jan obawiał fię tego zwyciężcy, że-. 


by na nim fłufznie powziętegonie fpę- 
dził gniewu. Niemożnabyło za, nim u- 
ganiać fię, gdyż (c) wóylko Polfkie 

| było 


(c) Ibid, CROMER; loc, cit, 
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było znużone y tak fzczupłe, że nie, Wt Apy- 


wyftarczało do'wyprowadzenia za gra- 
nice. _ Mufiał tedy odłożyć zemftę na 
czas fpofobnieyfzy, kiedyby fię uwol- 
nił od Krzyżackich poftrachow, 


Ci już zamyflali o fpofobach nad- 
grodzenia fobie fzkod: poniefionych ; 
y na ten koniec zakupiliznaczne Woy- 
fko od rożnych Xiążąt Niemieckich , 
którzy tak przedtym jako ý teraz z 
krwi poddanych fwóich zyfku fzukali, 
naymując ich za pieniądze do'woyty, 
do fiebie nic nie ściągającey fię. Tå- 


-kimi (a) pofiłkami wsparci Krzyżacy 


na nowo wpadli w Polfkie granice. ` 


Już całe Kujawy obaczyli, wziąwfzy 
(b) Brześć, Inowrocław, y zamek 
Gniewkowfki,który mężnie fię im opie- 
rał. Dobrzyń bezfprzeczki poddał fię, 
y wfzyftko (c ) byliby powoli otrzy- 
mali, gdyby nie byli przymafzeni wró- 
cić fię do kraju własnego, dla graffu- 
jącego W nim Wladyfława. | 
$ Y te- 


(a) Id. p. 330, 

(6) DLUGOS. p.ro23. SARNICKIp. 1138. 
HERBURT. pag. 99. 

(c) DLUGOS. p. 1024. 
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Y teraz mu nadało fię , iż Krzyża- 
cy o pokoy profić mufieli, na- ktò- 
ry byłby chętnie zezwolił, jeżliby fię 
to zgadzało z chęcią jego , zemizcze- 
nią fię nad Królem Czefkim, ~ 


Dał tedy-( d) Krżyżakom fpoczy- 
nek do czafu, a -fam Çe) pobiegł 
do Sląfka, gdzie wielkie poczynił fpu- 
ftofzenia. Więcey niż 5o. dobył for- 
tec, y wfzyftkie obrócił w perzynę, 


procz jedney (f) Kościafikiey, któ- 


ra od owego czafu zawfze do Polki 
należała. Pod czas tey woyny Kazi- 


mierz Królewic Çg) takiey waleczno-* 
, ści dał dowódy, którey y naydofko- 


nalfzy wojownik nie powftydziłby fię. 


Chęć Władyfława byłatak fzczęśliwa 
daley popierać poftępki, lecz czując 
fię ofłabionym na fiłach przez wiek 

oraz 


(d ) Td. Ibid. HERBURT. p. 100. | 


c) HENEL. p.278. CROMER. 304. PA- 
CSTORIUŚ 115. ży 


(f JCELLARU Deftwipt. Polon, p.253; 
(g) DLUGOS. p. 1025. / 
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oraz y prace, mufiał (4) wrócić fię do Wr,any* 


Ten miał żal fzcze- 


tak, jak zaczął y żądał; przeto nic 
przed śmiercią Synowi nie zalecał u- 
filniey, jako dowieść do fkutku fwoje 
przedfięwzięcie. „ Jeżeli kochafz Œ) 
„ fławę twoją, mówił, nic im nie 
, przebaczay, y obierz raczey być Za- 


grzebionym|w upadku tronu twoje- . 


„ go, niżli zoftawić tę część ziemi, 
„ którą oni trzymają, y którą ty wi- 
„ nieńeśludowi twojemu y potomkom 
twoim. Nie zoftawuy naftępcom 
bd F - % 
twoim przykładu niedbalftwa, ktò- 
reby czarniło Hawę twojego pano- 


, 


L2/ 


` „ wania. Ukarz tych zdraycow, y 


„ fzczęśliwizy nad Qyca, wyżeń ich, 
„ Jeżli można, z całego Króleftwa, 
„_ odbierz im fchyłek przez litość po- 

ZWo= 


` çh) Tà. tbid. 
Q) Id. pag. 1027. GUAGNIN, Tom. 7. pag. 


100, > , . 
(4) DLUGOS. ibid, 6 p. 1028. CROM, 
loc, cit, 7 


, Krakowa , gdzie nie za długo (1) ży- „SHAW 
„cia zakończył. 
gulnie , że nie ukorzył Krzyżakow, 
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Władyfława nauczyło wftyduy Popko WłapY- 
wy, tak że gdy potym objął panowa= sław Ło- 
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WADY- „zwolony,a przez naygrubfzą niewdzi- 


pca „ ęczność pohańbiony. *  Słufznata, 
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cław na jego „mieyfcu pokazowy, To 


była jego zaleta:y bynaymniey myfłom 
blifkiey śmierci nie przeciwna. 


Król ten [po Śmierci Lefzka czata 
ego Brata twego (a) walczył o tron 
z Henrykiem Xciem Wrocławfkim ; 
który otrzymawfzy przez męftwo, w 
krótce potym utracił przez rozwię- 
złość.  Przemyfław Xże Poziańfki o- 


*figgnął go, któremu chcąć wydrzeć y 


fobie go przywłafzczyć Wacław Król 
Czefki , wfzedł z licznym woyfkiem: 
lecz Władyfław tak odważnego ferca, 
że nie tylko Przemyfława znifzczył do 
refzty, aley Czeikie rozptofzył woy- 
fka.: Tatarowie jednak przynaglili go. 
Przemyłławowi wrócić Koronę , któ= 
rego on fam uzńawał, lecz nie nafla- 
dował cnoty; tak dalece, Że gdy po 
Śmierci onego na tron wftąpił, był dla 
wyftępkow z niego zepchnięty, a Wa: 


Vła- 


[aj ŁUBIEŃSKI Oper. Poft. de reb, Silef, 
Lib, IV. p. 167. 168: 


Naybardziey (b) zafzczycał fię 
ludzkością y politowaniem.  Nadgra- 
dzał zaflugi, a łacno przebaczał wi- 
ny. Łagodny y przyftępny , chętnie 
fiuchał zanofzących proźby lub fkargi 
poddanych, a czafem im; nawet fam 
przyczyny przekładał fwoich poftęp- 
kow. Nie uwodził ich nigdy przez 

*prożne obietnice łafk fwoich,-bo znał 
to, iż znośnieyfza jeft wyrażna a nie 
odwłoczna odmowka „, niż. kłamliwe 
uwodzenie. 


TebyłygłownieyfzeWładyfława cho- 
ty, cnoty mówię, daleko chwalebniey- 
fze nad wygrane bitwy, cnoty tym 
dofkonalize, że fwoy brały początek 
od przeciwności, która naydowcip- 
nieyfzą jefi Miftrzynią do wykorzenie- 

nia 


[b] DLUGOS. p. 1027. SARNIC. p. 1139. 
. HERBURT. p. roo. NEUGEB. p.197- 


~ nie, nio co więcey, jako poddanych: krerek 
fwoich ftarał fię fzczęśliwość,: =mi 


Roku 
1333* 
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„ Bezktó- nią złych namiętności, y która wię: 
À (AA cey nie równie -czyni wielkich ludzi, 
1332 N 

Hetmanow. 


iż męftwo/ z fzczęśliwością wielkich. 
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Z LA a A © o v- 
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WER o e e a SON 
E O E SA LA A $ 
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(PSB: Śajidka „o ze% 


XIĘGA"X. 
„O0d'Roku;133, aż do Roku 1382. 
p 00 dh jęk EES 
„Ap J 757 WPoliżcze ynie odgłos 


pochwał Kazimierza Wielkie= 
Z - go, którego życie. chcę opi- 
fać. Fen Król nazwany był Wielkim, 
na któreimie żafłużył (obie przez Wiel- 


. kie woje dzieła. . Jemu to (a) Narod 


Poliki jeft powinien prawie wfzyftkie 
prawa; gdyż naywiękfa część tych, 
które pierwiey trzymano, nie zga- 
dzały fię z jego myflą, y mo- 
gliby fzkodzić jego polityce, Starè 
prawa ufundowane na dawnych oby» 
czajach, powoli gafły przez nowezwy- 
czaje; „odiniana rzeczy potrzebowała 
“nowych warunków. Obdatzony umy» 

GH 15 iga flem 


s (a ) CROMER. pag.307.DLUGOS. pag.Iog0 


Tom III. . Ee 
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Kazı- flem fprawiedliwym, ftałym, y głębo- 
MIERZ III kim Kazimierz , naprawił błędy wie- 
ES ku fwego, y wczesne opaczył lekar- 


1333: 


ftwa, na wfzelkie złe przypadki, któ- 
re fię w przyfzłym czafie mogły zdar- 
zyć. Jefzcze panuje w Narodzie przez 
piękne fwoje uftawy, które uczynił 
kwitnące , przez mądre fwóje przey- 
rzenia. 

Jak prędko (b) wftąpił na Tron, 
tak zaraz chciał przedłużyć pokoy do 
czafu sez? z Krzyżakamiod Wła- 
dyfława Qyca fwego. Dziwnałatwość, 


- którą Kawalerowi mieli w wynalezie- 


niu ipofobow do nadgrodzenia fobie 
klęzek poniefionych, ywzmocnieniu fię 
na fiłąch, pewnym go czyniła, o przy- 
fzłych kłótniach y utarczkach , które 
nie fię miały (kończyć. Widziałtym bar- 
dziey zmnożących fię tych hardych nie- 
przyjacioł , czym więcey ufiłowano o- 
nych wygubić ; y nie obiecywał fobie o- 
nych ofłabić, nawet zwyciężając. Z dru- 


- gley ftrony obawiałfię kończyć tey 
woyny , która zepfucie fprawiła we | 


wfzyftkich jego poddanych. 
Zołnierz „ którywidziałbyć potrze- 
bnym dla Stanu, y którego fwywolę 


A] 


ZNno- 


(6) Id. pag. 1030. CROMER. pag: 305. 
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znófić mufiano, już był wynifzczył o- 
bywatela zabożonego przez podatki ; 
y te podwoyne uciśnienie, tyleż uczy- 
niło wyftępcow, ile ludzi niefzczęśli- 
wych. ` Wfzyftkie (c) drogi były na- 
pełnione rozboiem , y liczba zboycow 
każdego dnia pomnażała fię złym 
przykładem, zaniedbaniem furowości 
w karaniu, y łakomitwem. zx ej 
ftępek był fzczęśliwy, y możnieyfi, 
którzy: powinni byli -ow pofkromić , 


'bardziey go ochraniali przez właśny 


nierząd.  Popfucie ogulne óbyczajow 


zdało fię ich uwalniać od przyftoyności 


należytey ich Stanowi; y-byli konten= 
ci,żew zepfutym narodzie mieli chwa- 
lących ich wyftępki , rzemieflnikow 
fwojey zemity, -y flug zawfze goto- 
wych na wizelkie złe {woje fkłonno- 
ŚCI. = 
- Jeden tylko pokoy mogł naprawić 
porządek w Narodzie. Nowy Król 
bardziey “go fzacował nad wfzelkie 
zwycięftwa: to było jedyne jego pra- 
nienie. Ledwie co otrzymał od Ka- 
walerow odwłokę woyny do roku tak 
zaraz nalegał u Króla Wggierikigo, 
aby mu fwoim włożeniem fię zjednał 


pokoy dłużfzy y pewnieyfzy. 
F 2 


Zaraz 
(6) DLUGOS. ubi fupra, 


Kazt- 
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Zaraz tedy zaczął grómić rozboy= 
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merz III ftwą fwoich poddanych, woynę domo- 


ielki 
Roku 


1334. 


wą , frofzą dla Pańftwa przez obmie- 
rzłe fkutki, iż co Krzyżacy byliprzez 
moc oręża fwego. Wftrzymał fię jes 
dnak nad fpofobami,: których miał do 
onych wynifzczenia, Nie byłoanu tay- 
ho, że Ww początku -panowania,. ró- 
wnie' rzecz „była niebefpieczna, zby- 
teczney używać frogości, lub had po- 
trzebę łafkawym fię ftawić. Znał dó- 
brze, że poftrzegająćściiłe fprawiedli- 
wości, mogłby być mianym za okru- 


tnego, a zbyt pobłażającmogłby poyść 


za niedołężnego , lub za bojąźliwego. 
W tych niebefpiecznych okoliczno- 
ściach pofzedł za powołaniem fpra- 
wiedłiwości "y obowiązkow  fwoich. 
Nie chcąc tedy litością y dobrocią po= 
dawać fię na niebefpieczeńftwo, gdzie 
trzeba było furowey użyć fprawiedli- 
wości tam karał (a) nie obojętnie , 
lecz bez porufzenia y złości, =y wy 


ftępcom kazał opłacać fię przez kary ` 


nayfrożfze.Ten poftępek władzynay- 
wyżfzey zatrwożył cały narod.: Zli, 
którzy rożumieli, że ftrach mogli u= 
czynić, famiż o nim byli przerażeni. 
Coż bowiem potrafi mnóftwo bądź 
l nays 


| (a) Id. pag. 1031. 


"Ab. III, pag. 198. i- i 
(dj Ten Traktat pokoju u Dfagofza wściąż ` 
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nayzłofliwize y na wfzelkie złe wyuz- 
dane, kiedy fię zaczyna lękać? Wy- 
ftępek do krycia fię był przemufzony, 
poddał fię Pana fprawiedliwości , oną 
poważając. y fzukając ochrony pod 
okazałością cnoty y przyftoyności. ' 


Te. [rogiekary w Miefcie ftołecznym 
y w Prowinciach czyniono, kiedy przy- 


zla (b) wiadomość o Traktacie Poko- 


ju zakończonym przez włożenie fię 
Króla Węgierfkiego, który. na Kon- 
grefie w Miefcie fwoim Wifzegrodzie 
uczynił ugodę z Królem Czefkim na 
to, iż Kawalerowie (c) mieli oddać 
Kazimierzowi Województwo. Kujaw- 
{kie y Powiat Dobrzyńfki, dodając mu 
10009. Złotych za zdzierftwa w Pol- 
fzcze poczynione; y że z drugiey ftro- 
ny Kazimierz (d) zrzekał fię w ofobie 

| BEC ZE: fwo- 


(b) Td, pag. 103%. A 
(1) CROMER. ib. XTE pdg. 306. NEUG. 


wytażony, pag: 1033. ma wyraznie, Że 
Kazimierz tak dla dobra pokoju „jako też 
, dla zjednania fobie łalki Pana Boga, y 


-~ ćdpoczynku. dufzom fiwoich. Przodkow , 


opufzcza y uftępuje Prawincyą Pomera- 
pyi na. jann więczyście. trwającą : 
, ła perpetuam Eleemofynam, dla Zakonu 
Teu- 


Kazr- 
MIERZ III 
Wielki 
Roku 
1334 


1335 
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Ten oftatni Artykuł naygłowniey-  Kyzr- 
fzy między innemi , długim fprzecz- “erz III 
kom w zgromadzeniu był przyczyną. ki 
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Kazi- fwojey, y fwoich Naftępcow Pomera- 
MIERZ II nyi, y oną uftępował Kawalerom pra- 
wem wieczyftym. 


Wielki 
Roku 


3335 


Ten 


Teutońfkiego &c. Te fłowa doftatecznie 
widzieć dają, Że. Kawalerowie Żadnego 
nie mieli prawa do tey Prowincyi: Po- 
znać oraz móżna, Że wtedy panowało o- 
fobliwfze uabożeńftwo ; y.Że Panowie, 
którzy powinni byli naybardziey powa- 
Żać Religią.niemieli wftrętuoney przyznać 
yży wajae oney za pozor y za fławę fwo- 
jey polytyki. W refzcie Hiftorye Cze- 
fkie wzmiankę czynią, Że na tymżeKon- 
grefie pokoy był uczyniony między 
Kazimierzem y Janem Królem Czefkim 
pod temi kondycyami: Pierwfza że Ka- 
zimierz miał fię zrzećile do fiebie y fwo- 


ich Sukcefforow wfzelkiego prawa do ` 


Sląfka. Druga: Że Król Czefki nie miał 
więcęy używać-Tytułu Króla Polfkiego. 
Trzecia: Że Żadnego hołdu niemiał wię- 
cey wyciągać odPolikiey. Nie zgadza- 
nia fię, które fię znayduje w tych Hifto- 
rykach, było pobudką Kromerowi uznać 
to wizyftko za fzczery fałfz. Jakoż 
Dubrawfki twierdzi, że tenpokoy ftanął 
za panowania Łokietka, któremu według 


` jego, Król Węgier(ki miał paz 500 


funtow złota na zapłacenie Królowi Cze- 
fkiemu. i 
koy za czafow Kazimierza, y twierdzi, 
Że on był przymufzony zapłacić Królowi 
Czefkiemu 20000. funtow frebra. 

gecius 


Æneas Sylvius kładzie ten po- | 


Ha- 


F4 


gecius mówi przeciwnie, Że to Jan Król 
Czeiki zapłacił 20000. Grzywien {rebra 


‘Królowi Polfkiemu, pociągając go do 


zrzeczenia fię wfzelkiego prawa do Slą- 
fka: y przyłącza to czego Żaden przed 
nim Hiftoryk nie wyraził, że ci dwa Kró- 
lowie nie razem z Węgierfkim wefzli w 
Przymierze przeciwko CefarzowiLudwi- 
kowi V. Naprzekortym przeciwnym świa- 
dećtwem Autorow, Hennenfeld nie prze- 
czy hołdu, o którym oni mówią. Ten 
rozumie , Że Polacy dłużni byliCzechom, 
y odfyła dofamegoż Traktatu tego czafu 


. uczynionego, który jak, on twierdzibył 


wydani przez Gafpara Śchifordechera-w 
Xiędze pod tyrułem: Vindicice pro Epi- 
fiopatu Silefiz. Nie czytałem tey Xięgi, 
lecz znayduję Diploma tegoż Roku 1335 
datum & aum w Trenczynie„ w któ- 
ry Kommifarze wyznaczeni od Kazimie- 
rza zrzekają fię jegoimieniem wfzelkie- 
go prawa do Śląfka; a Jan Król Czefki y 
Syn jego Karol Margraf Morawii obowią- 
zują fię pod wfzelkimi warunkami y pod 
karą Wyklęcia od Kościoła więcey nie 

rzywłafzczać tytułu Króla Polikiego. 

a Diploma było potwierdzone drugim 
w Roku 1339. przez które Kazimierz 
właśnym ogłafza imieniem, Że fię po- 
zbywa wfzelkiego dziedzićtwa do Slą- 


fka. 
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Król Węgierfki nie chciał na niego 
pozwolić, y wyciągał przeciwnie, a- 
by Kawalerowie: jako niefprawiedliwi 
kraju zabranego Dzierzawey zapłacili z 
fwoich własnych Dobrużywanie onego 
przez tak długiczas; aby ńadgrodzili 
oraz (zkódy poczynione, y poniefione 
wydatki w bronieniu fię od ich najas 

zdow 


fka. Te dwa Akta; ofobliwie pierwfzy: 
dają mieyfce domniemania, Że jefzcze Ża- 
< dnego nie było Traktatu w teyże fa-! 
mey (prawie. Jeźliby. bowiem jaki już 
był uczyniony, na cożby był potrzebny 
ten nowy warunek w przeciągu tegoż 
famego Roku? lub też czemu w nim Ża- 


dney o zafzłym 'Ttaktacie wzmianki nie 
uczyniono, jako o ftundamencie pokoją 
już nczynionego? Ztąd fię pokazuje, że 
fłufznie Kromer odrzuca zdania Hiftory- 
kow Czefkich, którzy chcąc uczynić ho- 
nor fwojey Qyczyźnie, chcieli ją poka- 

- zać wyżźfzą być, owych czafów za Pol- 
fkę, którą oczernili przypifując jey- wa- 
„dę w płaceniu hołdu. CROMER. pag. 
--306. HENELII ab HENNENF, Annal. 
ŚSilef. p.276.  Obacz Diploma, o któ- 
sym namieniłem in Scripi. Rer. Silefiac, 
om. I. pag. Tä. Względem ty- 
tułu Krola Pollkiego przywłatzczonego. 
od Króla Czelkiego. patrz Atcefion. ad 
Hift. Duc. s, Tom. Il. eorundem 
Script. pag. 4. Vid: Cod. Diplom; Regni 
Pol. €? M, D, L. 1 om, L. fol, 2% E feqq, 
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zdow} y' uciemiężenia, _ Zdanie 
tak fprawiedliwie podobnoby prze- 
mogło, gdyby (a) Król Czefki uwo+ 
dzący fię za fwoim pożytkiem ~ który 
był prawidłem jego fprawiedliwości, 
nie fądził za rzecz fóbie przyzwoitą u- 
trzymywać (woich przyjacioł przy tym 
kraja, który dla nich pierwiey był wa- 
rowal, yna którego odebranie nie 
mogł inaczey zezwolić , chybaby: 0- 
czywiście chciał pokazać, żenie miał 
żadnego prawa onego Kawalerom 
przedawać, nić uczyniwfzy nawet o+ 
pifow pozyfkiwać na fwoich Dobrach 
wziętych pieniędzy za Pomeranią. 

Zdania Kazimierza o pokoy trwały 
nakłoniły na oftatek Króla  Węgier- 
fkiego do uftąpienia Pomeranii, którą 
chciał utrzymać przy Polfzcze.  Ła- 
twośc, którą ten Król pokazał, po- 
dziwienie fprawiła w famych Kawale- 
rach, którzy fię nigdy nie fpodziewa- 
li na to zgody; Y lubo ten pokoy był 
z krzywdą dla Polfki, Kazimierz go 
jednak ftwierdził, (b) y przeciwko ra- 
dzie Króla Oyca fwego, poddał nay- 
pięknieyfzą y nayfzczęśliwfzą czakę 

U arośeg vp 8 iie 
(a) DLUGOS. pag. 1032. 


(b), fd. pag. x033- CROMER: pag. 305. 
HERBURT de FULSTIN. pag. 105. 
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Kazı- Pańftwa fwego, łakomftwa Kawale- 


MIERZ I 
Wielki 
Roku 


1336. 
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row, niemając względu na to, że zby- 


~ teczne jego pobłażanie y łatwość, do- 


dawało im władzy wyciągania odnie- 
go nowych ofiar; y że pokoy, który 


z nimi czynił, nie tak onym był po- 


budką do złożenia broni, jak pewnym 
fpofobem do czynienia z nim woyny. 

Czas dał to poznać w krótce po pod- 
pifaniu Traktatu, kiedy Królw dzier- 
żawę fwoją chciał odebrać Kujawy. 
Zawize baczni na zyfk fwóy Kawale- 
rowie (4) kazali nu oznaymić ,że po- 
winien był pierwiey na uczynioną u- 
godę otrzymać ztwierdzenia od wizy- 
ftkich Krolewftwa Stanow. 

Ten zarzut podziwienie mu fprawił; 
poznał wtedy, Że w zdaniu Kawale=< 
row był miany za Króla bez Władzy, 
y że oni go mieli jakby Miniftra akre- 
dytowanego od fwego narodu, bezktó- 
rego zezwolenia nic nie mogł czynić. 
Urażony tym natrzążaniem , chciał był 
zaraz użyć oręża do zemizczenia fię 
za tę krzywdę, lecz nieprzyjaciele 
jego już fię go więcey bali, odtąd, 
kiedy. fię on ich obawiać zdawał fię. 
Swywolne Krzyżakow poftępki już mu 

pra- 


.DŁUGOB pag. 1036, CROMER, pag. 


POLSKIEY XEGA IX. ọr 
prawie umyflu y ferca wymowały. Pod 


ow czas fię nauczył tego o czym pief- 
wiey nie wiedział, Że w fprawowaniu 
rzeczy wielkich male omyłki być nie 
mogą, y że naymnieyfza ciągnie za 
foba błędy nieuchronne. 

Kazimierz utracił był pomyflną po- 
rę dawaćPrawo; więcbył przymufzo- 
ny fam óne odbierać.  Chwycił fię te- 
dy fpofobu naypewnieyfzego. Zgro- 
madził Seym (b), na którym Trak- 
tat uczyniony, y podał Stanom dopo- 
twierdzenia Tak wielkie dowody po- 


wolności, pomnożyło wyniofłość u- 


myfłu w pierwfzych Panach, którzy 
nie tak podobno dla dobra pofpolite- 


go, jak dlaujęcią Władzy Królewfkiey, 


nie chcięli na to zezwolić , czego on 
od nich wyciągał. 
Wyznawali oni fzczerze, że lubo 


zbyt uciemięzliwy pokoy uczyniony, 
bardzo był potrzebny dla Królewftwa, 
wynifzczonego y zubożonego, jednak 
zdania tego byli, że Król powinien 
rzesrrzenia {woje czynić nadfam czas 
w którym.panuje; anie fprawować fię 
według okoliczności odmianie podle- 
głych y zakładu na nich wieczne prze- 
znas 


(b) Td. ibid: NEUGEB. ubi fupi to 


Kazı- 
Wielki 

Roku 
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Każ- znaczenie tego narodu, którego mes 


wierz HI 
Wielki 


Roku 
1338 


ftwo , dzielność, y fama fortuna mo- 
że czafu fwego górować nad wizel- 
kim niefzczęściem. | | 

Te rady były fprawiedliwe, lecz po- 
trzeby y niebeipieczeńftwo narody 
tak były wielkie, iż trzeba było oba- 
wiać fię onego zagubić nie.chcąc ods 
dzielić jedney Prowincyi, lub też go 
ochronić z utratą jędney części. Do- 
tknięty tak niebefpiecznemi okoliczno- 


ŚciamisKról, nie przeftawałone przes. 


kładać fwoim poddanym, nie mając 
w umyfle inney pobudki do uftąpie- 
nia Pomeranyi, tylko jedne pragnie- 
nie zabieżeniapowizechnym nielzczę: 
śliwościom. siei i 

Wrzetkie jego ufiłowania były nie- 


v fkuteczne. Zle fądzońo o jego zda- 
-niu y- przypif..no jego, niedolężności 


czyli podobno. famey  nikczemności 
umyfłu tę jego obojętność do woyny. 
Odrzucono kondycye. pokoju , które. 
on był przyjął, y uftanowionó,' że 
nim mieli zacząc woynę przeciw Krzy+ 
żakom , (c) mieli: znowu uprafzać 
SA S.aby ich władzą fwoją pofkros 


Jan 


(©) Id: pag. 1039, 
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— Jan (d) Groth de Słupcza ż Domu 


Kazi- 


Rawicz Bifkup Krakowfki był obrany Merz UI 


za Pofłado Awenionu z donieficniem 
Benedyktowi XIL niefprawiedliwych 
poftępkow. Krzyżackich. . Skargi od 
niego uczynione łafkawie były przyję- 


te od wfzyltkich Kardynałow chcących 


fię zemścić nad. temi Zakonnikami, 
po tyle razy Stolicy:Apoftolfkiey Wla= 
dzy. opierającemi fię. AH 
Kommiffarze naznaczeni dő tey 
fprawy ci byli: Gotard (a) Probolzcz 
ulońfki, y Piotr-Gerwais Kanotik 
Puitańfki. . Tym pełna moc obizernie 
była pozwołona. Przybywfzy.do Pof- 
fkiey, uftanowili Sądy fwoje w War- 
fzawie, y po ścifłym roztrząsniemu 
fkarg , y wyftępkow zadanych Krzy= 
żakom, bez względu na ich wybiegi, 
żwłoki, y proteftacye, ptzyfądzili (b) 


aby oni jwrocili Polakom Pomeranią, 


WojewództwoChełminikie, Ziemię Mi- 
i „ cha= 


ta) SIM. OKOLSKI Orb. Pol. Tom. TI. p. 


( a> DLUGOS. pag. 1044. 


(b) ld. pag.jiog3 Można widzieć u Dłu- 


gofża pág: 1045. Sąd Komiffarzow Apo- 


ftolikich, y pełną moc, którą mieli od 
" Papieża, która od-fiowa do fłotya znay- 
duje fię. 


Wielki 
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uchronieni. 


fki y Dobrzyńiki. akażali oraz o- 
nym poprawić y madgrodzić Kościo= 
łom y Klafztorom tych Prowincyi, któ- 


re przez nich były (emgoen y zdar- 


łe; wypłacić oraz Każimierzowi za 
fzkody y wydatki wojenne 194500. 
Grzywien Polfkich, y 1600. za kofzt 

poniefiony na praw. i 
Wyklęcie onych wkrótce naftapito 
po tym Dekrecie. , Kawalerowie jed- 
nak nie byli tym ani zatrwożeni, ani 
Niechcieli fię nawet na 
to ufkarzać.  Y chcąc fię bardziey 
jelzcze nagrawać ;z Władzy Papie- 
ża, którego fądem wzgatdzili , 
Çe) wyftawili przeciwko niemu jedne- 
o Xiążęcia jawnego nieprzyjaciela 
Stolicy Apoftolfkiey równie wyklęte- 
go jak: y oni byli. Był to Cefarz(d) 
Ludwik V. Xiąże Bawarfki, który 
chętnie im dał Refkrypt, którym pod 
ciężkiemi karami zabraniał (e) Thier- 
remu d' Alemburg Wielkiemu Miftrzo- 
wi, aby Dobr Zakonowi należących 
nie 


c) CROMER. pag. 507. 
i dj Refp. € ae EN. Roman, Germ. 
Tom. 1. ZGRZ 
(e) GUAGNIŃ. Ker. Polon, Tom, II, pag, 
125. 
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nie uftępował bez jego wiadomości y 
zezwolenia. =` Rozkazywał mu oraz 


mieć za fmiechu godno , y nie przy- 
zwoite fądy, bądź jakieykoliyiek Po- 
tencyi , któraby chciała przywłafzczyć 
fobie prawo do tych Dobr 
fi | 


ącanią 


le. 2©2, 

To. Diploma widokfałfzywy miało 
wyftawić Kawalerom. Oni go też pil- 
nie fzukali, jakby chcąc mieć pomoc 
do ofzukania fię. `“ Będąc już upe- 
wnieni, lubo przeciwko fumnieniu 
fwemu, nie myfleli, jak tylko fpokoy- 
nie ciefzyć fię z'ich niefprawiedliwego 
dobytku. Nie obawiali fię więceyPo- 
lakow, wiedząc o ich fłabych fiłach. 
złożyli tedy bróń; ý to ich wojennych 
prać zaniechanie, przywróciło Kró= 
lewftwu pokoy, lecz inńym fpofobem 
jak Kazimierz ftarał fię go pozyfkać. 
Lubo go. narod przyjął tylko w na- 
dzieję czafow fzczęśliwizych; Król je- 
dnak za krzywdę fobie poczytał, że 
to ufpokoienie, które tak drogo ko- 
fztowało jego poddanym, lubo nie mia- 
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ło być trwałe, przecież go więcey fza- . 


cowali, jak tenpokoy który on był u- 
czynił; który lubo trwallzy y pewniey- 
fzy, y nie ująłby onym jak połowę 
tych obfzernych krajow ,, których t 

zylki- 
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mergil Przymufzonym zgadzać fię. z ich 
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y 


zdaniem „ jednak ufilnie zamyflał 'u- 
czynić ich , pory, upatrzoney ,- fpofo- 
bnemi do odebrania od Krzyżakow to, 
co oni fzczęśliwizym ,czaiem zacho 
wywali. Nie mając (a), aż doowe- 
go czafu tylko jedną Corkę z Anny 
Corki - Xiążęcia Litewikiego „Y''nie 
fpodziewając fię więcey mieć potom- 
ftwa umyflił, lubo fam wtedy niema- 
jąc jak dwadzieście dziewięc lat wieka 
{wego dobrać fobie Naftępcę(b) , tak 
mocnego, któryby mogł wipierać za- 
myfły narodu, y.pofkromić na zawize 
hardość Krzyżakaw. ,  Obrócił. tedy 


oczy na Sieftrzana fwego (c) dw 


zdazyc EM ES 


4a), CROMER. ubi fupra. HERBURT de 

-FULSTIN pag. róż. 

(b) Anonymi Archidiat: Gnefnenfis brev. 
Chron. Cracov. pag. 101. 

Çe) Wielu Autorow z Kromerem pag. 308 
Sarnicki „Annal. pag: 1140. Herburt de 
Fulftin. Paftor, ab Hirtemb. Far. Po/.p, 117 
Henel. ab Hennhenfeld Annal: Silef. pP. 28T 

-n przeciwnie twierdzą jako jeft zdanie Dłu- 
gofża pag. 1055. że Kazimierz obrał był 
za Sukceffora fobie farnego Karola Rober= 
ta Qyca Ludwika, Ale czyż. moźna to 
tozumieć , aby tak młodym. będąc Kazi- 
mierz, chciał fobie dobrać Naftępcę za 

fiebie 

R 
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ka Syna Karola Roberta Króla We- 
gierfkiego. 5 l 

Szłoimu tylko, aby Narod na to że- 
ewolił:podał mu tedy do Wiadomości na 
¢ - Seya 


fiebie nie równie ftarfzego ? Katol Ro- 
bert: był ogłofzony Królem Roku r30£ 
przez Benifacego V II. Papieża. W pra: 

. wdzie ljefzcze był wtedy dziecięciemy 
lecz y tak mozna widzieć , Żew ten czas, 
“o którym tu mowiemy , mufiał mieć bli- 
~- fko*pięciu dziefiąt lat. - Mogłby bez wata 
- pienia kto powiedzieć. Że Kazimierz o- 
ral go tylko. w myfi mając że tego 

* miał mianować Królem Pol m, który 
po nimamiał naftąpić na Królewftwo Wes 

< gieffkie: Lecz możnaź y temu wierzyć, 
| aby Polacy zezwolili przenieść wieczy= 
ście Koronę Poliką do Familiiobcey? W 

„ Kazimierz nie dawne doznawfzy ducha 
wolności, króry fię już był zaczął wzma= 

"  gać w. jego poddanych, czyżby nie wąt= 
"piło tym, Że czafu fwego odrzuciliby 
"fyna: chociaż na obranie Oyca byli, 2c- 
„ zwołili? Widzièć można, Że Kaziinierz 
, potrzebował zezwolenia Stanow ha te 
- pierwfze fwoje wybranie, y z trudno- 
* $cią go otrzymal. Trzymam tedy w tey 
mierze z Diugofzem, gaz twierdzi, że 
 Kazimierż obral fobie za Naftępcę fyego 
Sioftrzana, Syna Karola Roberta. Nato 
fię zgadza , y Kronika e: ga jp ią 

i te- 


Tom III. G 


e 


Kaz- 
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Każi  Seymie zebranym w: Krakowie. Słu= 


merz II żyło to 
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w prawdzie na pomnożenię 
jego wyniofłości, lecz po owym poftę- 
pku, kiedypo uczynionym Z Kawale- 
rami pokoju na Stanow zebranych 
zdało fię radę, nieuchronna już mu 
rzecz była onychże uwiadomić-o tak 
wielkim przedfięwzięciu, do dania o- 
nymże Pana. Już był na fiebie wło- 
żył więży, Narod z nich uwalniając; 


` y bez poftępku jakiego gwałtownego 


y pełnegoni befpieczeńftwaW ładza je- 
go coraz bardziey mufiała upadać od te- 
go czafu, kiedy dał na rózważenie, 
jeśli mogł oney użyć. 
Napierwfzym tedy o zamyfłach fwo- 
ich doniefieniu doznał wiele trudności 
w przeciwnie rozumiejących. ~ Wielu 
było tego zdania (d), aby obrał fobie 
Ziemowita Xiążęcia Mazowieckiego. 
Inni radzili Władyfława Xiążęcia O- 
olfkiego naznaczyć za [Naltępcę na 
Tron. Obiedwie zaś te ftrony równie 


* zagniewane , zuchwale wyrzucali mu 


ną 


Gnieznieńfkigo,o którey wyŻey namieni- 

łem, To ftarożytne świadećtwopowin- 

ne mieć wia nad inne. Do tego fa- 

yie podobieńftwo toż ztwierdza oczywi- 
cie. 


(d) DLuaos. p.I055. 
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na oczy nieprzyftoyność,' że oddala- 
cudzoziemca na Tron Polki. Szczę- 
ściem dwie ftrony zajątrzone niena- 
wiścią wfzyftkie (iły obróciły na wza- 
jemne zniłżczenie.  Rowne obiedwie 
w mocy były; y kiedy jedna poddru- 
gą góry wziąc nie mogła, Kazimierz 


natężył ufiłowania fwoje, aby onena- 


kierował ku fwoim zamyfłom. ` 
Przełożył onym (a) że Ziemowit 
bedac przy jednym, Wydziale Xięftwa 
wego, ie AE 9 Bożyteczn 
Królewftwu; a Xiążęta Ślążcy nie by- 
li także fpofobni do rządow onego, 
po owym witydliwym odłączeniu -fię 
od Polfki „ y poddaniu fię echon 
bez żadney potrzeby. - Dołożył, że 
Ludwik będąc Synem jego, Sioftry , 
bliżfzy mu bytod wfzyftkichPiaftowży- 
jących; y żewięcey dbał on, jak na- 


ród o fławę Familii wojey, tylko że 


mie widział żadnego Xiążęcia z | 
fwego, któryby mogł R Ki. 
lewftwo przez fwoją moc, lub któryź 
by niefławy jakiey Narodowinie uczy- 
nił przez podłe fwoje poftępki; oprocz 
tego, Że imie, które chcieli wieku- 

l G2 jące 
(8) Cone. p,308. NEVGEB, Hift, Polon. 

Pag. 199. . 


jąc Xiążąt krwi fwojey ; chciał obrać "esz TÉ 
f 1e 


Kazi 


kì 
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zoo. y „HISTORY, rja 
Kazi- jące uczynić w Polizcze, żękrwią fas 
mierz III mą znaydowało fię w jego Sieftrzanie, 
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jefzcze zacnieyfze przez wiązek z Do- 
mem Frańcufkim,o którego fławie y da~ 
wności nikt wątpić nie mogł. Wywyż- 
{zał przy tym ogromną potęgę Węgier- 
fka, „y wrodzone przymioty w Ludwi- 
ku; atak wfzyftkie te uwagi złączo- 
he z podarunkami, które fą prawie 
zawize pobudki naywiękfze y niezwy- 
ciężne, nakłoniły nia oftatek Polakow 
do zezwolenia na zamyfły ich Pana. . 
' Uciefzony pomyslnością tey tak 
wielkiey (prawy wkrotce wybrałfię do 
Więgier razem z niektórymi radnermni 
Panami. Stanąwfży w Weenie 
u. Szwagra fwego, zaraz Ludwika na- 
znaczył ża;fwego Naftępcę. 
Rzecz była fprawiedliwa pokłaść wa- 
funki w tym obraniu. Opis, który w 
uczyniono, zawierał. wyraźnie; 


iż jeśliby Król Polfki miał dzieci płet 


męfkiey z Królowey Anny, lub inńey 
którąby fobie mogł pojąc za żonę 5 


tedyby Ludwik miał odpadać od pras | 


wa do Królewftwa Polikiego , yinie 
mogłby onego nabyć, chyba po zey- 
Ściu tych Xiążąt, jeśliby poumierali 
przed Kazimierzem. Ten Zapis był 
częfto potwierdzany y odnawiany 

przez 


przed śmiercią Kazimierza, który ma- MuR IP 


Tac 54. lata Wieku fwego, *nie tracił 
jefzcze nadziei że mogł mieć fyna, 


któremuby zoftawił Tron Polfki. 


"Tylko co powrócił dó Krakowa(c) 
zaraz mu umarła Kròlowa Zona jego, 
Wkrótce po. tym naftąpiłą Śmierć Bo- 
lefława Çd). Xiążęcia Rufkiego (e). 

8000751064 3 2 163 Co 


GOY, Mantija. Diplomat. ad cqlć. Tomi. LI. 
Stript. Rer. Stlefiac. nag. 81. . 
(c) DLuaos. pag» rógó: a: Saya sè 
(d) Idem pag. 1057. CROMER. loc. cit. 
(e) Chcąc dać lepfzą wiadomość o Rufi, 
o którey częfto czyniłem wzmiankę w 
pierwfzych Xięgach, za flufzną rzecz fą- 
dzę namienić tu o jey obfzerności, y ja- 
" ey Kiążęta ją rządzili aż do tego czafu, 
kiedy Kazimierz przyłączył ją do Poľ- 
fkiey. , Ruś zawierała wielką część Li- 
r, Podlafie.| Czerwoną Ruś, bliż(ze 
allze Podole ‚` Xięftwo Siewjerfkie , 


tw 
zę i 
Województwo Czernichowikie y wizy- 
ftko, co jeit między rzeką Wilią y Przy- 


mecią. Zawierała nawet Xięftwo. Smo- 
leikie. Potockie , ' Witepikie, Nowo- 

grodzkie, Twerfkie, y: calą Mofkwę. 

Te obfzerne Kraje były podzielone na 
wiele Xięftw, nad kttórymi zwierzchność 

mieli Xiążęta Kiowscy, jak nay ftarfi mię- 

` ET wfzyftkimi udzielnemi Panami, Sta- 
ifaw ŁuBreNskr'de Motu Civili in Po- 

Š lonia 
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Kazı- Co dało pomyślną okazyą Polakom do 


RS odebrania nad Pańftwem tego Xiążę- 


Roku 


1340. 


cia, Panowania, które pierwiey dg 
K f z a= 


lonia, peg. 152. Polacy Wieku jednafte- 
go zaczęli fobie podbijać okolicie części 
południowym Kraju tego, a w Wieku 
trzynaftym Litwa zaczęła panować nad 
. Prowincyami ku Wfchodowi Jeżącemi. 
* Boleffaw Chrabry pierwfzy podbił Ruś, y 
włożył podatek w Roku torg. Ruffac 
bunt podniesli za Mieczyfława II. Kazi- 
“mierz I. utracił prawo, które do nich 
miał. Boleftaw IL. znowu ich przymufił 
do pofłufzeńftwa; lecz znowu fię wybi- 
li za Bolefława Krzywouftego, który o- 
nych trzeci raz podbił, .Zawfze przeftę- 


pey, fwojey przyfięgi GRY po- 


wieiokrotney woyny były przyczyną za 
czafow Bolefława IV. y Kazimierza II. 

Wtedy Xięftwo Halickie wzieło tytuł 

_Królewftwa, część nayznacznieyfza. y 
Haywybornieyfza całey Rufi. STANISL. 

SARNICKI Annal. Pal. Lib. VII. cap. 20. 

rog. 1099. _ Kazimierż Il; jednego Xią- 
Żęcia tego Narodu nazwanego Mieczy- 

Maw uczynił Królem: który miał Naftę- 

pce Władymirza,, po którym naftąpił Ro- 

"ma, który był pierwiey Xiążęciem Łu- 
ckim. Tenże w Rozdziałe 190. Lefzek 

Biały dał to Królewftwo Kolomanowi 

Synowi Andrzeja. Króla Węgierikiego. 

„Po tym doftało arah fynowiRo- 
mana. DLuGos. Lib, VII pag. 705. a 

i RO- 
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Zamiefzania, którefię przytrafiły pod  Kazr- 
ow czas w Królewftwie ,  przymufiły Merz IE 


Narod do opufzczenia onego;y tak kray 
ten był rządzony od Panów, którzy 
fobie za honor mielionym pogardzać 
y naygrawiać fię. 

> Oftatni Xiąże żadney nie zoftawił 
pamiątki, dla któreyby Żałowane 
śmierci jego. Panował zbyteczną wy- 
niofłością, y ftał fię omierz Aym przez 
fwoje wizeteczne rozpufty , jednego 
(a) tylko używał fpofobu do utajenia 
wftydliwych uczynkow fw'gich, to jelt 
gorliwości, którą zmyflał, przeciwko 
Relygii Greckiey panującey w fwoich 
Prowińcyach; y był to nowy wyłftę- 


G 4 pek 


CRomeR. pag. 190.który je zoftawił fy- 
"nówi fwemu Leonowi. ren gdy umarł 
„bez potomftwa, naznaczono za dziedzi- 

cow Pańftwa fynow córki jego Xiężny 

Maryi,która była za TroydenemXiążęciem 

Mazowieckim. Bołeflaw jako nayftatfzy 

objął Ruś, y rządził ją aż do Smierci; 

która fię zdarzyła w Roku 1340 ` Ten- 
to. Bołeflaw był otruty: od fwoich podda- 
„nych. DLuaoss. pag. 1057- 1058. Crom 

7. 308. Brat jego obawiając fię aby tak- 

że nie był otruty, uftąpił prawa fwego 

Kazimierzowi, y kontentował fię Ziemią 

Bełfką, Hanrknocu. de Rep. Pol. Lib. 

«4. cap. IX. pag. 181. 

a) DLUGOss. pag. 1058, 


ielki _ 
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pek: w oczach jego poddanych , gdy 
widzieli wzgąrdę jego ku tym obrząd- 
kom, które oni wyznawali. « Podatki 
częfto wkładane, fiużyły tylko do  u- 
trzymania jego zbytkow,y podufzcze= 
nia dò więkizey rozpufty. = Lud 20- 
ftawał w rofpaczney ku niemu: niena- 
wiści, y nie fmiejąc naftąpić na nie- 
go otwarta mocą, chwycił fię fpolobu 
zadania mu trucizny. =. 
Kazimierz przedfięwziął bez odwło- 
ki te fobie podbić Prowincye. Bos 
jaźń, którą miał, aby go bliźfi Kraju 
tego nie uprzedzili Xiążęta , nie do- 
zwoliła mu wfzyftkie fwoje zebrać 
woyfko.. - W pierwfzym czafie zamie- 
fzania, w którym Ruffacy zoftawali, 
można było z małą garftką ludzi caly 
Kray podbić. -Udał fię tedy profto do 
Lwowa, króre obległ. Fo miafto bro- 
niło fię fłabo nie mając w zapafie ży- 


- wności yrzeczy wojennych. Miefzkań- 


ce o nic nie profili, tylko aby byli za- 
chowali przy zwyczaiach Cerkiewnych 
ich obrządkow : Zezwolono na ich 
proźby, y zaraz uznali Kazimierzazą 
fwego Pana. Wołyń, do którego fię 
po tym udał, nie śmiał mu fię fprzeci- 
wić, y wfzyftkoby:pod moc fwoją pod- 
garnął, gdyby potrzeba zoftawowa- 

| nią 
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nia żołnierzy po wfzyftkich inieyfcach, Kazi- ` 
które fię poddawały,pozwoliła mumieć MERz I 


dośćludzi do podbicia refzty Kraju. 
Kazimierz powrócił do Polfki nie- 
miernym łupem obciążony. „Był to 
fkarb dawnych Xiążąt Rufkich, y'na- 
bycie! Kraju , fkutek jego wyprawy; 
który on naybardziey fzacował. Woy 
na owych czafow była-podobiefiftwem 
handlu, y Rycerze dawni mieli zazna- 
ki zwycięfkie zdobycz zabraną;' coby 
za nafzych czafow przyćmiło fławę 
naywiękfzych Woójownikow, y zhańs 
biło naywiękize ich dzieła. + + 
"Nie pozwalały okoliczności  czafił 
Królowi długo miefzkać w Krakowie. 
Przeto (a ) jak prędko wzmocnił 
woyfko twoje, tak znowu wyprawił 
fięw drogę Rufką.. Znowu ją za- 
chwycił bezbronną, y tak fpokoy- 
ną , jakby ona Żaduey nie miała 
przyczyny onego obawiać fie. ` Stał 


. fię wkrótce Panem Xieftwa Przemifl- - 


fkiego, Halickiego, łuckiego, Po- 
wiatow Sanockiego ,. Lubaczowfkiego 
y Trembowelfkiego ; opuścił te tyłka 


- okolice, któremi Litwę mogłby na- 


razić; wizyftkie zaś ione przyłą- 
_ G5 czył 


(a) Duugos, pag. x059 
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czyłi(b) do Poliki. Uftanowił Woje< 
wodow y' Kafztelanow „ włożywfzy 
na nich toż famo prawo „które mieliw 
Polizcze ciż fami Urzędnicy. 

(Krol, lubo nafycony przez te dzie+ 
ła wielkie nabytą chwałą, czuł jednak 
w” fercu fwoim niejakiś żal y umar- 
twienie, Że tyle prać poniofł dla kor- 
zyści jednego Xiążęcia, którego luba 
prawdziwie kochał, nie obrał go je- 
dnak fobie,- tylko w niedoftatku: Sy- 


na, któryby mogł być dziedzicem je- 
go Korony.  Wktótce tedy namyflił 
fię powtórną wziąc żonę, pobrał fobie 

oi niczkę Jadwigę, Córkę Hen- 
ryk 


a Landgrafa Heffen-Kafelikiego; 
Ta nowa Małżonka nie przyftępna dla 
wielkiey hardości, rozumiejąc że fa- 
ma tylko była godna względow Ka- 
zimierza, nie. przeftawała go trudzić 
pirea fwe zazdrośne podeyrzenia czę- 
o:zmyflane, które nie tak.były fku- 
tkiem delikatności jey fumnienia, ja- 
ko-bardziey pochodziły z ułożenia , 
głupftwem nadętego, z sdł 
„4 przykrzywizy fobie nieuftannę 
Ubjęc * waima . PIZYS 
(6) Anonymi Archidiaconi Gnesn, Chřonic. 
Cracov. pag. 97. HARTKNocH. de Rep. 
Pol. Lib. 1. cap. XIX. pag. 186. 


(c) ldem pag. 310, DuuGos, pag: 1060. ) 
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przymówki tey hardey niewiafty wkró- 
tce fię Król namyflił Z nią uczynić ro- 
zwod.  Wyfłał ją tedy na wygnanie 
do Zarnowca, gdzie trzymał przez lat 
piętnaście tak dobrze jak w niewoli: 
Zbyt frogie ukaranie Małżonki, któ- 
ra przez {woje niefzczęście jemu nię 
umiała przypodobać fię, y zbyt fobie 
przywłafzczała prawo do wftrzymania 
jego rozpufty. PEE LART, 

Od tego czafu Kazimierz złe fkłon- 
ności fwoje w jawne odmienił wyftę- 
pki; © których tu krótko chciałem na- 
mienić , dla pokazania we kczęśliwych 
fkutkow rozwiąfłości, w ludziach na- 
wet nayzacnieyfzych y nayznakomi- 
tizych w wielkim rozumie, y głę- 
bokim rozfądku., =- i 

Zapalony pażądliwością ku jedney 


godney Pannie z Czech rodem Kazi- 


mierz, lubojuż fobie miał pofzlubiona 
Adelaidę, tę jednak pojął fobie za żonę. 
Ta Panna, bądź dla ochrony honoru, 
bądź te. dla fameyhardości, pierwiey 
dała mu poznać; że fam' tylko {lub 
małżeńfki cnotę jey mogł zwycięzyć : 
chciała nawet w tey, fprawie mieć za 
"świadka Bifkupa Krakowikiego , łu- 
bogo nie znała. Kròl zmierzał fwe 
zanyfły na: jey ofzukanie. Nadał m 
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Kazi- dy zamiaft Bifkupa O jednego , 
(Az pa Opata. jednego , 
rg który będąc ubrany w frati Bifkupie. 
“Roku _ niedbał na zelżenie urzędu y fumnie- 


1341, niafwego, popełniającuczynek fzkara- 


dney zdrady. , Zwiedzioney ofobie nie 
długo było tayne właśneniefzczęście; 
którego po tym bez wftydu przyczy- 
niła , ódmieniając w intrygi, zamyfły, 
któremi fie powodować zapowinność 
fądziła., Wkrótce po niey (a) żydow- 
Ka jedna nazwana Elter naftąpiła, 
` która także przymufzona była, dać 
mieyfce licznym innym naftępującym; 
okropne igrzyfko wyuzdaney poryw- 
czości, która radziła fię. famego tylko 
trefunku, y razem Z nim niknęła. 
Rofpufta tak ftrafzna, a nadewfzy- 
ftko niefzczęście Adelaidy utrzymywa- 

ły wfnadziet Ludwika; k 
wnieyfza mu być zdawała fię, iż u- 
. trzy- 


(a) Król z. niey miał dwuch fynow, któ- 
« rych kazał wychować w Wierze Kato- 
lickiey y lecz pozwolił aby córki; które z 
nim miała, były w Żydowfkiey Relygii.. 
„Efter otrzymała od Kazimerza wielkie 
Przywileje, któremi Żydzi do tych czas 
fą zafzczyceni w Polfzcze; y nle zbłą- 
dził podobno, kto Polikę Rajem żydow= 
fkim nazwał. Patiz HARTKNocHa de Re- 


ubi, Polon. Lib. II. cap, I 3 
Jiznsvxr de FULST, p, = ZE 


tòra tym pe , 
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| przymawizy _fię „na Tronie dziedzie 


Kazi- 


cznym w ipofob jeyfzym był ftanie do, MieRz III 


dania: odporu , któby tylko chciał z 
nim walczyć o Tron Kazimierza. 
Od tego czafu Gb) kiedy Węgrowie, 
ftrafzną klęfkę ponieśli -przez sadra- 
dzieĝwo Bazarada Wojewody: Woło+ 
fkiego,o ktorym pierwiey byławzmiane, 
ka. Karol Robert nigdy nie mogł zaz, 
pomnieć utraty woyfka fwego ,.y hañ- 
by doniefioney przez ten niefzczęśli- 
wy przypadek,. Przez długi czas tlał 
Wi gryzocie'y, fmutku ; na oftatek jak, 
tylko życia dokonał, D tak zaraz piet-, 
fi Panowie. Węgierfcy przywłafzczaz, 
jąc fobie prawo oddawania Korony „, 
zgodzili fię na to, aby Ludwik onę o=. 
trzymał, przekładając co przez prar, 
wo. ftarfzeńftwa nad innych. jego bra- 
ci Stefana y Andrzeja.. Zamyfłyzmar- 
łego Króla te były, aby Węgry dofta= 
ły fię Stefanowi, którego był ożenił 
córką Cefarza Ludwika.Pewny oraz był 
otym, że Ańdizey, któremu w Małżeń- 
ftwo dana była Johanną Sioftra jego 
wujeczna Còrka Roberta nazwanego 
Dobry, miał czafu fwego oliągnąć 
OZEZEC 2 Dr <l Tron 
by.DLuaos. pag. 1063- 
3 Per. de ewa Rar. Fiungar. Cent „IV. 
pag. 23. stad tak 
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Kizi- Tron Sycylyifki; Polfka zaś miała fię 
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+ 


merz III doftąć Ludwikowi, który przez weze- 
Wielki fa Śmierć tych dwóch Xiążąt, odzie” 
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dziczył z czafem wfzyftkie Prowin- 
cye przyłączone do fwego Domu. Sa- 
me Węgry Cd) zawierały w fobie ob- 
fżerne Pańftwa, które Karol fobie był 
podbił; jakie były, Dalmacya, Ser- 
wia, Bulgarya, RaŚcia y Bośnia. 

/ Szczęśliwfzym będąc nad. wízel- 
kie Kazimierza przeyrzenie Ludwik 
ftat fig naymocnieyiżym, jakiego tyl- 
ko życzyć można było do rządzenią 
czafu (wego Polika. Lecz Kazimierz za- 
wize fig fpodziewał uczynić te jego o- 
branie niefkuteczne,które było pod wa- 
runkiem, jeśliby fam nie miał dzieci 
płef'mętkiey, którzy pó nim mielina- 
26 To mu oraz było przyczyną do 
poftępku haniebnego, o którymby ni- 
gdy „nie myflał, gdyby fam był nie- 
E antenie upewniony, że fam tylko 


* Ludwik mogł po nin Pańftwo. odzie- 


dziczyć. . : 
Zamyflając złączyć wfzyftkie fiły 
fwoje przeciwko Rufi tak dla utrzyma- 
nia, jako też dla rozfzerzenia naby- 
tych Krajow, a bardziey jefzcze za- 
* gnies 


(d) dem ibidem, 


POLSKIEY XIĘGA X. fiz 
gniewany;że nie miał więcey woyny? 


Kazr- 


z Krzyżakami, których wyniofła chci- "e: HI 
wość, niefpokoyność w nim fprawo- 
wała ; umyflił z nimi uczynić. pokoy 
(a)nad temiżfami warunkami , na któż 
re Królowie 'Węgierfki yCzefkijuż fię 
byli zgodzili na Ziezdzie Wifzegrodz= 
ki . 


ZA ws | 
, Jak prędko fię dowiedzieli Kawale- 
rowie o jego przedfięwzięciu; zaraz Wy- 
fali Pofłow do Kalifza, gdzie zgo- 
dzono fię, że Król onym miał uftą- 
pić aa Eowincyi Chełimińfkiey 
y Powiatu Michałowikiego, leczy Po- 
merahyi, nawet obowiązujące fię, iż 
nie miał więcey używac tytułu y her- 
pu tego Xięftwa. Z drógiey zaś ftro- 
ny Kawalerowie mieli powrócić Kuja- 
wy y Ziemię Dobrzyńfką, które jefz- 
cze trzymali. Szło tylko, aby wfzy- 
ftkie Stany Królewftwa tę ztwierdzili 
ugode.: Seym tedybyf naznaczony w 
Władyfławowie, gdzie fię też znaydo- 
wał Henryk Dufemer' Wielki Miftrz 
Zakonu Teutońfkiego. = - += 
Kazimierz nauczył fig ną oftatek 
rządzić ludem żuchwałym. ki nik 
ara+ 


(a) DLuGos. pags 1066. CROMER. p. 310, 
NEUGEB. życi - Hege, de FULSTIN 
Pag. 103: 
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J między fwoich poddanych,którzy nay» 


mniey mając umiejętności, y doŚwiad= 
czenia, rozumieli o fobie, że nayle< 
piey wiedzieli intereffa fwego Narodu. 
Ciludzie przyzwyczajeni dawać fWoje 
zdania w: ofobie fędziowikiey, y nie 
fądzić tylko według właśnych interef< 
fow sy tUporuż przemogli łatwo małą 
liczbę ludzi rozumnych, daaar obo- 
wiązując fie niebespieczefftwa, wóleli 
bardziey afa 2 

jak onym fię fprzeciwiać próżnym ga 
daniem. å » 


- Tym fpofobćmbył przyjęty. Traktat, 


który troche. pierwiey cały: był wzru= 
fzył Narod. Niektórzy tylko Bifkupł 
odważyli fię prawnie oświadczyć prze=: 
ciwne. zdania fWwoje temu poftępkową 
Seymu. Chcieli przez teń fpofob ús 
trzymać prawo Narodu do odpadłych 
Pfowincyl, -y dać mu fpofob doupo» 


minania fię onych, jeśliby kiedy znay= - 


dował fię w fpofobności upominać fię 
orężem o to, co mu fłużnie należało. 


Nie.byłe y podobieńftwa do tego, . 


aby Kazimierz chciał kiedyżkolwiek 
przyłożyć fię do zepfucia dzieła fwe- 
go. Nie pofłąpił tak w tey haniebney 
iprawie, jak- ugodzie z p ANN 

á w ~ 


pić niefłufznym zdaniom; 


POLSKIEY XIĘGA X. ILĄ 
Słąfkiemi, którą byłuczynił od lat czte- 
rech.. -Zbyt fię, lękał Kawalerow:, 
aby fię kiedyżkolwiek odważył mieć 


znimi fprawę; przeciwnym fpofobem, 


nader pogardzał. Szłążakow ,. ważąc 
fię bez - przyczyny onym krzywdę 


czynić, ści uj l 
-Lubo ftanętabyła ugoda we wfzya 


ftkich warunkach prawności, gdzie oń 
fię zrzekał z fiebie y Naftępców fwoich 


| wdzelkiego dziedzićtwa do Szląfka, co - 
eee przyfięgą, podkarą klątwy 


y jeśliby nie miał dotrzymać: 
y że pod żadną okazałością, pozo- 
rem lub przyczyną, żadney części te- 
gò Xięftwa nie miał fobie przywła- 
fzczać; ledwie lednak pokoy zawarł z 
Krzyżakami zaraz zebrał woyfko, y 
opanował Wfchowę czyli Frawenftad, 
miafto w tedy. hależące: do Xięftwa 
Głogówfkiego. Mając to miafta, wkro* 


czył do Powiatu Sagańfkiego s- któ- 


ren z prędkością ufiłował fobie pod- 
bić, mie chcąc dać, tyle..czafu Królo= 
wi Czefkiemu aby. pofpiefzył na ratu- 


nek. ; Strach rozlzerzał fię po miey= 


feach. nawet nie przyftępnych woyfku 
Polfkiemu. > Prolzono taty; opPokoy, 
na który Kazimierz zezwolił pod wa- 
runkami nie tak przyktymi, . jak fię 

Tom. i H j fpo= 
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Kx.  fpodżiewano. x Uftąpił z Mpaniałością 
mierz lE calego nabytego. Kraju. Frawenftu 
Wielki tylko zatrzymując, „które miafto od 
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tego czafu zoftało przyłączonedo Ko- 
rony, y nigdy potym nie odpadło: 
Ta zgoda z” prędkością uczyniona 
równie umyfł do gniewu zapałała”w 
Królu Czefkim „ jakóysfame w dóraje 
jegowtargnienie: **Zawziętym zawize 
będąc nieprzyjacielem Polfkim pofta- 


riówił u fiebie mie przepuścić bezsu+ 
karania wfzyftkich krzywd od Pola- 


kow poczynionych Jego hołdowni= 
kom. Wielkie jego ptzygotowania do 
woyny tymi więkfzy ftrach czyniły Kró= 
lewftwi, zwłafzcza gdy y Tatarówie 
Blifkif grozili wtargnieniem. - + 
+ Raficy bywfży pržedtym: niewoli 
kami "tęgo dzikiego narodu, woleli z 
rówiw poddać tie pod'jego jarzmo, jaa 
kó pólłafznymt być Polakom fwoim 
, nowym Panom. ' Wzbudzeni będąc 
od: Panów Kraju, którzy zdradzając 
fwbją powińność y poufałość Kròlaj 
_ nalegali ód niejakiego czafa riaspłana 
Krymfkiego!, aby: onych znowu fobie 
pozyfkał 1 Nie była rżecz podobna, 
tego dziką Jirógością nadętego czło- 
wieka” zrufzyć do tego zamyfła przez 
obowiąfki hónoru; lecz ufilnie onemu 
_ ra- 


ywfzy przedtym niewolni- 


| 
l 
t 


; 
| . 


POLSKIEY XIĘGA X. t15 
radząc, aby fobiepodgarnął lud wiet 
ny y fprzyjający, przez ktörégoitiá: 
cenie wiele fzkodówał na dochoddch 
fwoich; przekładająć y to , iż wizyfcy 


( obywatele byli*gotowi 'do podniefie- 
| nia buntu, y Wipierania jego wfzyit= 
| kich obrotow; nakłonili: ga. na oftatek 


. do woyny przeciwko Polakom, . g} 
| „„ Wielkie mnóoftwo; tych rozboyni 
kow. już było, . wypadło ;zą:,granicej 


c ku.ftołecznemu miaftu, -chędc 


d 
| obi ay zarabować.- lecz aniich,za= 


Kazimierza. Szedł, 


| WADY 1a. 4 ORUSIEY ATE 
ny Wily; przez którą już, fię; chcieli 


ani. wielkie fiły nie. ftrwożyli 
, przeciwko 


: znalazłizy ich zj Bros 


przeprawić , . tamował „onym. przey< 


| scie... Okazał on, w- tym. fpotkaniu 


| one, wipierają. - 


wlzyftko to, co, może dokązać . mę- 
ftwo, gdy. rostropośćjź dzielnością 


izyftkie ufiłowania 


| y zdrady Tatarow nic dokazać nie 
| mogły; jedna dla nich była ochrona , 
_ wracać fię nazad,, y izukać fzczęścia 


unikając potyczki. . Szczęśliwii 'nad 


| fwoją nadzieję, nawet nie mieli za fo- 


bą pogoni; zawfze fię jednak oney o- 
bawiając prędkością. puftolzyli Kray 


| tem, przez który uchodzili, fpodzie- 


wając fię  fpofobnieyfzego czalu do 
EE S fzczę: 


Kaži- 
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Kazı- fzczętu;on zruynować. Kazimierz | přawie regoż czafu przymufili ñieprzý- „Kázī- 

wasz JH atrzymał te Kraje bez wielkiey obro- jaciela. ad ópuzededi saa. fed ię, I 
mya y nie juk-piawie owe do oba- | nie ufiłując mielzać fzyki woyfka nie WAS 
wiania fię od tego wielkiego potóku, przyjacielikiego , zchwytywać wozy z 


Piit: zyk bez żadney przefzko- | żywnością, y zalegać pały, przymu- 1345 


; ; . L| fili Czechow do opufzczenia przeđfię= 
' Nieprzyjaciel ód Szląíka zbliżający wzięcia y prędkiego cofnienia fię ku 
fię daleko zdawał fie być niebefpie- granicom, = 1- zd KK 
cznieyfzy. ' Jan (a) król Czeki przy. ` ` Zabawiającfięwtedy zepfuciem wła= 
jat był na fwoy Żołd wielką kwotę | Śnego'kraju, nie chcieli nawetzezwo* 
Niemcow, których złączywizyzwoy- | lióna toy abybez klęfki uchodził nie- 
fkiem Czefkim y Sląfkim, już fię go- | przyjaciel. Król Czełki widział fię być 
- tował wpaść do fizodka Królewitwa. | przeciwko wali PNżoyzi do po- 
Ten Kròl lubo był ofłepł od niejekie- | tyczki, chcąc ochronić od więkfzey 
"gó czafu, jednak fam prowadziłwoy- | zguby woyfko fwoje.'' Uchodząc nas 
fko; y taka wnim była zapalczywość, wet od Polakow, życzył fobie z nimi: 
iż zezwałał umierać (b) ochotnie; by- | przyiść do: utarczki: Lecz wtedy do- 
le'choć raz mogł mieć fzczęścieręka- | pioto ich obaczył, gdy był: rozdzielił 
mi fwemi dotykać fię murow Krako. | Woyfko'fwoje, chcąc mu ułatwić fpo=. 
wikich. Polacy nie mieli tyle fit, a. | fob do uniknienia niebefpieczeńftwa.: 
by fię mogli oprzeć jego Wkroczeniu. | Jedna część udała fię na Lelow, 'dru=| 
Dość to było, że fię nie obawiali, a- | ga na lłkufz.  Obiete woyfką były at- 
by nieprzyjaciel wiele nie korzyftał. | takowane w jednym czafie z taką po=. 
W blifkości tedy Ktakowa rozpoóftrze- | miyflnością dla Polakow, iż w rozfy- 
nieni, dozwolili uczynić oblężenie y | pkę pofzły. Ledwie Półkowikilka w: 
| 7 i ‘pra zamiefzaniu y nieporządku mogły uyść: 

| zguby, fefzta zaś od żelaza ginąc mu~ 

(a) DLuGos. p. 1073. fiała, lub poddać fię Zwyciężcy. ` 
(6) ld. ibid. Svan. SARNicki Amial. Pół” | / Ta pogromna klęfka nader przeni- 


pag. riąr. PBST- ab HIRTEMB. For. | òla Czefkięgo ; 2 
Polon. Lib. 11. cap. XIX. pag.117. | kB ROS „sig x 
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- wneyBatalii de Cr 


trudniał, jakie prawa y podatki miał 
włożyć na Polfkę , podbiwfzy, ją fobie. 
Ten Król miał pewny sgatmek me- 
ftwa, lecz bez umiarkowania Yrofiro: 
pności,;conie tak było cnotą, jak bai 


dziey.porywczością. Pogaędzałwizel- | 


kie niebefpieczeńftwa,nieprzeyrzawizy: 
(onych,znofił je cierpliwie,dobrzecnych 


pie poznając pozbywał fięichi nie pó. | 


mnażającw fobie doświadczenia;y zn: 
wyśw one wpadał bez rozmyflenia; W: 
rokpo tymdał tego dowod;kiedy na fła= 


ftro; 


Kawalerom na to mieyfce; -gdzie.by- 
ła nayżwawizautarczka, y'nacieraiąc 


z nimi na nieprzyjaciela, winie róftro4 | 
pnym ufiłowaniu był zabity;:-równe- | 
go godzien przebączeńiaz ewemi (a): | 


Deciufżami w: nie prźyzwoite:zufało- 
ści, <którzy fię wydając na "Śmierć; 


rozumieli, 'że przez to.mogli podzwi-, 


gnąć upadającą Oyczyznę:/n=- 


- Uwolniony: będąc „ad tak ftrafzne< 4 
gonieprzyjacieli Kazimierz, wizyftkie, | 


r: 54 na 
[a]: TITUS EIV. Zib. 


PIII, cap. LX, 65 
Lib. X. cap. XXVIII. 


s przybywizyna | 
pomoc Francuzom; gdy póznał,-żeną | 
Angelczyków. nakłańiało -fię 
zwycięftwo; na O prowadèiâdwàm | 


POLSKIEY.XIĘGA X. 119. 
na to obrócił ftarania, aby wewnętrzny 
porządek w Kraju uftanówił. - Podo-' 
bny do Augufta, mało miał ochoty do 
woyny., lecz wielkie dziedziczy przy- 
mioty do, rządzenia Narodu. . Równo 
z tym Cefarzem ,. pozornie, nadftawu- 
jąc fes żeni o; czyfa nie myflił,, tylko o 
nizczęśliwieniy podanych fwojch, Zna- 
łazł przez to śpofobż zapomniano o ję- 
gowyltępkach, wtedy nawet kiedy one 
karał wiafzych zewizelką furowością. 
„Był to czas fpofobny, aby przedlię- 
wziątododawać *poloru, fwoim podda- 


nym; któ drośni będąc władz 
inc M 


"a 
€ 


niejakich czafow Nowy Prawodawea 4 
-dọ razu znalazł w wyfokim fwoim rozu>/* 


miewizyftkorto;-czego ani. nauka, ani 
doświadczenie: j.emudać „nie mogło, 
Pyzeyrzenia jego tym-pewnieyfze,były, 
że, nie. były:fkatkiem ani pracowitych 
' zabiegow „ani.zamy fłow.oftrych:: . 

« Sam poznał dofkonale, 'że nie po- 


„winien był wykorzeniać tych abycza- 


jow; które z Narodem iwgy. wzzoft 
„wzięły. „Szanował one jako, .pra- 
wa od czafu famego utwierqzone. 
Y zdały mu fię równie być. fig po- 


- trzebne. do „fpofobu. rządzenia , “do, 


utrzymania jego władzy y befpieczeń- 


Kazi- 


/ 
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" obcowania, 


iso _ “HİSTORY 


Kazı- ftwa Kraju. Powftał tylko przeciwka 
mierz I tym zwyczajom, które zepfuta oby- 


czayność , wolność wojenna, y grus 
biańftwo,  ktote jefzcze trwałó, były 
wprowadzyły ;:y z których wyniknęły 
prawo dziwaczne ý okrutnę. ~ + - 
‘ Już prawie nieznana w narodzie (b) 
ani hortóru, ani rzetelności, antfpra- 
wiedliwości, ani fumnienią, antenos 


„ty,  Zyłk'fam był prawidłem wierno- 


ści, y nikt fię nie wftydził zdrad pot 
pełnionych. * Jeden fpofob uniknienią 
zdrady był , oną ińnych uprzedzaćż 
ta będąe potrzebną y używaną w poż 
fpolitości ,' wykofzeniła poufałość , 
przez co zerwane więzy przyftoynego 

Ci, którzy: z urzędu fwego pówin: 
ni byli gromić nierządy,  przykładali 
fię do onych wzniecania:  Podeyścia, 
zabiegi, zyfk, nieludzkość, zdrady, 


y wfzyftkie wyftępki panowały w Ses 


dziach : ‘Ci rządzili prawem a zyfk y 
przewrotńośc, fame ftanowiły Dekre: 
ta nażycieyhońorobywatelow. Spo- 


„fob naywiękfzy do kończenia prawa(c) 
e -Hw był 


(6) DLUGOS. pag. 1180. 
(c) Id; ibid. CROMER. pag. 313, NEU- 
"GEB. p, 192, SARNICKI Anual. Poloni 


Pe 1141, 


! POLSKIEY XIĘGA|X. 121 
był ten, iż pifano przyfięgę, na kar- 
cie, y dawano czytać jedney, z ftro 
w przeczce zoftających,,., Jeżeli ten, 


K 
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gi głofem ftałym -y wyrażnym;. jeże; 
l .zamiaft jednego fłowa używał ins 
nego, lubwyraznieyfzego, lub. też 
du. rozumienia trudnieyfzego , Jeżeli 
powątpiwał, y dawał jakiekolwiek zna= 
ki. odmiany z:oczu ; « żeby miał nayz 


lepfzą fprawę., « przeyrywał z nią, Yi, 


zoftawał w nienawiści y pogardzie. 
— Zwyczay tak | 
ła zgładzić na ze „ jakaż był zgła- 


dzony t innemi równiarki y 


fprawiedliwości, y rozumowi, poftano- 
wił na oftatek Kazimierz „wprowadzić 
do Poliki Naukę Prawa, któraby byłą 
łatwa , niewątpliwa, jaśna y jednoftay- 
na. Zwołał Seym (a) do Wiifłicy, 


gdzie zgromadziwfzy: wfzyftkich, któ- 


rych tylko. znał w Pańftwienaybiegley- 
fzych sacz zd którym 
zlecił Praw-ogulną poprawę. ` Sam 


zawiadował ich pracą „  wfpomagał 


przez fwojerady, częftokroć zadziwie- 
nie onym fprawując o wielkim rozfądku 
y biegłościfwojey. Te- nowe jego 

kę OC 30) 


[a) DLUGOS. pag. 1181: 


gi, godna rzecz bys 


t22  -- HISTORY! POLSKIEY XIĘGA IX.. 723 
„K$zr- (6) fprawiedliwości przepify były ` ( „Kazt- 
Hez W przyjęte; vy lubo zupełnie kara siepz Ig 
Wie nit wyftępkow , mogt jednak fobie o- 
| 1g47  hiecywać, Że te rozumie uftanowio* 
ne prawidła raz przyjęte y iza potrzeż k n "Fastii: 
bne lużnańe,' mialy powoli wkorzenić * 
fńiłość do cnotysw całym Narodzie. 
lo]Jedna ż między ińnych przyczyn; 
które miał dò poprawienia fprawiedli- 
wości, "było też w nimsyepolytowa- 
-Hia had "ubogimi: ludźmi, * którzy od 
` bogatfzych zawfze uciemiężeni byli: 
€liciał oñ być ratunkiem dla tych nie- -Hif z SARA 
fzczęśliwych ludzi; rozuiniejąciż dka KASKA 


=% — 


ni 

tego powićrzona mu byłą Władza, a> i 
by onych Broni Dobra fwoje nawet 
-fia to obracał, s aby' mogł wfpomagać 
hid ubogi, ** Jakożsńiazywano (2) g6 

; = SAA DNEM WHC ENS d ÓW 


(6): Td. p.182. SARNICKI p. 1147. 03 
66): BLUGOS: pag. 1165 CROMER; p.3ry: 
NIC. CHWAŁKOWSKI. Regni Poloniæ 
ajas Publigum Libe 1. cap. X. SARNIR 
¿CKI Annai: Polon, pag, 1143, Chlopiby-. 
„li wtedy iv: ftrafzney niewoli. Panowie 

ich mieli nad nimi prawo Życia y śmier- 
vęi: Tak dalece, Że ani Żaden Sędzia, ani: 
© Wojewoda ,* ani Krół fam nie mogł. os 
(mych karać za Żadne popełnione wyftę- 

pk, nawet zoftających pod obcym Pa- 


nem. _ Sami dziedziczni Panowie miel 
EF. P rą: 


“fzych krewnyc 


rZ 


"kład chłopow. HERBURT. im Stat. Re- 


w _niektóry 


* „niewolę. WARSEVIC. Lib. de Ot. sStae, 
x tu -liberte pag: 120.  Namienia „iż. gdy; 


ci ludzię przychodzili do niego ulkarzaz 


` jąc fẹ: bk piefprawiedliwość, Panow fwo; : 
"ich, miał zwyczay pytać fię ónyć z je- 
1 ghi me mieli Sv domu fwoim kamieni lub. 


kijów na obronę fwoją? Uftanówiłna Sktan 


= fatek, aby, dobra po; zmarłych: więśnian, 


kach nie fp ma Panow,. ięczrja bliź- 

ych k À Fairo volno; bylo kaz- 
demu chłópowi fzukać fobie innego miey- 
fca y Pana, jeśliby gwałeykrzywaęie”, 
ką od dawnego ponofił: Chcidłoraz aby? 
żaden Pan nie dawał w zaftaw lab'w za- ` 


ni Poli; Titulo Kmetko pag: 25% PAUL. 
SZERBIC, Past. 1. Conflit XL. pag.: 48. 
Te uftawy z -gzafem były ARE 
ą e R RR JIYE- 


e omi 
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Kazi- tylko przez fkromność; wfzyftko to 
"Wd IM pełniąc, przez coby mogł fobie flu- 
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 iękieą ochotą do ony 


fznie nań zafłażyć. Su 
Jedney tylko rzeczy nie doftawało 
Kazimierzowi do dania zupełnego po- 
loru Natodowi fwemu; tojeft wyzwo- 
łonych nauk. które fą prawdziwą pod 
porą prawa, y cnot cywilńych. Ka- 
zimierz I. już był one przedtym wpro- 
wadził; lecz te owoce drogie w -fa- 
mym pierwfzym wzroście, w dzikość 
odrodziły fię. = Obyczaje już ludzko- 
ściątepiey okrafzone, więkfzą dła nich 
obiecywały pomyłflność. Sama Žie- 
mia (fmiem tak mówić) zdawała fię 
już być fpofobnieyfzą do dania onym 
wziofłu, y oo pokaayordi być z 
i /"przyięcia. 
jedną tylko rzecz fzło, to. jeft wy- 
korzenić niefprawiedliwe mniemania 
w: Narodzie, które ukrywały fzacu- 
nek tych talentow ,* których on był 
ńaypotrzebnieyfzy : Pierwfi Panowie 
pyfzni nad zamiar mieli fobie za nie- 
jakąś przyzwoitość nie umieć; a' 
tud pofpolity przez {woy itan; w'kto- 
© rym 
-y teraz chłopi w Polfzcze tak fą niewol- 
Ahikami, jak byli przed Kazimierzem. O- 
bacz- Warfzewickiego w Xiędze namie- 
mioney karcie I18. 3 


POLSKIEY XIĘGA X. 125- 


rym był, nic nie znał nato, czegofię 
od Rodzicow nauczył. h 
Król (a) chciał otworzyć Kray fwoy 
dla wfzyfikich cudzodziemcow, któ- 
rzyby kolwiek mogli z fobą przynieść 
fziachetne wynalalki. Jakoż groma- 
dą zaczęli Niemcy przybywać : Lecz 
jakiego pożytku można fię było fpo- 
dziewać w Narodzie nie dawno oświc- 
conym, który proftym jefzcze fpofo- 
bem nasladowałrzeczy fobie zalecone 
y wykonywał one bez ufiłowania do 
dofkonałości Japrzemyfia fzlachetne- 
go? Jakoż pomnóżenie onych, nie by- 
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ło ani wielkie ani znaczne. Można o . 


tym fądzić przez uwagę ftanu, wktò- 
rym y teraz zoftaie Polika, gdziewie- 
le jefzcze rzeczy do udofkonaleniazó+ 
ftaie, a podobno więcey do uftano- 
wienia. _Bogatfi zoftający w piefzczo- 
tach fortuny. nie. ftaraja fię ozdabiać 
umyfłu; refzte zaś Szlachty Dobr nie 
mających nie ufiłuje nadgradzać tego 
AK 0 70 niedo» 


[ay CROMER. pag 319. DLTGOS.p. 18% 


- HARTKNOCH. de Rep. Polon: Kib. I. cap. + 


II. pag. 72. NEUHEBAT. Hiftor. Polon. 
Lib. TLI. pag. 205: PASTNR. ab HIR- 
TEMB. Fior. Polon. Lib. III. pag. 113. 
ANDR. CELLARII Defcript. Polon. pag. 
. pag: 87. ak i 
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‘Kaz niedoftatku przez przymioty rozumi. 
Mienz lll | ecz widzieć już można wielu mg- 


Wielki 
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drych łudzi w Narodzie, y mają fwoy 
fzacupek : Czas ten nie zdaie fię być 
oddalony, kiedy Polacy nikomu nie 
zechcą uftąpić w przykładaniu fię do 
wyzwolonych nauk; Kraje które fię 
niemi zafzożyczają, uprzedzity Polfkę 
prawie wiekiem jednym; jako zaś Po- 
lakom nie zbywa ani na rozfądku, ani 
na'dowścipney pojętnościmogą wfzy- 
fikiego doitąpić , a podobną fpofobno< 


ścią*fwoją y innych przewyżfzyć. 


Nie zadość «mając Kazimierz tylć 
dokaązawfzy dla dobra Kraju, jefzcze 
gósehciał ochronić od wizyftkich na= 


- jazdów,|-.Doświadczył<był-na Kawa- 


" gały Zamki do obrony: Kraju. 


lerach: Teutońtkich ,+ jak: wiele: poma= 


cy.lubo dzielnością wiławieni; fto ra- 
zy. widzieli .fukcefla y zamyfły fwoje 
rzymane”przez:nie pozorne mury: 
«mu było pobudką (b) do obwa- 
rowania foffami y wałami wfzyftkie . 
dawne miafta;-y wyftawienia Fortec 
nie tylko na granicach dla wftrzyma- 
nia nieprzyjaciela, lecz. oraz w po- 
E Enn wa- 


(©) CROMER. p. 315, DLÜGOS. p:1097: 


Polas. 
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frzodku Pańftwa dla utrzymania oby- 
watelow w powinności. 

Innym przemyfłem równie pożyte- 
cznym y potrzebnym chciał-oraz ten 


Pan (c) Królewftwo fwoje przyozdo=:. 


bić, Byłyto nowy fpofob'w wynale- 
zieniu warunkow do befpieczeńftwa, 
Znałto dobrze , że ozdoby nawet 
mniey potrzebne, y' zbyteczne mogły 
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fprawić wzgląd y ufzanowanie u: po- -. 
ftronnych dla Narodu; `y fądził, żete | 


. mogły podwyżfzyć umyfł w Narodzie 


przyczyniając w nim więkfzego o fo- 
biemniemania; życząc tym fi pofobem $ 


aby jego poddani przykładem innych ` 


byli przywiązani do fwojey Qyczyzny 
nawet przez fame wielkie o fobiezda- 
nie.  Ztąd powftały jego: kofztem ly 
ftaraniem wfpaniałe gmachy ,** Domy, 


chwały, których wfpaniałość kfztałt 
czafow owych*pokazuie, w których 
tylko chwałonowfzelkie dzieła z zbyt- 
ku ogromności , y dziwaćtwa ;. nie 
znając ani porządku, ani ułożenia, 


- „Akademić, Klafztory , Szpitale, Ko 
| ścioły: zafzczyty jego fławy , jego 


"> 


dni kfzftałtności, które nie takdopra- 


cówitości fkutku. jako bardziey do 
wdziękow natury przypadają. 
51 Wizy- 


C) Td. pag. 1132. ‘CROMER. pag. 323, 
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Kazi- Siki rzeczy zdawały fię Ściąs 
merz II gąć do ufzczęśliwienia Polakow. 
Wielki Kiedy Kazimierz przykładał fię do wy- 
3 1348 polorowania obyczajów, Ludwik, któ- 


_nie obawiał ani zamieizania, ani 
/ t ` 


ry miał czafu fwego po nim naftąpić , 
dawał dowod fwojey dzielności,y Ćwi- 
czył fię w fztuce Rycerfkiey. 

Andrzey Brat jego był zadufzony Z 
rozkazu żony fwojey Królowey Joan- 
ny. Chcąc fię pomścić tey śmierci 
Ludwik udał” ię z wielkim woyfkiem 
do. Królewftwa Neapolitańikiego. 
Joanna uchodzić mufiała (d) do Pro- 


_ wancyi z Ludwikiem Tarentyńkim po- 


wtórnym mężem fwoim. Królewitwo 
jey było (e) odebrane; lecz zebraw= 
fzy woyfko, , y wielką część obywa- 
telow ku fobie nakłoniwfzy , chciała 
Węgrów wypędzić. Wtedy woyna 


| koju. 


(f) przez czas niejaki usmierzona „o 


znowu fię wźnieciła. Obie Sycylie o- 
krutnym krwy wylaniem były napeł- 
nione. Ludwik znowu to wfzyftko 
ogarnął, 
cą mu było wydarto, y już fię więcey 

un= 
tow 


(d) DLUGOS. pag. 1476- 


Id .1085; 
5 Td. pag. 109%. PETR. de REWA pag, 
24. 3 


* cokolwiek zdradą lub mo- ~ 


| 


Tom Ik" > i 
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tow; Lecz Papież (g) Kiemers VI  Kazr- 
zaftawiając fię za Królowę Joanną ; wierz HE 


pociągnął go do uczynienia z nią po- 
Pod temi to obowiązkami, a- 
by {Papież ftaraniem fwcimprzywro- 
cit jey Krolewftwo, Królowa uftąpiła 
Stolicy Apoftolikiey za Summe dość 
małą Miafto y okolicę Aweniońtką. 
Względy Ludwika ku Stolicy Apo- 
ftolfkiey , ktorey zamyfły mu nie były 
wiadome, fprawiły 'w nim to, Że u- 


„ ftąpił wfzyftkich Krajow, fame tylko ` 


mając fławę w zyfku za wfzyftkie ko- 
fzty pod,czas woyny poniefione. Lecz 
przyfzedł wkrótce czas , wktórymon 
znalazł zemściciela Śmierci Brata € h) 
fwego w 'ofobie Króla de Duras, kto- 
ry chcąc ofizgnąc "ron Królowy żo- 
ny fwejey.(1),. kazał ją okrutnie za- 

40 mor- 


8] | Boi ię ritato. 
xcerpt. de. Gefi. ` KANA 
Theodoro de EA petip gan Mae 
"Brunfv. pag. 53. |. e ET 

o 1 
2: ld, pag. 54. DLUGOS. Tom- ZI. p. 55. 
"Bardzo 'oczerniano poftępki tey Królowy 
bez wątpienia z przyczyny zaboyftwa 
popełnionegona Mężu (woim. Lecz wielu 
zacnych Pifarzow owego czai; ludzi ta- 
“kich których Zaden wzgląd niepociągał do 
Zae 
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Kazı- mordować, « Ofkarżano Ludwika, ja-. 


REZ koby on miał uzbroić ramiona tego 
1e + 
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tości pełnym pokoiem Kazimierza, nie Kaz- 
różnili go- od: fłabości y miękości u- MERz II 
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Xiążęcia do popełnienia takowego. o-. 


krucięftwa:, Lecz jeżeli krzywdy da- 
rowańie nie czyniło. mu fławy, wy- 


chwalano jędnak jego wielkie męftwo, , 
y nie bez przyczyny. ~ Ludwik kochał: 
fię w woynie, oney nigdy nie pragnąc, . 


popierał onę bez. bojaźni, y zbierał 
ławry zwycięftw bez żadney Wynio- 
fłości.  Śpofobny wnakierowaniu na 
fwoje zamyfły okoliczności czafu nay= 


niebespiecznieyfzych, rzadko był przy-. 


mulzony onym podlegać ;. lecz y w 
tych. gorował przez wielkie umyfu 


-przeyrzenia. 


Męftwo jego wielce: fię podobało 


je 
Polakom, -ktdrzy fię rozumieli być u- - 
rodzonymi do. woyny, y którzy od” 


niejakiego czafu pogardzając pracowi- 


tości 
ŚCI. 


zamilczenia o jey wyftępkach „ wyńła» 


wiaią onę jako jedną Panią z pięknych 


obyczaiow , z wfpaniałego umyfłu y fer- , 
ca, y.z wdzięcznych przymiotów. -0 


tym namieńia rozfądny LErBNItZ W przed- 
mowiell, Xięgio Pifakzich Xięftwa Bron- 
fwic. na karcie li. gdzie mówi, Żetobez 
wątpienia: przeż omyłkę kładą niektó- 
rzy ża tę Królowe Joannę II. Córkę Ka- 
rola Duras niewiafię bardzo rozpwfiną. N 


myflu.:Wizezynáli nawet:ézęfto ta- 


l. kie przed nim rozmowy, jakich Żaden 


z Królow nigdy: żcierpieć nie mogł, 
Wychwalali jego Naftępcę, y kfztał- 


tniewynofzącć to Króla wybranie, chy: 


trze przeż to oświadczali, że w tym 

tylko rozfądku jego widzieli dowod. 
Dotknięty będąc tym zdaniem 

Kazimierz, powziął mniey przyftoyną 


zazdrość; którey nawet nie chciał a+ 


by miano za izlachetne nafladowanie. 
Wftyd mu było wchodzić w fprzeczkę 
o chwałę z fwoim:Sieftrzanem; zwta= 
fzcza Że wielki umyfł nie powinien 
brac pobudki tylko od właśney cnoty, 


bez względu na cudze talenta; Król 


Wielki 
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tedy zebrał nowe woyfko, y zapomi- ` 


nając przyjaźni obowiążkow , które 


dla Litwy powinien*był zachować, u='* 


derzyłna nią odbieńająć wfzyftkie kra- 
je, które trzymała na Rufi.» = 
Wyprawa jego (O) sy tym była ü> 
fzczęśliwiona, - że Litwa dużo była 
przytarta wtargnienierm Kawalerów do 


ich Xięftwa, y nie «dawno przegraną 


batalią w famych Prufach, gdzie przez 
1 2 


srg 


[a] DLUGOS.pag.1085. .. 


Wża: 


Kaz- wzajemność chcieli kray fpuftofzyć, 


hn HISTORY! 


mierz Il Tym fpofobem 6%) Prowincye Wołyń- 


Wielki fkie, Bełfka, Brzefka y Chełmfka by= 
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ły podbite y przyłączone do Korony, 
prawie w mnieyfzym czafie, jak trze- 
ba było do onych przebieżenia. 

"Tak łatwe nabycie Kraju małe po- 
winne było fprawować ukontentowa= 
nie w Królu, którego w tym przed- 


` fięwzięcie jedynie pochodziło z po- 


budki chwałybez zamyfłu, aby Narod 
ztąd korzyftał. Jakoż o to fię tylko 
ftarał, aby z tego pomnożył wfpania- 
łość fwoją w oczach całego Narodu. 
Chciał, aby mu uftanowiono tryumf, 

c) y tak wjazd fwoy czynił do Miafta 


tołecznego , mając przed fobąprzod-- 


kujące woyfko, otoczony gminem 
pierwfzych Panow, ciągnąc oraz zą 
fobą niewolnikow zabranych, y pro= 
wadząc zdobycz nie małą, | 


Tak wfpaniałe widowifko wkrótce w` 
nim’ fprawiło zapomnienie tey nie- 


fprawiedliwey zazdrości, która mu po- 
dała radę do tak niefłufzney woyny. 


Już fię rozumiał być nad wfzelkie przy- - 


rownanie do fwego Sieftrzana: y jak: 
[b] Td. p. x088. CROMER. p. 3r4.HART- 


KNOCH de Rep. Pol. Lib, I, cap. IX. 
(c) DŁUGOS. pag. 1038. 
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by już był tak pełen fławy, że mu nic 
nie zoftawało do nabycia; zaczął za- 
niedbywać wielkich talentow fwoich, 
y pa wyftępkami naywybor- 

nze cnoty; . i 
ak pod owe czafy wPołfżcze 
jeden wyftępek, którego ani odmien- 
ność rzeczy, ani rozum fam jefzcze 
nie zgładziły: Kochano: fię ażdozby- 
tkuw ochotach ftołu. Byłto nowy.po* 
wab dla (a) Kazimierza. Puścił fię 
nas takie. wyftępki; których: fkutki 
mogłyby:być firafzne w każdym: nay- 
wyżizym anie: ktdrego woli nic (ię 
oprzeć pie może. - Szczęściem nawet 

„w.fwójey rozpuście: oświecony Kazi= 
mierz wielkim: rozumem, ' pokazywał 
wielką łagodność y hoyńość ; ktore 
o dobroci ferca jego; mocne czyniły 
upewnienia. rg dółów! sm 
Ten nierząd:; był zrzodłem innych: 
bezecnych exceffow.:: Niepowściągli- 
wość jego, ftała fię niepohamowana, 
którą zallepiony”nie: miał więcey ant 
względu, as rozeznania ,.. ani: przy- 
jązania: ftatecznego. 1 omo 
GÓ) Poliki wizyftkie niewiafty miał fo- 
13 


bie: 


(a) Id. pag. 1166. CROMER. 328. NEU- 
GEB. Hiji. Pol. pag.211. 
6) Anonym, drchidiac. Gnefn. pag. 98» 


Ten;Salomon. 


Kazi- 


mierz IH 


Wielki 
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Kazar- bie za bałwany, ktore zaćmiły rozum 


~ MIERZ III jego. 


ielki 


Roku 
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j Władzy y doftojeńftwa fwego 
na to tylko używał aby onetemiż fa- 
memi napoił namiętnościami ,* które- 
mi fam od onych był zarażony. Praz 
wda ze łożyć ftarania na to, nie za- 
wizę mu było pottżeba, ponieważ nay- 
wiecey tych ofob ; tak dla prożney 
chwały, jakoteż dla nikczemnego zy< 
fku,* “do: złych jego fkłonności były 

ATIRINI! "44; 


pódnieąć Zr 

> Przykładem Xiążąt Wfchodnych 
Kazimierz wiele niewiaft zamikął w 
Pałacach; vy tak pomnożył te mieyfca 
rozpufty; że ną oftatek Bifkupi udać 
fię mufieli "do Papieża, uprafzając, 


aby pociągnął :Królą' do onych zgła- 
dzenia: Bojażń ly wzgląd ohian 
nym. były: przefzkodą do uczynienia 
przeftrog fwoich u Tronu Królewfkie< 


- gor” Jeden Kiądź 'zKrakowa, nazwi- 


fkiem Marcin Baryczka śmiał poga< 
nić tę obojętność Bifkupow:,* y'zby= 
tniey” śmiałości: używfzy „* wyrzucił 
na oczy Kazimierzowi wfzyftkie jego 
okropne wyftępki, y zgorfzenia, któ- 
re czynił w całym Narodzie, Król 
rozgniewany tą zufałością kazał go 
wrzucić do Wiłły, gdzie zginął. 


Obr an 
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""Obrażeni tym zabóy 


fodził fię Bolefława, : 
klę wowietrza, ktora wkrótce 
bs całym rozfzeszyła fię Królewtwie, 
jerwiey wiele krajow W Europie fpu- 
ftofżywizy. Litwa naybardzicy, kò- 
ra ufiłowała odebrać’ niefłufznie za- 
wojowane, Prowincye , , zdawała fię 
być inftrumentem zemsty nażnączor 
ney z nieuchronnych wyrokow. Yó 
zdanie było Szlachty graniczącey Z. 
Litwą, która widząc wielkie do woy-. 
ny przygotowania ążęcia Litewikie- 
o. nic nie czyniła do obrony. < y 
Czyli to Litwa przęczuła to ofa- 
bienie męftwa Polakow, czyli też fam 
. gniew y pamięć krzywd poczynionych, 
dodały: im fercado wtaręnienia W fam 
frzodek Królewftwa , gdzie Powiat Ra- 
domiki y Wojewodztwo Sendomir- 
fkie dofzczętu fpuftofzyli y Z ludzi 
„obnażyli, _ Ztamtąd obrociwfzy fi 
pod Lwow, nie śmieli miafta famego 
wziąc w oblężenie, lecz tylko. wzy- 
ftkie okolice popalili, Wpadli potym» 
w Wojewodztwo Belikie, ktorego fto- 
licę oblegli. Jak tylko obywatelewoy- 
{ko Litewikie pofirzegli, tak zaraz Wy- 
- 14 biw= 


jftwem Polacy, © Kazi- © 
mniemńali że Król ich W drugiego od- wierz tI 
Jakoż poczy- Wielki 


tali za karę tey zbrodni-ową ftrafzną s. 
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Kazı- biwfzy garni $ i 
mierz LLI ANA SRA tam, hedacy bramy ktarze nazwani Flagellantes czyli Biczo- Kazia 
Wielki „gł orzyli. „, Włodzimierz.po+ | wnicy, którzy wieku przelzłego zarazili "rozy I 

Roku fzedł zatym przykładem: y wizyftkię | — AE piotbyli Boję 
ù 1352 AM pierwigy fig doftały w. ręce fwo- 3 ł ZW RE 

.ich. dawnych: Panow, . nim Kazimierz : E , a 
ANTA R? >o Brunu. pag: 79: Engelechus pag: 11 
Ane i którym zoftawał , byk ^ + w Roku 1309. już fię byli bardzo edy 
ny w szą h i | ` rzyli w. Europie. (ompiźał. Chronol. eod. 
Ten, Król na ofiatek fie odecknął; "Pot pag. 67 Nofili ktzyż na fzatach fwo- 
y zmocniwizy woyfko. fwoje „Węgra- | = ich, w drogę fzli razem, do n.iaft weho- 
mi, których Ludwik mu na Pomoc | dzili po“ parze, mając czapki zpufzczo- 
przyprowa. dził. wi adł Ba uć ne aż po oczy, nadzy po pas, ftrach o- 
dał Batali Tii pi liginin 5,. Wys czom czyniąc z ranami y pofzarpaniemń 
lał Batalią. vie, złapał ich. Xiążę- calego ciała. Częfto fię biczowali w Ko- 
cia.y wziął w niewolę; wkrótce od- ściołach : Po tym rozściągali fię po zie- 
zylkał Wołyn, któren. znowu prę dko mi na cmętarzu nadzy, jedni leżąc na- 
utracił, jak tylko Xiaże Litewfki f | wznak, drudzy do góry, inni na bok: 
GERRY z CE gg itewiki ús wfzyfey ręce mając: wyciągnione. ` Je- 
fk ży zniewoli, ftanął na. czele woy-. den z nich chodził trącając każde- 
a fwego. go y mowiąc te fłowa : Bóg ci odpn= 


W.tey odmianie Kigfek y pomyllno-. Jacza grzechy, wfłań, Wtedy fpiewali 
1 


ści rzecz ofobliwiza w Polfzcz | ieśń ierfze; gdzie fi ieniał 
[za | cze A pieśń y wierfze; gdzie fię namieniało o 
kazała. Ludzie: ob oje sa usedla męce Chryftufa , rzucali fię na ziemię 
z Wię ier jednym razem na nity. zy, z impetem , niedbając na kamienie, 
fa. do A, h zem napełnity mia- błoto, lub jakękolwiek rzecz, która by- 
a ktòryc wchodzili w pół nadzy, ła przed nimi.. . Byli to mizerni tułacze, 
p aczliwe wrzafkiczyniąc y fzarpiąc cia- ludzie nikczemni, wyzuci z podściwo- 
e Mx dyfciplinami na końcu oftre Rod idę ni CG Wiele Ar- 

ozdzi . A $ 3 ykułov iary opacznie według fl 
ŚWOZCZIE Mającermi. Byli ta (Q) SDE! ty fwojey tłumaczyli. Skania cja 
| kta- niepotrzebne do zbawienia. być fądzili : 
. f Ś 712 r é ie. L- 
(6) Nie wiadomo dofkonale, jaki tego ka- N ahas w NE, ndal LbN. TIL S. 
A był początek. Biczownicy po- XXVIII. pag. 194. Hifl- Alberti Epijco= 
Cha 1 > w Czechach przed Rokiemrzór. i Hatberfiad. in Script. rer. Brunfv. Tom. 
on. £iddag(chus Tom, il. Script. rer, 11. p. 152. HERM. de LERBEKE Chron, 

Brun- Epijc. Mindenj. cod, Vol. pag, 191. 


* Kazı- byli Czechy, yrofpoftrzeńili 
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fikich częściach Europy, Í 
-Pełni zabobonney y fałlzywey gor- 
liwości, bogomiyflni bez pobożności, 
ci ofzuści oczerniali Religią,  hańbiąc 
jey obrządki. Zaraz fałfzami fwemi 
zaczęli zwodzić pofpolftwo: Kazimierz 
fam zaczął był onych poważać, ywi- 
dząc ich oftry życia fpofob, uczuł w 
{ercu fwoim żal za utopienie Baryczki; 


*pofłał tedy do Papieża uprafzając o 


rozgrzelzenie.  Naznaczoną pokutę 
przyjął z pokorą, y wypełnitz lepfzą 
wiarą, jak Biczownicy mieliwfwoich 
poftępkach. Odkryto wkrótce tych 
zbrodniow fałfze y docieczono oby- 
czajow dziwnie wfzetecznych ; wypę- 
dzono tedy. onych z Pahwa „ gdzie 
fię nigdy więcey nie pokazali. 

Gorliwi w utrzymaniu Wiary Kato- 
lickiey Polacy, tyle do jey obrony po- 
kazywali gorącości, ile doujęcia Wła- 
dzy Królowi fwemu. czułości y ufiło- 
wania. ` Już ją byli ofłabili w wielu 
okolicznościach y przypadkach; lecz 
to było w zamielzaniu y buntach, z 
czego nie mogli Srzyddadczać fobie 
tytułu zupełney fwobody , owfzem, to 
fłużyło do pokazania onych poddań- 
ftwa. Trzeba im było do uftanowienia 

ZU- 


l 


f 


fiępowizy. | 
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zupełney wolności, lub w wieluprzy- 
padkach wybić fię z pofłufzeńftwa, y 
"wręcz iść zwierzchności, lub też mieć 


-Pana bez ferca mężnego y beztalen- 


tow, któryby uftąpił onym przez nie- 
-dołężność, tych praw , które mogłu- 
trzymywać bez narufzenia fprawiedli- 
-WOŚĆI, t | 
Szczęśliwfi nad: fwoje nadzieje, u- 
jęli na.oftatek władzy Panom fwoim; 
cowiękfza te fzczęścia ich pierwiaftki, 
nie pochodziły ani z gwałtownego po- 
witania przeciw Zwierzchności „ ani z 
niedołężnego rządów  fprawowania, 
Pan,pod którym zofiawali, wolałby ob- 
ciązyć ich jarzmo, jakó dopuścić , aby 
fię przykładali do ulżenia fobie ones 
g0, raro ar SeT -x 
Kazimierz, lubo byłmiły: vy ludzki 
z natury, o nic jednak-nie ftał bar- 
dziey, jako fwoje doftojeńftwo. Co- 
dzien uftępował władzy fwojey przez 
wielką dobroć, lecz znowu teyże u- 
żywał z oftrością, naymńieyfze mając 
podeyrzenie, że jey chciano nieuzna- 
wać. p : 
Xiąże Mazowiecki (d) Ziemowit, któ- 
ry 


(d) 1d, pag, 318. NEUGEB. pag: 205: 


" Kazr- 
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Kazi- ryniechciał (©) hołdu czynić z Xięftwa 
Wielki 


władzy. ` Mając fobie jednym razem 
odebrane Wojewodztwo Płockiey Ra- 
wikie, obaczył fię być przymufzonym 


do 
myfłowi tego,Pana, który w zapalczy+ 
wości fwojey, gotow był krufzyć wizy= 


* iko tg+:co tylko fię opierało, jegopa-. 


nującey mocy. 


- Zaden Krol w.miłey poftaci dobroci, y 


przyftępu nie był hardfzy za Kazimie- 
Ki tąwizy fię poeęaNiElkQf rozumy 
wego naypierwfzą fprzęzyną wfzyft> 
kich. obrotow Pańttya,. uadewizyftko 
od tego czafu, kiedy prawa uftanowił, 
już fię Wiecey ed Rych zdrady fpiknie> 
nia'poddanych fwoich nie obawiał;któ-. 
rych, jeżeli miłość ku niemu wftrzy. 
mać nie mogła od złego przedfięwzię- 
„cia, to przynaymniey bojaźń do nalei 
/ żytego pociągała ku niemu ufżano- 

wania. = ` pa 
=“ Było to jednak za Życia jego, że 
pierwize założono fundamenta" tey 
: T Wol 


Ce) Genealogia tego Xcia zupelnie opifäna 
jet u Kromera. Można tamže widzieć, 
lakim fpofobem y dla czego on to Xię- 
ftwo otrzymał; y jakie Prowincye Wte- 
dy do tego Xięftwa należały, 


mierz M ego, doznał Monarchytego mśćiwey. | 


| 


oddania fię nie zwyciężonemu: u- / 


Polfzcze, arod cały już go był u- 
znał za Naftępcę Kazimierza; lecz. 
czyli to nie mogli , czyli zaniedbali ` 
Polacy korzyftać z okoliczności, wy-= ` 
ciągając od Ludwika zezwclenia, do 
tey tak wielkiey fprawy.  Rozumieli 
tedy, Że jefzcze był czas, do oney 
wytargowania. ` Więc (a) wyfłali Po- 
flow do Budy, ktorzy przekładając: 
temu Królowi wfzyftkie okoliczności, . 
których fię mogł obawiać po Śmierci 
Wuja fwego od Narodu dzielnego, y 
mającego prawo rządzenia Tronem ; 
uprafzali go o Przywileje, przynay- 
mniey na dowod wdzięczności, którą 
powinien był mieć Królewftwu. 
-Ludwik nie znał ani fzacunku, ani 
okoliczności w przyfzły czas zmierza- 
jących, tego czego pó nim wyciąga- 
jek lub też rozumiał podina | 
mogł czafu' fwego nafladować Pola- 
kow, y przyrzeczonego fłowa nie do- 
trzymać. Zgodził fię tedy z: amy l 
o > 


(a) GROMER. p. 317. DLUGOS. p. 1101. 
STAN. SARNIC, „lubał. Bok pags 1142» 


POLSKIEY XIĘGA X. 142 
część wielką ich przychodow, . ofo- 
bliwie tych, które. z rozkazu y.upodo-. Wielki, 
bania ich częfto były wynaydowate,: Roku- 


Sa HISTORYT * - 


Kazr to, iż jak prędko zoftanie ich Panem 
mierz MC); tak zaraz uwolnionych od wfzel- 


| 
| 


Kazi 


Wielki 
Roku 
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kich podatkow y: płacy; .że nigdy 
bądź pod jakimkolwiek pretextem 
nie włoży na nich nakładow wojen: 
nych; y że nawet w fwoich drogach 
preciw zwyczajowi uftanowionemu nic: 
brac nie będzie na uttzymanie dwo< 


ru fwego, na żadnym mieyfcu, gdzie . 


fię:tylko znaydować «będzie. - Obo- 
wiązał fię eraz nadgradzać poddanym 


| 


| 


| 


| 


fwoim wizelkie wydatki, jeśliby one + 


na jaką potrzebę czynili, y kofzta wo- 


jenne; także fzkody pod czas woyny; ` 


jeśliby do oney przyizło z fądzieckim 


jakim Krajem: -Wfzyftkie te Artyku- i 


ły ftwierdził fwoim y Naftępcow fwo- 
ich imieniem ;. tak dalece, że opis w 
tym uczyńiony miał być warunkiem 
świętym, y prawem wieczyście w na- 
rodzie uftanowionym. |. 


Te początki wolności przez długi 


czas były układane z oftrożnością,, 
która w przyfzłe cźafy. obiecywała: 
wfzelkie poźytki, jakich tylko z niey. 
fpodziewać fię było można, . Polacy. 
nie mogli lepfzym fpofobem.ując wła- 


dzy: Królom fwoim, jako odcinając. 


częśc 
(b) Tę ugodę całą widzieć można u DŁU- 
GOSZA pag. 1102, 3 


id 


| 


i 


y które z famey tylko onych chciwo=: 
ści pochodzic mogły. Stawfzy fięjuz. 
fami bogatfzemi y mocnieyfzemi, tego 
fię tylko obawiali, aby wzajemnienie: 
byli zubożeni przezjobowiązek, który 
mieli iść za Królera: na woynę; prze-. 
toz y.tego uniknąc. chcieli wojując za 
nakładem. Królewfkim ;, jakby nie- 
chcąc ratować Qyczyźny. z ufzczerb- 
kiem dobr. fwóich pod ow czas, kie-. 
dy fię za nią mieli nadftawiać nawet ż. 
niebefpieczeńftwent Życia. Lecz; to. 
onych nadewfzyftko obchodziło, gdyż 
przez to fpodziewali fię zwięklzą wła- 


A357 - 


dzą wdawać fię do Rządow Qyczyźny,. ` 


chcąc: oney 
lowi. NASYITE FIŃ 1 TSW f 
Ugoda ftwierdzona -y podpifana w 

Budzie tym 'fię bardziey nie podobała. 


umnieyfzyć fwemu Kró-: 


Kazimierzowi, że Ludwik na niey u- ;' 


gruntował obowiązki fvoje-z Polaka-- 
mi, y mało już zdawał fię fzącować. 
wybranie fwoje od Wuja y władnące- 
go Pana, który rozumiał, że fam tyl- 
ko miał prawo: obrać onego ża Nafte- 
cę Tronu. To mu też było podobno 
przyczyną, do zyczenia, aby mogłzo- 


R ftawić 
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TyF HISTORY ki kojenie długoby bez wątpienia trwało  Kazr- 
Kazi- ftawić po fobie prawdziwego Dziedz» w Pańftwie; gdyby go famże Kazi- Merz lil . 
HERZ ca Pańftwa. Jadwyga (a) uwolnio- | mierz nie zamiefzał fwóją wyniofło- ba 
AR na z niewoli, już była zmarła wkraju ścią, którey fkutkow bardzo niefzczę- z e 
1557 Hefkim, dokąd ją! andgraf Ociec jey śliwy ych, nie uchronnie trzeba fię mu 59» 
; zaprowadził był, odebrawfzy ją z Zar- było fpodziewać. i 
nowca. Król tedy'umiyfit ponowić Stefan Wojewoda Moldawii Ce) 
fluby małżeńfkie, y pojął (b) Xiężni | zoftawił był umierając dwóch fynow, 
czkę także nazwaną Jadwigę, Córkę | którzy między fobą walczyli o Rządy 
Xiążęcia Głogowikiego. . .  Prowincyi. Młodfzy z nich nazwany 
Czyli toj nowa ta Królowa znie- Piotr, pozyfkawiży fobie przyjaźń 
woliła ferce jego, czyli też wiek fam' _ Wołochow , przymufił do -uftąpie- 
y rozum USMIEF zyły złe jego fkłonno< | nią z. kraju Brata fwego Stefana z 
ści, Kazimierz pokazał fię byćzupeł- | niektórymi Bojarami, którzy jednak 
nie uwolnionym z błędow fwoich, Y | nie tracili nadziei o fwojey fortunie. 
prowadził życie dość przyftoyne. lii- | Stefan udał fię do Polakow uprafzając 
twa więcey nie wkraczała dóPańftwa, > onych o pomoc, y czyniącim obietni- 
y zabawiała fię tylko (c) fpuftofze+ | ce, iż jeśliby go przywrócili do. fwe- 
niem Prus, wetując krzywdy Cd), | go Pańftwa, tedyby miał one poddać 
töre, Kawalerowie czynili nifzcząc pod hołd Królowi, y byłby zawfze go- 
` ich kraje częftym wpadaniem , pod -| towy do dania pomocy we wfzyftkich 
pretextem wprowadzenia wiaryChrze- | woynach. 
ściańfkiey; Polacy też ciefżącfię na- | Kazimierz wkrótce namyflił fię dać 
dzieją żejwkrótce mieli fię nad nimi | muwoyfka do pomocy. Prędkość 
zemśćić, fpokoynie względem ich fię | ich obrotow y przeyścią nie pozwo» | 
zachowywali, ` To fżczęfliwe ufpo< | qiła tyle czafu Wołolzy, aby jakieczy= 
ee ; l koje- | nili zatrudnienia. _ Woyfko ia sa 
ʻ | / wfzel- 
(a) DLUGOS. pag, rrog. NEUGÉB. Hik 


„Polon. pag. 2906: 
(b) DLUGOS. pag.. 1112, 


(e) Id. pag. t122, 
(c) Td. pag. 1005. 1097. Tom III. K 
(a)7d. pag. 1038. ' ą 
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Kaźr- wfzelkim  poftępowało [befpieczeń= /Piotr już fię więcey żadnego nieobo- Kazr- 
nerz ITlftwem, lecz daremnie fzukało niefłu- wiał nieprzyjaciela; Ledka tylkoftraz "OZ UR 
= szą fznego przywłalzczyciela, który nie woyfka Polikiego pozoftała byław po~ "Roku 


oku 


śmiejąc am wydać, ani oczekiwać lu, którą łatwo mu było ogarnąc. Za”  ząg 
=P koma unikał _naymneylzego fpot- den Byść nie ogł .zWoyfkatago, kid e 
kania y mieyfca, gdzieby przyiść mo= re było zbite bez potyczki, y ktbrego 
gło do bitwy. Ten Xiąże, będąc za~ zguba żywo przenikała Kazimierza. 
wiftydzonym fwoim bojaźliwym niedo- Jako zaś ta klęfka nigdy nie mogła 
łęftwem, zrucił fię dò ofobłiwey zdra- być nadgrodzona , tak oraz żadney 


dy. š Królowi:nie czyniła nadziei:, < aby-fię 
Polacy(fJgdy mieli przechodzić przez „mogł kiedykolwiek oney ; zemścić. 
las nazwany Płoniny, kazał on popodci- Więc poftanowił tylko wfzyftkich wię- 
nać wfzyftkie drzewa, którebyły przy |  Żniow wykupić. Otworzył tedy fkar- 
drodze, takim fpofobem, że fię jednak by fwoje, nie mogąc onych lepiey u= 
trzymały na pniu, y mogły być wy- życ, jako na odkupienie gmina pod- 
wrócone za naymnieyfzym popchnię- danych , których nie roftropnie, -y 
ciem. Ludzie poftanowieni zdaleka, prawie bez żadnej przyczyny wydał 
ilnowali weyścia Polakow ze wfzy- był na ofiarę fwojey prożney chwale. 
kiemi wozami do lafu tego. Dopie- 
roż zaczęto fpufzczać gwałtownie Cena wielka tego okupu wynifzczy 
drzewa jedne na drugie koło drogi. ła była fkarby jego ; nie omiefzkał jes 
Wiele Polakow było od drzewa poza* dnak: pokazać godney  podziwienia 
pijanych, a więkfza część takścifnio- wfpaniałości fwojey- y nakładow nie- 
na, Żebronić nie mogli fię, kiedy Wo- | zmiernych, w jedney ofobliwey ©0ko= 
łofza zewiząd ogarnąwfzy, onychja-. |  liczności, która wiele Krolow do rie- 
kby zpod rozwalią dobywała. go fprowadziła. Pierwize to było aż 
Piote | do owych czafow paste Ez 
, s cie, któremu więcey Dye nie dozwos 
UM pop ad NRYGEB. papaa, |. lo zbyteczne połczegaiepienwień. 
ab HIRTEMB. Flor. Pol, Lib. 11. Cup ftwa, y według podobienitwa nigdy 
XIX. pag. 119. i Ga. nie 
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-Kazi nie dozwoli w żadnym Królewftwie - 
mierz III świata. 
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- Papież Urban V.! chciał fwoim - Kazr- 
włożeniem fię pogódzić te niezgody ; "HERZ I4 


i ERAP. mea ŻA 


ZIE "WIN 


j? 


ii 
| 
; 


ws 


|. dm | o 


Wielki - Woyna gwałtowna miała fię za- 


= cząc między Cefarzem Karolem 1V. 
y Ludwikem Królem Węgierfkim. O- 
ftatni miał po fobie Kazimierza Wuja: 
fwego,.y Waldemara Króla Duńfkie- 
go.  Spodziewał fię też pomocy z 
Rufi y od Tatarow. *Woyfko jego tò- 
wnać fię .mogło Cefarfkiemu ; zwła- 
fzcza ze y'Cefarz fpodziewał fię, że 
z nim fię mieli złączyć woyfka Cze” 
fkie y Xięftwa Szląfkiego, które lubo 
wielu Panow miało, jednak już by- 
ło przyłączone do Czech przez ufta- 
wę Cefariką. i 

Cefarz y Król obydwa fkłonni byli 
w gniewie daleko fię zapędzać. 0O- 
bydwa mieli dzielność, y te ferce wfpa- 


niałe, fzacownieyfze nad wfzyftko , ' 


które nad los fwoy wyżfzym człowie- 
ka czyni. =: Spofobni obydwa będąc 
do uczynienia wzajemnych nieprzyja- 
cielikich obrotow, zdolnymi fię być 
fądzili do wykonania z uporczywó- 
ścią fwego przedfięwzięcia. Węgry, 
Czechy, podobno y Niemcy miały fię 
wkrótce ftać placem wielkiego krwi 
rozlania. 


Pa 


-y fzczęśliwie dokazał. 


Więcey je- 
fzcze fwoją powagą potrafił, kiedy tych 


„dwóch Xiążąt złączył przez- ścifle 


Przymierze , które ich zgodę umoc- 
niło. _ Karol jaż trzeci raz w fta- 
nie zoftawał owdowiałym: Papież 
mu tedy radził pojąc w ftanmałżeńfki 
córkę  Bogufława Xiążęcia Sztetyń- 
fkiego. Była to (a) wnuczka Kazi- 
mierza, a fioftra cioteczna Króla Wé- 


-gierfkiego. Rada Papieża była przy- 


Teta, Kazimierz zaś wyjednał to, że 


"Akt'wefelny w Krakowie miał fię od- 


prawić, dokąd przybyli Cefarz, Krół 


„Węgierfki, Król Duńdki y Cypryifki, 


Otton Xiąże Bawarfki, Ziemowit Xią- 
Że Mazowiecki, . Xiąże Tefcheńiki, 


*Władyfław Xiąże Opeleńfki, Bolefiaw 
„Kiąże Szwednicki. . HEKA. 


Widziano wtedy (c) w: Polfzcze 


przez cały:prawie miefiąc to wfzyftko, 


„cokolwiek. zbytek y wielka wfpania- 


łośc pokazać mogła naywięklzego y 
ze K3 


nay- 


(a) DLUGOS. pag. 1070: j 
(6) CROMER pór) Bua. GUAGNIN. Rev. 
Pol. Tom, I . pag: 


101. 
(c) DLUGOS, pag. 1140. HENEL.ab HEN- - 


NENE, Aunal, Silef, pag, 294: 
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Kam- nayfzacownieyfzego. Kazimierz ko- 
merz H chął fie w bogaćtwach na to, aby one 


ielki. 
Roku 
1363 


-zhoynośćią rozrzucał: Wiedząc do- 
brze, Że nic bardziey nie zdobi ofoby 


fo wa jako fzłachetna hoyność. 


akoż Wielki Kazimierz (d) nabyłfo- ` 


bie w tey okazyi przez 'niezmierne 
fwoje wydatki więcey chwały, jak 
przez fwe talenta y podbite od Łitwy 
prowincye. 5. - á: 
* «Już tó oddwunaftu lat Litwa była ò- 
debrała fóbie zdawna należące Rufkie 
Kraje. ' Czas tedy zdawał fiębyć fpo- 
fobny, aby Kazimierz znowu oneod- 
zyfkał.  Wayfkos Ce) jego tak było 
wielkie, iż jak prędko fię pokazał na 
granicach Wojewodztwa Bełfkiego , 
tak fię zaraz całe jemu poddało. Szedł 
potym ku 'Łuckowi, gdzie Cf) miał 
rządy tenże: fam Xigże, który u niego 
był niewolnikiem, potym ufzedłfzy, 
cały. Wołyń znowu” fobie: pozyfkał. 
Nie była tedy rzecz podobna; nakło- 
nić do poddania fię takiego ćzłowieka, 
który fię żadney łafki nie fpodziewał, 

"__ owfzem 


(d) DLUGOS. 1144: 
(e) Td. pag. 114 
(Ep) CRONERA 
STAN. SARNICK I 1146. HARTKNOCH 
de Rep, Pol. Lib. I, cap. IX, pags192. 


i 


9.4: Ji 
ag: 325 NEUGEB.p: 208. 
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ewfzem byłaba w nim niezoftropność Kazi- 


zdac fię doznanemu nieprzy jaciełowi, MIE 


Lubart, (tak fię ten Xiąze nazywał) 
poftanówił u fiebie prędzey być po- 
grzebionym w rozwalinach miaft fwo- 
ich, jaso fię poddać przez umowę; 
trzeba było Kazimierzowi tyle czynić 
oblężenia, ile znalezł mieyść fpofob- 
nych, do oparcia fię jego zamyłłom. 
Obległ tedy Łuck, Włodzimierz y O- 
lefko, których wtedy doftał, gdy już 


inic fię nie zoftawało, oprocz rozwa- 


lin y kamieni. Chełm takżenie pod- 
dał fię, jak będąc już w oftatnim nie- 
fzczęściu, y żadnego nie mając fpofobu 
ilo obrony. 
Kazimierz ftawfzy fię Panem Woly- 
nia,Podola yWojewodztw Brzefkiego y 
Bełfkiego , a obawiając fię, aby znowu 
tych Krajow nie utracił, umyflił fzu- 
kać fobie przyjacioł między Xiążęta- 
mi. Litewfkimi, w których fama dzika 
nienawiść znowu mogła wzniecić u- 
myfł do odebrania Krajów fobie nale- 
żących. _ To było Królowi pobudką 
do dania dwóm z tych Xiążąt Woje- 


awodztwa Bełfkiego y Prowincyi Wo- ' 


łyńfkich, pod T EA jednak , 
Że wiarę y pofłufzeńitwo jemu mieć 
byli powinni, a po ich śmierci znowu 

K4 do 


Rz HE 


Wialki 
R 
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Kazi- do Królewftwa miały fię wracać też 
MIERZ M wfzyftkie Prowincye. i | 
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«w zgadzaniu fię z wolą Bofką -y 


) OM Bezkróż 
z takim męftwem, <które-nie jeft:po- 


lewie, 


, Wielki 


Roku 
1366 


awyprawa podwyżfzyła fławę Po- 
-laków , y to tylko zoftawało Kazi- 
mierzowi „abyjefzcze to był odebrał od 
Krzyzakow , co onym był uftąpił w ta- 
kimczafie,kiedy on na to fwoje pierwize 
-obrocił ftaranie , aby: w Królewftwie 
fwoim poprawił obyczaje.  Podobnó- 
by wprędce na to. fiwoje obrócił ufiło- 
wania, gdyby życie jego było prze- 
dłużone, lecz wkrótce dokończył dni 
fwoich.  Spadłfzy z konia na połó- 
wani u(a) naprzod lekce ważył ten 
przypadek ; po tym febra go porwała, 
którey także fię nie lękał. Przeciwny 
radom łuekatzow, których mało po- 
ważał nawet w potrzebie,- a: do tego 
ufając w naturze mocney, (lubo yta 
była nadwątlona przez. niepomiarko= 
wane Życie ) długotrwał wfłabości, na 
nic nie dbając według fwego zwycza-. 
ju, aż też na oftatek choroba tak fię 
wzmogła, iż fam pierwfzy zawątpił o. 
fwoim życiu. Jakoż wkrótce umarł 
C} w rozmyflaniu Chrześciańfkim , 
W zga* 

a) DLUGOS. pag. xrz9g. CROME 4 

i PASTOR. ab A TEMB. pag. sin ER 
(b > DŁUGOS. pag. 1162. CROMER p,326. 

-gag i l 


i 
j 


| 


fpólite. nawet w wielkich ludziach , 
fwego 


gdy czują oftatni: kreś życia 
zbliżający igi 41530, 4ł0 

'Król ten miał,wiełkie-w fobie przy- 
wary, lecz umiał one nadgradzać 
przez cnoty naywybornieyfze. jego 


łagodność (c), s ludzkość yprzyje= . 


mność, ferca rwały.  Wypełniano jego 
rozkazy z ochoty, zapominająco tym, 
że to powinność, kazała. być mu po- 
flufznym; On też sdająć. rozkazy za- 
pominał niejako, żę miał władzę raz- 
kazywać. ' Zaftępca wielki zalług y 
cnoty, z upodobaniem one nadgradzał 
nawet w famych nieprzyjaciołach, bę- 
dąc oraz przefladowcą niefprawiedli- 
wości,: nie wftrzymywał fię one ka- 
rać w famych oraz przyjaciołach : 
Lecz karat zawfze jako Ociec, nad- 
gradzał zaś zawfze jako Król. 

Na tym to Króluuftała Familia Pia- 
fow, gdy rządziła Pańftwem lat 528. 
„Nigdy Polika nie była w ftopniu wię- 
kfzey potęgi y fzczęścia, jako pod 
Krolami z tego Domu, którzy wizy- 
fcy prawie równey doftąpii fawy z 
SSI ciek K5 ich 


€ i Idem pag-1x65. SARNICKI. Pag: 1147 


Roka 
x366. 


154 *"7HISTORYI © > 
'Bezżkró- ` Ich męftwa, miłości ku Naródowi, y 
„lewie. -z”ufzanowania prawa. Jedni zaczęli 
Roki _oczyfzczać'rządy z wyftępkow:3 dru- 
x306: adzysprzywiązująć fię'do prawidłamą- 


POLSKIEY XIĘGA X. 155 
na oftatek przymułzona mieć Panow Bezkró- 
obcych: Ta nowość znofząc zwyczay _ lewie. 
równy w dawności famey Monarchyi, Roku 


drey obyczayności, wykorzenili bez- 
prawiad Ułagodzili w:poddanych:dzi- 
kie'męftwo bez onego wygafzenia; u- 
czynili Narod hardyry nie pofkromio- 
„ my,sczyniąc go powolnieyfzym, przy- 
czyńilicmu chwały y'dzielności tyle , 
ile fami Wielowładną mocą w nim pa- 
nowali. - 

Odmiana, 'która:po Śmierci Kazi- 
mierza naftąpiła, tym była więkfza, 
że aż do owych czafow, prżez prze- 
ciąg ośmiufet lat, Polfka będąc pòd 


Królami fwymi ziomkami, Cd} była 
ci 4 sui TEREF "=ma 


(dy Prawda Że Polfka przez niejaki czas 
była pofłufzna Wacławowi II. Królowi 
Czefkiemu; lecz tem Xiąże ofiągnął był 
Tron przez zamiefzanie buntownicze, y 
pofiadał go niefłufznie, przeciwko, pra- 
- wu Władyfława Łokietka, który był z 
".Domt panującego. Z wielką różnicą 
od niefprawiedliwości tego Króla, Lud- 
wik był obrany w czafie wyłączonym 
-öd zamiefzania, od Króla potowe o 
-  Dziedzica Krolewftwa Polikiego. . Pglą- 
- cy tedy zaczęli, jak fię pokazuje, odo- 
"prania Ludwika, powierzać rządy Pañ- 

ftwa fwego Panom obcych Nsodów. 
SES RZE 7111 ż CRO» 


nieuchronnie wzrufżyć mafiała wzy- 1366. 


ftkie jey fundamenta. * Jakoż poróż- 
nienia umyfłow, y powizechne zamie- 
fzania, “które fię zdarzyły za pano- 
wania Ludwika ,  pierwizy raz nau- 
czyły Polakow , że nic dla nich nie 


` jet nieprzyzwoitfzego, jako tacy Kró- 


lowie; których wychowanie y oby- 
caje bynaymniey fię nie zgadzają z 

ich umyfłem y zwyczajami. 
Każdybyisny Na 'd z niefzczęścia 
fwego chcąc korzyftać, od tego cza- 
fu nigdyby nie zezwolił być pofiufznym 
Panom wychowanym w maxymach po- 
ftronnego narodu ; lecz tym tylko , 
którzyby dofkonale wiadomi interef- 
{fow fwego Kraju przez obowiązek ro- 
dowitych obywatelow, mądrze onym 
rządzić zdolni: byli. Można jednak 
„widzieć w przeciągu tey Hiftoryi, jak 
Polacy fzukali fobie Królow w Litwie, 
we Francyi, w Siedmiegrodzkiey Zie- 
mi, w Śzwecyi,- y w Niemczech. 
Rzadko to fię zdarzyło, Że mogli w 
fercu 


CROMER Zib. TIT. pag, 330. HENELII 
ab HENNENFELD nnal Silef. p. 296. 
PAUL. PIASECKI Chrom pag. 70» 
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Lunwrm fercu fwoimutaićtę chciwość władzy: 


Roku 
- 1370 


przez którą rozumiejąc: fię być wfzy- 
fey rownymi-w zafługach y; urodze- 
nit, wftręt mają oddać jednemu z 
fwoich obywatelow. . Niefzczęsliwo- 
Ści po tyle razy poniefione, powinne- 
„by przynaymniey onych pociągnąć do 
„brania fobie Królow z jednego wybra- 
nego Domu, któryby jużenie będąc 
obcym, wydawał Xiążąt urodzonych 
dynow Oyczyzny, a przez to famoprzy- 
«wiązańfzych do Narodu, y ochotniey- 
fzych do onego obrony: 

“Kazimierz Çg); zoftawił dwie-tylko- 
corki:z trzeciego małżeńftwa; a we- 
dług: ugody już uczynioney z: famy- 
miż Połakami: Król Węgiertki fam tyl- 
ko miał+prawo po nim naftąpić. Ten 
Pan jak tylko fię dowłedzia (b)o 
śmierci Wuja fwego, tak zaraz fięną- 
radzał, jeśli miał wniść do, Polfki z 
woyfkiem dla oparcia, fię zamyfłom 
fwoich krewnych Xiążąt Mazowieckie- 
go y Kujawikiego, a nadewlzyftko 
Xiążęcia Sztetyńfkiego, (2) który be- 
dąc wnukiem Kazimierza, mogłnay- 

i fu- 


(a) DLUGOS. pag, 1rór. CROMER pag. 


27. 
6 Ń DLUGOS. Tom. TI. Lib, X pog.4. 
(c) Idem pag. 6. ` 
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ftufziiey: onemu fie o Tron fprźóci- 
wiać; czyli też miał czekać, pokiby 
Narod wyfłał Pofłow onego zaprałza- 


A l 
a Jakóż (d) naylepiey fobie poradził, 


y nie długo czekając. Floryan z Mö- 
krfka z Domu Jelita Bifkup Krakowiki; 
y jan (e) Suchywilk z Domu Gizy* 
mała Kanclerz Wielki, zaraz prawie 
przybyli onego zaprafzając do objęcia 
Rządow. © = ; 

Ludwik’, lubo miał wielką chęć 
złączyć z Węgrami tak wielkie Króle- 
wiwo, udawał jednak rzecz, jakoby 
nie chciał Korony Polfkiey przyjąć. 
Mówił Polom, iż pojąctegonić mogł 
jakimby fpofobem przykładać fię ra- 
zem do ufzczęśliwienia: dwóch Nato- 
dow; iż jeden za krzywdę by fobie 
poczytał względy obrocone ku dru= 
giemu; a podobno y obydwa dozna- 

y,gfkutkow ftarania rozdwojonego. 
Ado tego (dołożył mowiąc) jeftże to 
rzecz tak łatwa, zgadzać fię ztą fò- 
żnicą umyfłu y zdania, która jeft wła* 
ściwa każdemu paca >y która 
i rz enia wcale in- 
wyciąga fpofobu rzą ya 
CROMER åg: 331. | 
CG DLUGOŚ. loco ce: SIMOKOLSKI Orb, 
Polon, Tom, I. pag. 346. 


Ludwik 
Roku 
1370 
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Lupwix nego, aczafem zdania y obrotow prze+ 
Roku ciwnych? 


1370 


„Ludwik jednym razem dwie rzeczy 
wypełniał. Wielce kochany fa) bes 
dąc od Węgrow ,oświadczał im fwoje 

przywiązanie przez ten wftręt, który 
czynił w oddaniu fię drugiemu Naro- 
dowi; anie będąc jefzcze upewnio- 


nym o przychylności ku fobie Pola- . 


kow, chciał też ich doznać miłości 

rzez tę obojętność. Ani dawni, ani 
też nowi jego poddani nie domyflali 
fię przyczyn jego. polityki.” Jedni u- 
prałzali go, (b) aby mniey onych'ko- 
chał, abardziey fzacował chwałę wła- 
sną.  Drudzy zaś jefzcze bardziey ku 
niemu fię przywiązali przez te jego o- 
pieranie fię. _Na oftatek wyjechał 
do Poliki zoftawując Węgrow tak w 
myflach y przywiązaniu gorliwych ku 
niemu, jak y Polacy byli w żądzach 
fwoichutęfknieni, do oddania mupo- 
fłufzeńftwa. 


Wfzyfcy (c) naypierwfi Panowie 
wyjechali fpotykając Króla aż do Ra: 


(a) PETRUS de REWA Rer. Hug. Centur. 


4) DLUGOS", OME ; 
) - Pag. 4. R pag.331. 
PAST. ab HIRTEMB: Flor. Pol paaa 


(c) CROMER pag.332, DLUGOSS. pag.5, 
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fta Sandecż Çd ) na granicy leżącego bunyi 


blifko Gór Karpackich. Wprowadzo= 


no go- we wfzelkiey wfpaniałości do 
Krakowa, gdzie jak tylko ftanął (e) , 
tak zaraz Teftament Kazimierzu za 


| nieważny uznał, który nie tylko nie= 


które części od Pańftwa oddzielał , 


l lecz całych Wojewodztw zapily,w fo= 


bie zawierał. 

Sąd ten lubo *był pożyteczny Kro- 
ieftwu, . zawierał jednak niejakąś nie- 
wdzięczność, która przefźkodziła do 
onego potwierdzenia: Wkrótce Po- 
lacy bardziey jefzcze byli zadziwieni 
z mysli nowego Króla; gdy widzieli 
ze fam'od Stanu: znaczne oddzielał 
częśći takąż famą fzczodrotą; jaką w 
rozrządzeniu Kazimierza nie fłulzną 
był uznał. Ludwik hoynością fwoją 
obdarzając Władyfława Xiążęcia Op= 
paleńfkiego fwego Krewnego, uftąpił 
mu ;Powiatu Wieluńikiego y Fortecz 
Olfztyńfkiey, Kizepickiey, y Boboli- 
ckiey w Wojewodztwie: Krakowikim. 
Prawie w tymże czafie odłączył wies . 
le innych Ziem; Te jego darowizny; 

yia f == mie 


(d ) ANDR. CELLAR. : Polof, Defeript. ps 
174: SEE 3 e 
e) DŁUGOS. pag. 6. Anonymi Archidiace 
* Gnefi. Chron. Użac. pagi 40% SAO, 
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tak: były fkutkiem jego Dobroci; lub 
wfpaniałości, jako bardziey ludzkim 
poważaniem tego, co jego polecona 
władzy ; jakby pokazując, ze dość 
będąc miocnym y bogatym z fwego 


Królewftwa Węgierfkiego, mało dbał- | 


Qtó, co niedawno był nabył, y żeto 
mu nic niefzkodziło, wiele krajow 
odłączać od Pańftwa. 
-Mruczenia ha oftatek głośne pow- 
ftały; Ludwik, „aby one uśmierzył, 


zobowiązał Dzierżawcow dobr roz- - 


danych, aby oneuznali za części do 
Pańftwa należące , lennością fobie 
nadane, y pod: obowiązkami, że 
fię znowu nazad miały wracać w 
niedoftatku naftępcow płci męfkiey. 


"Te obojętne y pozne obietnice potłu» 


mić niemogły powfzechnego ufka- 
Pierwfżych  poftępkow 
wyrażenia już były uczynione, a z 
trudnością lud odmienia zdanie, któw 
rego. nabywa w famych pierwiaftkach 
takiego Panowania, o którym rozu- 
mie, że tyle ma baczności jemu fię 
podobać, ile on fam ma ciekawości 
w rożtrząfaniu wfzyftkich rządu obro= 
tow.  Przypominano (a) fobiewiel- 
kie cnoty Kazimierza, częfto zaży- 

cia 


ta) DLUGOS. pag; xo CROMER ubi Jupra 


POLSKIEY XIĘGA X.. 16r 
cia jegó pogardżone, y wychwalane, 
ńawet fame: jego wyftępki wymawia- 
Jąc, aby tym bardżiey dano poznać 
błędy Naftępcy jego. 

To prawda że Ludwik w famych 
początkach uczynił niektóre kroki, 
których pokrywać niemożnabyło. O= 
bawiając fię aby Córki Kazimerza (5) 
nie doftały takich mężow, którzyby 


"wfparci prawem ich urodzenia, nię 


odebrali mu Tronu, wyfłał one do 
Węgiet ; y zaraz pozbywając fię 
wfżelkich wdzięczności obwiążkow , 


- którą mieć był powinnien ku fwemu 


Wujowi, y niewinności dwóch mło- 
dych Xiężniczek blifko z nim złączo= 
nych, zapominając czci powinney ich 
Matce, a córce jednego panującego 
Xiążęcia, kazał one ogłofić zanie do- 
brego łoża potomftwo, kładąc w. liez- 
bę wielu dzieci naturalnych, których 
fam: Kazimierz nie uznawał. {r 

Ten oftatni poftępek pomnożył niea 
nawiść, w umyfle poddannych ku Lu+ 
dwikowi; już naniego patrzano znię= 


„. Jakąś bojaźnią y ftronieniem; a'dote= 


go 
[6] Jd. pag. 333. PASTOR. ab HIRTEMB. 
For. Poł, pag. 125. NEM GEB. Hifa- Pol, 


ag. 213. 
“Tom. III, L 
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Lowi go włzyfiko żmierzało; aby zupełnie 


Roku 
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obtzydzono jego panowanie. : Nowy 
Król nie fprawował fię według umy- 
flu Polakow , oni też mieli trudność 
ftofować fię do ułożenia, a nawet y 
cnöt jego;, dotegoróżność języka po= 
mnażała (c) podeyzrzenie: Poddani 
nie mogli więcey przez 'przyftęp ofo= 
bny donofić fwoich dolegliwosci Kró- 
lowi, tenteż w żadney okoliczności 


nie mogł: onym -inaczey oświadczać 
woli fwojey , jak tylko przez tłuma= 
cżów , którzy częfto przez omyłkę ina= 
czey wykładali myfli jego, a czalem 
y. umyflnie zdradzali. Wielka liczba 
Węgrow (d), którymi Dwor był na- 
pełniony, wiele też dodawała do za> 
oftrżenia umyfłów. Ci fię gwałtem 
cisnęli do wiżyftkich pierwizych urzę= 


dow, y uliłowali Panami być wiżys 


fikiegó. l 

Poznat Ludwik, że trzeba mu by- 
łogwałtowne uprzedzić niebefpieczeń- 
ftwo , które lada czas miało fię od- 
kryć. _ Wrócił fię tedy do Węgier , 


gdzie łągodnieyfze W poddanych jego. 


oby= 


(c) STAN. SARNICKI pag. 1148. CROM. 
pag, 332-_ 
(dy CROMER. pag. 333. DLUGOS. p. 12, 
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obyczaje , fpokoyne y: wefołe czafy 
dla niego obiecywały: Rządy zaś Pań- 
ftwa zoóftawił Krolowy Elżbiecie Mat- 
ce fwojey, która lubo urodzona y wy- 
chowana w fwoim Narodzie,- jednak 
nie była fpofobnieyfza do utrzymania 
dawnych obrządrow prawa. Znak 
nie pofłufzeńftwa już był dany W Pros 
wincyach. Zaraz po. śmierci 'Każi- 
mierza| (e) gromadnie rozboycy po 
wielu mieyfcach ipokażali fię; y, woy- 
fka zgromadzone do onych rozpędze- 
nia fzukali tylko fpofobności onych za= 
chwycić dla wzięcia okupu, y żaraż 
ich: wolnymi czynili, chcąc mieć no= 
wy fpofob do żyfku fwego , przez po- 
czynione od'nich zdzietftwa. Zanie- 
dbanie kary przymnażało wyftępkow: 
y wkrótce miano widzieć odnawiają- 
ce fię wfzyftkie te nierżądy, ż których 
potłumienia Kazimierz był: zafzczy- 
cony. is Gr 
„Sama Wielko- Polfka była ochró- 
niona od tey fwywoli: Jeden Rżądca 
mądry y pizezorny mogł utrzymać po- 
koy y porządek. Był to (a) Pize- 
r 2 my- 


(e) Idem pag. 94. 
R 94 


(a) SIM. O 
PIB. 295, 


OŁSKI. Orb. Polon. Tom TIR 


Ludwik 
Roku 


1370- 
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Lubow myfław z Gołuchowa, z Domu Wie- 
Roku niawa Wojewóda Kalifki, Mąż dziel- 


1370 


ny y znaczny nie tak dla wielkich do- 
ftatkow y dzierżaw , jako dla przyja- 
źni y poufałości, którą u obywatelow 
fobie nabył. 


Na niefzczęście, ani przymioty , a-, 


ni pocziwoŚć nie miały f(zacunku u 
Królowy. Za: radą Wojewody 
Sendomirfkiego Ottona Pilczy z Do- 
mu Topor (c), który żądał być prze” 
łożonym nad Wielko -Poliką, Elżbie- 
ta zrzuciła (d) z urzędu Gołuchowa. 
Odmiana ta, fama przez fię nienawi- 
Śna, y która już żadnego pocziwego 
człowieka pewnym nie czyniła na 
fwoim doftojeńftwie, fprawiła jey wiel- 


* ką nienawiść u całego Narodu. Skar- 


gi y narzekania (e) w Prowincyi tak 
wielkie powftały, że fię do buntu zanofi- 
ło. Leczczegoż można fię było fpodzie= 
wać po takiey Pani, która ze wfzyftką 
frogością władzy fobie powierzoney 
tak używała , jak tylko. wyniofłość 
podłey dufzy radzić może? 

| Rada 


(b) DLUGOS. pag. 1089. 

(c) CROMER. -pag: 315. ` 

(p) DLUGOS. Tom. LI. pag. 14. SARNICKE 
Annal Pol. pag. 1149. 

[e] DLUGOS. ubi fupra. CROMER p. 333. 
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Rada jey już fie więcey nie fkłada- 
ła zPanow zacnych (f), których wy- 
branie honor czyniło Kazimierzowi. 
Cała polegała na takich Dworzanach, 
którzy niefmieliinnych przymiotow tyl- 
ko jedną powierzchowność, ydopodo- 
bania fię ufiłowanie, a nie mając ża- 


dnego w rzeczach doświadczenia, za-. 


wfze gotowi byli podeymować fięrze- 
czy nad zamiar fiłfwoich; byli to te- 
go gatunku ludzie , którzy fię ocho- 
czo ftawią na wfzelkie dziwactwa Pa- 
sią byle z niego fami korzyftać mo- 
gli. " ARE z: 
Wfzyftko fię wtedy zdawało dążyć 
na zgubę Narodu. Ludwik w Wę- 
grzech miefzkając coraz nowe czynił 
wynalazki przęciwne Prawu Polfkie- 
mu , obrącając go na dobro fwojey 
Familyi, Zaręczywizy (g) córkę fwo- 
ją ftarizą imieniem Maryą za Zygmun- 
ta Margrabii Brandęburfkiego Syna 
Cefarza Karola VI. uczynił Zapis (4), 
którym zrzekał fię w Ofobie Króla 
Polfkiego , z fiebie y Naftępcow fwo- 
ich wfzelkiego prawa do Sląfka, obie- 
L 3 CU- 


( f) HERBURT de FULSTIN pag. 113. 
Œ) DLUGOS. pag. 17. CROMER. p.335. 
(h) Tom, I, Script, Silef, p. 778: 
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kanwa cując pod przyfięgą wykonaną przed 


oku  Patryarchą Alexandryifkim Pofłem 


1373:  papiezkim, iż jeżeliby kiedy fię zda= 


tzyło, aby Xiążęta, Miafta, lub Oby- 
watele tey Prowincyi chciały fię pod- 
dać pod pofłufzeńftwo Królewftwa Pol- 
fkiego, ani on fam, ani żaden Król pa 
nim naftępujący nie miał onych przyi+ 
mować pod Żądnympretextem,którega 
by użyć można do onych przygarnienią 

Ta ugoda bardziey zapalając da 
gniewu Polakow, fprawiła w nich ku 
Królowi nieprzebłaganą nienawiść, y 
wkrótce pokazali ją jawnie. - Baczný 


na wfzelkie poftępki Elżbiety , na ofta- 


tek odkryli jey przymioty. -Poznali 
w niey wielką nadętość bez -mężno- 
ści ferca, y złość bez odwagi. Prze= 
ftawfzy tedy jey fię obawiać, fmiele 
poczeli pogardzać, ytym czalemnim 


fię mieli zupełnie wybić z powinnego | 
jey pofłulzeńftwa , uftrafzyli ją przez 


fwoje przegrażania; tak bowiem. na- 
zwać można te fkargi, które zuchwa= 
le były przekładane ,. bez ofzczędza- 
nia fłow y przyftoyności. 


Uwiadómiony Ludwik o tey wyu- . 


zdaney fwywoli , nie pokazał fię być 
przez to obrażonym.Użył fpofobu pew- 
nego y z doświadczenia nie omylnego 

= nA 


[| 
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na pofkromnienie ludu ,do powitania 
przeciwko niemu fpofobiącego fię. Po- 
gardził fwywolę Narodu, y fprawu- 


jąc wnim zadumienie fwoją zuchwa- 


*łością , rozkazał płacić czyfifze, lubo 


nie miał więcey prawa do wkładania 
onych. = Pamiętał na to dobrze, że 
nim na Tron wftąpił, obiecał był Na- 
rod uwolnić od wfzelkich podatkow, 
uczynił to jednak rozmyflnie, obo- 


+ 


wiązki fwoje zrywając: Odnowiłtedy 


„dawny Ic» podatek corocznego da- 


wania Krdlowi od każdey włoki pó 
korcu owfa y żyta, takżę po dwana- 
ście Grofzy Polfkich. Pig I: 1 

“To, co on był przeyrzał, włzyft- 
kó fig fpełniło.- - Przerażeni mocą 
Zwierzchności, która fię dawała gro- 
zić jefzcze furowfzemi poftępkami, u- 
myfłyli Pofłow wyflać do Króla, u- 

rafzaiąc aby nie czynił ufzczerbku 

rzywilejóm odfiebie potwierdzonym. 
Tego tylko Pofłowie dokazać mogli, 
że Król umnieyfzył do dwuch tylko 
grofzy daninę uftanowioną ;. Lecz y 
to pod obowiązkiem „ aby maey 


' Ę CROMER s 2 
a) DLUGOS. pag. 21 Pag. 335» 
ż HERBURT, de FULSTIN pag.113. ; A- 
nónym. Archidiac Gnefn. Chronic. Cracov, 
pag, 1x2.. Nazywano ten podatek Kró- 
iewfaczyzną albo Póradine. ; 
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Lubwrx. (b) przyobiecali oddać Tron jedney 


„ Roku 
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Córce jego, jeśliby Syna po fobie nie 
zoitawił, 
Bez trydności Połacy zezwolili na 
to uftanowienie Naftępitwa, którego 
Qycowie ich nie znali: Lecz czego- 
Żby wtedy nie uczynili do poniżenia, 
a przynaymaniey do umnieyfzenia w ich 


„Panach mócy władnącey, którą za 


Tyrannią uznawali? Przez: fame na- 
wet w tey okoliczności pobłażanie to- 
rowali fobie pewną drogę. do wolno» 


ści iftotnego celu wfzyftkich ich zabie- 


gow y ftarania. Jak tylko fię. fkłonili 
do chęci Ludwika, widząc go prze- 


„błaganego okazałą ich powolnością, 


ftarali fię. nowe od niego. otrzymać 
łalki. | 

Uprafzali go tedy, aby w Królew- 
ftwie nie było innego podatku oprócz 


płacenia grofzy za ziemię; aby Szla- 


chta y ich' poddani wolnymi byli od 
wfzelkiey inney daniny; aby doftojeń- 
ftwa y urzędy dożywotnie były dawa- 
ne, aby onymiż Żaden cudzoziemiec 
nigdy nie był zafzczycony; Na gara 
e 


(b) DLUGOS. p. 22 PASTOR. ab HIRT. 
Flor. Pol. p. 123 NEUGEB, Hift. Polon, 
p.215. CROMER p. 335. 
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tek aby miafta -obronqe y Zamki nie 
byłyłjpowierzane znacznieyfzym Pa- 
nom, y wyżfzym przez urodzenie fwo- 
Je nad inną Szlachtę, co im zbytwła- 
dzy dodawało. 

Wfzyftkie te Artykuły były potwień- 
dzone; radość zaś, którą ztąd mieli 
Polacy, tym więkfza była, iż rozu- 
miełi, że to bardziey pochodziło znie- 
dołężności , jak. z zawdzięczania ich 
Króla. Doświadczył wkrótce Ludwik, 


ŁubwiR o. 
Roku 


1372., 


że nic nie mafz niebefpiecznieyfzego ' 


dla panującey Qfoby , jako po danych 
dowodach wielkiego w rządzeniu mę- 
twa, zbyteczną nadftawiać fię tago- 


dnością « Od tego. czafu nie mogł 


więcey. utrzymać Narodu, który go 
tym bardziey pogardzał , im więcey 
fądził, że Król miał przyczyny onego 
fię obawiać. * 


- * Odważni na wfzelkie przypadkiPo- 
lacy rozpoftrzenili, (woje Przywileje, y 


przywłalzczyli ztąd prawo, do otrzy- 
mania więkfzych fwobod y zafzczy- 
tow. _ Daremnie oftatki władzy Kró- 
lewfkiey były użyte ; „te im poznać 
dały ich właśne fiły , -y wyniofłości 
przyczyniły, -Prawie upewnieni bę- 
dac, żewizyftkiego dokążą, nie chcie- 
li więcey taić przyczyn ich zamyfłow. 
= L5 „ Nas 


= 
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Lupwse Naftąpili tedy na Tron , 'y ujęli wiel 


Roku 
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ką część prawa jemu należącego. 

- "Tak przez zamiefzanie długo trwa- 
jące, a zawfze z fztuką y z pilnością 
utrzymywane w pofrzodku naywięk- 


fzych przefzkod, jednym razem po-' i 


wftała w Królewftwie ta Rzeczpofpo- 
lita, która fię aż do nafzych czafow: 
utrzymuje : Przypadek ofobliwfzy , 
który odmienia Stan Pańftwa całego 
y wyftawią dwie Potencyi zawfzeza- 
trudnione wynaydowaniem fpofobow 
do wzajemnego poniżenia; z jedney 
ftrony Królow, ktorzy wfzelkiey wła- 
dzy (obie powierzoney używają na po- 
zylkanie tego, co im odjęto; z dru- 
giey, Senatu y całego Narodu, którzy 
na to wfzyftkie obracają względy, a- 
by ując mocy y władzy Królom, dla 
utrzymania fię przy tych prawach, 
które fam fobie nadał, * Narod ftrzą-' 
sniony:. uftawicznym: tych ftron wal 


czeniem, fchyla fię powoli do nierzą- 


du, lub do tyrannyi, nie mając fam 
tyle mocy; 'którąby mogł pofkromić 
bezprawia Stanu Szlacheckiego wdzie- 


'rającegofię w rządy, yutrzymać chci- 


we ufiłówania Królow , nieprzyjaciół 


tego podziału naywyźlzey władzy. 


Ta 


POLSKIEY XIĘGA X. 
„Takie wyobrażenie teraz mieć po- 
winniśmy o Polfzcze. Litwa w tym 
zdaniu naypierwfzą była. Ta częfto 
doznała była polityki, mądrości, y 


"męftwą dawnych Krolow Polfkich 3 


poftrzegła na oftatek, Że po owym 
czci godnym Xiążąt panowaniu, nai 
ftąpił taki rząd , który jak oni rozu- 
mieli, bez umiarkowania y okrefłenia, 
gdyż nie miał należytego porządku, 
y panującey władzy winnego pofłu- 


Zenitwa. 
Jagelła był Wodzem wyprawy wo- 


- ienney Mięftwa Litewfkiego.Ten' pro= 


wadził z (obą woyfka Rułkie y Litew- 
fkie; Nigdy Litwa licznieyfzego nie 
miała Żołnierza. - Woyfko te zaraz o~ 
garnęłoWojewodztwa Lubelfkiey Sen- 
domirfkie, y yozeiagajge fię aż do rzeki 
Sandecz, popełniło! wfzelkie okrucień- 
ftwa, które tylko dzikość Narodu tego 
umyflić mogła , mając fpofobną porę 
do wypełnienia nianawiści fwojey bez 

przefzkody y niebefpieczeńftwa. 
Polacy ufirafżeni, Żadnego nie ma 
jąc ratunku, przekładali Królowey wiel- 
kość niefzczęścia, w którymfię Kray 
cały znaydował. Lecz bądź to przez 
wrodzoną niebaczność , bądź też 
| przez 


` 


11 
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przez złość (b)utaioną, zganiła, ona 
tę bojażń Polakow» wielkie dając po- 
chwały męftwu: Syna (wego; radząc 
oraz, aby fię nic nie obawiali o do~ 
bra Oyczyzny, uczyniła igrzyfka dla 
rozrywki; y iprawiła wfpaniałe uczty, 
jakby fię nagrawając z ich niefzczę- 
cia. Węgrowie, którzy fię w Krako- 
wie znaydowali, drogo przypłacili tę 
zelzywą fpokoyność. o 
Ci przez: zwyczayną fobie hardość 
zafłażywizy na pogardę u obywate- 
low, zkupili:fię (a) chcąc fię nad ni- 
mi zemścić. Druga ftrona dała im zwa- 
wy opor; a gdy do więkfzey przy” 
chodziło utarezki, Jan (a) Kmita 


* Starofta Krakowfki chcąc buntuśmie- 


rzyć, od jednego z- tych* cudzoziem- 
cow był zabity. Krewni jego, przy- 
jaciele y fudzy złączywizy fię z wiel- 
ką częścią obywatelow , porwali fię 
do broni. * «Pozabijano zaraz Węgrow; 
nawet tymi nie przepufzczając , któ- 

rzy 


(b) SARNICKI Annal. Polon. p- 1150 A- 
nonym. Archidiac. Gnefn.. p. 117. DLUG. 
& CROMER ubi fupra. 

(a) DLUGOS. p. 33 HERBURT de FUL, 


NEUGEB. Hif. Pol, p.218. 


.TIr4 


P c 
Œ) aS P. 34 Anonym. Archidias, 
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tzy fię w domach fwoich znaydowali 
y nie wiedząć podobno 0 przyczynie 
| zaízłey utarczki. * Nie przebaczono y 
/ tym, którzyu famychże Polakow fzu- 
kali ochrony. Sto fześćdziefiąt ludzi 
(©) winnych y niewinnych zamordo- 
wańo w pierwizym wniefieniu fię:ó4 
| wey zawziętości ; relzta uciekła do 
Zamku, którego bramy przez trzy 
dni były zamknięte z rozkazu Królo- 


Jefzcze fię obawiano nowego zamie- 
zania, y Elżbieta nie przeftawała lę= 
kać fię. Jakoż wkrotce przedfięwzię= 
ła opuścić Polikę, y udała fię do Bu- 
dy do Ludwika; który widząc że Krò- 
łewftwo już było gotowe od niego od- 
paść, a chcąc go przy fwojey utrzy = 
mać Familii (4), pofpiefzał {woy po- 
'Wrot do niego: ` ' 


| f Krl, zaraz (e) dał rozkaż pier- 
wfzym Panom ,.; aby jak naywięce 
SRA woyfka ; Bifkupi Ary żę, 
chcieli uzbroić fwoich hołdownikow, 
wizyfcy zaś Panowie wypełnili rozka- 
zy jego, podobno nie tak dla oświad- 
| . czenią 


M 
(c) Td.p.rxg. 5 

ICd) DLUGOS. p.35. 
Ce) CROMER p. 340, 
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Luvt czenia należytego mu pofłufzeńftwa 


Roku 
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jako bardziey chcąc mu fię pokazać 
w ipofobności. do dańią odporu, je- 
śliby onych zamyflał uftrafzyć. Złą- 
czyli fię tedy z Królem, prowadząc 


woyfka nie równie więkize jak on, 


miał z (óbą, Ludwik chcąc fię żem= 
ścić nad Litwą, umyflił jey Ruś ode» 


l brać. Lecz czyli to dla dokazania zà- 
myfłow fwoich nad Panftwem, jako . 


fię w czafię pokazało, czyli teżchcąć 
fobie pozylkać przyjaźń poddanych, 
oświadczył onym: wlzełkie względy 
pełne miłości. Nic nie wymawiał o 
uczynionych btuntach przeciwko Wę= 
gtom, Podobno użył fpofobu , ża: 
niedbać tego z. roztropnością, za 


cò ukarać niemogł bez niebefpieczeń- 


ftwa. , ANE 

_ Rozdzielił tedy Ć f) dwa woyfka. 
Polacy oblegli Chełm, którego wkro- 
tce dobyli: Stawfzy fię Panami wie- 
lú mieyść obřonnych; cofneli fię po- 
tym (g) w Wojewodztwo Bełikie , 
którego Stolicę głodem. przymufić 
chcieli dó poddania fię; lecz wkrótce 
(5) nieprzyjaciele pódali kohdycyć do 


po- 
(f) DLUGOŚ.p.36. © 
K R Anonym. rektdiać, Gnefu. p-r 
(4) NEUGEB. Hifi. Pol, p. 219, / 


- ten zamyfł. 
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pokoju , które były przyjęte. + Miafto 


było oddane Królowi, który go jednak ' 


uftąpił jednemu Xiążęciu Litewfkie= 
mu; z tym warunkiem, iż rozkazom 
Krolewfkim zawfze miało być pofłu-. 
fzne, y Xiąże fam miał być jego hoł- 
downikiem. 54 
: Miłe połóżenie Kraju (a) tego ,roż- 


Jegłość okolie należących, y żyzność 
(ziemi eachęciły Ludwika, aby gó od- 


łączył ód Krolewftwa, y uczyniłPro- 
wincyą Węgietfką. fak prędko po- 
wrócił dö Wifżegrodu, zaraz wykonał 
Naprzod tczynił zamia- 
nę (b) na niektóre Xięftwa , dane 
pierwiey Xiążęcu Oppelenfkiemu z 
Prowincyami w pofrzodku Królewftwa 
położonemi + Lecz jak prędko objął 
Pańftwa tego Miążęcia , tak zaraz 
wprowadził do nich Panów Węgiet- 
fkich z garnizonami mocnymi do o- 
nych obrony. Narod będąc nie fpo- 
fobny do żadńego przedfięwzięcia. 
tylko rządząc fię nie pewnym poru- 
eniem’ gminu równie: zatrudnione- 
go do namyflenia fię nad tym, z 


(a) CRÓMER p. 341 "SARNICKI Annal. 
*Pol. p. IST. 
[b] łowy, Archid. Gnefn. ubi fupra. 


LUDWIK 
Roku 
1376. 
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Łubwic czynie trzeba było, jako też do wý- 
Roku konania tego, co raz uftanowił; wis 


1376 


dział fię być przymufzónym do zio- 
fzenia tego lolu, którego fię uchro= 
nić nie mogł, y zenifty tylko fzukał 


Co w uśkarzaniu fię nafwoje niefzczę= 


ścia, które mufiał ponofić. 
Rzeczpofpolita «w _fiłach fwoich je- 


fzcze wzroft brała. Trzeba jey była, 


czafu do wzmożenia fię, dość z niey 


było tego, że mogła fię utrzymywać: 


przeciwko zamyfłomKrółą takiego,kta: 
rego włądzay interes na zgubę jey.dą- 
żyły. Z drugiey ftrony zamiefzanie w 


Pańftwie coraz fiębardziey pomnażałó | 


wprowadzano tyrannią w nadziei rò- 
wnośći (d) niewolę pod okazałością 
niepofłufzeńftwa , niefprawiedliwość 
pod pokrywką utrzymywania Praw. 
Rozboynicy, według czafu fiły fwoje 
miarkując , używali rozpufty fwojey 
popełniając okropne wyftępki, Czę= 


fto pod ich imieniem, a bardziey przez ` 


ich ulługę wykonywano zemitę, któ- 

rzy pierwfi Panowie fami jawnie czy 
ni 

(c) PAST. ab HIRTEMB. Flor. Polon. page 


135: Z . : 
4) CROMER p. 341 NEUGEB. pag. 219* 
e BAROK: ab HIRTEMB, Flor, Polon. p 
12 


| 


| Cey Aenm. Archidiac: Gnefh. png. 120. 


t 
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nić nie chieli. . Wfzyftkofię jawnie 
-pfuło w Narodzie: ZIE przykłady, 
gorfze nad fant wyftępk, potwierdza- 
ły wfzyftkie bezprawia , które tylko 
Wwyńzdana rozpafta popełnić mogła. 
Można: było powiedzieć; że: Polacy 
nie mieli więeey Oyćzyżny. Wtedy 
nawet, kiedy fig namyflali złączyć , 
aby fię łepiey mogltbtonić, jedni dru= 
gich mieli za ludzi obcych y 'nieprzy= 
qacioł. Wolności famey; którey ko- 
fztować byfi zaczęli, nie używali; tyl- 
ko na:wzajemną zgubę. 


i "To zamiefzanie bezprawae, ktore | 


znaczyło ich fity oflabiate, mie traciło 
ich nadziei o dał(zym fzczęściu. . Po 
dobni:do tzeki; któfa nie może prze- 
rwać: grobli, aż nad nią wygóftie. 
Ludwik widział w'nich' niefpofobność 
do oparcia fię jego -zamyfłom ; chciał 


TLubwie 
Roku 
1378 


tedy jefzęże fprobować onychpodwła= - 


dze iwoją podbić. . 

< Królowa Matka jego niechciała wig- 
cey rżądow Pańftwa przyjąc; połłał 
tedy (:) Kiążęcia Opeleńikiego daw 
. [ug Í Wd hwefzy 


LUGOS, pag. 39 NEUGEB. pc 9. 210% 
CROMER p.342 PAST. ab HIRTEMB. 


STUDY se Flet. 
Tom II. M at 
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„ Lupwik fzy mu. tež fe 
„Kupa lzy mu, tek fag Władze. którą oia sW i 
miała. Xiąże był dość Dobar uta DN s trzy po tym (a) pierwfi Pa- 
"mać porządek. w Pańftwie; lecż po- Budzi ędąć zwołani na Seym (b) w 
dobno dla teyże famey jego fpofobno- zie naznaczony ; Król czyli to 
ści, Polacy nie chcieli mu być pofłu- A: przez 
fznymi. «Nakazali ted Cean Ni. (a) CROMER p. 348. Anonym. Arthidi 
- y Seymw-Wi- G i y pchidiac 
dlicy, a drugi potym w Gniezńie.. Nie- © Nak „124. DLUGOS. p. 49. 
zgoda długo. panowałana' $ Niektórzy Autorowie Polfcy rozumie- 
madzeniu ; na oftatek RE swej je naywiękfza część pierwfzych Pa 
í z 37 - an PERN f ów ni « r „a: ry 
wylłać w Pofelftwie do Króla 9iyigho że Pc mi by na tym Seymie ; y 
adającihu, 2 b „przes : u tylko Senatorow do Budy 
adającmu, Że znieważał Narody zjechało. = Ciż twierdzą, iż gdy Król 
fobie poniżenie fprawował , poddaj è wyciągał od nich zezwolenia, aby mu 
go pod rząd jednego cudzoziemca: że h Ar sę» Riese papa Man 
nie: uznawali, y uztewać-ni Ró] W Ea , oni na to chętnie zeżwo- 
nie mogli msg am tylko Andrzey Lubraf(ki 
tylko. tego za fwego. Pana,: którego Bifkup Władynawiki zganił onych zdru- 
fobie obrali: żenie zbywałoiminamię: © 5 vi oznay mił Rafałowi Granowikiemu 
żach,. którzyby mogli według: wiej | ari AS y tp SE: 
p A M TOZKA+ - a cokolwiek fięftało na'tym Kon- 
zow oś arod aisit pod; właś Li efie: że, Granowiki razem M A 
fob, w któty te przeftrogi były ip ke mód, ść T ny 1 Ko- 
kład / gi były prze» oe ym, naznaczyli Seym w Łęczycy 
gagange, : dal zaraz poznać Lüdwikos gdzie poftanowiono uprafżać *Krola y 
wi wfzelkie niebefpieczeńftwo ;: jeśli» żeni Senatorow, którzy przy nim 
by one odrzucił * Pozwolił z4 sa y 7:5 wsl irh zgromadzenie Szla- 
włzyftko , y: ten drugi poft Bek: |ezo 1 | APA a 
powo eco ire nowych | p aae gufta. Król (twierdzą ciż 
Republikantow. Xiąże nazad powra- | ifarze) rozumiejąc Że mogł potwierdze= 
cać odebrał rozkaz , żaden jedn kz nie odebrać na to wfzyftko, cow Budzie 
Panów: Połfki RAZA R 2 ak Z _ uftanowił, przybył na ten Seym z-Seua- 
w Polfkich nie był poltan torami fobi U taa enir KOSEC 
z l owiony rami fobie fprzyjającymi, którym Gra- 
na jego mieyfcu nowfki JONS dec 
2 A a JICU <> _Wlat © ła ob peaz kazał glowy. pościnać. Cia- 
r Polon. pag. 126 SAR głowy miały być na gradufach 
Poton. p. x151. NICKI — tronu położone y fuknem ukryte. Na- 
za 


pei pe fię o: w Głlihiavach 
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Łupwrk przez onym dogadzanie, czyli też dla 
pre właśnego intereffu, zlecił rządy Kró= 


i lew- 


zajutrz gdy fię Król pokazał w zgroma- 
dzeniu, © niczym nie wiedząc co fięno- 
cy przefzłey ftalo; Marfzałek Wielki zas 
czął mowę wyrzucając mu naoczy wfzy- 
ftko to, cokolwiek przeciwnego Stanem 
uczynił ; ogłofił za nieważną Radę w 
Bndzie odprawioną, y kazawfzy odkryć 
ciała tych, którzy byli pościnani, powie- 
wiedział do niego, Że taka napotym mia- 
ła być kara dla wfzyftkich zdraycow, 
którzyby; jego peftrzegając intereffow , 
Zdradzali Rzeczpofpolitą. AUG. KOŁU- 
DZKI Tron Qyczyfły. WESPAZIAN KO- 
CHOWSKI C/imaft. 1. Lib, VI; pag. 373 

- PAST. ab HIRTEMB. Flor, Pol. Lib. Il. 
Cap. XX. pag.125,. Jozef Andrzey ZA- 
ŁUSKI Referendarz Koronny, wizyftkie 
te przypadki ma za bajeczne w xiędze 
o tym napifaney pod Tytulem : Specimen 
Hift: Pol. Criticæ An. 1733. Wfzyftkie 
jego dowody fẹ mocne y doftateczne. 
ytyka w opifaniu tego przypadku wie- 

le błędow przeciwko Chronologii, któ- 
re pokazuje wielką fwoją wiadomością. 


* Rokofz jeftftowo Węgierfkie. Jeft tona- 
-— zwilkojedney wfi przy miefcie Pe/, o- 


koło którego Węgrowie miewali{wo= 


„ je Zjazdy. VARSEUIUS de Opt. Statu 
Libert. Lib. I. pag.70. STANISLA- 
US ŁUBIENSKI Oper, pofth. p. 68. 
EF 423. 
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lewftwa Dobiefławowi (c) Kurozwę- 
ckiemu z Domu Roza Kafztelanowi 
Krakowfkiemu, Zawifzy Bifkupowi te- 
goż miafta, Bratu (d) Dobiefława, y 
Wojewodzie Kalifkiemu Sendywojo- 
wi Szubińfkiemu (a) z Domu Topor. 
Bifkup miał moc rozdawania wfzyft- 
kich urzędow Królewftwa. Wziął o- 
raz tytuł Namieftnika KrólewftwaPol- 
fkiego ; y wnet prawie zapominając 
(b) fkromności przyzwoitey fwemu 
ftanowi „flepo chwycił fiejzbytku y wy- 
niofłości , która mu więcey zazdro- 
ści jak ufzanowanią, więce pogardy 
jak pofłafzeńftwa fprawiła. Ci Rządcy 
mieli bez wątpienia rozkaz ód Króla, 
ułatwiać wfzelkie trudności w pocią- 
ganiu przeciwnych umyfłow do zezwo- 
lenia najego zamyfły. W krótce potym 
Zawifza( c) gdy umarł, Kafztelany Wo- 
jewoda władzę jego otrzymali, którzy 


fpofobnieyfi byli do pociągania obywa- 
M 3 ; te=’ 


(c) DLUGOS. p. 49. OKOLSKI Orb. Pol. 
Tom. II. pag. 638. 

(d) PASTOR ab HIRTEMB, For. Pol p. 
126. HERB, de FULSTIN pag. 1x6. 

(a) OKOLSKI Orbis Polon. Tom LII. pag. 


zk 
tj Anonym Archidiac Gnefn. pag: 133, 
c] DŁUGOS. p. 55 CROMER p.245. 
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Tmnwik telow do pofłufzeńftwa y pełnienia ro- | 


Roku 
a 
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zkazow fwego Króla. 


Jawnie to fię pokazało (d) na Sey- 
mie, który Ludwik złożył w miafte- 
czku Zollw Hrabftwie Spizkim: gdzie 


dokazał, że Polacy zezwoli na wy- | 


branie za fwego Naftępcę Zygmuntą 
Zięcia Jego, któremu y przyfięgę wier- 
ności wykonali. To pewna, (e) że 
tego doftąpii nowym  uftąpieniem 
praw fobie należących.  Częfto bę- 


dąc pociągany ponieważać: Koronę , 
chcąc oną utrzymać, przymufzony | 


jefzcze -za oną płacić, chcąc uczynić 
dziedziczną fwojey Familii; ftat fię 
pierwfzym, który Polakow nauczył, 
lub onę dawać władzą naywyżfzą , lub 
Mtez przedawać, zyfku fzukającym u- 
myfłom. 


Upewniony Ludwik o zgodnym ze- | 


zwoleniu Narodu, wyfłał Zygmunta 
do Polfki, aby rządy objąl pod jego 
imieniem. Lecz nim ten.Xiąże mogł 
fobie pozyfkać miłość y poufałość O- 
d] CROMER p. 346 DLUGOS. p. i 
l KTÓR. ab HIRTEMB. p:127 NdGEk. 
Hift. Pol. pag. 222. 
fe] ŚTANISL. ORICHOV. Rer, Pol. Annat; 
VI. pag: 1599. i 
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bywatelow, Król (f) umarł w mie- 
fcie Tyrnau w Hrabftwie Neytra. “ 
t: Ta utrata nie była dotkliwa dla Po- 
lakow;* którzy nigdy nie znali wiel- 
kich przymiotów Ludwika. Prawda; 
Że wielkie przywiązanie jego do Wę- 
grów nie pozwoliło mu tyle mieć ba- 
czńości, ile był powinien, na inter- 
effa Polfkie. To jednak wyjąwizy» 
Ludwik miał wfzyftkie  Przymioty » 
które czynią wielkich Bohatyrow,. y. 
żadney nie zaniedbywał cnoty zdobią- 
cey wielkich: ludzi. ' VAAS eni 
Równie‘ był zdolny rządzić Naro- 
dem y lićznym woyfkiem; Po dwarazy: 
woynę czynił w Królewftwie (g) Nea- 
poólitańfkim. Zwyciężył Tatarow w 
Ziemi Siedmiogrodzkiey, y Dalmacyą 
od Wenetow podbił: Zawojował ta- 


kże Bulgaryą, Bośnią, 'Kroacyą, y 


pód pretextem' dania ochrony Woje- 
wodzie Wołofkiemu , przymufił go do 
fiuchańia fwoich 'rozkazow , y o- 

RAT 7. REPAMEZABAEC CS niychi 


FV" Anonym. Archidiac. Gnefn. ubi fiupra. 
FLUGOS. p.6g, CROMER Z- 347 PET. 


-de R Rerum Hungar. Cent IF pag. 
25 HENELI ab HENNENFELD Annah 
„Silef, pap.300.. F 

(E) PET, de REWA p. 23, CROMER loco 


z 


ciłąto, © > 
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Łunwrk nych wypełnienia w fwoimże Pań 


Roku 
1382 


ftwie. 


Kochał (a) nauki, y wydefkonałał | 


one; nie omiefzkałby bez wątpienia 
onych pomnażać , gdyby te czafyy 
które go uprzedziły-, zoftawiły wie: 


kowi jego obfite dziedzittwo pierwo= 


rodnych wizerunkow , które fą nafie- 
niem myfli, rozum ludzki rozpoftrze- 
niających, y które nauczająrozważać 
y powątpiwać, nim zupełnie zoftanie 
umyfł oświecony, aby fię nakłonił ku 
wierzeniu. Poważanie, które czyniły 
talentow , mogło przynaymnie fłużyć 
za pobudkę do onych fzukania, - O 
świadczał przychylność fwoją uczo- 
nym ludziom, lecz nie dla tego, aby 
na onych: rie zafłużył pochwały , 
lub też nagany uniknął, zamyfły w 
tym jego fzlachetnieyfze były. Znał 
to dobrze, że to ludzie byli fpofobni 
ufłużyć całemu Narodowi, rozumu y 
mifli zdrowych onego.  nayczając s 
oraz onego utrzymując w obrębie 
powinności fwoich, befpieczniey nie 
rownie przęż miłość praw, jak przez 
przymnożenie y bojaźń onychże. À 


(a). Idem ibid. PASTOR, ab HIRTEMB. 
pag. 127 SARNICKI pag. 1152, 
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Będąc otoczony, mnoftwem Dwo- 
rzan ufiłujących jemu fię podobać ; 
miał na to baczność, aby prawda ni- 
gdy prżed nim nie była ukryta, fzu- 
kał jey tedy w famych (b) nawet u- 


Lupwis 
Roku 


bogich ludzi domach: Częfto pofpoli- ` 


tego człowieka brał na fię poitać , 
chcąc fię- lepiey prawdy dopytać; y 
znaydował ją w ulcięch proftych y 
fzczerych , które fię mu zwierzając 
pociećh, y trudow fwoich, nauczaty 
go o jego własnych cnotach lub przy= 
warach. =: 7 


(6) HERBURT de FULSTIN pag. 116 


Bezkró- 
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XIĘGA XL? 
Od Roku 1382. aż do Roku I400..., 


L= już wielką ciefzyli fię fwobo= 
dą Polacy przed śmiercią Ludwika, 
ta jednak=<nie' była jefzcze tak umo-, 
cniona, aby zrufzoną być nie mogła. 
Starano fię tedy ją utwierdzić na mo- 

ikyfzi amentach. Ubefpiecze- 
ni Polacy pómyflnymi przypadkami, a 
barziey jefzcze fzczęśliwym powodem 
pierwzychfwoich zamyfłowzuftanowili 
(a)zgładzić do tronu fukceffya yfmniey 
dbającnaprzyfięgę uczyńioną Margra- 
bi Brandeburfkiemu, że go uznać mieli 


' za fwego Pana pe Śmietok Ludwika, 


przywłafzczyli fobie prawe dyfpono- 
wania Tronem. ‘Nic pomyflnieyfze- 
lioi A 


(a )-GHRIST. HARTKNOCH de Rep. Poh 
„Lib. I cap, 11 póź. 74. 


„ fzony,, 
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go być nie mogło do ich zamyfłow. 
Chcieli oni mieć takiego P ana, któ- 
ryby fię ftarając o ich zgodne głosy, 
nie mogł tego doftąpić, tylko rozpo- 
ftrzeniając granice ich wolności. 
Zygmunt rozumiejąc że juź był 
pewny Tronu Polikiego , nie chciał 
go kupować źadną łafką, ktòraby u- 
mnieyfzała jego doftojeńftwo. Nie 
chciał (6) nawet zrzucić zurzędu Do 
marata Pierzchnowfkiego z Domu 
Grzymały (a) jenerała Wielko -Pol- 
fkigo Faworyta (b) zmarłego Króla, 
który był w. nienawiści u: całey Pro- 
wincył:* Zbyt trofkliwy 'o godność 
fwoją obawiał fię oney czynić ufzczet- 
bku nawet w obowiązywaniu ku fó- 
bie poddanych ; bał fię oraz, 'aby 
tego nie miańo za uczynek wymu= 
co fama wyciągała: fprawie- 
dliwość , luboby to utwierdziło je- 
go powagę, y ugruntowało famegoż 
w umyfach Narodu. A do tego 
zchroniwfzy fięjdo'fwego Pałacu (c) 
| nie 
p. 68 CROMER pag. 348: 
3 DLUGOT freme. Flor. Pol. Lib. II 
'cap. XXI p. 128: 
S a) OKOLSKI Orb. Pol, Tomo I p, 276 
DLUGOS. p. 73. 
(b) Idem pag. 36 CROMER pag. 340. 
(c) Idem pag. 349 DLUGOS, p.70. - ` 
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Bezkró- nje chciał fię pokazywać Polakom 


lewie 
Koku 
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pragnącym jego widzieć yjupatrywać 
w jego fprawach y poftępkach poprze- 
dzających znakow tego, czego fię pa 

nim mieli fpodziewać. 
~ Hardość złączona z'częftym odgra- 
zaniem fię (d) oznaymowała Polakom 
Że on chciał być Panem, oni zaś ćhcielż 
tylko mieć Wodza między równymi. 
Było to dość do uftanowienia onym , 
aby mu nie dali Korony, jako y ufta= 
nowili nie dać, zwłafzcza że poprzy= 
fięgach fwoich y obietnicach juź da= 
wniey uczynionych, nie mogli mu już 
oney uftąpićjako fzacunkt fwojeywol- 
ności. _ Nakazali tedy zaraz różne 
zjazdy, a na oftatek naznaczyłi Seym 
w Wiflicy (e), na którym poftano- 
wili: że ponieważ Zygmunt nie miał 
prawa do Królewftwa, jak tylko. przez: 
ojęcie w ftan małżeńfki Krolewny 
laryi Córki ftarfzey Ludwika, więc 
oddają Pańftwo w Rządy Jadwidze cór= 
ce młodfzey tegoż zmarłego Króla,pod 
tą jednak kondycyą, aby z ftarających 
Ńiążąt fięo jey przyjaźń tego tylko fo~ 
bie obrała, któregoby fami jey zalecalj, 
+- Mat- 


(a) Anonym. Archidiac, Gnef, p. 138. 
(e) DLUGOS. p. 70 SARNICKI p. 1153. 


| 
l 
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Margraf Brandeburfki przybył był 
ma ten Seym w umyfle, aby mu po- 
nowiono przyfięgę wierności, lecz w 
jednymże momencie obaczył fię być 
omylorym na wlzelkich fwoich nadzie- 
jach. Poftanowiwizy tedy zemftyfzu- 
kać zatę obelgę, tym froźfzą dla nie= 
go, żefię być rozumiał Panem tych, 
którzy, mu ją uczynili, udał fię.da 
Krakowa, gdzie fię fpodziewał utrzys 
mać za pomocą Węgrow y Czechow, 
których fobie na pomoc miał fprówa- 
dzić. « Dobiefław Karozwęcki w Kra< 
kowie wtedy miał Kommendę: * Ten: 
(f) przekładając dobro Qyczyznynad 
obowiązfki wdzięczności, które był 
winien zmarłemu Królowi, “nié przy= 
jal Zygmunta ;* który na oftatekowi< 
dząc że mono cy cierpliwość jego; 
które fa oftatnią ucieczką ludzi nie= 
fzczęśliwych, były mu już niepoży=| 
teczne , owizemby dokonały zguby: 
wfzyftkich interefiow, namyflił fię po= 
wrócić do Wẹgier.: « 

Zammiefzania (g) które widział po* 
wfające w Pańitwie, były mu przy= 

SĘ . czyną 


(7). CROMER p. 349 HERBURT deFUL- 
STIN. p. CEJ: $ 
CE) Chronic. Princip. Poł. 60. - 
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aiabechtańa od Margrafa Brańdebut-  Bezkró- 
fkiego, lubteż od ftarfzey fwojey córki, lewie 
oćlągała fięwwyfłaniu HedwigidoPol- Roku 

u Aprobowała była to, ! co fię u 1382 
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- Bezkó- czynąomamienia. Nie wątpił jefzcze, 
oj że mogł widzieć Polakow żałuiących 
Eora {wego krzywoprzyfięftwa , y że fam 
, mogł onych przymufić do pełnienia 


fwojey powinności. Jeden nie fpokoy- 
ny człowiek, nazwany Kofmin Odo= 
lanowfki, radził Ziemowitowi Xiązę- 
ciu Mazowieckiemu aby Trom objął. 
iaże ten dodał mu woyfka, z którym 
meza podbił aiw „opel 
ki' w Wojewodztwie Kalifkim. 
Wojewodztwo Poznańfkie także nie 
było befpieczne:  Zrzucono w nim 
gwałtownie (a) Domarata Pierzchno- 
wikiego , który (b) zaciągnowfzy fwo- 
im kofztem Pomorczykow opierał fię 
fwoim nieprzyjaciołom. Ten, czylito 


pożytek odnofił nad fwymi nieprzyją- 


ciołmi, czyli też onym uftępował, 
zawfze był ftrafzny dla Prowincyi, 
którey nie przeftawał nifzczyć fzuka- 


jąc fwegó pożytku y mfzcząc fię za 


fzkody fobie poczynione. 


Te woyny domowe, nie zdawały fię 
do prędkiego zmierzać końca. Krò- 
lowa Elżbieta (c ) Wdowa Ludwika 

. na- 
(a) DLUGOS. p.73. 
(b) Anonym, Archidiac. Gnef. p. 119. 
(c) Ten Xiąże pojąłbył w pierwfzym mał- 
Żeń- 


ftanowiło'na Seymie Wiflickim (4), 
łecz na ufilne nalegania Narodu; od- 
powiadała tylko przeż Pofelftwamniey 
pożyteczne. =: =i} [4300 Oaa 

s Mikolay (e) Bifkup: Wefpryńfki jey 
Kanclerz znowuod niey był przyfłany 
na Seym odprawijący fię w Sieradziu, 
uwolniając “Polakow: Cf ) imieniem 
Królowy od przyfięgi uczynioney Ma: 


| ryl y Zygmuntowi, =y znowu obiecu* 


jąc prędkie przybycie Jadwigi, pod tą 
jjednak kondycyą:(g), aby zaraz po 
ey ukoronawaniu pozwolońó jey po- 
„pl 4 bq Wrót 


- Żeńftwie. Małgorżatę de Luxenburg cór 

, kę Cefarza Karola IV. y: Blanki Xiężni- 
¿czki omu. Walefiufzow. DLUGOS, 
Lib. IX, pag. x133 _ lecz nie miał potom- 
twa. Potym pojął Elżbietę, o którey tu fię 

<— mowi, a ta była” córka Stefana Pana w 

` Bofnii CROMER pag. 336DŁUGOS. Lib 
IX. pag, 1097.10. 0 05 05 a 

Cd) Idem'Lib. X. pag.77: 

(2) CROMER pag. 352... y l 

€/) HERBURT de FULSTIN pag. 11$. 

T Anonym, Archidiac. Gnefn. p. 143. 

((g DLUGOS, p.783 NEUGEB. Hifl. Poh 
PIG, 224, y s, y4 
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,Bzkró- wrócić nazad do Węgier dla wzięcia 
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od Matki przez. lat trzy przyzwoitey 
edukacyi „< Te wyciąganie , które fię 
zdawało pokazywać zbyteczną młós 
dość Jadwigi, byłomiane u Polakow 
jakby. zawierające. w fobie niejakieś 


zamyfły przeciwne. q ich 'interelflonz 


Wzięli tedy na roztrząsnienie. - 


ofądzili , ze Elżbieta lub wcałefiie mias 
ła inteńcyi Królewny: onym odefłać; 
lub też zamyłląła pierwiey oką pofzłu= 
biwfzy za Gwilbeima Xcia Auftryaż 
ckiego , z.którym juz była zaręczona 
od niebofzczyka Króla , do Polfki'o< 
defiać. Chcąc ząbieżeć tym zamy- 
flom,  yrazem uczynić koniec nierzą= 
dom Kray puftofzącym , które też Xią- 
Że Mazowiecki pomnażał przez po- 
myflne obroty woyfkfwoich ; obrali te- 
go Xcia za fwego Króla, ztymjednak 
umyflem, iż mieli mu. pofzlubić Jad- 
wigę, jakby tylko przybyła do obję- 
cia Pańftwa, a przez to oraz przefzko- 
dzić nowey Królowey, aby fię wrócić 
nie mogła do Elżbiety. 0 ^. 

Bozenta RE i a) Atcy - Bi- 
fkup  Gnieznieńśki ` wielki Przyjaciel 


Xęcia | pag 
| (e) Idem Tom. LIT. pag, 16. 


(ay OKOLSKI Orb. Pol, Tom. pit, 
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Xcia już był gotow obwołać go za Kró- 
la, kiedy Jan (b) Tęczyńiki Kafztelan 
Woynńicki zaczął przekładać temu Pra- 
łatowi y całemu zgromadzeniu (c) 
iż taki poftępek obraziłby Królowę 
Węgierfką jako podobno przeciwny 
Jey zamyfłom: że fama tylko niecier- 


( pliwość pomnażała.w nich te: podey- 
- Zgromadzeni znowuw miefiącpotym 


rzenia; Że nieufność tak dowodnie o- 
świadczona częftoktoć pociąga za {o= 
ba niefzczęścia , do których uniknie» 
nia nayWiękfze bywa ftaranie; iż bar: 
dzo niebefpieczna rzecz jeft dać fię po- 
wodować niecierpliwością y bojaźnią 
w takiey fprawie, gdzie WE a. Oy~ 


| czyżnę; Że taka prędkość nie jeft 


przyzwoita ani okólicznościom,; ani 
powadze feymujących ; iż fam czas 
może odkryć Zay Kròlowy Elżbie- 
ty; a oprocz tego, że w ich to, moə 
cy będzie dać, lub odmowić Tronu, 
czyli Ło Królowa oddając im córkę fwo- 


ją zechce ją wydać za mąż wedłu 
| upadobania fwego, czyli też wig 


bie oną utrzymując, zechce zalecać 
Zygińunta lub innego jakiego Xciade 


"Te 


| rządow Polfkich. 


(2) Idem pas: 79. 
Tom, II. N 
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| Bezkre. Ta rozumna mowa wznieciła uwa» 
lewie, gẹ w umyfach Pofłow.  Odłożyli te- 
Roku -<dy obranie Ziemowita (d), y profili 


1383. 


Bifkupa Wefprzyńfkiego, aby doniofł 
Królówy, iż onifa ftateczni w przy- 
chylności ku Jadwidze, lecz oraz fpo- 
dziewają fię iż Królowa mając wzgląd 
na zamiefzanie y niefzczęścia Narodu, 
nie żechce onych próżńemi uwodzić 
obietnicami; iz mają nadzieję, ze Krò= 
tewna (2) we dwuch miefiącach bęż 
dzie do nich przyfłana bez kondycyj 
aby nazad powracała; iż Królowa do- 
zwoli im takiego Królewnie dobrać 
Męża, jakiego fami ofądżą za zdolne: 
go do rżądow y dobra Narodu; y że 
nowa( f Królowa wezmie nafię oboż 
wiązki znowu przyłączyć do Korony 


Powiaty oddzielone, mianowicie Poz 


wiat Wieluńfki y Dobrzyńfki oddane 
Xciü Oppeleńfkiemu; y wizyftkie Zie= 
mie Rułkie, które Węgrowie mając 
fobie nadane od Ludwika (g) po 


śmiefci jego poprzedawali Xiążetom | 
Eiei E 2 PUARĘDODI | 


<flegó | 


(dy; DLUGOS. ubi Ze 
(e) HERBURT de FULSTIN p. 1 
(5) Anonym Archidiac: Gnefn. p, 144, 


. CROMERp. 354; 
c: SUP 


POLSKIEY XIĘGA X. 195 
. Tego byli zdania Polacy, Że Elż- 
bieta odebrawizy wiadomość ò tym, 
co fię działo na Seymie, miała fię 0- 
bawiać opierać fię dłużey ich żąda- 
niom; tak gdy ćżas przepifany wkrós 
tce miał fię fkońcżyć, wielu z nich u- 
dało fię do Sańdecza dla piżyjęcia Ja- 
dwigi.-. Nie myflili o tým, Że obranie 
Ziemowita było. nową . pizefzkodą 
do prędkiego. przyjazdu tey Królew- 
nie, Nie podobało fię to Elżbiecie, że 
cdrkę:jey .naznaczono dla tego Xciaż 
Jakożw podroż fię puściła na ten tylko 
koniec, aby ionii uwiodła: Narod 
zmyflonym ufiłowaniem niby mu za: 
dość czyniąc. « Przybywłzy tedy do 
Kafzówa zaraz fię nazad Wróciła pod 
pretextem wielkiey powodzi, ktòîà 
tam była zalała bliżize pola. ` 


‘= Jednak jako jey wiele. zależało ha 


tym, aby naybardżiey pod ow Cżas 
Polakow Ww przyjazniutrzymała, wy 
ftałaPanow przy fobie będących doSan= 
decza, wymawiając fięiż nie mogła 
kończyć przedfięwziętey drogi. Nie 
omiefzkała też ćzynić takie chęći fwoa 
ich oświadczenia, któte tym mniey 
kofztują, iż nigdy nie fa przyjęte; fą 
jednak tak fzczęśliwe, że lubo fą pos 
zorem tylko prawdy ukżyte, przecież 

N 2 z Ọs 


ag. - HISTORYI 


Bezkić- z ochotą onym wierzą , nadewizyfte 
_dewie ko gdy wielcy Panowie onych uzywas 
Roku ja,  Kazała ona donieść Polakom, iż 
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na naymnieyfzą przyktość , którąby 
mieć mogli z opiefzałości jey ptzyby* 
«ia, była gotową wfzyfiko tracić dla 
zadość onym uczynienia. 
Zaden z Polakow nie był rozgnie+ 
wany, że Królowa przerwała fwoją 
odroż ; nawet wyprawiono kilku 
owódów upralzając oney, aby 
przyjazd fwoy nainny czas odłożyła 
Ci przybywfzy do Kafzowa uczynili ż 
nią Traktat, którym watowano iż jes 


śliby Jadwiga zoftawizy Królową Pòl» . 


fką zefzła bez potomftwa, Marya Sios 
fira jey miała dziedziczyć prawo do 
Krolewftwa; wzajemnie, jeśliby Mas 
rya będąc już Królową Węgierfką , 
bez potomftwa zefzła, Pańftwo jey 
{miało fpadajać na Jadwigę, lub też 
na jednego z jey potomkow , któryby 
uż ofiągnął tron Polfki. | 


Ten poftępek nie mogł fię podobać 
Ziemowitowi. Widział wielką część 
wRzeczypofpoliteyfobie fprzyjających, 
chciał tedy innych oderwać od Króle: 
wny Węgierlkiey, aby mu przyłą- 
dzono Koronę oraz jego Rako a 


. POLSKIEY XIĘGA XL, toż 


Zdało. mu fię łatwe być wykonanie Bezktóż 


Wizelkiego. przedfięwzięcia ,  zwłafz- 


cza w takim czafie, kiedy Polacy nic. 


fobie nie mając pofpolitfzego. nad du- 
cha niezgody, raz złączeni, drugi raz 
rozdzieleni, tyle fzacowali fwoją wols 


- ność, ile rozumieli że im wfzyftko bys 


ło wolno czynić. 

Xiąże Mazowiecki wfparty odBożen= 
ty Arcybifkupa y ód buntownika Ko= 
zmina, uformował fobie Partyą, yu 


dawfzy fię z woyfkiem aż.do Sandecza, 


więcey tam pomogł doufprawiedliwie- 
nia ociągania fię Królowy, jak te wfzy= 
ftkie fpofoby , których ona w wyma- 
wianiu. fię używała. Tylu Senatorow 
w jednym miefcie zebranych czym 
więklze przedtym były żądania jak 
nayprędzey oglądać Jadwigę, tym bar~ 
dziey już wtedy życzyli, aby BĘ z 
przybyciem fwoim nie pofpiefzała. Na 
pierwfzym jey wftępie do Królewitwa, 
mufieliby ją pofzlubić Ziernowitowi , 
który nie godnym fię tronu czynił, 
przez gwałtowne domagania fię. 
Wyrfłani pierwiey Wojewodowie ję 
fzcze w drodze zoftawali , kiedy ten 
Kiąże zbroyną ręką chciał dobyć Krą- 
kowa. Zamknięto mu tedy bramy , 


lewie 


Rokut 
3338 


łecz oa ta miafto niby bundprzeciwko . 


N3 fobio 


- Bezkró- fobie podnofzące chćiał uderzyć. Bo< | 


lewie 
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jaznią jednak przymufzony nie śmie- 


jąc więcey bawić fię koło miafta, od< | 


prowadził woyfka fwoje do Korczyną 
w Województwie Sendomirfkim, gdzie 
onych zabawiał zdzierftwem y fputo= 
fzeniem Dobr wfzyftkich tych Sena- 
torow, którzy: fwoich głofowna nie- 
go nie dali ,. lub też opuścili jego Par- 
tyą.  Ztamtąd udał fię do Kujaw 


(a), gdzie nie trudno mu było cały 
Kray fobie podbić naywięcey przez 
zdradę tych, którzy Zamkow pilno- 
yali Siaa 3 ? ; 
Nadetý temi pomyflnościami Zie- 


mowit (b) przywłałżczył fobie prawa 
Seym nakazać w Sierądziu, chcąc fię 


tami koronować, grożąc oraz nayfroż- 


fzemi karami tym , którzyby na ten 
Seym nie przybyli, lub też przybywa 
fzy,. jego zamyfłom przeciwne mieli 
zdania. ~ 
Xiążęcia 


gar- 


-(a) DLUGOS. pag-32: CROMER loco cit, 
` Anonym, Aychidiac. Gnefnp. 146. ! 
(ŁYDŁUGOSŚ, ubi upra. NEUGEB, locą 

citato. i 


(c) DLUGOS, pag. 83, 


Nie tozumną hardość tego | 
c) zagniewała wfzyftkich | 
Wodzow Stanu, y oddaliła od niego 
umyfły y famychże jego przyjacioł, Pa | 
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gardzono tedy wydane od niego Uni- 
werfały. Zjazd był tylko z niekto- 
rych Szlachty. z Wielko-Polfki, nad 
Którą prezydbwał Arcy-Bifkup Gne- 
znieńfki człowiek dawno przedany for- 
tunie y, hoyności Ziemowita.. 

Mała liczba Pofiow , która powin- 
na była zwleć Seym, przeciwnić była 
okażyą do onego pofpiefzenia: y fta- 
ło fię w pierwfzym porywczey y nies 
roftropney gorliwości zamiefzaniu, iż 
Bozenta ogłofił Królem Xiążęcia Ma- 
zowieckiego. Prałat (d) ten. zwołał 
był do Sieradzia Bifkupow Kujawikie- 
go y. Potockiego, y nie było to bez 
fkrytego. zamyfłu,  Ci-bowiem mieli 
być przytomni przy Koronacy! y Po- 
święceniu Xiążęcia; y- wypełaliby to 
był fkutkiem, gdyby nie był odi tego 
wftrzymany. przęz niektórych Pofłow 
lub mędrizych „lub też nie. tak: obo- 
wiązanych jak inni byli, 

j Druga ta Elekcya nowym woynom 
w Królewftwie ftała fie przyczyną, 
Ziemowit zaraz ,obległ Kaliz Ce) z 
drugiey ftrony wielu Panow Wielko- 
Polikich wpadło do Dobr Bozenty, 

N 4 chcąc 


(d) Anonym. Archidiac. loco cits, , 
(e) Idem p. 147, 


Bezkrd. . 
lewie 
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Bezkró- chcąc go ukarać, iż w ich niebytńo- 


lewie 


ści obrał im Króla. 

Xiążęta Głogowicy (f) jak prędka 
obaczyli to powfzechne całego Kraju 
„zamielzanie. tak zaraz z zbroyną rę- 
ką wkroczyli, Rozumieli, że był czas 
fpofobny do odebrania miafta Wfcho- 
wy z okolicą, które uftąpić mufieli 
Kazimierzowi Wielkiemu , chcąc fię 
odkupić od woyny ciężkiey y niefpra- 
wiedliwey. 

W. tymiże prawie czafie (g) dwa* 
naście tyfięcy. Węgrów ftanęło na 
granicach pod "'Kommendą Matgra= 
bi Brandeburfkiego , który przycho- 


- dził nie do poratowania Kraju „lecz do 


onego zgubienia, jeśliby gonie mogł 
podbić Aka ipb władzę.  Naypier- 
wiey uderzył na: Mazowfze (Ah), gdzie 
fzkody niezliczone poczynił. Wkrótce 
potym (a) obrociwfzy fię ku miafta 
Brześciu, wziął go w oblężenie. Całę 
Kujawy: doznały jego zdzierftwa; y 
podbiłby -był ję fobie bez wątpienia, 
gdyby przęz wftawienie fię Xcia Op- 
pe- 
(f( DLUGOS. p. 83 CROMER p. 356. 
(g) DŁUGOS. p. 86 „Anonym. Aschidiae. 


PaG. T48. 
(4) DŁUGOS. p.87 CROMER p. 357: 
(a) DLUGOS: p. 88. | 


= 
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peleńfkiego , którego Dobra ëchraniat. 
nieuczynił Przymierza z Ziemowitem. 
Niewiadomo dla jakich on przyczyn 
bron złożył. Wkrótce. potym wrócił 
fię do Węgier nięzliczonym obciążó- 
ny łupem Çb) lecz takim, -który mu 


| _ nie mogł być równą nadgrodą Za tron, 


ktorego fzukał, g 
Ten ledwie wyfzedł z Królewftwa, 
(c) aliżci wnet wfzedł Jagiełło: z li~ 
<znym KO: y objął Zamki Dro- 
hiczyn, Mielnik, Kamieniec y Suraz. 
Nie podobna rzecz była Polakom 0- 
przeć fię jednym razem tylu nieprzy- 
jaciołom: Lecz tak to nie chcąc być 
od niczyimrządem, utrzymując fwo- 
ją władzę w obieraniu, ypragnąc być 
Sędziami fwoich Królow , wpadli w 
niefkończone ` niefzczęśliwości bez 
przeniknienia, bez zamyfłu,. y prawie 
bez fit y dzielności; gdzie już nie fpo- 
dziewali fię fwego podzwignienia, chy- 
ba z przypadku lub też pomyflney ja- 
kiey okoliczności, : l 
Y to było przyczyną ( dX Sendi- 
wojowi Szubińfkiemu Wojewodzie żę 
, NS > 


p, 


(b) Idem pag. g9. 
(c) HERGURT de FULSTIN #19 CRO- 


MER p. 358. 


a "nm zak TY pna 
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Pezkro- lifkiemu profzenia Bifkupa Krakow- 


lewie 
Roka 
1384. 


fkiego y innych pierwfzych Panow, 
aby mu famemu zlecili jechać do Wę- 
gier, y nalegać o wyjazd prędki Ja- 
dwigi, odrywając ją od Matki, która 
fię zdawała, że fię z nią nie chciała 
rozłączyć. 

Znalazł on Królową w z w 
Daimacyi; którey przełoży: niefzczę- 
śliwości Królewftwa opifaniem tak ży- 
wym y. dotykającym , jakiego tylko 
fam żal użyć może, który przewyź- 
{za fiły w znofzeniu.  Upewnił Królo- 
wą, iż jak prędko Córka jey Tron o- 
fiągnie, tak zaraz ją odefłać mieli, a- 
by przy niey miefzkała poty, pokiby 
ńie była fpofobna do zamąż poyścia. 
Dołożył, że chciał zoftawić przy Kró- 
lowey dla warunku tych obietnic wie- 
le młodych Paniąt , których z fobą 
przyprowadził ; iż nie pierwiey mogłą 
onych uwolnić, pokiby Narod nie 0- 
deiłał jey tego drogiego zakładu, któ- 
rego ona mu powierzała.  Używfzy 
potym głofu Republikanta, który przy- 
mufzenie za poniżenie fądzi, dołożył, 
że Stany Królewitwa poftanowiwizy” 
utrzymać Koronę w Familyi Ludwika 
lubo od'woli ich to było żawifło oddać 
onę jednemu, z potomkow Piafta, za- 

> zd) użyć 
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fłużyły fobie na to, aby Królowa o- Bezkró- 


świadczyła im więcey względow, jak ! 
do tych czas czyniła; że nie innego 
pd niey potrzebowali zawdzięczenia, 
tylko aby przyjęła prędko ten honor, 
który jey oddawali; że nie mogli je- 
fzcze przeniknąc jey zamyfłow; Kktó- 
re jakieżkolwiek były, uprafzali, aby 
je odkryła, y nie trzymała onychwię= : 


ewie 
Roku 
1384 


cey w tey trapiącey niepewności, któ= - 


rą oni mieli za zrzódło wfżyfikich przy- 


padkow y woyny Kray cały nifzczą” 


© Odpowiedź Elżbiety nie była tak. 
jaśna, jakiey wyciągała rzetelna mo- 
wa tego człowieka, który więceyłda- 
wał do domyflenia fię., jak śmiał fto- 
wy wyrażać, Rozgniewany Szubin- 
fki żemu dawanoftylko wątpliwe odpo- 
wiedzi y obietnice, nie chcąc mu na- 
wet objąwić żadney przyczyny tey 
zwłoki, już więcey o nic nie ftał, y 
pófpiefzył tedy fwoy wyjazd, y ogło- 
fit go niby na znak zemity, którey 
fkutkow Węgrowie mieli doznać. 

* Gniew y odkazywania fię jego u- 
Rtrafzyły Królowę. Mając już go za 
niebefpiecznego nieprzyjaciela, sze: 

T ro- 


(a) DLUGOS. p, 92 HERBURT de FUL- 
STIN p. 119. - 
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Bezkrò- broniła mu wyjazdu, y zleciła Janowł 


lewie 
Roku 
1384 


Tarnowfkiemu Kalztelanowi Sendo- 
mirfkiemu, aby fię bez odwłoki udał 
do Krakowa y objął Zamek, nim by 
ona nie nadefłała woyfka do ebwaro+ 
wania miaftą y całey Prowincył. . Od- 
dalenie fie Kafztelaną mocno zatrwo+ 
Żyło Szubinfkiego. 


B dac uwiado= 
' miony o drodze y TIRE R. tego do> 


wścipnego Dworzanina, umyflił uprze+ 
dzić go, y kazawfzy potajemnie rozə 


ftawić konie nainfzym trakcie, umknął 
z arefztu, y (6) w jednym dniu przy 


był do Krąkowa.. 


Na dohiefienie jego, które uczynił 


o nie pomyflnych fkutkach fwego Pos 
felftwa, zwołano Seym do Radomia, 


-gdzie (6) poftanówiono niby na nieją< 
"kąś pogardę pofłać'do Królowey jed» 


nego Szląchcica bez Żadnego urzędu, 
dono- 


(6) DLUGOS. ibid. SARNICKI Annal. Pol. 


p. 153: . Pifzę o nim, Że we 24 godzi- 
nach + ubiegł fześćdziefiąt mii- W egier- 
fkich , które . fa więkfze za Niemieckie, 

, Ż trudnością można wierzyćtęy relacyj, 
którą Dziejopifowie za rzecz pewną po- 
dają, yoktórey „jako o przypadku ofó- 
bliwym, do tych czas w Polfzcze wfpoy 
min 


ają. 
(e) GRÓWER Pag. 359: 
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fiónofząc jey, iż jeśliby we dwóch 
aniefiączch a l adwigi, Na» 
rod miał fię pozbyć wizelkich obo- 
Wiązkow, które z Węgrami uczynił po 
Śmierci Króla. ’ 

Ten posłaniec naygrawający nie na- 
kłonił Elzbiety ; lecz zamyłły, które 
ona zaraz przedfięwzięła, odkryły 


wizyfikie potajemne fprenzyny jey Po- 


| Titykii Aż do owego czalu miała w 


myfli Polfkę oddać córce fwojey ftat- 


fzey , chcąc jedne Pańftwo uczynić ż 
| Węgrami, które już Marya trzymała. 
Będąc zawfze przywiązana do tego 


rojektu, y rożumiejąc że już czas 
RAE A nienawiść, ktorą Narod 
pył powziął do Zygmunta, wyfłała (e) 
tego Xiążęcia do rządzenia Pańftwa, 
udając jednak, że poty tylko miał te 
rządy fprawować, pokiby Jadwiga do 
pnych nie była fpofobna, = ` 
" Nie trudno to było prżeyrzeć , że 


| Zygmunt poftłanowiwizy zachowywać 


obyczaje Narodu, fpodziewał fię łat- 
wo go nakłonić pod fwoje Rządy; y 


Że Elżbieta poty miała przedłużać mło» 
s dość 


(d) Anonym. Archidiac. Gnefn. pag.152. 
Je) DLUGOŚ. p.93 HERBURT de FULe 
STIN p. 120 | 
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dał im poznać fwoje naywyżfze dofto- Bezkró- 
jeńltwo. Pofpiefzał tedy nazad powrar od 
cać, nie widzącfię być w befpieczeń= 


206  :- « "HISTORYI 
Bezkró- dość wieku Jadwgi, pokiby ý fama - 
' lewie . y jey Zięć nie ftanęli w takiey porze, 


Roku Żeby fię niczego już więcey nie oba- 1384 
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1372 wiali; ) jakby tylko ten Xiąże przy- 
uczył Narod do pełnienia fwoich toz= 
kazow, y dzwigania jarzma, które 
mu gotował, tak by go zaraz podbił 
pod moc fwoją, obracając na fiebie 
głofy dane na Jadwigę, ktoraby wte= 
dy już nie mogła oprzeć fię jego za» 
myom. | T 
Margraf Brandeburfki już był ha 
granicy, gdy fie dowiedziano o jego 
przedfięwzięciu. 
{zony (a) zaraz fię porwał do broni, 
Gminem wlzyfcy udali fiè aż pod Sanź 
decz, zkąd polłali zabraniająć mu, aby 
daley nie poftępęwał. Oznaymili mu, 
Że go mieć nie chcieli Ani za Króla. ani 
za doczesnego Rządce , y mieliby fà, 
mego lub fprzyjających mu ża nieprzyż 
jacioł, gdyby fie ważył wkroczyć do 
Krolewftwa. Nie fądził Zygmunt zà 
rzecz fobie pożyteczną gwałtownie 
oftępować, y nie mogł, mając tylko 
przy fobie wielką liczbę Dworzan ja- 
ka by prżyftała naywyżfzemu Panu; 
który będąc oczekiwańy od fwotch 
poddahych, przez famą wfpakiałość 
| dał 
faj Anonym. Archidiać, Gnejn, pag, 152 


Cały Narod porus 


ftwie w Lubowli , gdzie pza 
mał (b) lubo tomiafto do Węgier wte= 
dy należało, - BERAGÓ "TEST 
* Czas już był, aby fię Elżbieta w 
obietnicach uyściła; jakoż (c)przedfie- 
wzięła pofłać Jadwigę.  Wfzyłcy prawie 
pierwfi Panowie przeciwko niey WYJC+ 
chali. Znalezli ją razemz Kardynalem 
Demetriufżem Arcybifkupem Strygońs 
ikim, Janem Bifkupem Chonadzkim, y 
wielką liczbą Panow Węgierfkich. Ra= 
dość wielka naftąpiła w całym Naro= 
dzie, ofobliwie w Krakowie, gdzie jak ~ 
tylko Krdlewnaftanęła, takizaraz ( d ) 
pofpiefzano ją kotonówać, <. n 
Jadwiga miała wtedy lat tylko trzy= 
naście, lecz: (2) widziano już w niey 
rozum dofkonały' (f); Wielkie prze- 
niknienie, fozfądek gruntowny , piękne 
fentymenta y tak naturaląć, iż fię nie 
p z » „e, Zda* 
GY ERÓMER Og O a 
(6) DLUGOS. p. 65 HERBURT de FUL- 
‘STIN p. 120 i 


(d)'SARNICKI p. 1154. o 
(e) Narodziła fię gia 1371. DLUGOS. 7. 


TÅ- j i 
(7] CROMER p. 366 SARNICKI ubi fvpra 
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Bezkró- zdawała potrzebować czafu do udo- 
lewie 
Roku 
1384 


fkonalenia fię. Ani też obawiać pier- 
wizych porywczości wieku młodego, 
Yy bez doświadczenia. Wyżfzą będąc 
w ozdobach ciała (g) nad inne ofoby 
płci fwojey, czyniłanadzieję że fię mo- 
gła zrównać z naywiękfzemi Matro- 
nami przez fwoje cnoty, 


Wielu Xiążąt zaraz ufiłowali mieć 


ją za żonę, wfzyfcy obiecując wiel- 
kie pożytki dla rzeczypofpolitey. Ja- 
giełło (4) był z nich, który naywięcey 
ja obie- 
(g) DLUGOS. £: 104 PASTOR. ab HIR- 
TEMB. Flor: Pol. p, 120. 
"(hy HERBURT de FOLSTIN p. 121. Xią- 
że ten był wnukiem Gedymińa, o któ- 
rym wyżey mowióno, Gedymin miał 
7. fynow y kilka córek, z których jedna 
była za Kazimierzem W. Ten Xiąże po- 
dziefił Pańftwo Twoje między fwoich fy- 
now, Z których jeden, zwany Olgierd, 
miał także ra. fynow z dwóch Żon; z 
„ tych jedna była córka Xiążęcia Witep- 
iego, drugazaś Xiężniczka Rufkacór- 
"ka Xiążęcia Twerfkiego. Jagiełło był 
ftarfzym fynem z drugiego małżeńftwa. 
Ociec mu wyznaczył naywiękfzy wy- 
dział z Pańftw, które wkrótce po śmier-. 
ci Gedymina wydarł Jawnatowi Bratu 
fwemu. Wilno było pierwfzym Xięft- 
spale Hey Ody, inne od niego depen: 
dowały; DLUG 2 60 CROMER p, 
36x CHRIST. HARTKNOCH de Repubi 
a Pol, Lib. I. cap 15 


| 


| 


s 
i 
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obiecywał: Oprocz zezwolenia, które 
oświadczał na nową formę Rządu, 
Którą Narod chciał potwierdzać przez 
fwoich  Królow, obiecywał przy- 
łączyć do Kròlewftwa Litwę, Zmuydz, 
całę część Rufi, którądo niego należa- 


ła, odebrać W 3 Wojewo- 


dztwo Chełmtófkie , Powiat Dobrzyń” 
ki y Wielunfki, y wfzyftkie Kraje, 
które przedtym należały db Poliki. 
Oznaymiono Elżbiecie o zamyfłach 
y obietnicach tego Xiążęcia. Taroz- 


| fterkami wWęgrzech,którym famaż da- 
` da była przyczynę, będąc zatrudnioną, 


wizyftikie {waje zabawy na to łożyła, 
aby one mogła ufpokoić; lecz dokazać 
tego nje mogła ani przez fwoją fro- 
gość, ani też przez powolność, Zy- 
gmunta (a). już fobie fprzykrzywizy.„ 
przymufiła go do fchronienia fię do 
Czech do Brata {wego Wacława. Wy- 
fłała była Ch) Pofelftwo do Francyń 


| obiecując Maryą Ludwikowi Xiążęciu 


Orleańfkiemu Bratu Karola VI. Lecz 
ten Xiąże ponieważ już miał zaręczo- 
DLUGOS. p 


ną 
IG , 99. 
6] CROMER p. 349 PETRUS de REWA 
Rer, Hung, Centur AV. p. 27 ' 
Tom. III. s 


-Bezktó- ną fobie Walentynę Xiężniczkę Me- | 
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<dewie 'dyolańfką, z którą fię w krótce y o- 


Roku Zenit, więc niektórzy zpierwlzych Pá- | 
now fprzykrzywizy fobie rządy Królo- * 
wey, wezwali na Tron Węgierfki Ka- | 


'«a385 


4 


rola Duras Króla Sycyłyiikiego 24 
y przywiedli do tego wfzyftkich Wę- 
grow, aby go obrali za twego Króla. 


<- W tym zamięfzaniu będąc Elżbie 


"ta nie miała czafu myflić o Jadwidze, 


daleko bardziey o Polakach. Zezwo» 


dita na to (d) czego zabronić niemo» 


gła, chocby też miała taką władzę, 


jaką fobie przywłalzczyła była przez 
wizyftek czas panowania córki fwóa 
gey ftarfzey, 

Szło 


(5 ALBERT, KRANTZ Wandal Lib. TĘ, 
pag.209. Ten Król wkrótce był zabity z 
rozkazu Elżbiety, psy drogo to okru- 


cieńftwo kofztowało, Jan Horwat Szla= 
chcic Kroacyi kazał ją wrzucić do rzeki 
Bozota, y tak zginęła. Tenże Maryąpo- 
ty w więzieniu zatrzymał, poki Zyg- 
munt zbroyną ręką oney nie uwolnił ; któż 
i rąteż na Tronie ofadziwfzy y fam fię 
Królem Węgierfkim koronował. PETR. 
de REWA Rer. Hung. Cent. /,pag; 27, 
+ ENGELHUS, Tom, 17. Script, rer, Brun, 


„1139. 
(dy DLUGOS. p.97 HERBURT de FUL- 
STIN p. 121, ję 
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„Szło tedy tylko o to, aby naklo- 
nić Jadwigę do zezwolenia na przy- 
Jaźń z Xjążęciem Litewfkim. Wftręt, 
który w tym pokazała, w całym Na- 
rodzie uczynił podziwienie, - Będąc 
już ujęta przyjaźnią Gwilhelmą eia 
Auftryackiego,oświadczała wielką nie- 
nawiść ku Jagiellonowi (e), na cofa- 
mi Polacy niektórzy zdawali fię ze» 
zwalać. Ten Xiąże jefzcze nie był 
Chrześcianinem, y grube Narodu 
jego obyczaje pokazywały w nim (f) 
frogość dziką, która go fpokoyniey- 

«aż. fzym 


{e CROMER p. 363.. R: 
X(f) Jagiełło już miał przywatę oktucień- 
fwa. Człowiek jeden podłego urodze= 
nia, który był fługą nOyca jego Olgier- 
da, do takiey ù niego przyfzedł łalki, 
Że mu Xiążefwoją własną fioftrę wydał za 
żonę. Zkolligacenie tak nierówne wielce 
(fię nie podobało Keyftutowi, Stryjowi ro= 
'dzonemu Jagiellona. Faworyt nazwilkiem 
Woydyłło, niemogąc znieść pogardy fobie 
wyrządzoney od Kieyftuta wyperfwado= 
wał fwemu Panu , aby zabrał Dobra tego, 
Xiążęcia. Połock wkrótce był oblężony: 
Lecz pod czas tey EK a Keyftut 
niefpodziewaniewpadł do Wilna, Jagiel- 
Jona wtrącił do więzienia, objął wfzyft- 
kie Prowincye , y kazał ftracić Woy 
dyłę. Umknąwfzy z tych więżow Ja- 
gelio znówu zaczął woynę, którą ia 
f ie 


śia *' HISTORYŁ 


„Bezkró- fzym czyniła do panowania nad nie» 


" lewie 
oku 


<1385- 


wolnikami, jak nad tym Narodem, 
TEN go famego chciał fobie zniewa= 
Wrei 


A lubo Pofłowie (a) Xiążęcia tego 
twierdzili, że on z młodości (woiey 


, był nauczońy Taiemnic Wiary od Ma- 


tki fwoiey urodzoney Chrzescianki, 
ktora y umarła w teyże wierze; lubo 
ofwiadczali, że on był gotow do odftą« 
pienia błędow Pogańfkich y do nawro« 
cenia wizyftkich poddanych fwoich 
do wiary, iednak Krolowa ani tymo= 
bietnicom iego nawrocenia , ani po- 
wiefciom o iego łagodnofci y ludzka 
fci nie wierzyła. 

Co zaś naybardziey nie fkuteczne 
czyniło ufiłowania Poiłow y Polakow, 
była przyczyną .korreipondencya z 
Krolową Xiążęcia Auftryackiego, kto« 

i ry 


bie miał tak pomyfiną, Że znowu odes 
brał Wilno; lecz pod pretextem Rozmo- 
wy, na którey miano traktować opoko= 
jo, kazał zatrzymać Keyftuta, którego - 
wkrótce y zabił; Syna zaś jego Witol- 
da przez długi czas trzymał w więzie- 
niu, nie pomniącna wielkie ufługi, któ- 
re ten młody Xiąże w wielu okazyach 
oświadczył Ołgierdowi Qycowi jeg 
DLUGOŚ. p. 62 CROMER p. 362. 
[a] dem p, 363. 
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ry na jey żądania umyflił przybyć do: 
Krakowa (6). Już ona nie chciała 
więcey ociągać fię w obowiązkach, (c) 
które z nim uczyniła; y jakby prędko 
znalazła moment mowienia z nim fam 
na fam, tak zaraz: wzajemną chciała, 
mu przyrzeć wiarę. _ Zalezało tylko 
na. pierwfzym zapędzie tey Królowy, 
aby narod przyjął tego Króla, któreś 
go fobie nie obrał. : Jakoż Polacy w 
podeyrzeniu mając jey zamylły Çd) 
dniem y nocą baczność mieli na wfzy=. 
ftkiejey y Ki cia obroty, y wfzel- 
kich użyłi fpofobow do przefzkodze- 
nia ich tekretnemu, widzeniu fię, 
Xiąże ten wkrótce fobie fprzykrzył 
(e) takowy fpofob poftępowania, 
któryfię nieprędko miał fkończyć. Z 
drugiey ftrony nie mając nic do ofia- 
rowania w nadgrodę obfzernych kra- 
jow, które Jagiełło obowiązywał fię 
przyłączyć do Polfki; Wiedząc oraz 
że ten Xiąże wkrótce miał przybyć do, 
Krakowa, ze wfzelką (f) wipaniało- 
o 3 4 ścią, 


dj DLUGOS. g.ror. 
ICKI Annal. Poł, p. 154, 
KARO Aegna. m 


Cap. X. 

[e] PASTÓR. ab. HIRTEMB. Flor. Polog, 
p. 130: 

L/] DLUGOS, p. 103. 
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ności obietnic fwoich; naoftatek por Bezkró* 
jat Jadwigę , ybył (a) Koronowany lewie. 
przez Arcy-Bifkupa Gnieźnieńfkiego. 

` Nowy Król potrafił wkrótce nad- 


ek grę. © HHSTORYI 
Bezkró- ścią, którą tylko Pan udzielny poka- 
lewie  zać może, wyjechał potajemnie, po- 
Raa Kazując Że niechciał dziedziczyć te- 
; Binan A D E ©] grodzić fobie pes iwoją politykę „a 
N | : tpr 
też zfwojey ftrony jak prędko [agieł- a ład 


Jagiełto 
czyli 
Włady- 


łę obaczyła, tak go zaraz fobie upo- 

dobała, y czyli przeż zemftę, czyli też 
rzez fam rozum, niechciała więcey” 

wfpominać Xiążęcia Auftryackiego. 


Jagiełło (g) żadney nie odrzucił 


kondycyi, które fię podobało Polakom 
włóżyć na niego w nadgrodę Korony, 
o którą fie ftarał. Przyjął chrzeft S. 
na którym dano mu imie Władyfław 3 
złączył wfzyftkie Xięftwa fwoje zPol- 
fką , ztwierdził |to ziędnoczenie przy- 
fięgą, (4) ktore kazał oraz podpifać 
Xiążętom Braci fwoim; dał naypier- 
wizych Panow w zakład (i) dla pew= 

A> no< 


Ce) STAN. ORICHOW. Annal. „Pok, 


P+: 1509, ji 
Ch) GROMER p. 366. DLUGOS. p. 104. 
( Ù DLUGOS. p. 105. Trzymał ten Xiąże 
m Litwy y Zmuydzi, Polefie, Podla< 
i 


e, , Wojewodztwo Witebfkie, Połockie, 
Smołeńfkie , Mścifławfkie, Sjewierfkie 
cale, Kijowfkie, aioe Rie, y część Pos 
doła. KOJAŁOWICZ Part. I. Hift, Lit, 
publ. Pol, p.195. 


`” wali, mogła one popfuć.. 


j j law, Va 
ponieść w fwojey, władzy.  Więcey: ga 


miał fpofobności* do, umiarkowania 
obyczajow narodu, jako, ta AE | 
da, którą oni naybardziey  lZaco= 
K Umiał do- 
brze rozkazywać nawet wtym co 
radził, a przez wielkiefwoje przymio- 
ty, y przez wabiącą łagodność, wię- 
cey fobie. nabył ufzanowania y powa- 
gi, jakieyby niemiał przez, żadne pra= 
wo władzy naywyżfzóy. |. 
Naypierwize. jego ftaranie - byłó 

(0) nawrócenie do wiary dawnych 

poka ~ Pańftw 

[a] STAN, SARNIC. Ann. Pol, p.1155- 

- DLUGOSZ. pap. 106. 

(6) CROMER p. 368 DLUGOS. pag. 109. 
Balwochwałftwo Litwy bardzofię zga- 
dzało Z RE (3 grubiańftwem ich o~ 

zczał ` zcili ogien, utrzymy = 
cng wielką bacznością w fwoićh 
Bałwochwalnicach. Wierzyli w Bóftwo 
Pioruna; Gaie, y niektóre drzewa mieli 
za święte. Nie śmieli onych ścinać, a 
nawet y dotykać fię, mniemali iż śmiercią 
ukarani być mieli , lub na jakim człąku 


fzyankować, Węże y gadziny były też. 


3386. 
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(dy iż wkrdtkim czafie Wiara Chrze- jągietto 
ściańfka była przyjęta ;w całym ob- czyli 
izernym kraju. w w fr 
Obowiązki w których Król zoftawał faw V 
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' Jagietto Pańftw fwoich. Jadwiga tych zamy- 
czyli  fłowbędącuczeftniczką, pomogła mu 
Wiady- wnawróceniu onych do wiary. Była 


faw.V. to jedne narodu podbicie, którego o- 


Roku oku 


- 


ŻE : 
"Kd p o 


SR 
Ri 
| | 
Ei 

; 


na fpoł-towarzyfzką być mogła. U- 
dała fię zanim do Litwy, gdzie przy- 
tomna była, kiedy Król fam Kazania 
miewał, y fam Katechizmu uczył lu- 
dzi dzikich, a frożfzych przez fwoje 
zepfucie.jak przez famą niewiadomość. 
Uflował według potrzeby tłumaczyć 
naymnieyfze okoliczności nauki (c) 
trudney ,„ y których nie mogłprzeżwy= 
ciężyć nauką y objaśnieniem, tych 
pociągał daramiy łafkawością fwoją. 
Sukcefs był tak fzczęśliwy y we 
C 


u nich w pofzanowanią: Każda Fami- 
lia miała fwoie, które z wielkim ftarau 
niem utrzymywała. Ofiarowano onym 
koguty y mleko. W Początku miefiąca 
"Pazdziernika po zebraniu fruktow czyni- 
ti wielką ofiarę, na którą gromadnie zbie 
rali fię. Ta Uroczyftość przez trzy dni 
trwała, pod czas którey wzajemnie fig 
częftowali mięfem, które bogom fwoim 
dawali na ofiarę. Jeśli mieli niewolnikow 
a paz na woynie, to wybieranoj z 
nich naymłodfzego y naypięknieyfzego, 


zawize miefzkać w Pollzcze ( albo- 
wiem (e) byłto jeden: z Artykułow 
które podpifał prżed fwoją Korona- 
cya) były mu przyczyną iż mufiał u= 
ftanowić Rządcy w Litwie: Zwłafzeza 
Że y nie mogł przez roftropność opu- 
ścić nowych fwoich poddanych w.po- 
czątkach panowania, w tedy, kiedy 
chcąc ich fobie pozyfkać miłość, mu- 
fial im wiele dodać wolności.  Oba- 
wiałfię oraz aby: niepowitały bunty 
psów” eh jego Xięftwie, jeżeliby fa- 
mitylkó będąc zoftawieni, niemieli 
innego hamulca do otrzymania ich 
dzikiey frogości, oprocz famey Wia- 

ry, którą nie dawno byli przyjęli. 
Naznaczył (a) tedy w Litwie Rząd- 
cę Skirgellona Xiążęcia Trockiego, je- 
dnego zBraci fwoich; chcąc podobno 
przeż to uśmierzyć fkargi innych Xią- 
05 z żąt 


: Kapituła Wileńfka zaraz 
Fir oegy Lzy s kla Parafiami po 


1387: 


były fundawane Z fiedm 

y Żywego pałononaofiarę zafwojegrze- | różnych mieyfcach. DLUGOŚ. pag: 11% 
YWHRIST. HAREKNOCH de kę. Pok e) DLUGOS. p. 69 CROMER p. 348. p 

(c) CHRIST. HART VOCH de Rep. Pok a) KOJAŁOWICZ Hifi Litho. Farts IR 
PTO NEUGEB, Hifi, Foh g. 233 


Jagiełło 
czyli 
Włady- 
flaw. V: 
Roku 
1387- 
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Żąt fwojey familii , o których wiedział, 
że byli zagniewani, iż na ich pokrzyw- 
dzenie uftąpił wfzyftkich obfzerniey-. 
fzych pańftw zajednę Koronę, która 
do jego familii nigdy należeć nie mo- 
mogła przez Prawo Sukcefsyi. -> Skir- 
gellon tedy rządził Xięftwem imie- 
niem Króla y- Rzeczypofpolitey. Już 
tego. kraju obywatele mniey fwoich 


trzymając fię zwyczajowy zdania, niż: 


fie po nich  fpodziewać było można , 
bardziey dbając o fpokoyność, niżeli o, 
udzielność, zdawali fię bardziey cić= 
fzyć fię z jedności pomnażającey ich 
fiły, niż z fławy, którą mieli że fię do~ 
tąd bez żadney obcey utrzymywali. 
pomocy. - Zakładnicy byli powtoceni 
y Polika, którą fie zpożytkow fwojey. 
zaczynała ciefzyć fię polityki, już nie 
wątpiła o trwałościiwego fzczęścia. * 
Szczęście żaś Jagełły wkrótce by- 
ło pomiefzane przez podeyrzenie y 
zazdrość, którey prawie nigdy nie 
mogł umiarkować. Ta okropna na- 
miętność fprawiła to, iż fię omal nie 
rozwiodł zJadwigą; Nie mogłibo- 
wiem tego pojąć, aby mimo tyle fpo- 
fobow: których on użył do pozyfka- 
nia jey przyjaźni, mogła ona jemu nie 
czynić wzajemności, 
l Aog í Pew- 
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Pewny Podkomorzy Krakówfki Jagietto 


imieniem (b) Dalewicz poznał uło- 


czyli . 


miność tego Xiążęcia, y dlaniewiado- zak 


mych przyczyn, o których y wiedzieć 
nie wile zależy, (©) odważył fię 
złośliwie dać mu do zrozumienia, 
iż Xiąże Auftryacki przybywizy ta- 

jemnie do Królowy, przez kilka 
częfte znią miewał zabawy; to było 
więcey niż potrzeba do wzniecenia 
nieprzyjaźni między nowym małżeń- 
ftwem. Jagiełło zaraz pokazat fwoją 
niecheć , y do aftatniega przyprowa- 
dziłby ją ftopnia, gdyby niektórzy 
Panowie nie powzięli wiadomości o 
tey fprawie; tedy pozwali donoficielay 
uchali go; lecz, gdy niczego. |nie 
mogł dowieść (d) ofądzili go na po~ 
niefienie kary na ofzczerców prze- 
pilaney; która (e) jet w eere a 
Q10- 


(6) By! on z Familyi Strzegomia. DLUG. 
p. 102 OKOLSKI Orb. Pol. Tom. 1. pag- 
71. 63 Tom. III. p. 139. Inaczey tenże 
fm nazywa fię Gniewofz herbu Koście- 
fza, który tenże fam jeft, co y Strzego- 
nica. 6 
(©) DLUGOS. p. rro CROMER p: 370. 
'(d) DLUGOS. p. 123. pah 
(e)Ofzczerca przekonany powinien wW Zgfo- 
madzonym Senacie położyć fię pod Kagee 


Roku 
138% 


Jagiełło 


albo 
Włady- gnienie na niejaki czas: wumysle Ja- 


Saw V. 


Roka 


1388 


£20 * HISTORY! 


ofobliwa,  Zamiefzania które podtem 
czas w Litwie zafzły, fprawiły roztar= 


giełły. a? 

- Witold Brat (f) jego Stryjeczny 
umyślił był całe to opanować Xięftwo, 
y uczynić fię jedynowładnym Panem: 

Skirgiełło (a) wpadł był w niena- 
wiść narodu przez fwoje okrucieńs. 
fiwa, nierządy y tyrannią tym. cięż-. 
fzą, iż ta' nie tak była fkatkiem py=: 
chy , która nad wfzyńkim chce goros: 
rować, jako bardziey wrodzoney fro« 
gości, którey żądna rzecz pohamo», 
wać nie może, Więkfza część oby 
watelow przywiedztonych: do rofpa- 
czy , myśliła buntpodnieść , y czeka= 
ła tylko okoliczności do tego. Wi. 
told wiedząc (o, ich zamyfłach, ftarał 


ię 


tego, komu ujął fławy, y głośno wołać, 
iż rozfiewając ae wieści, fkłamak 
w tym jako pies. 

~ blicznym wyznaniu, trzy razy powinien 
zafzczekać. PLUGÓS. CROMER, SAR- 
NICKI &c. Ta kara na ofzczercow jefzcze 
ieft w używaniu. 


(fy DLUGOS. pag. 120 KOIAŁOWICZ 
Hifi. Litv, Part. LF. p- 21) 


[a] CROMER ut fupra. KOJAŁOWICZ 


ifi Litvu, Porte IL. p. xy, 


o zakończonym pu- 
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fiè wnich pomnożyć zamiefzanie, po- 
ciągając tych wizyłtkich, którzy lubo 
mniey byli zagniewani na Xiążęcią, 
fądzili jednak za rzecz fobie pożyte- 
czną więcey jemu nie podlegać, U- 
dał fię tedy do Krzyżakow, którzy 
(b) nie fpokoynym patrzali okiem na 
złączenie Poliki z Litwą, y którymnie 
był tayny obowiązek który przyjąłna 
fiebie Jagiełło odebrania od onych Po- 
morza y Wojewodztwa Chełmińfkiego. 

Będąc zawfze gotowi do dania po- 
mocy orężem wfzyftkim, którzyby 
chcieli kłotnie w tym krajuwfzczynać, 
tym więkfzą pokazali rzy: „Krzym 
Żacy do wfparcia zamyśłow. Vitolda, 
ponieważ ten Wodz-partyi otwierał 
im drogę doich włafnego zyfku. Spo= 
dziewali fię bowiem (c) opanować. 
Litwę domowemi roztargnioną niefnaa 
fkami, -y nie na inny koniec wipierałi 
tego Xiążęcia płochość , tylko chcąc 
go za to ukarać; kara zaś według ich 
przeyrzenia ta być miała, iż go wkrót 
ce mieli wyzuć zpożytkow jego zła” 
śliwych poftępkow- dia 


b} DLUGOS. p. 106. š . 
fa CROMER A 369 KOJAŁOWICZ Hifla 
Litt. p. 5, | 


* Jagiełf o 


albo 


422 HISTORYI 


Tagiełło (d) ftarać fię zaczął wniwecz 
obrocić ich przedfięwzięcia. Znalałz 


Wiady- -do razu w fwym umyśle fpofoby, któ- 


Aaw V. 


Roku 
1388. 


re zazwyczay niepochodzą , tylko z 
doświadczenia yrozmyślania. Zawfże 
będąc fpofobnym dowielkich zamys 
fłow, y onych ikutecznego popat- 
cia, biegły wprzeniknieniu cudzych 
softropny y przezorny w ofądzeniu, 
fzczęśliwy w korzyftaniu zokoliczno= 
ści, naymnieyfzy był jego przymiot 
nie uftrafzonym ftawić fię w boju. 
Stanąwfzy na czelewoyfka Polikie= 
go, pofpiefzył na pomoc fwemu Pañ 
Wyprawa jego dość była fzczę= 
Uderzył (e) na Twierdze 
fką, (f) Kamieniecką (g)y Gros 
dzieńiką, którebyły (A) z Witoldo- 
wych Dzierżaw (i) y opanował je w 
oczach nawet famych Krzyżakow, 
którzy dla obrony tych mieyfc, nie oda 
ważyli fię bi-wy ztoczyć.  Wzięcie 
tych mieyfc bynaymniey im odwagi 
aje 


śliwa. 
Brze 


td DLUGOS. p. t24. 


KOIAŁOWICZ ibidem. 
) ddem pag. 16. 
„.(4) Idem pag. 3- 
Çi) Idem pag. 17. DLUGOS. p. r25, 


co KOIAŁOWICZ Hift. Zaw. p. t$, 
cf) 


- fka Krzyżackiego. 
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nie wzięło.  Uczynilitedy (4) nowe 


zaciągi, y ogłofili Krucyatę, czyli woy- 
nę za wiarę przeciwko Litwie, Nie 


było jefzcze w odległych wiadomo kra- 


jach, żeci, którym tą grożonowoyną, 
(0) jużnie byli w pogańfkich błędach, 
Przeto wielu z Xiążąt Chrześciańfkich 
umyśliło przyłożyć fig do ich zguby. 
Owych bowiem czafow broni oraz u- 
Żywano do nawrócenia narodow. Na 
ftąpiło żatym , iż fię wielu zgromadzi- 
ło Francuzow do wzmocnienia woy= 
Xiąże (a) Lan- 
kafru Syn Henryka iV. Króla An- 
gielikiego, przywiodł im też woyíka 
fwego narodu. ż 
Krzyżacy według fwego zwyczaju 
pokorni aż do podłości; kiedy fię nie 
czuli po fiłach, odważnemi pokazali fię 
aż do zuchwałości, kiedyfię uyrzeli 
być w ftanie popierania fwoich zamy- 
flow. — Woydka jich ftrafzne były; któ- 
re na trzy rozdzielili (b) części, każ- 
Buzi „dey 
` 105. p. 127. 
c "Ai ICZ Hifior. Litv. Parte 11, 
Pag. 19, 


Jagiełło 
albo 


Włady» 
faw V, 
Roku 


1388 E 


(a) DLUGOS. ubi fupra, CROMER p.372» 


KOIAŁOWICZ p. 18., 
(b) ldem zag. 19. ; Fe 
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Jagiełło dey innąnaznaczywłży drogę, aby Tam 
albo. zem więcey znilzczyć mogli kraju, 
Włady- Pierwizą prowadził fam Wielki Miftrz 
faw V. -Zakonu, Konrad de Walenrod (c), 
„Boka drugą Miftrz Prowincyi Infantfkiey, 
naeg oftatnią zaś Witold, mając pod fobą 
Litwę fobie fprzyjającą. Mieyfce da 


złączenia fię było naznaczone Kowna | 


między Wilią y Niemniem. | Ztam- 
tąd udali fię ku Trokom, (d) które ox 
brociwfzy w popioł, pofzli pod Wilna 
zumyfłem wziąć. to miafto w oblężenie, 
Prufacy juz dość blifko miafta byli, 
gdy (e) poftrzegli Koronne woyfkapod 
rządem Skirgiełły. Z mm tku miel 
je za podjazd wyfłany do poftrzeganią 
nieprzyjaciela, y widząc z podziwie- 
niem małą ich liczbę , ipodziewali fie 
za pierwfzym jerozprofzyć fpotkaniem, 
Więc natarczywie wpadli nanie, lecz 
nie mogli ich z placuzpędzić. Potys 
czka (f) dość krwąwa długo trwała, 
y fkończyła fię uftąpieniem z placu Li» 
$ wy, którey męftwo jednym razem 
od mieniłofię w zawziętość (rogą y fle- 
pas 


S. p. 128. 
9 KOIAŁOWICZ, Hifi. Litv. p, 19. 
0 EF] dem p. 20 CROMER p.372, 


e GVAGNIŃ. Żev. Pol. Tom. II. p. 126, 
| DLUGO 
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på: Ta lubo przełamana y zmiefza- 


"na była, nie firaciła jednak umyfiu, y 


bardziey rozprofzona niż zwyciężona, 
ufzła bez wiełkiego nieporządku do 
pobliżfzyych Zamkow. 

Nic iuż nieprzefzkaądzało Witoldo- 
wi dooblężenia miafta; coztymwięk= 
fzą przedliewziął ufnością, ponieważ 
potrafił był przekupić część tego woy= 
fka , które onego bronić miało. Będąc 
juz w gotowości fzturm przypuścić do 
jednego Zamku, poftrzegł go (g) w 
ogniu; co było dziełem tych, którzy” 


/ jemu fprzyjali. Znając dobrze fwoy 


pożytek z tego przypadku, któy zwy- 
czaynie ciągnie .zafobą nieporządek 
y zamiefzanie, fpiefznie podltąpiłpod 
Zamek, 'y ścifkając coraz bardziey 
Garnizon y. obywatelow, którzy na u= 
gafzenie tego pożaru zbieglifię, wy- 
gubił jednych ogniem, a drugich bro- 


nizh 

Kiąże (h) Korygiełłó Brat Jagiełły 
chcąc tego uniknąć niefzczęścia,wpadł 
naczęść Niemcow. Będąc nieznaio- 
mym mogłby zaraz być zabitym;lecz 

| gdy 

(g) DLUGOŚ.p. 128. gr? 
G) Idem ibid. KOIAŁOWICZ. pag. 
Tom III P 


Jagiełto 
albo 

Władym 

fław V. 
Roku 
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Jagielto 
albo 
„ Włady> 
faw V. 
Roku 
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gdyfię o jego dowiedziano imieniit, 
w pilnieyfzey go miano ftraży. Za- 
prowadzono go do Witolda, który bę- 
dąc okrutnieyfzym nad tych famych, 
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ktotym fię onw ręce byłdoftał, kazał | 


mu zaraz głowę uciąć. 
Ten okrutny poftępek zamiaft co 


miał uftrafzyć oblężonych, tym tru- 


dnieyfze fprawił wzięcie innych Zam- 


kow, które jefzcze zoftawały do pod- | 


picia.  Rządca Zamku (a) imieniem 
Mikołay Mofkorzewfki, Mąż dzielnysy 
wojenny, wolał od tego czafu wnie- 
doftatku infzey pomocy nafamą fpu- 
ścić fię rofpacz, jako na politowanie 
tego nieprzyjąciela, który chcąc gou- 
ftrafzyć , wwłafney krwi fwojey od- 
ważył fię zbroczyć ręce. 


Bacznieyfzy niż pierwiey na Wi- | 
tolda obroty, przedfiewziął naypier- 


wiey. wierny fobie uczynić Garnizon; 
wypędził tedy (b) zZamku wfzy= 


ftkich podeyrzanych żołnierzy; y nie | 
wątpił iż ten poftępek nie ofłabić, lecz | 


wię- 


(a) DLUG. pag.rżr. CROMER. pźg. 369. 
SARNIC. Annal, Poł. pag.58. Był onz 
Domu Piława Podkanclerzym w tedy Kró- 
leftwa. OKOLSKI, 


„politowaniem zdjęty Witold, 
. ; 1 P2 444 


Orb. Pol, Tom, II, 
pag. 396, "BEL | 
(6) KOJAŁOW. Hifl. Lithw, pag, żż, 
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-więcey mu miał dodać fiły. Więc 


zamkn gwfzy fię w wyżfzym Zamku 
Miafta, bronił fię wnim (c) przez trzy 
miefiące męftwem niezwyciężonym. 


" Widział (d) mury Zamku obalone, 
"niechciał fię jednak poddać; y ftra- 


fznym wten czas nawet pokazał fię, 
gdy już żadney więcey nie miał na- 


"dziel. =, i 


Zmordowani tak długim odporem 


"Krzyżacy, (e) poftanowili naoftatek 
‘do fiebie powrocić. ` Teprzedfiewzię= 


cie wielce Witoldowi nie podobało fię. 


-Z rózpaczy ztego powziętey, kazał 
‘CH za nogi powiefić fwego przyro- 
-dnego Brata'(g) Narymunta Xiążęcia 


(M) Pinfkiego, Którego był wziął w 
niewolą podczas oblężenia. = Drzewo 


Jagiełło 
albo 

Włady- 

fław V, 
Roka 
1390, 


naktòrym on był powiefzóńy, nieda | 


"leko było od wałow, tam był wyfta- 
ftawiońy na wfzyftkie pocifki oblężeń- 


cow; aż naoftatek fobie przyzwoitym 
przy- 
fpie- 


c) Td.ibid. DŁUGOSZ. pag. 129.7 
p. 128. KOJAŁÓW. pag. 21. 
| p. 22, DLUGOSZ. pag. 130. 


-(f) Id. p.139. KOJAŁÓW. pag. 2a. 
(g) DŁ GÓSz. pag. 130. 
(h) KOJAŁOW..p. 24. DŁUGOSZ. p.'13x 


`“ Roku 
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Jagielto fpiefzył mu Śmierć, z łuku go dobija- 
- „albo 'Jąc. - 
Włady=" - Witold poftanowiwfzy zginąć, albo 
Raw: V. też Litewikie otrzymać Xięftwo D 
naftępującego roku znowu tam po- 
wrocil: z Krzyżakami , którym onic 
bardziey nie, fzło, jak tylko -oderwać 
„kray ten odPolfki. Lecz znalezli w 
nim wielką odmianę. Skirgiełło juź 
„tam więcey nie rządził. aN 
Pod pretextem (4) dania muwięk- 

fzego doltojeńftwa, wyfłał go był ja- 
gielło na Ruś, y: chcąc go tam dłużey 
utrzymać, dał mu. Xięftwo Kijowfkie. 
Mofkorzewiki także złożywizy fwoy 
„urząd równie fobie biegłego zoftawił 
Rządcę. -- Był Jan Olefnicki-z'Domu 
(O) .Dombno. ~ Wilno (m) już:było 
poprawione, y fpofobnieylze niż przed. 
tym do wytrzymania oblężenia. , -Ją- 
koż wfzyftkie ufiłowania Krzyżaków 
„daremne były, |, Którzy niemogąc te- 
go miafta dopoddaniafię przymufić, 
fpuftofzyli mieyfca okoliczne, y wy- 
ftawili trzy twierdze (n) nad Niem- 


nem. ; 
Nig 


CGY KOJAŁOW. p.23. DŁUG. ubi fupra. 

(k) OKOŁSKI.Orb. Pol. Tom. II.|p, 14t. 
CH KOJAŁOW. pag. 24. 25, zy 
(m) Id. p. 27. DŁUGOSZ, pag, 122s 

(w) KOJAŁÓW. pag. 29. 


4390r 
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„ „Nic bardziey pokazywać niemogło 
ich zamyfłow do opanowania tego kra- 
Ju; którego (o) ipuftofzenie, vy tru- 
dność wymożenia pofiłków na Pola- 
kach na obronę tego Xięftwa, którym 
bez przefzkody fpodziewali fię oni wła- 
dać , nakłoniły na oftatek Jagiełłę do 
pojednania fię z Witoldem. © = 
Pofiał (a) doniego tajemnie Syna 
Xiążęcia Mazowieckiege Henryka Bi- 
fkupa (b) Płockiego. — Przymierze 
(c) było ułożone bez wiadomości 


Krzyżakow, y wkrótce Zk pod- - 


pifane w Wilnie, gdzie Ç òl uży- 
wając rady według okoliczności czafu, 
przyjął fwego nieprzyjaciela z temi ła- 
fkawoscidowodami , które tylko wiel- 
kim fa właściwe Bohatyrom; "a lubo 
one były tylko fkutkiem polityki, je- 
dnak w przezwyciężeniu gniewu któ- 
rym pałali ci Xiążęta , cnocie ich wiel- 
ki honor czyniono. Uczynił tedy- (e) 
Jagiełło Witolda Xiążęciem Litwy ry 

P3 l > 


(o) KOJAŁOWICZ. pag. 29. 

(a) Td. ibid. DŁUGOSZ. pag. 135. 

(6) STAN. LUBIENSKI. Oper, Pafih. Ser, 
€ Vit. Epifc, Ploc. pag. 353. 

(c) KOJĄŁOWICZ. pag». 30. 

(d) Idem-pag, 32. DŁUGOSZ. pag.. 136. 

(e) Td. ibid.. KOJAŁOWICZ. pag: 38- 
CROMER, pag. 374. 


Ru- 


Jagiełto 
albo 

Włady- 
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Roku 
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Rusi, z tym jednak warunkiem, iż je 
miał trzymać prawem hołdowniczym 


Wiądy- od Korony Polikiey, którey miał wy- 


faw V. 
Rokų 
1392 


pełnić przyfięgę wierności, y odtąd: 


pomagać we wfzyftkich woynach, Ża- 
dney niezaniedbywając ku nieyhoł- 
downiczey powinności. 
Trzeba fiębyło obawiać , aby Wi- 
' told równie nie fpokoyny, jak wale- 
leczny Xiąże, nowego fobie do Litwy 
nie przywłafzczył prawa, y mocniey- 
fzym będąc niż przedtym, niewybił 
fię zpoddańftwa; y fwojey niezłamał 
przyfięgi. Stan Jagiełły niezewfzy- 
ftkim byłfzczęśliwy. Zajedną Koro- 
nę, orktórey pównym być nie mogł 
aby fię jego doftała potomkom; póda- 
wał fię w niebefpieczeńftwo utracenia 
wfzyftkich Pańftw, które po fwoich 
odziedziczył przodkach; y łagodząc 
nieprzyjaciela niebefpiecznego , zacią- 


gał nafię drugiego nie mniey ftrafzne--. 


go. 

Skirgełło (f) niemogł znieść tego, 
iż Witoldowi prawem hołdownićtwa 
oddane było to Xięftwo, którego on 
doczelnym tylko był poftanowiony 

. Rzą- 


( f) KOJAŁOWICZ. pag.35. PASTOR 
iè HIRTEMB, ai 
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Rządcą, y że- procz tego jako Xiąże 
Trockie y Kijowfkie, powinien był te-. 
mu podlegać Panu, którego (g) po- 
niewaź fam był pierwiey Śmiertelnie 
obraził, niewidział już żadney na- 
dziei do pojednania fię. _ Podobneż 
zdania pełne podeyrzenia lubo mniey 
fprawiedliwe , leczròwnie wzniecone, 
pobudziły do gniewu y innych Xiążąt 
przeciw Królowi.  Naybardziey zają- 
trzony (4) był Swidrygiełło, który 


Jagiełło 
albo 

Włady= 

faw V. 
Roku 


1392 


gdy tym czafem Skirgiełło woyfka 


zbierał na Rusi, -udał fię do, Krzyża- 
ków, y zich pofiłkami wpadł zaraz 
na Podlafie; potym daley udawłzy fię, 
y okrutnie fpuftofzywizy nawet nowe- 
go Xiążęcia dzierżawy, go00. zabra- 
nega niewolnika do Prufs wyprowa-. 
dził. > 
Te zamiefzania (i), okropnieyfze 
jefzcze nad owe, które Jagiełło, ftarał 
fię ufmierzyć , przymufiły go do po- 
wrotu do Litwy.  Ufiłował tedy -przy- 
wieść Skirgełłę dozłożenia broni, y 
© przydawaniem mu nowych coraz 
P4 kra- 


(g) KOJAŁOWICZ. pag. 1i 
Ch) Idem. pag. 


g- 35: 3% 
[i] DŁUGOSZ. wish ZARA 375 
„p.36. 


L} DŁUGOSZ, p.138. KOJAŁO 


Jagiełło 
albo 

Wiady- 

aw V. 
Roku 
13920: 


1394: 
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krajow do tych, które pierwieyuftąpił, 
zobowiązał go aby żył z Witoldem w 
pokoju; króry też (a) zfwojey ftro- 
ny róźnymi ftarał fie fpofobami, jaw- 
nę mu fwojey przyjaźni dać dowody. 

' Trzeba już tylko było pojednać fię 
z Swidrigellonem, lecz trudna rzecz 
była przywieść go do odftąpienia Krzy- 
Żakow. Ci widząc go potrzebnym do 
wykonamia fwoich zamyfłow, nie o- 
miefzkiwali wyftawiać mu przedoczy 
te oświadczenia przyjaźni Jagiełły, ja” 
ko fkutki fłabości jego., Y wprawdzie 
(0) gotowali fię oni dowoyny z przed- 
fięwzięciem wtargnienia do Litwy, y 
wkrótce wyfzli w pole. 

Wyprawa tanieuczyniła zadość ani 
Żądzom, ani niezmiernym wydatkom, 
które ponieśli, chcąc ją fzczęśliwizą 
uczynić nad pierwfzą, 

Prawda że Witold był jeden z nay- 


okrutnieyfzych owego wieku: Xiążąt, 


lecz przytym był roftropnym (c) dziel- 
nym. _ Męftwo jego rownałofię je- 
go zabiegom, y te dwa przymioty, 

i kie- 


[a] Idem pag, 37. 

[o] Idem pag. 38. 

ie] CROMER. p.45% KOJAŁOW. Part. 
41. pag. 136. A 
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kierowały jego fzczęściem nigdy pra- 
wienie podlegającprzypadkom. Krzy- 
Żacy mieli go zawfze nałkarku, albo 
gotowego do opieraniafię ich zamy- 
flóm, które przewidzieć potrafił, al- 
bo tez przywodzącego dofkutku fwe 


Jagiełło 
alba 

Włady- 

“faw V. 
Roku 


'1394: 


przedfięwzięcia, o których naymniey-- 


fzego nie dawał im podeyrzenia. Je- 
fzcze (d) raz poftanowili oblędz Wil- 


. no, lecz y tobez fkutku było. Wro= 


cili fię tedy (e) duPrufs, nie tak za- 
wftydzeni złym powodzeniem fwojey 
wyprawy, jako bardziey zachęceni 
umyfłem zemifty do fzukanianadgrody 


fzkod poniefionych. Ledwie odtych , 


nieprzyjaciołuwolniony Witold, zaraz 
poftanowił dzierżaw fwoich rozpo- 
ftrzenić granice. Podobno w tym nie 
inna zamyfłow jego była pobudka, 
tylko abyfię tym łatwiey Polakow 
pozbył Panowania: Czyli też pragnął 
tylko ftanąć wtym ftopniu, aby fię 
mogł obeyść bez ich pomocy, y być 
fpofobnym (f) fwemi fiłami dania 
odporu Krzyżakom.  Wpadłtedy © 

P5 o 


(d) Td. pag: 40. DŁUGOSZ. pag. T40, 
(e) KOJAŁOWICZ. pag. 41. 

(/) Idem.: nag. 42, 

C8) Idem, pag: 49. 
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do Podola; które fobie podbił. ' Sie- 
wierz darmo fię jemuchciał (4) opie- 
rać, Opanował (1) Kięftwo Smo- 
lenfkie, y Prowincyą / (k£) Plefkow- 
fka. Uczynił fię Panem Nowogrodu 
Wielkiego (A na Rusi zachodniey; y 
rozciągnął fwoje granice (m) odMo- 


„rza Baltyckiego aż do Czarnego. 


Pod czas tych wypraw [Jagiełło ba- 
wiłfię odzyfkiwaniem* tych krajow, 
które należały do Korony; lecz przez 
Królow przodkow jego były odłączo= 
ne. Xiaże (na) Opolfkiniechciałwra- 
cać Ziemi Dobrzyńfkieyy Wieluńfkiey, 
których mu Ludwik był uftąpił, y 
nie chciał nawet za nie narodowi 
hołdowniczey wykonać  przyfięgi. 
Król (o) poftanowił woynę mu 
wypowiedzieć ; lecz (p) gdy był 
zabawny opanowaniem  mieylc o- 


bron=> 


(h) Idem: pag. 44. 46. 

(i) Idem. pag. 54. l 

fk] CHRIST. HARTKNOCH. de Rep. Pol, 
pag. 199. KOJAŁOWICZ, pag. 121. 

[U że 123. CHRIST. HARTKN. loc, cit, 

im] CHRIST. HARKN. ubi fupra , 
KOJALOWICZ. pag. 139- 


(n) DLUGOŚ. p, aż CROMER, p. 378. . 


(o) HENNELI ab HENNENF. Annal: Sil 
prag. VA 
(p) DLUGOS. p.148. CROMER. p. 379. 


POLSKIEY XIĘGA XL. 235 


bronnych - w Powiecie Wieluńfkim ,* Jagietta 


który już był ogarnął, procz jednego 
Bolefławikiego Zamku, którego rze- 
ka Profna otaczając, nie doftępnym 
czyniła; Xiąże (a) chwycił fię fpo- 
fobuł zaftawienia Krzyżakom Ziemi 
Dobrzyńfkiey.  Uftąpił im ten Powiat 
zaczterdzieście tyfięcy złotych Pol- 
fkich, y już niepodobna rzecz była, 
zrąk ichtowydrzeć, którzy będąc nie 
fprawiedliwsi za tego Xiążęcia, mniey 
wftydu mieli do zezwolenia nato, jak 
ten Xiąże żalu, z ftraty tey Ziemi. 
Witold zabawny podbiciem krajow, 
nie mogł Jagielle dać pomocy do od- 
zyfkania tego kraju; y żadne pogra- 
niczne Pańftwo nie było w fpofobności 


doftarczenia mu potrzebnych pofiłkow : 


do przekonania niefłufznie wdzierają- 
cych fię w jego Prowincye. _ Szwa- 
gier (b) jego Zygmunt Król Węgier- 
fki pociągnął podow czas prawie wfzy- 
ftkich Królow Europeyfkich do woyny 

rzeciwko Cefarzowi Tureckiemu Ba- 
jazetowi I. który (c) wyzuwfzy wie- 


lu Xiążąt Azyatyckich zichPańftw, 


y 


(a) DLUGOS. pag: 149. 
(6) dj h . 145. 
(c) DLU OŚ. pag. 149: 


albo" 
Włady- 
ffaw V. 
Roku 
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' Jagiełło. Y podbiwfzy Trakow, Greków y Ma- 


albo- cedończykow, już mu byłodebrał Ra- 
Włady- fcyą y Bulgaryą. 
flaw V! Zygmunt pokrył był zemftę fwoją 
jah, pięknemi pozorami Religiy. Fran- 
239 cya, wktórey panowała jefzcze gor- 
liwość wykorzenienia ‘niewiernych, 
ofłałamu znaczńe pofiłki pod fprawą 
Hrabi de Newers Syna Xiążęcia Bur- 
gundyi. Czechowie, (a) Niemey, y 
famych nawetwiele Polakow pod jego 
„zaciągnęli fię znaki; przeto |aż potey 
wyprawie fkończoney:, mogł fobie 0- 
biecywać pomoc Jagiełło przeciw Krzy- 
zakom. 

Nadzieja jego prożna była. Baja- 
zet trzymał w oblężeniu Carogrod, 
gdy fię dowiedział, iż Chrześcianie 
chcąc dokończyć odebranie Bulgaryi, 
oblegli byli Nikopol.  Pofpiefzył tedy 
na odfiecz tego mieyfca, a nie mogąc 
mu'dać pomocy bez potyczki, zaraz 
fie doniey fpofobił; która (c) więkfzą 
klęfkę zpoczątku przyniofła Frans 
cuzom zprzyczyny ich prędkości w 
i Ret fię, jak innym narodom, 

tóre zazdrofzcząć im, iż pierwsi ude- 
rzy- 
(d) DŁUGOSS. p. 146. CROMER, p. 381. 


(e) DLUGOS. p. 145. PETRUS de RE» 
WA pag. 29. . 
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di na tiieprzyjaciela, nie chciały dać 
pofiłkow.  Przypłaciły jednak wkrót- 
ce drogo fwoją nieludzkąopiefzałość. 


Turc w pień wycieli wfzy= 


ftkich, którzy na placu byli. Hrabia 


de Newers w niewolą był wzięty; y 
*zwielkim żalem patrzać mufiał nazgu- 
bę 600. Francuzow pozoftałych z Bå- 
talii, których Bajazet okrutnie kazał 
pozabijać; jego zaś famego życiem 
darowano; które winien był łakom- 
ftwu: tego Cefarza, będąc : (g) aba- 
„wiązany dać nafwoy okup 209000, 
Czerwonych Złotych, y aby wolny 
mogł do Qyczyzny , fwojey.. powrócić. 
„Zygmunt fzczęśliwfzym będąc nad in- 
nych, uciekł na jednym Bacie, do 
ł cze- 


‘fJ Woyfko Bajazeta: òd 60000. Jazdy y 
RE było Piechoty. Woyfka Chrze- 
ścianfkiego Jazdy było 20000. a 60000. 
Piechoty. Strata oftatnich, wynofiłaną 


20000, na placu położonych.  Turkow 

zaś na60900. + To jednak pewna, „Że 
„_ prawie wfzyfcy Chrześcianie , którzy:nie 

byli zabici, „od ZZA DĄ 

zabrani. _ Re/p, © -Stats 4mpertt" From, 

Germ. pag. p HENNELI ab HEN- 
~ NENE. Annat Silef, pag, 303- 


(g) PETRUS de REWA pag, 29. 


Jagiello 
albo 
Włady 
faw V. 
Roku 
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go małość pokazał ferca. ~ Więkiza / jągiejto 
część (e) tych nawet, którzy go na albo 
Tronie ofadzili, już go życzyła nie- Włady 
mieć więcey zafwego Króla. Zamy- R ` 
fly ich były oddać Jadwidze Koronę. A a 
Wiedzieli oni dobrze o poftanowieniu ig 
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„tro Czego (a) przymufił go Burgrabia 
p sig Norymberfki; upłynął tedy Dunajem 
"Włady- y przybył do Carogrodu; zkąd go 
faw V wkrótce Flota Wenecka do włafnego 
Roku odprowadziła kraju. 


*21396. Ledwie tam przybył, wkrótce Kró- 
lowa żona jego: (b) umarła. Nigdy 
"ta (c) Pani fzczerze goniekochała, y 
Węgrowie lekce' goważyłli, zwłafzcza 
od tey Bątalii, naktórey (d) chcąc 
zmyślić odwagę, tę cnotę , którey nie 
f mając, trudno  jeft jey nadftawić fie 
-poftacią, tyle dokazat; iż jafniey fwe- 
go 
4 

(a) Był on z Domu deHohenzollernn, i- 
* mieniem Jan, Brat Fryderyka, któremu 
Zygmunt za pozwoleniem: Brata fwego 
Wacława Króla Czefkiego dał był przed 
fiedmio laty Margrabftwo Brandebuyfkie, 
To ufiłowanie Burgrabiego lana Ww rax 
towaniu Zygmunta, było'przyczyną iż 

- ten] Królzoftawfzy Cefarzem, nadał E- 
cctektortwa Tytuł  Margrabftwu Brande- 
burfkiemu; cofię ftałona Konfilium Kon- 
ftancyeńikim Roku r417. HENNELI ab 

= HENNENF. Annal. Silef. p. 302: €$ 303, 
+ LUDOV, PETR, GIOVANNI German, 


Orinc. Libr.4L. defiript. Gente Boruf, 


,''Cap' I. pag. 13 14 15. 
(b) DLUGOŚ. pag: AT 

(c) PETRUS deREWA Cent. IV. pag- 27. 
(d) Refp. €5 Stat. Imp. Rom. Germ. p. 320» 


CH od dwunaftu lat uczynionym w , 
afiowie między Krółową Elżbietą, 
y pierwfzymi Panami Rzeczypofpoli- 
tey Polikiey. _ Marya umarła bezpo- 
tomna. W Traktacie zaś to było, iz 
w tym przypadku. Królowa Polfka mia- 
ła prawo dziedziczyć Króleftwo Wę- 
gierfkie. . Buntownicy wfparciatylko. 
żądali, y doprafzalifię u Jagiełły, aby 
oto wypowiedział Zygmuntowi wóy- 


nę. 

% nic bardziey nie fzło Polakom jak 
oto złączenie dwóch Króleftw.  By- 
liby mali przed nimi Krzyżacy; y Wi- 
told nigdyby fię nie ważył myślić o u- 
dzielności, do którey aby fobie drogi 

| nie 


j 


Ce) DLUGOS. pag. i47. Już odlat eztē= - 


rech pierwiey, Kroatowie. Bośniako- 
wie; Wołofza, y. wfzyfcy Obywatele 
Węgierfcy z tamtey ftrony Dunaju nie 
chcąc uznawać Żygmunta za (wego 
Króla, chcieli fę poddać Jadwidze. 
STAN. SARNICKI; Annal. Pol. p, 1158. 
(F). DLUGOS. p.go. CROMER, p. 354: 
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'Jagiełto nie flat, mocnofię obawiano. Wzru- 

albo {zony temi pobudkami Jagiełło, (g) 

TEE 3 zaczął obroty ćzynić wojenne; a nie 

ry flaw V. odważając fię Króleftwa fwego z woy- 

1398. Aka ogołocić, wziął tylko z fobą le- 

tkie chorągwie. / Spodziewał fię bo- 

wiem wfparcia ëd tych, którzy go 

wzywali, y pomyślne powodzenia 

fwoje pokładał na pierwfzym oświad- 

czeniu życzliwości ku fobie tych, któ 

rym fzedł na pomoc. 

Widziałby był bez wątpienia życzli- 

wości narodu tego “ku: fobie fkutki, 

„gdyby mogł w głąbtego weyść kraju; 

lecz nagranicy był wftrzymany przez 

woyfko Zygmunta pod rządem Jana 

Kanizy Arcy-Bifkupa Arygońfkiego 

Ch) tak wliczbie przewyżłzające Po- 

lakow, iż naywiękizego Męftwa ludzie 

nie mieliby znim fię fpotkać. Odwa» 

ga Jagiełły była złączona zlionorem 

y roftropnością; który lekce nie waŁ 

żył nigdy niebefpieczeńftwa wiodą- 

cego za, {oba klęfkę, co zawize jeft 
błędem. 


- Bojaźń, aby Król niepowróciłprze- 


€iw Kanizie z, więkfzą fiłą, fprawiła 


(a) 


£ B) CROMER pag. 378. 
(h) Ibidem. 
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(a) iż Zygmunt przybył doniego do 
Sandecza; zkąd pofłał do Królowy Ja- 
dwigi . aby tamże chciała. ptzybyć; 
gdzie przez ftaranie y fztuczne zabie- 
gi, przywiodł jąrazem zmężem do 
zrzeczenia fię prawa, które mieli. do 
Króleftwa Węgierfkiego. Już mutedy 
nie zoftawało, tylko iż pojednaćfię z 


_ fwymipoddanemi,którzy już żadney od 


Polakow: niefpodziewająe fie pomocy, 
aniteż fię: odważając, zjego. potkać 
woyfkiem, poftanowilicierpliwieznofić 
jarżmo , zktórego fię wybić niemo- 
gli. Zygmunt bardziey jefzcze ich 
rozjątrzył umyfły przedfięwzięciem> 
które uczyhił do zemfzczenia fię zate 
ich poditępki. Wkrótce. (5) po wielu 
mieyfcach. krew winowaycow była 
rozlana. Lęcz to flużyło tylko do po- 
mnożenia liczby buntownikow. „Bo= 
jaźń nawet fama dodawała im fmiało« 
ści, z którą fię tak daleko zapędzili, 
iż na zgubę famego Króla fprzyfiądz 
fię odważyli. 
i Wzię= 
a) Tdem ptd. 377. DLUGOS. pag. 141. 
NEYGRB. HA. Pol. pag. 238. = 
(b) PETRUS de REWA Aer. Hung. Cena 
tar. IV. pag. 30. 


| SlaZom. dA: ua sy: Q 
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Wzięli (c) go tedyy zaprówadzili 


wydzwigniony przez ofobliwfzyjobrot 
fortuńy po fześcii Miefiącach, która 


"grając niby zjego przeznaczeniem, y 
ludzkością jego nieprzyjacioł, 
chciała; go utwierdzić na Tronie, y 
Cd) inne dwa razem jefzcze dlaniego | 


nie 


gotowała, to jeft Czefki, który ofiadał 


Brat jego Wacław, y Cefarfki, któ- 


ry należał do Karola IV. Oyca jego. 
Można było mowić, iż Jagiełło prze- 


widział to wielkie fzczęście, y potę= | 


gę, do którey wkrótce miał przyść 


Zygmunt. Jednak co go przywiodło | 


do zrzeczenia fię prawa do Węgier, by- 
ła to bojaźń zaciągnienia na fię nie- 
przyjaciela daleko ftrafznieyfzego, któ- 
rego Witold nie potrzebnie żagabał. 
Nowego Xiążęcia Litewfkiego jedyną 
zabawą była woyna. 


(c) Td. ibid. DLUGOŚ. pag. 130. 171. 
(d) Chronic. o zagr pag. I 


(e) KOJAŁOW 
pag. 56. 


+ 


do Sóklos, gdzie wtrącili dowieży 80. , 
Włady- ftop głębokiey. Zywo pogrzebionyw 
- tym niby grobie, nieftracił nadziei do 
ibo wyiścia zniego; jakoż był- ztamtąd 


Wieść jego - 
zwycięftw daleko fłynąć , wzbudziła 
jednego (6) Hana Tatarow za Wolgą 

Jë- 


s 139. ! 
CZ Hif. Lithv, Parte IL. 
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leżącychi do profzenia u niego pomo- 
cy przeciwko Tamerlanowi, który go 
Wyzuł z jego Pańftw. Była to rzecz 
bardzo niebefpieczna porwać fię prze- 
ciwko temu Wojownikowi, który pod- 
biwfzy Partow ftrafznym fię (f) u- 
czynił całemu wfchodowi. Nie ba- 
czna zuchwałość - zaślepiła była Wi- 
tolda, którey on dawał przyczynę (9) 
ubefpieczenie Rusi od wftępu tego na» 
jezdnika. [uz po wiele razy Tataro- 
wie poddani jego wpadli byli wten 
kray czyniąc wielkie fpuftofzenie, y 
drogi jefzcze dość fwieże były, kto- 
tędy oni wchodzili. - Byhaymniey te- 
dy nieociągałfię Witold w daniu fwo- 
jey pomocy Tachtamefowi; było to 


imie Tatarzyna, fpodziewał fię bo- 


wiem broniąc go, pozyfkać fobie jego 
przyjaźń, y obwarować znaczne po- 
fiłki wdalfzy czas nafwoje potrzeby. 
_ Jagiełło Ch) wizelkich użył fpofo- 
bow do odwrocenia Witolda od tych 
zamyfłow, lecz rady jego nie wzięły 
fkutku. Witold tedy zebrał wfzyftkie 
{woje fiły nagranicach Xięftwa Smo- 
czat Q 22 leń- 


CF) CROMER pag. 382. 


382 
„(g) KOJAŁOWICZ. ubi fupra. 


Ch) Id. p.606x. DŁUGÓS, p. 156, 
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Jagiello leńfkiego; zkąd. Ça) pofłał rofkazydo 


albo 


włzyftkich - Xiążąt fwoich; hołdowni- 


Włady- kow, aby: do niego zfwoim przyby> 


flaw 
Roku 


1399. 


V. wali żołnierzem. - i 


Te pofiłki ledwie przybyły, aż zaraz 

b) całe woyfko na dwierozdzielił czę* 
ści; jedna pod fprawą Xiążęcia Mści- 
flawikiego miała. rofíkáz wpaść do 
Prowincyi Reżańłkiey, leżącey mię- 
dzy rzekami Okką y Donem. Druga, 
którą rządził jeden Wodz Litewfki, 
powinna była przeprawić fię przez. tę 
oftatnią rzekę-y wkroczyć aż w kray 
położony za Wołgą, nie dla jego:opa- 
nowania, lecz tyłko dla przeyrzenia 
mieyfc położenia, y fił nieprzyjaciel- 
fkich. Pierwfza, z nich -bez. odporu 
podbiła Xięftwo Reżańfkie; druga zaś 
Cc) lubo nagabana była uftawnie od 
nieprzyjaciela, powróciła jednak dość 
fzczęśliwie; doświadczywfzy , żepo= 
nieważ Tatarow natarcia bardziey fą 
prędkie niż ftateczne, do zwyciężeś 
nia onych rzecz potrzebna, wytrzys 
mywać; y. kroku nie ufiępować. 


Ty 


(ay KOTAŁOWICZ. pag. 57. 
(b). Idem ibidem. 
(c) Idem pag. 58» 
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„ Tym fzezęśliwym nadęty powodze- 
niem, (d) wzmocniony pofiłkami Ba- 
zylego Xiążęcia Mofkiewfkiego, ktò- 
rego pojął był Corkę, Witold pofzedł 
ku Azofowi, gdzie fię też przez Don 
rzekę przeprawił, za którą pokazała 
fie nie zliczona liczba Tatarow, ktd- 
rzy już mieli wiadomość o jego za- 
myfłach. Ci dzikich krajow Obywa- 
tele, byli do razu zwyciężeni, któ- 
rych (e) naywiękfzą część zaprowa- 
dzono do Litwy, gdzie ich pokolenie 
aż do nafzych trwa czafow. 

Lekce ważąc tę fzczęśliwą wypra- 
wę, y mniey dbając o zemfte uczy- 
nioney Tachtamefowi krzywdy, jako 
bąrdziey chcąc z Tamerlana potęgą 
fwoje zmierzyć fiły, Witold ( f) wy- 
prawił ię wrok. potym z Kijowa w 
głęblzą Ukrainę , fpodziewającfię fwe- 
go tam znaleść nieprzyjaciela, Więc 
gdy fię przeprawił fzczęśliwie (g) 
przez rzekę Dniepr, Trublecz (6) 

a3. Su- 


(d) Idem- pag. 59- 
te] dibit DLUGOS. p.153: CROMER. 


PE 381. h 

1/] KOIAŁOW. Hifi. Lithv. pag 62. 

(g) DLUGOŚ. pag. 156. 

(Ay. ANDR. CELLAR. Pol. defcrip. p. 399. 
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Supoy (i) Suke (k) y Pfzlą, nadru- 
giey (M) ftronie Worufzki ( m ) pokazał 
mu fię jeden z Wodzow Tamerlana, 
dążący przeciw niemu znie zliczo- 
nym prawie woyfkiem.  Wfzyftkie 


prawie pola były nim okryte; y czym 


bardziey one oglądano, tymfię bar- 
dziey pomnażać zdawało. -- Bojaźń 
zaś którą wrażało, tak one licznym 
woczach czyniło, iż Rufacy , Litwa, 
y Polacy (n) bez bitwy zplacu uftą- 
pić chcieli. 

Nie 


A sym pag. 398.1 
em pag. 394- 

: i) Idem ibidem, 

m) Idem pag: 393. 

(n) Wielu Panow Polfkich pofzło było z 
Witoldem natę woynę. Między tymi 
liczono Rafała Hrabię z Tarnowa z Domu 
Leliwa, Syna Wojewody Sandomirfkie» 
go; Spitkę zMelfztynu, z tegoż fa- 
mego Domu; y Wojewodę Krakowfkie- 
go SYMON OKOLŚLI Orb. Pol. Tom, 
1, pag. 65. Sochę Wojewodę Płockie- 

' go z Domu Zagróba. dem Tom. III. 
pag. 329. Jana Głowacza z Leżenic Wo- 
jewodę Mazowieckiego z Domu Nałęcz, 
Idem Tom. II. pag. 25x. Także z Witol- 
dem jeden Samotuliki. Jdem Tom, II. 
pag. 251. Y Oftrorog; Idem pag. 252, 
Cidwaoftatni byli z Domu Nałęcz, Mi- 
chowiki zDomu Rawicz. Idem Tom. IT. 


pag 
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Nie podobna rzecz była dodać im 
erca inączey , tylko wzniecając 0- 
chotę w Hetmanach; lecz y ci, ftra- 
chem już przerażeni, naftępującemu 
przypatrywali fię niebefpieczeńftwu. 
Zgromadził ich tedy Witold na radę 
wojenną, którego zdaniu nic bardziey 
przeciwnego być niemogło, nad tę 
woyfka trwogę, gdy on lam. zaraz 
chciał bitwę ftoczyć. _ W pierwizym 
bojaźni wrażeniu, powinien. on by. 
kazdego zofobna upomnieć y dodać 
ferca; a tak podobno każdyby z nich 
nie wiedząc o zdaniu infzych, y rozu- 
miejąc fiebie tylko famego być uftra- 
fzonym., wftydziłby fię fwojey nieod- 
wagi.  Bojaźń bowiem jeft zarazliwa. 
Zgromadzeni zaś razem. zaraz pozna- 
li fwoją powfzechną niedołężność, y 
widząc ją potwierdzoną przykładem, 
ufiłowali tylko , ufprawiedliwićfię z 
niey wielkością niebefpieczeńftwa 

Q4 .Po- 


. . Dąbrowa zDomu Wadwicz. 
ini, A IL. p 266. KOIALOW. p: 61. 
CROMER p. 382. NEVG. Hifi. Pol. p. 239. 
Oprocz wielkiey liczby Panow Litew- 
fkich, liczono w zez Kam W. As: piędzie- 
fiat Xiążąttak złitwy. jako też zro- 
pat a b owiączi Rufkich.  KOLAŁO- 
WICZ ubi upra. 4 


` 
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przywary y witydu, jeżelibyfię znim pozę 

potkać nie śmieli. _ Wfzyftkie tedy ga z 
pułki zoftały w porufzeniw, y zdawały Włady= 
fię bardziey bieżeć, niż poftępować zad i 
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Yagiello _ Połłanowiono tedy mimó Witolda 
albo , wolą pofłać do nieprzyjaciela profząc o 
"Wła >g pokoy. ` Spitko z Melfztynu Wojewo- 


d 
RH da Krakowfki był wyfłany doEdygi 


M 1399: 


~+ "Wodza Tatarów; ktory pod (a) wa- 


runkami według zdania fwego przepi- 
fanemi, chętnie napokoy chciał zè- 
zwolić. 
- Jedra tylka toftropna umowa zda 
wałafię być naypewnieyfzym. fpofo- 
bem do uniknienia oftatniey zguby, do 
czego [podziewano fie y Witolda na- 
mowić; lecz teń Xiąże będąc bar= 
dziey zaślepiony fwoją zuchwałością, 
niż zachęcony tą radą, oftatnich użył 
fpofobow: chcąc dodać ferca fwemu 
woyfku. - Miał-do nich (b): mowę we- 
- dług {wego zwyczaju; po którey za- 


© raz fama młodzież, którey na do- 


świadczeniu zbywało, rzuciła fię na 
nieprzyjaciela,mniemając,Że nic oprzeć 
fię nie mogło jey nierozważnemu zapę- 
dowi. Tey gwałtowna natarczywość y 
Żwawość jako też y zachęcenia Witol- 
da, pobudziły uaoftatek wfzyftkich 
żołnierzy do odwagi.  Jużfię.nie oba- 


wiali, nieprzyjaciela, lecz bardziey ` 


„przys 


Ca) DLUGOS. pag. 137. i 
(6) KOIAŁOWICZ Hift, Lity, p. 6263, 


przeciwko Tatarom. 


'Xiąże Korybut Brat Jagiełły (r) 
rządził famym Śrzodkiem woyfka; u- 
derzył z wielką mocą nanieprzyjacie- 
la, lecz tobyło nie fkutecznie. Dwa 
fkrzydła w tymże czafie fzturm przy=* 
puściły, y mniey znalazły, odporu. 


„Tatarowie umykali z placu przed nimi!, 
. y znowufię wracali, cofali fię niby, 


lecz fię znowu łączyli, tym zaś zaba- 
wiali, aby lepiey zdradzić mogli. „W 
tym zaboyftwo coraz fię bardziey po- 
mnażało : które nierównie okropniey- 
fze ftałofię, kiedy pułki Witolda pro- 
Żno ufiłując plac odebrać nieprzyja- 
cielowi, y fwego broniąc , obaczyłi 
fię zewfzyftkich ftron razem być oto- 
czonymi od woyfka Edygyi.  Sciśnio- 


nie zewfżąd będąc coraz bardziey, nie . 


mogło, ani daley poftępować, ani o= 


"brotow czynić, ani cofnąćfię do u- 


cieczki. Nie zoftawało im inney po- 
mocy, oprocz famey rofpaczy. Każ- 
dy już gotow będąc zginąć, życzył 

ESIE E) r Ue 
C) Idem pag: 63, 
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Jagietło tylko aby fię zemfzczono Śmierci je- 


go; tak Jako fię on mścił zguby Bra- 


A ci fwoich. 


Witold (d) ufzedł klęfki przebi- 
wfzy fię przez Roty nieprzyjacielfkie; 
lecz Korybut ztrzema Synami, ydru- 
gi Brat Jagiełły nazwifkiem Wigunt., 
y wfzyfcy prawie Xiążęta Rufcy y Li- 
tewfcy, Wojewoda (a) Krakowfki, 
y Panowie (b) Policy wyjąwfzy 
dwóch tylko (c) znich, którzy w 
wniewolę byli wzięci, y dwóch in- 
nych, którzy ufzli z Witoldem, (d) 
„wlzyfcy-poginęłi w tey niefzczśliwey 
Batalii. 

Tatarowie, umieli z tego Korzyftać 
zwycięftwa.. Wtargnęli zaraz (e) do 
Xięftwa Siewierfkiego, Wołynikiego 
„y: Kijowfkiego, y do wfzyftkich Po- 
wiatow Rufkich, które do Litwy ną- 
leżały. Całanadziejatych krajow na 
tym polegała, że wielkie fpuftofzenie, 
które Tatarowie czynili, miało ich z 
długiey wyzwolić niewoli. Tak bo- 
wiem były zrabowane, że fam nawet 

nie- 
Idem p. 64, DLUGOS. p.157. 
e ca) CROMER ».383. DLUGOŚ. p. 158. 
(b) Idem pag. 157 158. 
(ë) Idem pag.157. 
(d) Id. ibid. KOLAŁOWICZ p. 63. 
(e) Idem. p, 64. CROMER- pag. 383. 


POLSKIEY XIĘGA XI. -25t 


nieprzyjaciel w nich ofieść nie chciał. 

Te niefzczęśliwe fkutki woyny nie 
rozmyślnie y bez przyczyny zaczętey, 
fprawiły, że Jagiełło żałował tego, iż 
fwoje Witoldowi powierzył Xięftwa. 
W tych niefzczęśliwościach gdy opo- 
ratowaniu fwoich poddanych wfzelkie 
czynił ftarania, jeden przypadek nay- 
niefzczęśliwizy ze wfzyftkich, o więk- 
fze go prżyprawił trolki. 

Jadwiga (f) z tymfięrozftała świa- 
tem. Ta ftrata tym mu dotkliwizą 
była, iżmu razem odnowiła w umy- 
śle obowiązki fzacunku y miłości po- 
wziętey ku tey Królowy, które po- 
deyrzenie częfto wnim przycmiło. 
Dopioro pod ow czas te opaczne zni- 
knęły mniemania, y łączył fzczerełzy 
fwoje irazem z poddanemi, których 
równie ten niefzczęśliwy trapił przy- 
padek. Nie było bowiem żadnego 
człówieka, któryby wtey (g) nie u- 
znawał Pani gruntowney popożnóści, 
gorącey 0 wiarę Żarliwości, dozna- 
ney ku Oyczyznie miłości. =- Smierć 
jey fama więkfzą była przyczyną do 

nie 


CF) Td. ibid. DLUGOS. p. 160, 
(g) DLUGOS. jbid. €3.p. rór. SARNICKI 
p: 1159- | 
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nie fkończónego żalu, jak do łez docze- 
śnie trwających. | 


Jagiełło tylko co oddał oftatnią jey 


ufługę, aż zaraz mniemając, iż ża» 
dnego do Korony Polikiey już nie miał 
prawa, oświadczył fię że ją chciał zło- 
żyć.  Jakożi-fwoje Królewfkie do+ 
fiojeńftwo famey tylko Jadwidze był 
owinien, y ponieważ jefzcze niewy 
pełnił był wfzyftkich obowiązkow, pod- 
któremi mu. onej powierzono, oba- 
wiał fię aby Polacy choć famą tylko 
uwiędzeni nieftatecznością , kogo in- 
nego na Tron niewynieśli. _ Przetoź 
Ch) nagle wyjechał z Pelfkiey, y pier- 
wii Panowie aż na Ruś jeżdzić mufieli 
do wykonania mu nowey. przyfięgi 
wierności. . Niepierwiey jednak; na 
powrot do Fronu zezwolił, aż poki 
mu nie podano fpofobu do utwierdze= 
nia fię przez pojęcie "w doży- 
wotnią: przyjaźń Anny Corki;Hrabi 
QD Cyleyfkiego; która'będąc wnu= 
czką Kazimierza Wielkiego takież mu 
Prawo do korony przynieść mogła, 
Ja- 


Xh) KOJAŁÓW. p.63: CROMER 7.384. 
Ci) Czyli jeft to Hrabftwo położone $ Sty- 
ryi pograniczne Karniolij, 
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jakie miał przez Małżeńftwo z Córką 
Króla: Ludwika. Jagiełło chwycił fię 
tego fpofobu , y wyfłał trzech Pofłow 
Çk) uprafzając o Kiężniczkę; ztych 
jeden byt Kaiztelan Srzemiki, Jan z 
Obychowa Ç) zDomu Lelzczyńńki. 


(4) DLUGOSZ. p. 166. 
() OKOLSKI Orb. Pol. Tom. III. p.295- 
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Eee wa ini dziatania zanodiać | 
ž $ | $ 
(Ponów ZI XI gix. f 
R a a ok 


- XIĘGASXII 
Od Roku 1400. aż do Roku 1434. 


W % £ Ta B ; 
Jagiello z z ojaźn Jagielty była daremna. 
Wiady- XA Nigdy.Polacy . nie myślili wy- 


. bić fię z jego władzy; aniby mu 
pozwolili złożyć Koronę zwłalźcza W 


1400. tedy, kiedy naybardziey potrzebowa- 


Ji do rządu Króla zdolnego , wiedząc 
dobrze jakie zamiefzania działyfię w 
fąfiedzkich Pańftwach. 

Wacław Król Czefki wftąpiwfzy na 
Tron Cefarfki , nie ftarał fię w ofobie 
fwojey odnowić cnoty Karola IV. (a) 
Qyca fwego.  Zaślepiony więkfzą nad 
fwoy umyfł fortuną, y omamiony wiel- 
ką władzą, rozumiałfię być nad pras 
a wa 


(a) Refp. €9 Stat, Imp. Romanò Germ, 
Tom. L pag 314. 
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wa y famąprzyftoyność; tak (b)po- 
kazał fię być AE w rofkofzach za- 
nurzonym , łakomym, hardym, niedo= 
łężnymy okrutnym, żeCzechowiefta- “p 
wizy fię. ofiarą jego okrucieńftwa y 
wizyftkich złych poltępkow, odważy- 
lifię przywłafzczyć fobieprawo, one- 
go poprawić. Tak ftawizyfię jefzcze 
gorizymi zafwego Pana, złapali go, 
(cy dodawfzy munie których z Panow 
aby nim rządzili, fami zamyślali wo- 


. 


|. Ti y rządom jegó nie podlegać, lubo je- 


fzcze powierzchownie władzę nad fo- 
bą uznawali. 

Jan Hrabia Luzacy! Cd) y Prokop 
Hrabia Morawy za złe mając tękrzyw- 
dę Wacławowiuczynioną, uwolnili go 
ztey niewoli. Hańba którą on poniofł 
ed poddanych, okrutnieyfzym go u- 
czyniła. Zygmunt (e) Brat jego 


| "Krol Węgierlki, znowu go złapał, y 
| oddał w taras Albertowi Xiążęciu Au- 


ftryackiemu; lecz y powtornie Wa~ 

cław umknąwfzy z niewoli nicnafwo= , 

je niedbał niefzczęścia, y wizelkich 
e | "AE 


(b) ALB. KRANTZ. SAXÖN. Libr. X. 


~ Cap. 17, . 261. 
c) SIGISMUND: ROSITZIL- Chros.. in- 
feripo Rer. Silef, Tem. 1. pag. T2: 


FASTORYI 


Jagiello używał fpofobow, abyfię go: póddani 
. albo, obawiali. Rownie zaczął uciemiężać 
„Włady Prowincye Cefarfkie jak y;zCzecha» 


5 eg mi poftępował. Tego okrucieńftwa 
o: 


I400y 
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rowie, poftanowili zrzucić go z Tronu. 
Obrali tedy najego mieyfce (g) Fry- 
;deryka Xiążęcia Brandeburfkiego y 
Lunebutfkiego. Nowy ten Cefarz nie był 
według życzenia Elektora Moguntlkie- 
go, więcwkrótce (h) był zabity, Robett 
Xiąże Bawariki (1) yWojewodaRyń- 
fki ponim naftąpili. 


Tyle odmiany ftać fię nie mogło bez. 


wielkiego zamiefzania. Cowłaśnie w 
tym fię przydarzyło czafie, kiedy Ja= 
giełło znowu dorządow . Pańftwa przy- 
ftępował. „Co też dało do Myślenia 
Poiakom, że takiego im trzeba było 


„Króla, któryby zachowując przyjaźń - 


z Czechami, potrafił utrzymać w przy- 
jażni y Wacława; a obawiającfię zbyt 
„TB i Wiel- 
Cd) DLUGOS..pag. 143. 

(ĘĄ hron. ENGELHUŚ. pag, 1133- 


Cf) DLUGOS. pag. 164. 
4 j HENNELI ib HENNEF. Annal: Sitef: 


ug. 30 . 
ah Roj. F Stat. Imp. Tom, I. pag. 317. 


-Ci DLUGOŚ pag- 167. Chion. ENGEL» 
HUS Pag. 1736. CROMER, pags 385» A 


Cf) niemogąc więcey znofić Elekto- - 


| prawidło wielkich talentow_y. przey- 


i 
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Wielkiey władzy Króla Węgierfkiego, 
umiał dogodzić jego wyniolłości, czy= 
Niąc fkrycie wfzyftkie kroki do popfu- 
Cla zamyfłow jego, które miał do ode- 
brania Pańftwa Czefkiego Bratu fwe- 
mu; y któryby naoftatek. umiejąc za 
chować przyjażń z rożnemi Xiążętami 

liemieckiemi, potrafił unikać łącze- 
nia fię znimi do woyny;, bezzaciągnie= 
nia nienawiści odżadney ftrony. 

. Nie zawiodł Jagiełło poddanych. 
fwoich4w tych nadziejach. — Sprawie 
dliwość w fprawowaniy rzeczy,: była 


 iftotnym prawidłem jego polityki. Sa- 


me nawet chytre poftępki, które os 
wych czafow panowały, naprowa= 


_dzał na drogę fprawiedłiwości, przez» 


fame pobudki intereffu. Wiedział on 
dobrze, że nic niemalz fkuteczniey= 
fzego do odbicia fztuki y. podeyścia 
nad fanią fzczerość y ptoftotę. Stro= 
ny fprawiedłiwey zawfze trzymając 
fie; nieznał on inney: dwórności, o“ 


procz tey, którą prawdziwa podajero= _ 
ftropność. Tey zaś używał tylko do- 


ukrycia fwoich zamyfłow,, które kie- 
dy *wczafie objawiał, to) ją miał za 


IZe= 


Twa III. 


R 


Jagiełło 
albo 


Włady 
iaw V, 
Roku 
1402. 
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nie okazywał. j 

Y tó jeft, czego on dał wkrótce do- 
wod wjedney okoliczności, wktóre 
w wielkieby wpadł był niebefpieczeń= 


rzenia fwego, aby je do razu wfzyftkie | 


ftwo; gdyby. miłością włafną będąc | 


zaślepiony,  fzedł za radą fwoich 
fkłonności. « Ledwie wefele jego (a) 


zAnną było fkończone, tak zaraz Sta- | 


ny Cżefkie wyfłali do niego (b) ofia« 
rując mu Koronę. i 


"Wacław lubo byłnie czułynawizel- | 
kie wzgardy; które zafobą pociągały | 
jego wyftępki, nie mogł jednak znieść 
tego wftydu, że niebył więcey Cefas 
rzem.  Trolki jego; jefzcze mu bar- | 


dziey żepfiły umyfł. - Nie zoftawałó | 
nic więcey Stanom Cżefkim ;, jako tyl- 
ko wybić fię zjego gwałtownego pa- 
nowania; y poddać fię jednemuXią= 
Żęciu , . któryby bedac- fpofobnym 
w prowadzić porżądek y pokoy, mogł 
fię na Tronie ich utrzymać mocą oręż 


ża fwego. = Czechowie prawie tak fię 
lękali Zygmunta, jak y Wacława Bra» 


ta jego; ze wfzyftkich zaś Xiążąt po+ | 
dała nesre | 


(a) DLUGOŚ. pag. 169. CROMER, pag. 
384. STAN. SARNICKI Annal. Pol, pag, 


TIÓ0. 
(b) KOJAŁOWICZ Hift Litve bag, 6r `- 


y| Tać zamylły fwego Króla. - 
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granicznych nie widzieli fpofobnieyfze- Jagiełło 


80 nad Jagiełłę, któryby mogł utrzy- 


albo 


mać Węgrow, jeśliby chćieli popie+ Włady- 


cz. nie 
było znaku aby Węgry. chcieli prowa- 
dzić woynę za tego Króla, którego 
Nie kochali; y była to jedna przyczy» 
na, która powinna była nakłonić Kró- 
la Polfkiego do przyjęcia Korony, któ+ 
tą muofiarowano. , On jey jednak nie 
przyjął. POTA y ; : 
Lubo niemały znaydował pożytek 
w pomnożeniu fił fwoich pomocą 
Czechow, przez coby fpofobnieylzym 
fię dodawaniaprawa Krzyżakom, 
na których zamyślał uderzyć, odpo= 
wiedział jednak Pofłom; iż miał w 
pofzanowaniu prawaich Krola,-y nie 
fmiał naje. naftąpić, że Wacław ża» 
dney. nie podlegał. Zwierzchności , y 
amemu..tylko. Bogu powinien odpo- 
wiadać za'fwoje wyftępki; że jesli on 
znieważał fwoją godność przez złe y 
nie godziwe poftępki, poddani jego 
nie mogź być wtym Jego: Sędziami, 
y. wtym famym jeft ich włafn | poży- 
tek; że tyle mogą być izczęśliwemi, 
ile władzą prawa ftanowiąca zawierać 
fię będzie w ofobie ich Ksóla; :żenay- 
więkize ieft niefżczęście tego narodu, 
R2 gdzie 


flaw V. 
Roku 


Jagiełło gdzie mnoftwo” władzę naywyżfzą | 


albo 


Włady- li oti.czynić w Króleftwie fwoim, byś | 
łoby' nie równie' okropnieyfze nad | 


Raw 
Roku 
3402, 


1404: 
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dzieli; że zamiefzanie, które chcie- 


wrizyftkie wyftępkiich Króla, któremi 


fię oni tak bardzo brzydzili; żenie | 
zoftawała dla nich inna obrona, oprocz | 


famey cierpliwości: żenaoftatek, lu- 
bo wielce fzacował ich ku fobie przy” 


wiązanie, nie tak go jednak ‘Konten | 


towało oświadczenie te, ktore czyni- 
li, że mu chcieli holdować, jako bar- 


dziey podziwięnie w im fprawowało, 
Że gochcieli fobie obrać za Pana tak | 


nie fłufznym y zdaniom jego przeciwe 
nym poftępkiem. i 


# { 


dział o tey obojętności Króla Polfkież 
go. Nawet anitemu mogł wierzyć, 
Zawłze jeft trudno poymować to, cze- 
go kto fam nafobie wyrazić nierqoże. 
Będąc iednak dotknięty tym rozum< 
nym poftępkiem Jagiełły, lub też oba” 
wiającfię w owym podeyrzeniu, które 
miał ku fwoim poddanym, aby ten 
Pan w naftępuiącym czafie na ich 


proźby nie zezwolił, poftanowił póź | 
ciągnąć go ku fobie przez ścjfłe przys | 


"mies 


| aby go Polacy 
i | przyjęli: > 
Wacław przez długi czas nie wieś 


o a E i i a 
s 


# 
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mierzę, które (a) chcącuczynić ,Z2-. Jegielto 


Profił go do Wracławia. 


A jt albo 
„Wacław miał przedfięwziecie. (6) W 
ufiąpić Królowi PolikiemuSziąfka pod: faw V- 


obowiązkiem, aby' mu Polacy,dawali 
500. Kawaleryi na wfzyftkie woyny, 
któreby'czynił, - Lubo. to fabe pofiłki. 
były, -przefzkadzały. jednak Jagielle 


| aby nic niemyślało Czechach; zdru-, 


giey ftrony 'przyftoyność. fama. tego 
wyciągała, aby Wacław choć „jedną 
położył kondycyą w przymierzu tak, 
przeciwnym dobru, fwego Krdleftwa; 
y dla tego domagał fię, aby ten obo- 
wiązek trwał nawet pojego Śmierci, y 
wiecznie na fiebie 


Umowa już była zakończona y za- 
bierano fie doońćy podpifania, aliżci 


„ jeden Baron Czefki imieniem Jan Smi- 


rzycki zerwał ją, przekładając Wa- 
cławowi iy jego Miniftrom - złe fkutki 
tego uftąpienia, do. którego ani po- 
winność , aniżadna nienągliła potrze- 
ba, y co tak'dla Polfki jako też ydla Cze- 
chow mogło fię ftać przyczyną woyny 

i RA T ni- 


(a) DLUGOS, p. igr: CROMER p. 388. 

(6) HENNELI ab HENNENF. Annal. Si- 
lej, p. 306. - HERBURT. de EULSTIN. 
Pag. 128. ; 


lb 


Roku 


14046 
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fwoje bunty, było pokrywką ich Wy- Jagietto 
niofłości; on zaś nieinny miał poży- albo 
tek zich pomyślnych obrotow, tylko Włady- 
nikczemne upodobanie wpokazywa- By 
niu fwojey ku Królowi nienawiści. 540%- 
Jagiełło z Witoldem (e) ftaralifię mu 


Jagielto nigdy niefkończoney. Panowie któ< 
czył rzy byli przy Jagielle równo zCzecha= | 
bii - mimniey dbali oto,że ta fprawa do 
Roky  fkutku nieprzychodziła. Naywiękiza” 
töh część Pólakow (c) przez jakąś fal- 
fzywą delikatność długo ociągali fię | : 
zezwalać na 500. Kawaleryi, których | to naoozy przełożyć przez potajem” 
Wacław. wugódzie owey wyciągał: nych pofłaficow; jakoż y dokazali te- 
Rożumieli że w doftarczaniu tey cząs © 80> że go dofiebie przeciągnęli; Cf) 
ftki ludzi mogli ponieść jaką niefłlawę a chcąc gomocniey utrzymać , uita- 
lubo przez to nabywali całey Prowinż _ pili mu Podola, Ziemię (g) Strylń- 
cyi. Jagielłobył jeden, który niedba- | fka y Zydaczewiką na Pokuciu, y me- 
jąc nato gdyby mu przyfzło naywięk- które inne Powiaty w Polizcze, jako 
{ze znofić ciężary, pragnął korzyftać to Szydłów y ChY Stobnicz. Nazna- 
z dobrych zamyfłow Wacława. czyli muopracztega Co roczną płatę 
- Stawfzy fie bowiem mocnieyfzym tyfiąc czterech fet gtzywień na Zu- 
Rana ZAZIE Sląfka do Poliki, pach Króleftwa. 
an w lepfzym ftanie dodani 5 s * A 
SACRA? Bois eua. Te wlzyfikie pożytki tak długo go 
jąc zamyłły jego, żeim miałwypowie- ciefzyły, poki mu były nowe, , Niefta- 
dzieć woynę, porwali fię dobroni, y teczność umyfłu tego Xiążęcia wkrót- 
przez jedną odwagę, która rzadko ( . £e. 5° wjpierwfze w prowadziła błędy. 
bywa bezyażywe.-lamigodawoyny: |. Dema E a być PR Ocz 
wyzywali, zaczynając (d) różne uprzykrzenia, ani też być pod drugim 
czynić wycieczki do Pańftw jego: RR bez 
Swidrygiełła zawfze był z Krzyża- 


: zek: 213 Idem pag. 186. 
kami. Imie jego które zhańbił przez o DLUGOŚ.y. 177, CROMER. pag. 389. 
fwo- |" KOJAŁOWICZ. Hift, Litv. pag. 09. 
a cŚŚĆ | G), O: pag- 389. KOIAŁÓWICZ. 
A . 5 ; in. Litv. pag. 09» 
(ad poc CELLAR. Regni Pot. defcript. (4) ANDR. CELLAR. pag. 24% 
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Jagiełto PeZ: tefknoty , wróciłfię (7) do Prus 
albo _ bardziey fzacując łfortunę w obietni- 
Włady- cach Krzyżakow, nad tę, która już by- 
giw V. ła wjego dzierżawie. Odjazd jego, 
osu wielkiey niefpokoyności był przyczy» 
HE ną Jagielle, który od dawnego czafu 
G D , 

zamyślał woynę prowadzić-zĶrzyža- 
kami, a wtenczas już nie ociągałfię 
onę zacząc. . Skłonność jegoy Wielkie 
talenta do woyny, były tłumione w 
*fercu jego miłością pokoju. Zyczył 
on tego- bardziey aby jego Pańftwa za+ 
wfze będąc obwarowane odnajazdow 
nieprzyjacielikich , „nie potrzebowały 
po nim tylko mądrości w radach ypo- 
miarkowaniaw zażywaniu jemu odda- 
ney władzy. Tak Panem będąc fwo- 
ich fkłonności, ftarał fiębardziey prze- 
konać fwoich nieprzyjaciół nakłania- 
niem do uznania fprawiedliwości, nim 
miał oftatnie czynić ufiłowania do pod- 

bicia onyclr fobie oręzem. i 
Złożył tedy. S$eym (k) w.Raciążu 
w Kujawach, dokąd zaprofił też Wiel- 
kiego Miftrza Krzyżackiego Ulryka de 
Juningen.  Naznaczono Kommiffa- 
TZOW 


264. 
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| 
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(+) CROMER. pag. 388. KOIAŁOWICZ 
Hift. Litu. pag. 7O: y 
(4) CROMER. pag. 389., 
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rzów .zobuch. ftron, którzy: po wielu 
fprzeczkach zgodzili fię na to; że Krzy- 
Żący mieli fię zrzeć wizelkiego prawa, 
któreby tylko mieć mogli do-niekto- 
rych Prowincyi Lietewikich; Że nie * 
mieli pofyłać woyfka do tego Xięftwa 
bez pozwolenia Króla Polikiego: że 


Jagiełło 


albo 
Włady- 
flaw V. 
Roku , 


T40 


mieli bronić przeyściaprzezwojekra- — 


je wfzelkim .woyfkom poftronnym, 
ktoreby chciały wtargnąć; żenie mie= 
Ji dawać ochrony: żadnemu Xiążęciu 
zękrwi. Królewikiey: y. że mieli doz 
zwolić wolnego handlu poddanym 

fwoim z Litwą. - ie i ERDA 
-Były to przyciężkie, obowiązki dla 
Judzi tak wyniofłych, jacy byli Krzy- 
Żacy , lecz tektóre Polacy przyjęli da- 
leko ciężfze były. Chcieli oni odzy- 
fkać Powiat Dobrzyńiki z całą okoli- 
cą;y pozwolononato: lecz pod kon- 
dycyą zapłacenia Krzyżakom 50000. 
'złotych * za poniefione fzkody, yw 
zamian ninienia onym Zmuydzi. -- 
Ani wielka baczność Jagiełły nain- 
terefla fwego Królewftwa , ani. deli- 
katna miłóść honoru, którą Polacy, 
nie dawno w Sląfku okazali, niebyły 
na przefzkodzie do podpifania tego 
Traktatu,  Mniemano Żemniey oh 
mogł przynieść fzkody jak woyna. 
; R5 „a Ze 
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ietto Zebrane tedy! znowu (a) w Korczy inalifię oni 

Ho ~ y wu (a) w ży: Tytułu y Herbu, Upominalifię o 
Jagie ” nie w Wojewodztwie Sendomirfkim, CA wé: fSeywię > Gniewkowie, 
Włady- wfzyftkie Stany z chęcią (b) podział (g) a fpodziewając fię, że to będzie 
daw V. uczyniły” na zebranie przyrzeczoney 
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fummy.  Staralifię jak nayprędzey 0- 
debrać Dobrzyń; y lubo wielkie czy- 
nił (c) trudności Witold wuftąpieniu 
Zmuydzi, która do jego Xięftwa (D 
należała , mufiał ją jednak prędko uftą- 
pić Krzyżakom. — - 
' To pobłażanie Polaków, fłużyła 
tylko de pomnożenia ambitu Kawale- 
row.  Zańaymnieyfzym interefiem 
zapominali oni fwoich obietnic , a 
nawet fzukali okazyi do złamania obo- 
wiązkow. Nic nie czyniło przefzkody 
ich fmiałości, która im była powodem 
do wfzelkich poftępkow._ Jak prędko 
umyślili zerwać pokoy z Polakami, tak 
Zaraz (e) dopominalifię aby Jagiełło 
zrzekł fię Tytułu Xiążęcia Pomeranii, 
y aby nie odrywać cząftki jakiey od 
tego Xięftwa. Przypominali Traktat, 
przez. który Kazimierz III. uftępując 
im tey Prowincyi, zrzekłfię ses są 
y- 
(a) DLUGOS. pag. 180. 
(06) ANDR. CELLAR. pag. 183. 


(c). NEVGEB. Hift. Poł. Libr. V. p.243. 
d) DLUGOS "pó. 182. POW 


C) DLUGOS. p. 183: CROMER. pag. 389. 


odrzucono, zaczęli (4) nieprzyjaciel- 
fkie czynić poftępki, chcąc aby ję Po- 
lacy mieli za znak wypowiedzianey 
woyny. ; ; 

z Witold mniey cierpliwy jak Jagiełło, 
zaraz przedfięwziął Zmuydz im ode- 
brać, gdzie byli oni (i) nienawiśni 
obywatelom, Cała ta Prowincya za- 
raz przeciwka nim powitała, y pod- 


| * dałafię z ochotą pod rząd fwego daw 


nego Pana.. Przypadek ten'nie przey- 
rzany , wielce, zatrwożył Krzyżakow, 
ktorzy nigdy nie byli łagodnieyfzymi, 
jak kiedy bez ofzczędzania z nimi po- 
ftępowano. Wyprowadzili jednak 
woyfko w pole, y udalifię CE) ku Doe 
brzyniowi. Garnizon tam był dość 
fzczupły, y żadne mieyfce wtym. Po- 
wiecie niebyło w fpofobności opiera- 
nia fię.  Wfzyftko.im mufiało podda- 

— wać 


NEVGEB. pag. 244. i ; 
> otósko £ Wojewodztwie Kuiawe 
fkim. ANDR. CELLAR. pag. 249. 
(h) DLUGOS. p. 190. CROMER, p. 245. 
(i) CROMER pag. 389. j 
(k) NEVGEB. pag. 246. oz 
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Jagieito Wać fię. W tedy dopiero Jagiełło (Dnie y dzielności potrzebowały, pozwolili -Jagielto 
albo _ ociągał fie więcey przedfięwziąć woy- Jednak według chęci jego na ugodę ,, A... 
pz zy 3 ae. Dał tedy rozkaz m) woyfku; y żlecili mu całą n ishet a paaa dow 
w V. fwemu, abyfię: zbierało w Wolborze. Spofob który on podawal do R 
ZIS: Myśl jego była wpaść do Prus; naśla- gody, Leta we „pig w S tes > Wto 
duj ąc da nieprzyjacioł, którzy fzu= | Sprawy P ONE z ed w: te buk 
„kal podbiea krajow wijn zalej. | Siano, (pyt. Wzgardzoną 
eea pieng tę Pa n | Rar 6 m pośrzednićtwem y do poa 
ag (m)sodoblęże< |. i MEE > d A 
nia Bidgofzcza, który przysufiwizy, | parcia woyny zabierano fię. 


do poddania fię, fzedł daley wizyftko Na. jednego Króła Węgiertkiego, 
fobie podbijając. Wtym czafieKrók © | naywiękfze były względy. Tron Ce- 
Czefki (a) wzbudzony od Krzyżakow farfki przez śmierć Roberta nie było- 
przyiłał dó niego upralzając witrzyma- | fadzony:'* Zygmunt onego pragnął, y 
niafię od woyny, ofiarując mu.fwoje na ten koniec zachowywał przyjażń A 
pofrzednićtwo do pokoju: Przyczyny Krzyżakami , od których fpodzieś 


polityki; kazały Polakom przyjaźń u- wałńię pomocy w ludziach: y w pienią, 
trzymywać z za", Król dzach. Wiele tedy zależało na tym; 
ten ©b) lubo był z rozumu! wyzuty aby go możną było obowiązać do zu= 
przez fwoienierządy, y lubo wiedzie: pełney obojętności w tey wóynie, kts 
li dobrze o'jeġo niefpofobności do rafię poczynała. `= Witold fam (d) * 
fprawowania tych rzeczy, którewiel- | odjąłfięczynić z nim oto'umowę, Z. 
kiego rozfądku, fumnienia, ftarania „jechałfię tedy "ztym Królem w Keż 
> | fmatku w Hrabftwie Spifkim, ktory 
i- mu odkrywfzy myśli fwóje względem 
{i A pag. 393. KOJAŁOWICZ | Krzyżakow, rufiłował ‘go odciggnać 
r 82, i AE T 1 Í — Od= 
(4) DLUGOS. pag. 200. | (c) KOJAŁOWICZ p. 83: DLUGOSŚ, gagy 


46) CROMER. pag. 396. K 214. 
HA i poj ię UBFOWICZ (d) ĆROMER, pag. 398: * 
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żetto Pdintereffow Jagiełły, życząc, aby 
c=. sag fam ftarałfię zoftać Królem Litew- 
ac ikim, do czego mu (e) wfzelką po- 
flaw V. moc obiecywał. Lecz Witold dość 
ad mający powagi z pofłulzeńftwa Pro- 
ZA% wincyi fobie powierzonych, lekce wa- 
żył ten Tytuł, któryby niepomnożył 
jego władży. Odrzucił tedy rady Zy- 
gmunta y chęci do dania pomocy o 
Świadczone, y nawet uwiadomił o 
tym Króla Polfkiego, któremu dopo- 
magał we wfzyftkich przedfięwzię- 

ciach, -ir o1eż$ . 
„ Radził też ofadzić mocnemi Gařni> 
zonami mieyfca na granicy  Węgiet- 
fkiey, dla przefzkodzenia: Zygmunto- 
wi, - aby „nie wtargnął do Pańftwa. 
Król (f) ufluchał Witolda rady, y 
zaciąj dofwego (g) woyfka wiel- 
ką liczbę Czechow y Morawczykow 


na mieyfce tych, którzy do firzeżenia - 


granic byli pofłani. = Do woyfka Lis 
tewikiego zaciągniono także wielką 
kwotę Rufakow y Tatarow; tak dalece, 
że nigdy woyfka Polfkie niebyły li: 


cznieyfze. „Nie zoftawało, jak tylkó 


onych użyć do fprawy. 
Ja: 
(e) DŁUGOSZ. pag. 216, 


Idem. pàg. 396. 
e Jdem ibidem: 
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Jagiełłó z Witoldem wprowadzili ję 

0 Prus; a gdy przyfzii aż do Drwen- 
czy. (6) znalezli ją z obuftron okopa- 
mi obwarowaną, A tak widząc że 
przeprawa byłaby pełna niebefpieczeń- 
ftwa, udawali, (ż) żefię chcielinazad 
wrócić: <> Zamylły zaś ich były, na 


Jagiełło 
albo 


Włady 
faw V. 
Roku 


IĄLOe 


innym mieyfcu przez tęż rzekę przer - 


prawić: fię z mnieyfzą trudnością. 
Wielki Miftrz (a) Jungingen rozumiał, 
Że ich uftrafzył.  Umyślił tedy iść w 

ogoń, zwłafzcza kiedy fię (b) dowie- 
EAN że doftawfzy Gilgenburga y da 


| fzczętu go ztuynowawfzy , na oftatek 


fpalili.  * Spotkał tedy Polakow: (o 


/ między Tannenbetgiem y Grunewał- 


dem. TT pogo gray 
- Jagielło fluchał w tedy MizySwię: 
tey gdy muoznaymióno, że nieprzy+ 


| przyjaciel już fię pokazywał.  Pofłafin 


ce zoznaymieniem jedni po drugich 
przybiegali, ` Wielu z Pułkownikow, 
przybiegli fami zoznaymieniem;' lecz 
trudno. było oderwać Kola od Olta: 
i rza: 


k) Idem. nag. 39 STUDIOW 0 

© Died T y NRVGEB Alif. 
ol. p. 249. aż 

(a) DŁUGOSZ. p.234: NEVGEB: p, 250, 


(6 DŁUGOSZ. pag. 235. . í 
(c) CROMER: ubi fpr io: i 


Jagiełło 
albo 
Włady- 
fław V. 
k "Roku 
«Ao. 
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rza: Można było rozumieć że go bo- 
jaźń była ogarnęła, y podobno tak 
rozumiano. Witold przypifywał tę o4 


piefzałość jego *pobożnosci , lecz tę 
pobożność fądził ża niewczefną. Sam 
tedy przyfzedł do Króla, który ztru- | 
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Nią potyczki.  Pozwolono im tedy 
zbliżyć fię. * 

Ledwie co oni ftanęli przed Królem 
zaraz: mu oddali dwa miecze z 
pochew wyjęte y okrwawione, mo- 
Wiąc; że ich Wielki Miftrz pofłał je 


(dla Króla y dla Witolda, nie obawia- 
jąc fię im dodać broni, aby ich zachę- 
| ĉit dowiękfzey odwagi y męftwa nad 
| te, które przy zaczęciu bitwy poka- 
| zywali,  Przydawaliy to, iż jeśliby 
| mieyfce ciafne W y laiem napełnio- 
ne mniey dla nich było (pofobne do o= 


dnością go wyfłuchawfzy, obiecał za- 
raz iść zanim; zoftawił, tedy to miey- 
| fce ż Xiężami , których bojaźń niebe- 
fpieczeńitwa tamże była zgromadziła. 
* Znalazł Król woyfko już ufzykowa- 
ne od Witolda we dwóch: liniach. (d) 
Polacy (e) ftali po lewym fkrzydles 


Litwa; y Rufacy po prawym; we 
: A as dag | chcieli z fwego mieyfca krokow kilka- 
| naście uftąpić, aby mieli więcey fpo= 
| fobności do czynienia. Jakoż wtym 
, momencie pofttzeżono, że fię Krzy- 
Żacy wtył cofnęli, jakby już pewni 
wości na fiebie uderzyć, aliżci fX 
_ Riepoczytano, Że go podftępkiem o- 
| trzymali; lub też, drożey chciełi fo~ 


frzódku zaś był wybor woyfka - z je- 
dnych y drugich, y wfzyfcy ftarzy źoł- 
nierze woyfka Cudzoziemikiego. - Już 
ochotnicy zaczęli byli fwoje hercowa- 
nia, y obydwa woyfka były W goto- 


poftrzeżono dwóch Trębaczow Krzyś 
żackich, którzy ,uprafzali o pozwole- 
nie'do mowienia. 
że przychodzili z życzeniem wftrzyma- 
Font nią 


86. 
Pag 


(d) KOIAŁOWICZ. Hifi. Zito. pag 
"ALEK. GUAGNIN. Ker. Poł. 7, /, 


107, z „4 
e.) CROMER. pag. 40T. 


Ę f) PASTOR. ab'HIRTEMB.' Flor. Pol, 


5:7 


Ton. I; pag. 108 


Rozumianoo nich; 


rotow czynienia, to Kawalerowie 


będąc zwycięftwa, obawialifię aby 


bie kupić wygraną, aby potym więk= 
fez zato mieli fławę. z 

Król był wielce zagniewany tą niero= 
ftropną|zuchwałością. Nie tak ją je- 


(E) CROMER, pag. 401. NEVGEB. Hif 
Pol, pag. ZST. 
Tom. All. =; N 
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dnak tłumaczyłfobiezakrzywdęuczy* 


nioną, jako bardziey miał zadowod -> 


wielkiey: bojaźni, w którey jego nie- 
przyjaciele byli. Znał on dobrze praw- 
dziwe męftwo y widział to, że gdyby 
Wielki Miftrz miał odważne ferce, nie 
fmiałby tego czynić naygrawania.. 

_ Odpowiedziattedy (4) zwipaniałą 


umyfłu fpokoynością, iż dziwno mu. 


to było, że Kawalerowie takfię bar- 
dzo ipiefzyli z oddaniem jemu broni, 
którą zochotą odbierał, jako dobry | 


znak, że cała ich broń wjego złożo= | 
na będzie rękach. | 

Zaraz tedy miał mowę do woyfkas | 
Wezwał na świade&łwo:` (b) Boga, | 


że nic nie opuścił ku ofzczędzeniukrwi 


poddanych.-fwoich, a-nawet y niewol-- 
nikow. 
baczyć nie mogł bez pokrzywdzenia 
kraju ,yufzczerbku fwojey włafneyfła= 


wy. -Rzekł naoftatek, iż niewątpił, 


że Niebo fame mścić fię nad onymi 
miało tak okrutney wyniofłości. 
Sko* 


Ca) HERBURT de FULSTIN, og. 133: | 
uor 


PASTOR. ab HIRTEMB. fupra. 


(b) DLUGOS. p.126. HERBURT. p, 131» 
SARNICKI, pag. 1163. i 


Powiedział, iż refpufta 0- 
nych tak wzięła górę, iż oneyimwy= | 
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Skoro (c) fkończył mówę, zaraz 
tązął dać znak do zaczęcia bitwy, któ” 
tego Witold, czekał zuprzykrzeniem, 
mając już gotowość wizelką do tego. 
ym czafem ftojąc wytrzymał bez po- 
rufżenia fię kule armatne, y gęfte jak 
obłok (4d) ftrzały. Lecz jak tylko po~ 


„ra przyfzła, tak blifko natarł na lewe 


fkrzydło- nieprzyjacielfkie , że fię 
wzręczbiliw kroku ftojąc. Bardzo żwa- 
wo obiedwie ftrony ftawiły fię. Miey- 
fca prożne zabitych wraz zaltępowa- 
no z fzeręgu drugiego, który gotow 
był do potyczki: lecz uporczywe fzczę- 
Ście jelzcze fię nażadną nienakłania* 
ło ftronę. 

Wałeczność y doświadczenie Witol- 
dowe bojaźń fprawiły w Krzyżakach, 
aby fkrzydło ich lewe nie zoftało zni- 
fzczone. Polacy zaś bardzo leniwym 
poftępowali krokiem, jakby fię zapa- 
trując, cónaftąpić miało; zkąd Miftrz 

s2 Wiel- 


(c) DLUGOS.254. CROMER. 40r. 

(d) Po wynalezieniu prochu, według po- 

k Wfzechnego mniemania w Roku 1358. 
nie przeftawano ftrzał używać prawie 

- aż do tych czas, gdyż procz tego, źe 

_ ftrzelby y armaty rzadkie były w począ- 
tkach; inie umiano fię zniemii tak łacno 
fprawić , jak z pociśkami: 


Jagielto 
albo 

Wiady- 

flaw V. 
Roku 
1410. 


Jagiełło 
albo 


Włady- pułkow , które gdy nadefzły, tak Li- | 


faw V. 
" Roku 
1410 


4 
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Wielki upatrzył porę dać pofiłki lewe- 


mu fkrzydłowi przez podefłanie kilku 


tewikie y Rufkie potłumiły woyfka, że 
fie (2) cofnąć nazad mufiały w nie- 
porządku. | 


kow, owfzem pobudką im był do pręd- 


{zego poftępowania. Wpadli tedyna | 


rawe fkrzydło ztakim fzturmem ,że 
one rozproizyli dorazu; bë oflabione 
będąc wyfłaniem części znączney ną 


ku, y drugi nawet fzeręg pomiefzało, 
który fię gotował na wiparcie onego. 
Tym czafem w frzodku woyfka bia 
twafię wzniecała z obuftron bardzo 
żwawa, lecz wkrótce'y ta Krzyżakom 


niepomyślna. Cała (a) jużich nadzieja. 


polegała tylko na pułkach, które fta- 
ły na ftronie dla oftatniey potrzeby, y 
już Wielki Miftrz kazał im był poftę- 
pować, aliżci tym czafem pułki od 
uganiania Litwy powracające, widząc 
woyfko fwóje w nieporządku, z zg” ną 

0- 


(e) CROMER: 404. DLUGOS. 253. KOJA- 
ŁOW. 87. IOAN. LEON. j z 


Hit, Pral: 
pag. 196. PASTORIUS, 137. SARNICKI 


pag. T1Ó4. 
(a) BŁUGOS. póg: 257. 


Ten przypadek nie potrwożył Pola- | 


_ przejazdu uczynić mieyfce; lecz je- 
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Polakow uderzyli, przez co daliporę 
fwoim do naprawienia fzeręgow. 

Co gdy fięftało, tak filnie Pruffacy 
uderzyli naprzeciwnikow, Że famifię 
tylko oftali Polacy, Czechowiezaś(b) 
y Morawczycy uciekać mufieli. Już 
zwycięftwo zdawało fię przechodzić 
na ftronę Krzyżacką. Król (©) to 
poznawał, lecz zabieżeć temu nie 
mogł. Gwardya jego włafna niedo 
zwalała mu bieżeć między fzwadro- 


lewe, nie mogło fię otrzymać w kro- | ny, zrozkązu Panow Polikich, któ- 


rzy wiedząc o jego zbytniey odwadze, 


| uprofili go, ażeby odfzedł naftronę, 
| y patrzał fięj tylko na bitwę. 
| galo go totym żywiey, żeobaczyłkil- 


Dole- 


ka nieprzyjacielikich fzwadronow do 
fiebie zbliżających fię. -Wymknąwfzy 
fię tedy zpomiędzy Gwardyi, pofko- 
czył nanich, nie wątpiąc, żey famaż 


| Gwardya zanim połkoczy; co fię y 


ftało wprawdzie, lecz nie nainfzy ko- 
niec, jak tylko żeby go znowu nabe- 
fpieczne odprowadzić mieyfce, Po- 
ftrzegłfzy ten zamyfl Jagielło, porwał 
fię dodzidy, ćhcąc fobie wolne do 


s3 den 


(h Idem pag. 233. 
(e) ldem pa: aii 


Jagielto 


` albo 


Włady- 
fław V. 
Roku 
X410, 
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aojętty den (d) zpomiędży nich; Czech už 
Poe rodzeniem, nazwifkiem Zoława, fkło- 
Włady- niwfzy głowę uchilił dzidę naftronę, 


aw N y porwał konia Kròlewikiego za cugle. 
OKU 
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nie mając żadney w ręku broni, pór- Jagietto 
Wał przypadkiem ułomek drzewa, y ` albo 
tak filnie włeb nim ugodził nieprzyja- Włady- 
ciela; że go zkonia zwalił, ktorywraz Hrn 
r OKu, 


1410n 


Naow czas Król widząc fię wichmo= | 
cy, udał fię do proźb, chcącich nakło- | 
nić. „Nie mowił im jak Król, bo fię | 


nim być nie wierzał, kiedy nie mogł 


dzielić fię równym niebefpieczeńftwem | 
Nigdy jednak bar=< 
dziey nie pokazał fię być Królem, jak | 
gdy pokazywał tak wielką ochotę gi- 


ziwoyfkiem fwoim. 


nąć zalud fwoy. 


„«Szwadrony nieprzyjacielikie infzy 


miały zamyłł, nie o jego myflały gar- 
fice. Jeden tylko człowiek , podobny 
wzroftem da Olbrzyma, 'od nog do gło- 
- wy.uźbrojony, nie wiedzieć (e) jakim 


fpofobem- między. ftraż | Królewiką | 
w miefzał fię ,, ynie wprzod wtymza | 
miefzaniu jeftpoftrzeżony, aż gdy pod- | 


jeta już w górę gołą fzablę w Królew- 
fkiey chciał utopić głowie. Widząc 
to mlody Zbigniew Olesnicki, (f) a 


(d) Jdem pag. 258..CROMER. pag. 402. 
(9 Idem ene DLUGOS, ihora. | 
(fY) Króltak był dotknięty odwagą y gor- 
liwością tego młodziana, iż zaraz chciał 
mu dać pas Rycerfki: lecz ön fkromnie 
> fię 


nie 


od Gwardii zabity zoftał. l 
Tymiczafem (g) Polacy gwałtow- 
ne czynili ufiłowania przeciwko Krzy- 
Żakom.  Czechowie (a) powrócenł 
ftanęli w kroku, y żwawóścią fwoją, 
ftarali fiè nadgrodzić wftyd popełnio- 
ny. Witold „niejmogącutrzymać z 
fwego woyfka, jak tylko kilka Szwa- 
dronow Rufkich,” wziąt Kommende 
woyfka całego , y biegając z końca w 
koniec, nie tak ftarał fię filą przełamać 
nieprzyjaciela, jako raczey upatrywał 
czafu fżtuką ich podeyść. Y nadał 
mu fię ten przemyfł. _ Gdy bowiem 
niektóre Szwadrony Prulkię zapędem 
niezwyczaynym od woyfkafię odłączy- 
ły, on nanieuderzył, yprzymufiłczę- 
ścią doucieczki, częścią do żłożenia 
5S4 bro- 


fię tego wymowil, Że do Stanu Duclio- 
oahs fię. ' Pochwalił on tę chęć 
lagiełło, y w dalfzym czałie, uczyni 
go Bikane Krakowikim  DLUGOS. 
259 65 RE 

(g) Idem pag. 260. | c 

(a), Idem pag. 256. CROMER, 494. NEV- 
GEB, 253. LEONT. 198. 


IĄLOe 


Jagiełło 
A 
łady- 
- faw V. 
Roku 
3410, 
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broni. -Pruffacy chcąc ich ratować; 
pomiefzali włalne fzyki; co widząc 
Miftrz Wielki o niczym więcey nie my- 
flał, jak uchronić fię oftatniey zguby. 


W prowadził więc woyfko doobozu p» 


y obftawił one wązami zamiaft wałów. 
Nieumnieyfzyło to w Polakach wa- 
leczności, - Dobyli obozu, y kogo (b) 


napadli, o śmierć przyprawili. Z woy-- 


{ka Krzyżackiego 500000. (c) pa». 

dło naow czas, którego liczono 

na 140000. Miftrz Wielki (e) poległ 

y wiele Kommendorow.  Oboz cały: 
pon 


(6) CROME. pa 


: 403, 

(©) Id. ibid. PASTORIUS 138. LEONT 
193. Całe. Niemcy pozytoży cić fię do po- 
więkfzenią woy. wos Liczono tam 
Czechow, Morawów , Ślązakow-, Bawar= 
czykow, Safow y Auftryakow. A na- 

„ wet byli. aż od brzegow: Renu, Szwa- 
bowie, Frankończykowie, Weftfalczy 
cy. Wielu Xiążąt, fami przywiedli 

-woyfką w ftanach fwoich zebrane. DLU- 
'GOS. pag. 167 169. CROMER: loco cit, 
HENELIUS Annal, Silef. 308:5 

(d) IOAN. LEONT. loc. cit. SARNIEKĘ 

“pag. xró4. DLUGOS. 262. HERBURT. 
134, NEVGEB. 252. GUAGNIN. Aer. 
Pol. 108. 5 


(6) Idem Tom. II. pag. 127. DLUGOS. 


r60 164, CROMER. 403. 
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pofzedł w rabunek; gdzie (f). zna- 
eziono wozy pochodniami uładowa= 
ne, które flużyć miały do palenia 
mieyfc Polfkich. Drugie wozy łado- 
„wne były żelaznymi pętami, które 
zdałyfię Polakoń na famychże nie- 
wolnikow , liczonych (g) na 14000. 
Trzeba było Jagielleużyć tego zwy 
cięftwa. Radzono (h) mu iść pod Ma» 
ryenburg,na co on przyftał, tecz fię opo- 
Źnił, tak że Kommendor (2) Henryk de 
Plawen miał'dofyć czafu wprowadzić 
tam 5000. ludzi; y tak to Miafto, ktore: 
by fię poddać mufiało, za podeyściem 
części, < ważyło fię opizeć całemu, 


woyfku. 
- "Miafta Prufkie (a) zlękły fię. tega 
łofu, który: mniemano, źe miał w 
krótce podkać Maryenburg. Podda- 
łyfię Polakom: Elbing, Grudziądz, 
"Toruń, Gdanfk, Królewiec, Holland, 
Brandeburg, Ofterod, y- (b) innych 
s , SS ETAT wie 
| (f) DŁUGOSZ. 160 16r. Tii 
€ A ) KOJAŁOWICZ 37. i 
6%) CROMER. 405. LEONT. 200. DLU- 
-9 Th 165 168. 
i) Idem pap. 271. 
| (a) Idem pag. ays. CROMER. 406. SAR- 
NICKI pag. 1165. HERBURT. 135. LE- 
ONT. 20r. NEUGEB. 254. 
©) CROMER. ubi fupra, DLUGOS, 276. j 
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wiele. _ Sam Kommendor (c) Plas 
wen nie był wolen bojąźni, y uprofi- 
wfzy Królanarozmowę, nie taił przed 
nim niefzczęścia y upadku ferca Braci 
fwoich. 
zezwolić nauftępienie Pomeranii, zie- 
mi Chełmińfkiey y“ Michałowfkiey. 
Profit, żeby im zoftawiono to tylko, 
co otrzymali z pierwfzey Polakow hoy- 
ności, y co im dozwolono pozyfkać, 
od niewiernych Prufakow. 

Mowił, że wftydziłfię nawet o to 
profić, lecz, (e) dodawał, co zy- 
„ fzczę Rzeczpofpolita w oftatniey 
„,/nafzey zgubie, teraz nadewfzyftko, 


„ kiedy niemamy ochrony, tylko w 


„iey politowaniu? Nalz Miftrz Wiel- 
> ki, nafi Wodzowie, nafze lepfze 
p‘ wayfko poległo wbitwie. ' Czyliż 
„ nie dofyć tey krwi na zgładzenie na- 
„ fzych wyftępkow? Ginąć podżela- 
zemi tego narodu, który: od Boga- 
tak widocznie jeft utrzymany prze- 
ciwko zufałey odwadze nafzey, nau- 
czyli nas, jak was poważać mamy. 

i a > Je- 


c) Idem pag. 277. CROMER. |pag. 407: 
€ LEONT. EK ipag. 407 
(Ay Idem ibid. DLUGOS. 278. CROMER, 


408. 
(e) Idem pog, 407, 


Przyóbiecał, że (d) mają: 


POLSKIEY XIĘGA XI, 283 


» Jefteśmy do tego przywiedzieni, że Jagietto 


„ fię was obawiamy; czegoż więcey 
» dłafławy wafzeyżądać macie, tyl ' 
» ko żebyśmy was kochali ? ,, 

Król (f) rozmową tknięty, nie 
życzył dooftątniey Krzyżakow przy- 
wodzić zguby: znając to dobrze; iż 
jedyny fpofob jeft ftać fię godnym 
fzczęścia, nie używać go nadto. Nie 
którzy mądrzy Senatorowie tegoż by- 
li zdania. » 

Refzta (g) wfzyfcy przeciwili fię. 
Przywodzili ną pamięć wyfiępki Krzy- 
Żackie, y tę ich pokorę nie inaczey 
jak ułożoną pychą być mianowali. 
Boże panować wprzyfzłym czafie 
chcieli, dla tego fię teraz poniżyli. 
Nie dać im tedy pokoju radzono, y 
dobywizy .Maryenburga, Że fię w'ca- 
łym kraju oftać nie będą mogli, obie- 


„ cywano, | 


Gdy więc tó zdanie przeważyłó, 
Zbigniew Brzezicki Marfzałek Wielki 
Koronny imieniem Króła y Rzeczypo- 
fpolity głos zabrał, mowiąc do Kom- 
mendora, iż nie do Krzyżakow nale- 
żało przypifywać pokoju zakłady, lecz 
jakie im odzwyciężcy pozwolone bę- 


_ G DŁUGOSZ. ubi fupra, . 
(8) CROMER. pag. 408. 
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dą, przyjmować; ze zbyt byli zu» 
chwali oddając jakoby z ochoty naro- 
dowi te krainy, doktórychy dawniey 
miał prawo, y teraz one bronią fzczę- 
śliwie potwierdził; że powinniby za- 
cząć od poddania Mąryenburga, a 
czekać, co łafka będzie im zoftawić: 

Plawen fię nie fpodziewał takiey od- 

owiedzi. Z wymufzoną (a) powol- 
ja odpowiedział: Że upokorze- 
niem fię fwoim zgładził winę fwych 
Braci, y więcey nieobawiał fię gnie- 
wu Niebiefkiego, któremu jedynie 
Polacy: winni byli fwoje zwycięftwo, 
Pokazywał po fobie, jakoby rad był 
tey Polakow zawziętości. Nie taił, 
iż przez to odwaga ich wzniecała fię 


-Przydał na oftatek; iż woli raczey gi- 
-nąć; niż braćfię do pokoju, chybapo 


zwycięfku. 

Te pogrżki rozgniewały Króla. Po» 
twierdził tedy « zdanie powfzechniey- 
íze, y żywo krzątać fię zaczął koła 
oblężenia Maryenburga. Już odnie 


„którego czafu Miafto było woyfkiem 


Polfkim opafane, lecz Krzyżacy wol- 
ną mając zniego wycieczkę, częfto- 
kroć 


(a) Id. ibid, DŁUGOSZ. 279. NEVGEB, 
255. | 
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kroć wypadali, y (b) pfuli zamzchy 
Polfkie. _ Ten był ich jedyny fpofob 
doświadczania fzczęścia fwego, gdyż 
nie będąc opatrzeni wżywność, dłu= 
go dotrzymać niemogli. 

Miftrz Inflantzki Herman de Wint= 
kimfchem (c) przeyzrzał ich potrze- 
by, y nadfzedł w 5000. ludzi na poè 
moc. - Gdy go poftrzeżono pod Chryft- 
burgiem, wyprawiono Witolda na 


| przeciw; lecz Inflantczycy nie fmiejąc 


bić fię, ani mając fpotobności do u» 
cieczki, poradzili Miftrzowi, aby us 
profit Xiążęcia narozmowę. ... 
Wiedział Miftrz odczego zacząć Z 
Witoldem. = Przełożywfzy | mu, iż z 
tey woyny (4) famiby tylko poży« 
tkowali Polacy, przyobiecał mu uftą- 
pić Zmuydzi, byleby przeftał być ich 
nieprzyjacielem.  Przekładał mu oraz, 
iż rzecz bardzo trudna była, a prawie 
nie podobna ich do zguby przyprowa= 
dzić; że nafamym brzegu przepaści, 
W.któtą Król ich, pogrążyć zamyflał, 
znaydą pomoc, y fpołob ratowania 
fię;' że wniefzczęściu nie zwykli r54 
a y= 


(b) DŁUGOSZ. ubi fupra. CROMER. 409. 
(6) Id. ibid. DŁUGOSZ. pag. 280. 
Cd PASTORIUS pag. 139. LEONT. Elif, 
~ Pru, pag. 203. 
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,cą im będzie, 


fypiać; Że kiedyby wfzyftkieuftałyna-, | 
dzieje, fam dowcip y odwaga pomo- | 
Mowił mu, żezao= | 
nych przyjaznią będzie panem, te+ | 


raz będąc prawie niewolnikiem Rze- 
czypofpolity ; że fam fiebie zawodził, 


y fzkodził ludowi fwemu , jeśliby dłu- | 


żey trwał w fwoim przedfięwzięciuż 
żeto zwielkim było podziwieniem, 
iż mąż tak waleczny mogł tak długo 
znofić jarzmo poddańftwa; że fłowa 
jego wyciągały ponim, ażeby przy- 
naymniey przeftał dawać Polfzcze po- 
mocy, jezli otwartym jey nie ważył fię 
zoftać nieprzyjacielem. 

Tak fztucznie zgotowana ponętanie 


nie mogła Witolda cje nie ułowić. Nie. 


profił jak tylko pewnych dowodow d- 
biecanego Zmuydzi uftąpienia, które 
przyobiecął Herman, że za jego 
ftaraniem . miało być nieodwłocznie 
podpifane przez Plawena ycałey Star- 
fzyżny” Krzyżackiey zamkniętey w 
Maryenburgu. Trzeba tedy było, a- 


` Żeby Xiąże wpuścił go domiafta na ten 


koniec , czego łatwo dokazał wmo- 
wiwfzy w Kręla to, żeMiftrz rozmo- 
wą będąc odniego przekonany, miał 
ufiłówać o poddanie fię, z 


Krzy: 


s 


POLSKIEY XIĘGA XII. 
Krzyżacy nie ociągali fię pozwolić 
na wizyltko; o czym (a) fkorto fię 
dowiedział Witold, wróciłfię z woy- 
fkiem do Litwy, z przyczyny niby nie- 
zdrowia w woyfku. Aniproźby, ani 
Żadne użyte przez Jagiełłę fpófoby nie 
były fkuteczne. Litwa tedy y Ruś, 
którafię była poBatalii z woyfkiem 
Polikim ziączyła, rozłączyłafię: na 
nowo, a co więkfza, pociągnęła (b) 
w też flady: Maurow, którzy. niefpo- 
dziewającfię dobrego fkutku 'oblęze- 
nia, pofżli do domu. Esa 
W prędce poftrzeżono w mieście fa- 
bość oblężnikow. Plawen (©) ftwier- 
dzony w przedfięwzięciu bronienia fię, 
częfto przerywał Polikie zamachy, a 


< nawet już y famą pfuł im nadzieję. 


Wftyd tylko jefzcze utrzymywał ich 
w uporze, lecz oraz o wielką: coraz 
rzyprawiał ich utratę. . Rozmyflano 
już o przeftaniu, kiedy: (4) wieść 
przyfzła; iż Czechowiew fłużbie Krzy- 
zackiey będący obiecywali wydać 
miafto , poftanowiwizy: 40000. Zło= 

tych cenę tey zdrady. 5 
dy À o 


Ca DLUGO. póg: 281. 
(6) Idem pag, 282. ~ 
(c) Idem. pag. 281. 


Cd) Id: p.282. 
204, 


CROMER. 409. LEONT, 


287; 
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Jaźni (b) Witoldowi tegoż bylizda- 
Nią, jako teży ci, którzy (c) wła- 
lnych ztąd wyglądali pożytkow.. Nie 

tórzy zaś Senatorowie gorliwi za Oy- 
czyznę (d) temu przeczyli, domyśla- 
Jącfię, iż w Fortecy nie doftawało żyw= 
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Jagielto Co gdyfię Radzie Królewfkiey do- 
abo _ niofło, wielu było takich, którzy na 

Wady- to niepozwolili. ' Przekładali, iż by- 

flaw V. łaby niefiawa kraju, kupować to przez 
Roka zdradę, co famey należało waleczno= 
1410.. ści być owocem, iż wfzyfcy do oręża 


Jagietło 


fą urodzeni, y żetego fzczegulnie do 


tych czas używali dla jpowiękfzenia | 


fię; iż wyftępek, chociażby przyno+ 
fił pożytek, nieprzeftaje jednak być 
 niecnotą; iż rzecz była poniekąd ła- 
twa, lecz oraz y niebefpieczna uży 
wać zdrady, bo'takowy przykład dał 
by pochóp nazawfze nieprzyjaciołom 
podobney używać broni; iż cnota, tru= 
dna będąc do naśladowania, nieprze» 
ftaje być zafzezytem kraju, chociaż 
czafem nie ochrania odniefzczęścia. 
-Tak Szlachetne zdania, y mało w 
posłednim czafie mające przykładu, 
były na przefzkodzie Polakom do ob= 


jęcia Fortecy, za którym Krzyżakow, 


upadek naftąpić mufiałby koniecznie $ 
od czego, a nawet y odfamey boja- 
źni wkrótce zoftali uwolnieni, 

Gdy pogłofka (a) rozniofłafię, iż 
Król Węgierfki wfzedł w granice 
Polfkie ku obronie Krzyżackiey Jagieł- 
ło życzył odftąpić Maryenburga. Przy- 


(a) Id. ibid. NEVGEB, 256. 


jas 


ności, jakoż w iftocie przywiedliby 
(e) ją byli do poddania fię, żeby je- 
fzcze przez kilka dni potrwali na miey= 
fcu. Pofłowie od Miaft Prufkich, któ- 
re fię, jąko wyżey powiedziano, już: 
poddały Polakom, że łżami ( f) pro= 
fili Króla, żeby oblężenia nie odftę- 
pował, y cały kofzt onego nafiebie 
przyimowali, obawiając fię nie popaść 
znowu w ręce Krzyżackie.  Składkę 


| dobrowolnie uczynić podeymowali fię,: 


czy to na zapłatę woyfku, czyli też na 
darowiznę dla zachęcenia ku ochociez 
lecz wfzyftko daremnie, gdyż Król, 
zwyczajem Panow, w zdaniu fwoim 
był uporczywy. 

Le- 


Cb) DLUGOS. 285. 

(c) Idem. pag. 283. 

(dy Id. ibid. CROMER. 4ro. LEONT. 205, 
(e) DŁUGOS. pas. 284. 305: 

(f) Idem pag: 282, 283. 


Tom, III. PT 


| Jagiełło 
czyli 

Włady- 

faw. V. 
Roku 
I4IO. 


29a HISTORY! 


Ledwo (g) odMiafta odftąpiło Pol- | 
fkie woyfko, zaraz Krzyżacy Henry- 


ka Plewena obrali Wielkim Miftrzem, 
który wraz zaczął powiękfzać woylko. 
A gdy fkarb Zakonny znaydował fię 
wniedoftatku, przymufił Gdańfzcza- 


"now do (h) pożyczenia mu 100000. | 
Złotych y. u Wacława Króla Czefkie- 
fkiego 115000. (i) pożyczył, dawizy | 


mu w zaftaw Miafto Chomułow, oraz z 


Powiatem tegoż (k) imienia, odktó= | 


tego czafu to Miafto do Czech należeć 
zaczęło. Nowy Miftrz pofpiefzał od- 
zyfkać to wfzyftko, cö mu Jagiełło 
był zabrał. RR. 

Raz mu fię (1) tylko niepowiodło 
pod Koronowem, nie daleko od Tu- 
choli, któte Miafto już miał pod fwo- 
ją władzą. : 
nadwotnych Żołnierzy  czterdzieftu 


Zna=. 


Id. p. 285. HERBURT. 136. NEVG. 

(8 7. LEONT, /oc. cit. 

(i) DLUGOS. pag. 286. s 

Çi) Idem p. 285. LEONT. 206. CROMER, 
I 


410., 
(E) Obacz w Słowniku Ziemopifnym de la © 


MATINIERE pod fłowem Comeżau. To 
Miafto leży na granicy Miśnii w cyrkulę 


Satz. 
(D DLUGOSZ. 288. & /eqq. CROMER, 
pag., 411. 


"Tam zbity zoftał przez 
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Znącznieyfzych Panow Polfkich, (m) 
tórzy fię tam zgromadzili nie tak dla 
*©ronienia twierdzy , jako;raczey dla 
zemfzczeniafię krzywdy, którą po- 
niofł narod przezwłalną nieuwagę w 
odftąpieniu Maryenburga. Bitwa (a) 
tak była żwawa y chwalebna (6) dla 
Polakow, jak owa pod Tanneńbur- 
giem, jezli jefzcze niefławnieyfza, dia 
nieuftrafzoney waleczności okazaney 
przeciwko Krzyżakom, którzy zfwó- 
Jey ftrony jak nayżywfzy dawali od- 
por, lecz naoftatek dzielnieyfzym u». 
ftąpić mufieli. 
„o Utrata, którey było na goco. gdy 
ich na nowo przycifnęła, udali fię do 
Miftrza Infläntikiego, który (c) przy- 
fzedł na pomoc z Niemcami y Czecha-. 
mi. Dowiedziawfzy fie ten o niefzczę- 
ściu Krzyżackim, poipiefzył pod Ma- 
tyenbirg z konnymi,  piefzych  zofta- 
wiwfzy podGołubem w: Wojewodz= 
ROW RTW ——twie 


ję m) DŁUGOSZ. pag: 204 
Sonen pag, 291: LEONT,. 207; 
i Sg 412. NEVGEB. 258. HERBURT. 
* 136. 

s DŁUGOSZ. pag. 292. 


c) Idem pag. 303. :LEONT. 209. CRO- 
MER, 415. SARNICKI pag, zi65, 


CRO- 
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Jagietto twie Chelmińfkim, y_kazawizy im 


albo 
Włady- < 
faw V. fztelan Przemyśliki Dobiefław Pucha= 


ORU 


I401 


' 


1 


wpaść w Powiat Dobrzyńńki. A 
O'czym gdyfie dowiedział (d) Ka- 


ła, herbu (e) Wieniawa, zebrawfzy | 


Garnizony Bobrownicki y Rypińfki, po- 
fzedł przeciwkonim. = A że mało miał 
ludzi; zaczym niezamyślał wydawać 


Batalii, chciał tylko napaść nanie | 
gotowych; co mufię fzczęśliwie nas | 
Poczyniwizy na koło zafadzki, 
poditąpił pod Gołub, jakoby chcącgo 


dało. 


dobywać. ' Inflantczykowie (f) wis 


dząc małą garftkę wyfkoczyli przes | 


ciwko nim "bez żadnego porządku. 
Polacy umykać fię zaczęli ku wiado= 
mym fobie mieyfcom. Tniłantczycy ża 
nimi fię pofunęli; a gdy na zafadzki 
trafili} zewfząd fą otoczeni. Mało ich 
bardzo ufzło do Miafta , od miecza -o= 
calonych ,: lecz wiełki ftrach zfobą w 


zyfku przynieśli, który częftokroć 


więcey waży, niż famo zwycięftwo. 
o tak wielu utratach, jefzcze fię 

Krzyżacy utrzymywali. 

w Królu Węgierfkim, który nie ważąc 


fię 


(d) DLUGOS. foc, cit. HERBURT. 157. 


(e) OKOLSKI Tom. TIT 


pag.295- 296. : 
X/) DLUGOS. pag. 304, e" 


f 
| 


| 


Mieliufność 
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fię otwarcie powitać naPolakow, na 
Mowił . (g) Wojewodę :Siedmiogro- 
kiego; Żeby:doPolfkiiwkroczył,. z 
Woyfkiem złożonymi zfamych Auftry= 
akow, Czechów sy; -Murawow. Ci 
Wizedłfzy: do Poliki. przez Szramowi- 
cze, przeftali natym, że fpuftofzyli 
awat kraiu, y już do domu przez gò- 
ty Karpackie wracali fies: lecz. Polacy 
Xa) pod Bardowem ich dognali; y, W 
pień wycięli, tych tylko zoltawiwizy, 
którzy nieważyli fię: nawet pokazać 
fię ich gniewowi. 


„Jedyna tylko jefzcze w Witóldzie 


zyżakom zoftała nadzieja,,. Obo- 


wiązali go. (b) do ftarania fię opokoy: 


' dla fiebie,++tóry. on otrzymał, nawet 


znie wielką fławą dla Polakow, gdyż, 


ci 'przyrzekli (c) wrócić wizyftko, 
co Krzyżakom zabrali na przelzłych 
Woynach; y wypuścić niewólnikow; 
a zapofmniawfzy: niejakoś Pometanii, 
Wojewodztwa Chełmińfkiego y Ziemi 

T3.. Mi- 


C8)_ Idem pag. 302. CROMER. 
STORIUS. pag. t40.: ; 

(a CROMER. 415. DLUGOS. pag 303, 
NEVGEB. 260. HERBURT.. loc. cit. 
6. DLUGOS 308. CROMER. 416, LE- 

ONT. Hif: Prujj. 210. 
C) DŁUGOSZ, pag: 309. 
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przeciwko famymże Polakom. Za Jagela 
Jego więc ftaraniem dway Monarcho- wyd 
wie. zjechali fię w Lubowli, . gdzie 

(i) Zygmunt pokazując niechęć ku 
Krzyżakom, obiecał Pomeranią Poł-- 

fzcze przywrócić. Mowil jefzcze, iż 
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tetto Michałowfkiey,  przeftali na 200000: 
Valo Złotych monętą Pragiką. - Dobrzyń 
"Włady- przy.Polfzcze miał fię zoftać , a Zmudź 
faw 'V. po Śmierci Witolda'y'|agiełły miałafię 


Roku iĉ ra> 
zk nazad'wrócić do Krzyżakow. 


- Chociaż ztego pokoju małybytPolć ' 


fzcze pożytek, Xiąże jednak (d)po- 
J ftarał fię o to, że go Senat potwier- 
dził, orąz zajego ufiłowaniem pokoy 


zawarty jeft z Królem (e) Węgier- ] 


fkim, który wtymże czafie obrany jeft 
Cefarzem.  Pofeł(f) Weneckinaow 
czas.w Krakowie znaydujący fię , był 
przeciwny temu pokojowi, gdyż Ży- 
gmunt chciał odebrać Rzeczypofpoli- 
cie Dałmacyą, lecz Witold zniofłfzy 
' fię z Kardynałem Brandą Pofłem (e) 
Cefarfkim, wfzyftko naiwoją przecią- 
gnęli ftronę: - a an st 
Niedbał o to Witold, że Jagiełła 
miał fzkodować na tym. pokoju, lecz, 
za włafnym ubiegał fię pożytkiem, 
fpodziewając fię pomocy odCefarza 
prze- 


(à) KOJAŁÖWICZ. Hip, Liw. pag.8o. 
o 


(o Refp. €5 Stat. Imp. 
HENEL. pag. 308. 

(Ca) DLUGÓS. 317- CROMER. 420. HER- 
BURT, 138: NEVGEB. 262, 5 

(g) DLUGOS. pag: 318 


aer u aż 


m. Germ p. 318 | 


dopomogłby nawet z Prufs ich wypę- 
dzić, jezliby część tego kraju onemu 
w nadgrodę doftać fię miała. 

Jagiełło będąc (a) fam rzetelny, 
ani pomyślił , że Cefarzukrywał przy- 
jaźń fwoją ku Krzyżakom, bynay- 
mniey niecheąc onym fzkodzić, lecz 
tylko obłudnemi pociągnąć Króla o- 
bietnicami doi łatwości w tym, 0 eo 
fięmiał ftarać. Cała rzecz mu fzła 
(b) o Ru$y podole, których niemo- 
gac fobie przywłafzczyć, łudżił fię 
nadzieją, że mogł przynaymniey one 
ubefpieczyć dla fwoich  naftępcow- 
Na ten koniec (c) Traktat ułożony! 
jeft tak wykrętnie, że wątpliwość 
(d) zoftawała, czy Jagiełło (2) był 
tych ktajow prawnym PPAR; : 

À T4 r ak: 
Chy Idem. pag; 319. 


* (a) Idem ibidem. 


cy Idem pag. 323. 
©) Znayduje ię ten Traktat w DŁUGO- 
SZU pag. 321. Et in Cod. Diplom, Regni 
Polon. Edit. Vilnæ Tom... pag. 46.2 
Ca) Idem. pagi 319. x 
C) Idem pag. 336. 
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Tak przeciwne 6bowiązki po czę 
Ści winne były fwoy początek Witol- 


Wfłady- dowi; co poznawfzy Jagiełło paftano- 


daw 
Roku 


1413. 


- wił ukrocić mu władzy y powagi; na 
złe od onego zażywaney. . Na ten ko- 
niec (f) zwołał Seym (g) w Horo- 
dle nad Bugiem w Wòjewodztwie Beł- 
fkim, na którym ponowił obowiązki 
włożone nafię przy wftąpieniu na 
Tron. Katolikom w Xięftwie Litew- 
fkim nadał. przywileje Szlachty Pol- 
fkiey. Senat z pomiędży nich uftano- 
wił nawzor Senatu- Polikiego, y po- 
trafił w to, iż zezwolili nie obierać fo- 
bie Xiążęcia, tylko zazgodą Polakow, 


a wzajemnie Polacy obowiązali fięnie- 


obierać fobie Króla, tylko za zgodą 
Kiążąt y Senatu Litewikiegó. 

Ken fpofob „nayfkutecznieyfzy był 
do utrzymania Witolda w granicach 
powinności.  Wyftawionó, iż tak rze= 
kę, mur, podział czyniący między nim 
y między Xięftwem. * Już mu. uftała 
fpofobność y myśleć nawet a wyłama- 
niufię zpod władzy Polfkiey, kiedy 

s kray 
(f) ALEX. GUAGNIN. Rer. Pol, Tom. 


II, pàg. 50: 5 
Cg) CROMER. 421. DLUGOS, 337. 65 /eqq. 
NEVGEB.263. HERBURT. 139. KOLA- 
ŁOWICZ. 9x. HARTKNOCH. 196. 
A 


| 


U 
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kray caływiękfzy w tym związku fmak 
Uczuwać począł. 

_Miał Witold światła dofyć do prze- 
niknienia wfzyftkiego, co zatym na- 
ftapić by mogło. Poznawał , iż wol- 


|} ność krajowi nadana umylłow rozro- 


Żnienie wprowadzała, y że Królowie 
Polfcy zawfze znaydować będą wLi- 
twie takich, którzy przez łakomftwo, 
przez wyniofłość, lub przez gniew ku 
fwoim Xiążętom, zdradzać ich mieli, 
y nie dozwalać pożytecznych fobie 
zamyfłow do fkutku przywodzić. 

Mufiał Witold udufzać w fobie nie- 
fmaki ztąd pochodzące, y pokazywać 
nawet, że ma wtym upodobanie. W 
krótce woyfko przeciwko Krzyżakom 
{fam poprowadził do Walborza, gdzie 
fię y Koronne zbierały pułki. 

Wielki Miftrz Plawen. (a) zoftał z 
urzędu złożony, y ofadzony (b) w 
więzieniu w Angerburgu; a na jego 
(c) mieyfce naftąpił Michał Otteberg 


- Marfzełek dworu Cefarikiego będą 


T5 0- 


(a) DLUGOS. pag. 350 352. 
(b) Fipa. 260. 347. CROMER. 422. 
NEVGEB. 263. GUAGNIN. Tom. II, 


126. 127, PASTOR: 140. KOJAŁOW.. 


97. LEONT, 216., 
(6) Idèm pag: 217. 
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oraz Kawalerem Krzyżackim.  Teń 
chciał zaraz wfławić fię przez dzie- 
Czy 
to będąc namowiony przeź Zygmun- 
ta, czyli też, że woyna potrzebna 
mu byładla zjednania fobie więkfze- 
go fzącunku u fwoich, kazał poza- 
bijać Kupcow Poznańfkich, którzy 
Gd) polegając na zawartych "Trakta= 
tach prowadzili handle w jego krajach. 
Szlachta nawet pograniczna była od 
niego napaftowana, takdalece, iż nie 
mało ich nawrótach domow włafnych 
zoftało pówiefzanych. Spuftofzył Zie- 
mię Dobrzyńfką, y wyfyłał podpala- 
czow w głębfzą Polfkę, tak że wiele 


wsi y miafteczek w perzynę było o- , 


broconych, wprzod niż domyślono 
fię o fprawcach tey niegodziwości. 
= Rozgniewany (e) takowym po- 
ftępkiem Jagielło, naznaczył pofpoli= 
te rufzenie, do którego (f) wielu 
Xiążąt Sląfkich fwoje przyłączyły woy- 
fka. Część Prufs już podbito, (g) 
A y 


(d) KOJAŁOW. pag.98. DLUGOS, 349, 
NEVGEB. prg. 269. LENT. 22r. 

(e) DLUGOS. pag. 350. 

(CF): Idem pag, 350. CROMER. 426. LEON. 
2 z 


23: HE . 30 
(£) CROMER. ibid. DLUGOS. 353: 355» 
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Y tefztę wtym że fłanie widzieć wkròt= 
ce fpodziewano fię: lecz nadjechai (A) 
Bifkup Lafańfki wyfłany od jana XXIII. 


|.  Uprafzając o odwłokę woyny nalat 


dwie, y o zlecenie tey fprawy naroz- 
fądek Koncylium Konftańcyeńfkiego. 

Król tym: ochotniey przyjął Pofla 
Papiefkiego, że Witold zabierał (i) 
fię ku domowi. Częfto fprzeciwiwizy. 
fię Çk) zamyfłom Jagiełły, y częfto 
roikazow jego zaniedbawizy( pod po- 
mye zawfze -przyczyn po- 
zornych, ochraniając fławy włafney , 
na którą przez waleczność zafłużył j 
na koniec przydał fkutki do pogrożek, 
y rofkazał (4) woyfku fwemu wracać 
fię do Litwy. 


Odjazd woyfka Litewfkiego fprawił 


to, iż Polacy za pożytek poczytali 
przybycie Poiła Papiefkiego , który im 
ftażył zapozorną przyczynę do odiftą- 
pienia przedfięwzięcia tego, którego 
w iftocie dopiąć niemogli. Trzymali 

| (a) 


Ch) Idem pag.358. CROMER. 424. LEON: 
ÓR 


124. PASTOR. 141. 
G) DLUGOS. pag. 354. 
Ck) CROMER, pág- 316. 
CH) Idem pag. 424. DLUGOS. pag. 356. 


, 


` 
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©) naowczas w oblężeniu miafto (b) 
rodnice, w Województwie Chełmiń- 
fkim.  Oditąpiłi go, a nie mając wię- 
cey fpofobu, jak Koncylium, wyftali 


141g. (0) nań Pofłow, do utrzymania fpra- 


wy. przeciwko Krzyżakom, których 
tym bardziey: obawiali fię, im pew- 


nicy byli uwiadomieni, iż Pofeł Pa~ 


_ piefki naichfzczegu!ną przybył ządzę, 
«© Pofelftwo Polfkie byto prawie bez- 
pożyteczne. Marcin V. na ow*czas 
(ad) Papieżem obrany, wyfłał dwóch 
(2) innych Prałatow do Polfki dla po> 
godzenia kraju tego z Krzyżakami; 
lecz Jagiełło na fad ich nie przyftał, 
pofirzeglfży, iż zbyt fprzyjali przeciw- 
ney ftronie, ponieważ (Qf) y fuchać 

na- 


(a) Idem pag. 357, 
(6) Niemcy nazywają to Miafto Strażbur- 


giem. Położone jeft poprawey ftro-. 
nie rzeki Drybent. na granicy Mazowie=. 


ckiey. BAUDRAND. -Gzograph. ad 
V, Strasburg. 


(c) DLUGOS. pag. 358, 359. HERBURT, 
130. 
(dy DLUGOS. pag. 384- ENGELHUS. ią 


Chronic. pag, 1139. 141. KRANTZ, Sa 


xon. 385 - HENEL, pag. 309. 
(e) DLUGOS. pag. 395. CROMER.. 426. 
EONT. 225. NEVGEB 266, 
CF) CROMER. 6 DLUGOS, ść, cit, 


, 
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Nawet wzbraniali fię, Kommiflarzow 
Krolewfkich , zowiąc ich biczem fąfia= 
ow.' 

, Król byłprzynaglony pifać do. Pa- 
Pieża, żaląc fię na niefprawiedliwość 
Jego Pofłow. . Liftten (g) dotądnie 
Zaginął, w którym widzieć fię daje o= 
wa poufałość, y owa Szlachetna pros 
ftota, którey fztuka =wyfazić nie po- 
trafi. 

Nowa woyna nieuchybnie naftępo- 
powała. Zygmunt będąc zawfze po 
ftroriie Krzyżackiey, ufiłował przecią- 
gnąć naymniey tyle czafu, ileby wy= 
ftarczyłoim do poprawienia fił uttaco= 
nych od Batalii Pännenberikiey, 

Na ten koniec jefzczefię: (h).wdał 
do pogodzenia. “Po śmierci: Wacła- 
wa Brata fwego otrzymał Tron Cze- 
fki, (1) a będąc oraz Cefarzemy Kró- 
lem Węgierfkim, nicht prędzey nad 
niego ufpokoić Krzyżakow nie potra- 


(6) Znaydujefię w DŁUGOSZU .pag.396- 


€5 feqq: ; 
(hy Idem pag. 399. CROMER. Pag: 427. 
Pifmo na to dane przez Króla y Krzyża- 
kow znayduje fię 44 /eript. Rer, Silef, 


1. 82. 83: Kukes. 
, DLL GOS, 405. HE 


p eh 


„Tom. LLI. pag. 8 
KEX CROMER. 4 
NEL, 315, 


Mó 
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filby gdyby tylko fzczerze był jąłfię 
ugody, a nie pobłażał im z fzkodą naro- | 
du Polfkiego. 

Wkrótce dał poznać fwoją nierze- | 
telność; kiedy za zdaniem fię Jagiełły 
na jego tozfądek, wydał Dekret (k) 
wfizyłtko przyfądzając Krzyżakom, co 


od Poliki oderwali: lecz ten wyrok 


odrzucony jeft z godną (a) jemu po- 
gardą; owfzem z tey okoliczności 
wfzyftkie ztym Xiążęciem zerwane fą 
przymierza. i 
Podałafię wkrótce Jagielle fpofo- 
bność, żemogłby, jezliby tylko chciał, 
pomścić fię na Cefarzu tey niebez= 
ftronnosci. _ Czechowie go ©) nie 
lubili, y żądali tak jako y za czafow 
Wacława, przyłączyć (c) Czechy do. 
Poliki. Będąc (d) da 
- - tex 


(4) DLUGOS 412.413. CROMER.. 429. 

- Znaydujefię Tom. III. fcript. Rer. Silef, 
pag. 85. & hegg: 

(b) Idem pag: 423, Eea 


(c) Idem pag. 428. CROMER. 431. PA- 
STORIUS" Har. Pol, tąr. HERBURT., 

„ rąr. KOJAŁOWICZ. 109. x10, , 
(d) Jan Hus y Jeronim Pragfki w Czechach 
_one rozfiewali,' zkąd fię rozniofły po 

_ Morawiej, Sląfku, Niemczech, a nawet 

sky y 


Jèkt podobieńftwo , niemieć religii, al 
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błędow Wikleffa, roili fobiepódobno; 
12 Jagiełło urodzony w pogańftwie, ła- 


Radzi nieradzi wyżnawali, iż wielkie 


M Polfżcze. CROMER. p. 394. HENE- 
US. 314. Wacław Król Czefki zato” 
piony w rozwięzłości, . y mniey dbający 
o pożytki Duchowne jako też owłafną 
fławę, dozwalał krzewić fię tymbłędom, 
mawiając, iż jego Huś, co wCzefkim 
języku znaczy gęś, codzień złote nio- 
fa ma jayko, CROMER. /oc. cit, Przy 


| „końcu jego panowania Heretycy ogniem 


mieczem do błędow fwych nawraca-' 
i, co po znaczney części y ztąd pocho- 
dziło, Że Kościoł Boży od wdzierających 
"fię na Stolicę Rzymiką był zamiefzany,: 
jakimi byli Jan XXII., Grzegorz XII. yv 
Benedykt XIII. Wielkie. zepfucie w kraai 
¡dio fię było w Stan Duchowny.  Albik 
będąc lekarzem, za pieniądze kupił fobie 
"Arcy-Bifkupftwo Pragikie, y przedał o- 
ne Konradowi Weftphallkiemu , któ- 
m przez zdzierftwa y pobłażania zy- 
iwał wyliczone, fummy. _, Męczarnie 
poniefione przez „Jana ftula: y Jeronima 
Pragfkiego fpalonych „w Konftancyi, mi- 
mo pafzportu Cefarikiego , pomnożyły 
liczby ich naślednikow. « Kejp. Stat. Im- 
zer. Rom, Germ. pag, 321- Zygmunt do- 
zwolił ,wzroftu' buntom, nie zabiegając 
im w początkach, Nie pifzczono so do 
z ra- 


Jagie 


albo 


| twieyby im.dozwolił w nich zoftawać:: Wład 


daw 


Roku 


bo 74%- 


V. 


Jagiełło 
albo 

Włady- 

faw V: 
Roku 


1420: 


304 = HISTORYI 


bo ją mieć fałfzywą.  Lecż kufićcno= 
tę, jeft toż famo, co ją uznawać. la- 


gielłło odpowiedział (e) Wernerowi | 


de Romankow odnich (f) wyfłane- 
mu, że”niechce (g) przyimować 
Kroleftwa, które prawnie Zygmunto- 
wi należało; że chociaż ma fłuizne 


przyczyny ufkarzać fię na niego, nie 


chce jednak zaniefprawiedliwość nad- 
gradzać niefprawie ością; a nako- 


niec, że będąc Katolikiem, nie chce 
panować nad Heretykami, którzy u=- 
porczywie ódbłędow odwieść fię nie 
daj 


Ją. 
Nie dofyć natym; Jagiełło procz te- 
go (h) dał pofiłki Zygmuntowi na pó- 


fkromienie Czechow; lecz to wfzyftko | 


nieukoiło jego ku Polakom nienawiści, 
y obawiaią 1 
zdrady, odefłał Polfkie woyfko czym 


prędzey dofwego: przez co uczynił” 


ni- 


Pragi, y nie chciano gauźnaćza Pana, y 
na ow czas umyślili poddać fię Jagielle. 
KOJAŁOWICŻ, pg. rro. 11r. DŁU- 
GOS. pag. 432. 433. 

(2) Idem pag. 435. 

Cf) Idem. pag, 428. 

(E J CROMER. 431- 432, DLUGOS. 4494 

(h) Idem pag, 452. CROMER. 438. 

(i) DLUGOŚ. 453. CROMER. 439. 


RE 


ęodnich (i) jakowey | 
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niby? przyfługę,' kiedy fie wzbraniał 
przyjąć łalki, i TOR 

Poftępki Witolda z Krzyżakami da- 
ły do zrozumienia Cefarzowi, iż go 
użyć może do umartwienia Jagiełły, 

a) którego niemogł nie obawiać fię, 
A oż fię wtym nie zawiodł; gdyż 
itold coraz bardziey oczy otwiera* 


Jac nato, cofię ftało na Seymie Ho- 


xodelfkim, nie mogł wybaczyć Kralo=- 
wi, iż pod pokrywką nadania Litwie 
wolności Polfkiey, nauczył ją być 
fwemu Xiążęciu niepoflufzną, y tym 


ipofobem wizyfikie onego przerwał a 


owania. 
Witold przed dwoma laty wyfwatał 
za Jagiełłę (6) Sieftrzenicę fwoją, 


> za s Cór- 

a) DLUGOS. pag. 453. 

(6) PoświercjiKralowy Anny, Córki Graf- 
fa Cyleyfkiego, DLUGOS. 371. Jagiet- 
ło pojął w trzecie Vaiżeńftwo Elżbietę, 
Córkę Ottona Pileckego Wojewody San- 

* domirfkiego, herbu Topor. OKÓLSKI 
Tom. III 49. Wdowę potrzechrhężach, 
z których pierwfzy był Jan Miedzwiedz 
Morawfzyk , drugi Wiślon Wifemborg 
Slążak , trzeci Wincenty Granowfki Ka- 

| fzteląn Nakielfki herbu Leliwa, OKOL- 
SKI Tom. III. 7a, DLUGOS. 378. Ja- 
gielło pojąłją przeciwko woli Senatu, 


Tom LIL, U pye 


ye zwi TZ = ayee 
= ias -q KK" | 
e q: 


`a 
f 
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Còrke Andrzeja Xiążęcia Kijowfkiego, 
w." aiae (c) fobie, iż onal wyftara fię 
Włady “o zniefienie nowo uftanowionegaw Li- | 
faw V. twie prawa: lecz ta Królowa nie o- 
Roku jażowała mu tey, którey fię fpodzie- 
13427: wał ku fobie przychylności. 
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Krywał złość fwoją.  Przytym pobu- 
dzał Króla do upewnienia fię; lecz w 
przod wfzyftkie nagotował fpofoby, 
którymiby rzecz tak fałfzywą podał do 
uwierzenia. 

Dwie (a) dworfkie Panny, jakoby 


Będąc o torożgniewahy, użył tas | 


kiego fpofobu, że wywarł zemftę na 
oboje. Dał wielkie (d) podeyrzenie 


Królowlo niewierności rólowy. Zo» 


fia (tobyło jeyjimie) wkrótce (e) 
trzeci raž połogu fpodziewała fię: to 
mu było niby ża dowod prawdy, któ- 
ta udawał, gdyż Q), Krl był juz w 
wieku znacznie podefzłym. 047 
Co go miałoby odwodzić od taknie 
godżiwego ofkarżania, to mu fłużyło 
zajdowod zmyśloney ku Królowi przy- 
chylności. Czy mogłżeby tak ofła-- 
wiać Siefttzenicę, „jeśliby fzczyrą ży- 
czliwością ku Jagielle niebył do tego 
pobudżony ? tak on fam mawiał, yu- 
krys | 
Bvła ona w wieku podefzłym y fuchotni» 
ca, zczego umarła potrzech lecinch, | 
em pag. 427. 
C ©) idem s: aż KOJAŁOW. 11a. HER- 
B 


T I4% 
(d) DLUGOS. 498 CROMER. 44r. © | 
(e) KOJAŁOWICZ. 122, DLUGOS, 497. 
RABCE 276. 
(f) HERBURT. pag: 144, 


w tym dziele Królowy ufługowały; 
wzięte do więzienia, y fądownie py- 
tane, tyfiącznemi fwą Panią obwiniły 
nierządami, y wielu jey wyliczyły fa- 
'worytow , zktórych (b) trzech ucie- 
kło, inni zaś fą pochwytani. 
= Zofia także w więzieniu zoftawała, 
czekając dekretu Krolewikiego. Krew 
tey biedney Królowy niezdawala mu 
fię wyftarczającą do zgładzenia tako- 
wey winy. Już ją wyfyłał do Litwy, 
gdzie miała ponieść okropne kary; lecz 
niektórzy Panowie odważyli fię na- 
U2 ga- 


Ça) Były todwie Sioftry, przezwifkiem 
Szczekockie, herbu Odrowąż. OKOL- 
SKI, Tom. II. pag.316. DLUGOS, 498, 

(6) Byli to dway Bracia tychże Szcze- 
kęwfkich. Infi zaś: Hincza Rogowfki 
herbu Działorzą. OKOLSKI Tom. 7. p, 
197. Piotr Kacowfki berbu' Śrzeniawa, 
Idem Tom. lII. 132. Wawrzyniec Za, 
ręba. Jdem Tom, eod.pag. 323. Jag 

-~ Koniecpolfki herbu Pobog. ddem Tom, 
11. pag. 329, ez 
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ganić ten z zbytek frogości. Pocho» © 


dził on z bytniego kochania, którego 
też oni użyli na jego ufpokojenie. U- 
mowiono, iż Królowa (c) miała fię 
odprzyfiąc włożoney na fiebie zniewa= 
gi, przy Świadećtwie kilku Dam 
zacnych, y Żadnemu nie podległych 
podeyrźeniu. 

Nic nie było łatwieyfzego, jaktym 


fpofobem uwolnic fię * od potwarzy. 
"Nic Żonom nie jeft tak nieznofnego, 


jak mężowie podeyzrliwi. Chociaż= 
by Królowa y winna była wtym, w 
czym ją ofkarżono, podobno znala» 


złaby tych, którzyby ją ufprawiedlali. 
Bądź 


(2) Ten fpofob ufprawiedliwieniafię kobie« 
ty ofkarżoney niebył nowy, Czytamy 
w Dziejach Francufkich , Że gdy Chilpe- 
ryk Król zoftawił jednego tylko Syna w 


dziecińftwie, z przyczyny nieftatku Fre- | 
degundy jego Matki, powątpiwano,czy 


on był prawny, aż Królowa ztrzema 
Bifkupami y z300. zacnieyfzemi ofoba- 
mi mufiała zaprzyfiąc. akże Judyta 
Żona Ludwika Pobożnego, będąc olka- 
rżoną, odprzyfięgłafię. Vit, Ludov Pii, 
An. 831. Eifert. fur l anuenne forme des 
Jermens , par P Abbe de UERTOT. 

* Takowe ufprawiedliwienia fię, być mu- 
fiały na fundamencie prawa Kononi- 
cznego. Decret, Gregor. Libr. Ks ;Tit, 
XXXIV. de purgat. Canonica. 
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Bądź cożkolwiek, fiedm (A) Dam pojeżta” 
znacznieyfżych przyfięgło za Królową, albo 
ytak Jagiello do zgody z nią przy- Włady- 

edł, mniemając, iż zupełnie jeyfer- faw V. 
cepozyfkał, kiedy mu bynaymniey te, Roku 
go niewymawiala. “Jet rzecz daleko "+7 
rządfza, żeby żona wybaczyła mężo- 
Wi takowe podezrzenia, niż żeby mąż 
nie patrzył na wykroczenia żony. 

Lecz jeźli Królowa taiła fwoją ura- 
zę, Król podobno znowuwtóciifię do 
dawnego niedowierzania. To dziwna, 
iż ta ułomność ` nie fprawiłą mu u- 
fzczerbku fławy u poddanych. 

„ Zaifte godzień był ich miłości, y 
niefłufznie go czafem fkarżono, iż Li- 
twie bardziey fprzyjał, niż Koronie. 
Ządał:on wiernie, podług obietnic, z 
Polfką ziednoćzyć to Wielkie Xięftwo, 
lecz niezamierzona Witolda wyńio- 
ftość była temu naprzefzkodzie. Ten 
Xiąże uczynił ça) związek z Cefa- 
rzemi, który  (Ż) przyrzekł uczynić ` 
go Królem Litewfkim. ~ 

Chętnie przyjął Witold takowe za- 
myfly, nieinaczey (c) jednak, ażby” 

u3 Krój 
(d) DLUGOS, pag. 499- 
(a) KOJAŁOW. Hif, Litv. pag. 124. 
lb). DLUGOS. pag. 515. 
(©) Idem pag. 516. CROMER: 443. KO- 
JALOWICZ, 128. HERBURT. 144. 
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Król Polfki y Rzeczpofpolita nato ze- 


zwoliła.. Zdawałofię, iż tego doka- 


zać można było; y koniecznie potrze-, | 
« ba wyciągała: gdyż jakiey pomocy. 


mogłby fię fpodziewać Cefarz od no- 
wego Króla, jeśliby on całe fiły nato 


obracać « mufiał,. żeby fię utrzymać. © 


przy tey godności. 

Zygmunt był na (d) ów. czas w 
Polfzcze, powracając (2) zniefzczę- 
śliwey woyny Tureckiey. Profit (f) 
Jagiełły, a Żeby nie przeczył  te- 


mu, ieśliby Senat nie był przeciw=" | 
fpódziewano ;  po-. 


ny, czego fię 
nieważ owizem byłoby to zzafżczy- 
tem a nie fzkodą kraju mieć głowę ko- 


ronowaną w hołdowniczey powinno-- | 


ści, od którey Witold nie odftępować 
oświadczał fię. _ Według Cefarza, nie 


fzło tu, jak o prożne imie, gdyż wła- ` 


dza nienarufzoną zoftać - miała z'0= 
buftron. Jagiełło dał fię uwieść, że 
Seym złożył na ten koniec, naktórym 
znaydował fię Witold, dla uftrafze- 
nia, jeśliby kto przeciwnym być uka- 
zał fię. 

Był 


(d) DŁUGOS. pag: 523. | 
(e) Idem pag, 514. CROMER. pag. 412. 
C/I DLUGÓS: pag. 516. 
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Był (g) onkochany po więklzey Jagietto 


częściw Polizcze. Sam nawet Król (h) 
przydawał mu powagi, fluchającrady 
onego w pokoju, y na jego polegając 
dzielności w woynie.  Ogulnie |mo- 
wiąc, bardziey fząacowano jego cnoty, 
niż ganiono wyftępki, zwłafzcza że 
grzecznym obchodzeniem fię pociągał 
ferca wizyftkich ku fobie, które czę- 
ftokroć fkutecznieyfze jeft nad famąu- 
czynność. | 

Nie wątpił już prawie o fwey po- 
myślności, którą pewnie byłby otrzy- 
mał, żeby nie Zbigniew. (4) Olefni- 
cki Bifkup Krakowfki, rozgniewany na 
PrymafaWoyciecha (b) Jaftrzębikie- 
go, dającego fię powodować , mocą 
wymowy fwojey ftwierdził wfzyftkich 
w przeciwnym zdaniu.  Odkryłon za- 
myfły (c) Cefarza, że nie tak doga- 
dzał wyniofłości Xiązęcia, jako ra- 


rzu= 


czey knował nazgubę Króleftwa. Wy-. 
: mię 


[e] Idem gry. KOJAŁOWICZ. pag. 228. 

Ch) PASTOR. ab HIRTEMB. pag. 42. 

(a) Ten to był fam pewnie, który zacho- 
wał Życie Królewikie pod Tannenbet= 


1em. 
4 o5 KOJAŁOW. p. 129. NEVGEB. 277. 
DLUGOS. pag. 518. 
` (© Adem ibidem. GROMER. pag. 444: 


albo 
Władye 
faw V. 


Roku 
1439s 
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Jagietto Tzucał Witoldowi jego obowiązki, o- 


albo 


pify, przyfięgi, łafki-Królewfkie, mi- 


Włady- łość Polakow , y ochotę pełnienia ro- 
faw V. zkazow jego wewlzyftkich woynach. 


Rok 


1429 


" Przekładał mu, ' iż w tym wieku nie o 
' czym muwięcey myślić należało , jak 


tego cojuż pozyfkał, fpokoynie uży- 
wać. Lecz obawiającfię , żeby go nie- 
urazić, obfzernie rozwodziłfię nado- 
nego fławą wojenną, profit, aby jey 
nie czernił przywłafzczaniem tey po- 
wagi, którey godnym być nie mogł, 
chyba przeftająctarać fię o nię. . 
< Skóro Zbigniew fkończył, Wielki 
CA) Xiąże wyfzedł z pogardą Senatu ,: 
y zprzegrofkami, (e) że fię fam u- 
czyni Królem, bez jego zezwolenia. 
Polacy odpowiedzieli nato fzemra- 
niem takim, jakie bywać zwykłó w 
kraju wolnością żafzezyconym. Witold 
niemiał zfobą obrony procz włafnych 
załług y miłości, w kraju, którą gdy 
poftrzegł, żeuftawała, pofpiefzył ( f) 
czym prędzędzey do Litwy, a Cefarz 
Cg} do Węgier.. 

Za- 


(dy Idem ibidem, DŁUGOS. pag. stQ. 
(e) KOJAŁOW. Hf" Litv. pag, 129. 
(7) Idem. pag. 130. f. 
(£) NEUGEB. pag. 278. ~ 


_ a 
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Zanofiło fię bardzo nawoynę mię- 
dzy Witoldem y (Jagiełłą, gdy bar- 
dziey gniew zobopolny, niż potrzeba 
tegowymagała. Krzyżacy obiecywa- 
łi pomoc Litwie, króra zoftać Króle- 
ftwem nie wzdrygała fie. Wegry mias 
ły popierać zamyfł Króla fwego, y 
Cefarftwo za fiawę fwego herfzta uy- 


_mowało fię. 


Trudno byłoby Polfzcze tylu coraz 
dać odpor nieprzyjaciołom. Nie ma- 
jącinfzego fpofobu, trzeba było wdziać 
poltać odwagi. Wyfłano (h) do Wi- 
tolda zoznaymieniem, iż woyfka Pol- 
fkie fą gotowe do weyścia w jego gra- 
nice, jeśliby nie odmienił fwego przed- 
fięwzięcia. Zbigniew był Pofłem. 
Zbytek odwagi odkrywał wnim bo= 
jaźń. Przyjęty zrowną wyniofłością, 
łecz mniey trofkliwie. 
(a) mu odpowiedział, iż ponieważ 
zamyfły, dó których zmierzał, już 
były jawne, odftępować onych hońor 
mu niepozwala; które jakiekolwiek 
fa, będą fprawiedliwe, kiedy fzczęśli- 
we. ; i 


u 5 Ale 


(h) Idem pag. 131. DLUGOS. 524. CRO- 
ELMER.. pag. 445. 
(a) Idem ibidem. DLUGOS. pag. 525: 


= 


Jagiełło 
albo 

Wiady- 

ław V. 
Roku 
I4KLQ, 


Wielki Xiąże . 


AŚ ŻE E ZD ZZOZ 
+, once p mz 
> EEEE ŚL ZZ o 


Jagiełło 
albo 
Włady- 
flaw V. 
oku 


9: wiązanym, 
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Chociaż miał ku Xiążęciu nienar 
wiść, udufił ją na pożytek kraju; lecz 
(0) Xiąże nieprzyjął tey ofiary, U- 
przątnąwfzy fobie w głowie fałfzywy 
punkt honoru, nikomu niebyć obo= 
procz fiebie famego; 
upewnił tylko Pofłow, iż nic przeciw= 
nego nie fnuje ani dobru ani fławie 
Rzeczypofpolitey. 

Tym czafem kazał fobie nowa czy» 
nić nawiernosć (f) przyfięgi w ca- 
łym fwych krajow ftozciągu, y pó- 
więkfzył Garnizony w Fortecachnaja- 
zdom Polfkim zręcznieyizych. Miał 
tylko (g) wątpliwość, zkąd Cefarzo= 
wi władza, czynić z Xięftw Króleftwa? 
Wybijał mu (a) to Zygmunt w liście, 
który był przejęty. 

i W tymże liście wyczytano, iż wkróta 
ce (i) przybyć miało Pofelftwo zło- 
żone |z Niemcow, Węgrow +y- Cze= 
= niofące Diploma Cefarfkie y Bera 
0. 


To 


(e) CROMER. pag. 446. DLUGOS. 53x 
KOJAŁOWICZ, pag. 133: 

(f) CROMER. pag. 4477 NEVGEB. 280. 

( g ) CROMER. pag.448. DLUGOS. 544» 

(h) Idem., pag. 545; 

() Jdem ibidem,- NEVGEB, 281. HEN- 
NELI 316, ` 
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"Ale niezawfze fię fztuka „nadaje. 
W drugim Pofelftwie już Pglacy nie 
utaili fwey bojaźni, kiedy zezwalali 
(b) nato czego chciał. Witold. Nie- 
chcąc odłączać Litwy, Polfką mu dawa- 
liKoronę, niewątpiąc, iż wolałby nad 
obydwoma panować krajami, fiż nad 


| jednym, a jefzcze niefpokoynie, y że 


wolałby przyjąć raczeytę godnóść od; 
ichże famych, niż od Cefarza, wlas 
fnych wtym fzukającego pożytkow: 


„ Jagiełło znacznie był fpadł zfławy. 
przez mądre rządy zafłużoney. Wiek 
(c) y prace kwi w nim fiły, y u~ 
myfł ofłabiły. - Sam czuł y wyznawał 
fwoją niefpofobność , -co mu jedynie 
fprawowało pofzanowanie u podda- 
nych.  Zgadzał fię nato, iż lepiey mu 


Jagielło 
albo 

Włady= 

faw V. 


Roku 
1420 


było uftąpić Korony, niż umrzeć w , 


niey z witydem, z niedobrego oney 
piaftowania. . Miał potomftwo, lecz 
w dziecińftwie; Witold zaś. był bez- 
dzietny. Czyniono mu nadzieję, iż 
po śmierci tego Niążęcia, który miał 
więcey (d) nad lat ośmdziefiąt, mia- 
no Syna jego pofadzić'na Tronie. 


(b) Idempag. 528. KOJAŁOÓW. pag. 132. 
(c) CROMER. ubi fupra. 
(d) HERBURT, pag, 135. NEVGEB. 279: 


* Jagiełło 


_ albo 


tak weyście do Polfki' było zamknięte. 


faw 
Roku 


x430- 
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To Pofelftwo daley nie poftąpiło, jak 
do Frankforta nad Odrą, gdyż (a) 


Panowie fami wnocy y wdzień, na- 

_ wet polafąch, nayfkrytfzych pilnowa- 
li Ścieżek , tak iż Pofłowie fprzykrzy= 
wfzy fobie (b) dłagim oczękiwaniem, 
nazadwrócić fię mufieli. Darmo Pa- 
weł (c) Rasdorff Wielki Miftrz Krzy» 
żacki o tak Ścifłe urażał fię ftraze, 
przyczyny onych, niby niewiadomych, 
wywiadywał fię: ódpowiedziano mu, 
iż Rzecżpofpolita za wewnętrzne fwo- 
je rządy odpowiadać nikomu nie jeft 
obowiązana. ` 


"Nie wiedzieć cobyło robić Witoldo= . 


wi: ani fwego zamyfłu można dofku- 
tku przywieść, ani wrócić fię do tey 
obietnicy, którą mu czynił narod Poj- 
fki, że go miał uznać za Króla wła- 
fnego. © Umyfł jego (d) ognifty nie 
mogł znieść tey niepomyślności, Nie 
którzy Polacy (e) od niego przeku- 
pie= 

(a) DŁUGOSZ. 546. KOJAŁOW. 35. 
(5) DŁUGOS. pag; 545 i 
(c) Idem pag. 547, GUAGNIN. Rer. Poł, 
Tom. Il. pag. 128. LEONT. pag. 240. 


CROMER. gae 448. i 
(d) DLUGOŚ. pag. 347: KOJAŁOW. 136. 
(e) Idem pag: 133. DLUGOS, 529. CRO- 


MER, pag. 445. 446. 
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pieni, popierali onegointerefs, lecz bar- 
dzo leniwie, chcącdłażey mubyć po- 
trzebnymi. Zbigniewi( f) w mocy fwo- 
jey, iż tak rzekę, trzymał wfzyftkich. 
Równie (g) urażając fięo podchleb- 
ftwa Xiążęcia, jako y o jego pogroźki, 
wfzyftkich utrzymywał w powinności, 
y przez powagę, którą fobie na byłw 


- kraju, [bardziey rozkazywałniż radził, 


czego zdrowy rozum y dobro Oyczy= 
gny wyciągało, ć 


Nie przeftawał ten dobry obywatel 
walczyć za Qyczyznę, aż wieść przy- 
fzła, że Witold upadać począł Be. 
ciężarem fwojego umartwienia, DĘ- 
dą na flach otabięny, uznał (k) na 
koniec niefprawiedliwość fwoich po- 
ftepkow.  Uczuł, że SNO e Seros 
by wfzyftkie gafną oraz Z życiem .do- 
> Asię sy zoftał Ci) upewnionył, 
iż ten tylko fzczęśliwy, kto rozumem 
nie namiętnościami rządzi fię; gdyż 
chociażby fkutku zamyłłow nie widział, 
wwie jednak, że taomyłką niejemgg 


CF) Idem pag. 449. DŁUGOSZ, p..553- 
Idem ibi ë? pag. 554 

GE ; e Frege i PROMER. pag. 450. 

KOJAŁOŃIĆZ 138. NEUGEB, p. 282. 

Ci) LEONT. pag. 241. DŁUGOS, p. 557- 
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Jagielto lecz omylnemufżczęściu ma być przy» 
ifi 


albo 


Włady- 


pifana. 
Smierci jego (4) niewymownie Li- 


faw V. twa żałowała, Był bowiem to jeden 


Roku 
1430» 


zwyfokich owych umyfłow , które Bog 
ftwarza fzczegulnie do panowania nad 
infzymi. Umiał użyć fzczęścia, kie- 
dy mu fprzyjało, a nawet zniewolić 
one, kiedy było przeciwne. Z przy- 
rodzenia był ludzki y łagodny; fro- 
gość jeślifię w nim znaydowała, fku- 
tkiem była dzikóści wiekuowego, bo 
żadnego w młodych leciech 'niemiał 
ćwiczenia.  Kochając (a) fprawiedli- 
wość potrafił przepiłać prawa fwema 
łudowi, y utrzymać pilne ich zacho- 
wanie „już to poftrachem kary, już po- 
wabem nadgrody.  „Zawfze Çb) był 


gotów odftąpić wygody włafney dla ftu- ' 


chania fkarg ofob pokrzywdzonych, 
którym wolny dawał przyftęp zawfze 
y wfzędzie, y nieprzedłużał ni czyje- 
go umartwienia, jeśli mogł fkończyć 
bez przewłoki. Ofżczędność (c) je- 
go w jedzeniu y trunkach| równała fię 
e prai 


(%) Idem ibidem. 
(a) Idam. pag. 558. 

b) Idem pag. 557. KOJAŁOWICZ. 130. 
Cey Id, ihid BLOG 4 


Cé) Id. ibid, OS. 558. CRMER. 4x, 
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prawie Życiu puftelniczemu: Lecz nić 
nie wyrównywało wojenney jego dziel- 
ności.  Zawfze pewnym będąc dobre- 
go powodzenia, miał łatwość w wy- 
konaniu kaz k przez ufność, że 
tak być mufiało, Jedna (d) wynio- 
fłość była w nim naganna : lecz y tanię 
była przefzkodą jego powinnościom, 
tylko jegoż właine miefzała ufpokoje» 
nie. l 

Ledwo Witold (e) zamknął oczy, 
zaraz Swidrygiełło mocą opanował 
Zamek Wileńfki, Trocki y wiele in- 
nych, jako też yczęść Podola. Ten 
Kiąże w nieroftropnych zapędach ( f) 
naśladował Skirgiełłę, który przed nie 
małym (g) 'czafem już był zycie za- 
kończył:  Wfzyftkie wnim fię znay» 
dówały wyftępki. -Zdradliwy y okru- 
tny rownie obchodził fie z przyjacioł- 
mi, jak y znieprzyjacielem. A 

> y y 4 


Cd) DLUGOS. zbidem.- . = wcią 
* Witold miał na chrzcie imie Alexander, 
y nim fię podpifywał, jako czytamy 
„ śm Cod. Diplomi 
lej CROMER. pag. 52ï: DLUGOS. p-560. 
OJAŁOWICZ, pag- 241. z 12] 
t/] DLUGOS. pag. 558. CROMER: ub; 
fupra. KOJAŁOW. Libr. 111, PG, £40, 
Ig] Jdem Łzy, 11, pag: 48: DLUGO$. 142: 
CROMER. pag. a 5 


Jagiełło 
albo 
Włady- 
faw V. 
Rokù 
1439, 


Jagiello 

albo 
Wiady- 
faw V. 


Roku 
1430. 
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być Panem Łitwy nietak dla fwego 
wywyżlzenia fię, jako raczey dla o- 
derwania jey od Polfki, chociażby mu 
fię niedoftała, i e, 

Okazał (4) fwoją nieprzyjaźn tak 
dalece, iż kazał wziąć Króla y wizy- 
ftkich, którzy z nim przybyli na 
pogrzeb Witolda. Ta (ż)- fmu- 


„tna nowina przymufiła Senat do.zwo- 


łania Seymu w Warcie w Wojewo- 
dztwie Sieradzkim, gdziepoftanowiono 
pofpolite rulzenie, Wyfłaqo także z 
doniefieniem do Rzymu. = Marcin V. 
pifał (k) doCefarza, ojktórym miano 
podeyrzenie, iż był przyczyną tego 
buntu. Pifał (/) także y do Świdry= 
gielły. Lecz więcey podobno wfko- 


rały pogrozki Senatu, niż lifty Papie-. 


fkie. Jagiełło zoftał (a) uwolniony. 
Woyny (b) żadney niebyło. Swi» 
drygielle (c) pozwolona Litwa pod 
tymiż obowiązkami, jak „Witoldowi , 
ale mufiał wrócić wizyftko; co był 
przywłafzczył na Wołyniu y Podolu, 


0- ` 


[4] DLUGOS. pag. 566, KOJAŁÓW. 142, 
PASTORIUS. pag, 144: 

[i] KOJAŁOW. pag- 143. DLUGOS. 571, 
CROMER. 552. HERBURT. 149. SAR- 
NICKI, pag. 1167. 

[4] CROMER. pag. 553. DLUGOS. p. 568» 

[/] Idem pag. 566. 


i Bugu (f) zwo 
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' Pobłażanie Królewfkie pomnożyło 
fwywolę Swidrygiełły , ktory nie mając 
co utracić, procz nadwątloney już po+ 
wagi z wyfokiego' urodzenia , chciał 
doświadczyć fkutkow fwojey zufałości. 
Obiecywał fobie ztąd więcey poży- 
tkow, niż z przyjaźni: Polikiey:; gdyż 
fprawiedliwie uważał iż go dotąd fza- 
nowano, dokąd miano przyczynę o- 
bawiać fię.. 0" DE: | 
- Jagiełło przez fwoją powolność (d) 
podał fię w podeyzrzenie : u Polakow, . 


_ jakoby fię znofił z Swidrygiełłem. Po-. 


fianowiwfzy: jednak (e) woynę znim 
prowadzić, .pofzedł przeciwko niemu, 
y zaftał go ftojącego na drugiey ftronie. 
en złożonym z o=- 
bywatelow ani. do niebefpieczeńftwa, 
ani.nawet do pracy wojenney nieprzy=" 


| żwyczajonych.. Co 4fprawiło, iż. jak: 


prędko Jagiełło fię  pokazał,. (g) na-: 
tychmiaft całe to woyfko w rozłypkę: 
pofzło.. , Nie omiefzkał on korzyftać z 
tęy okoliczności, zaraz wiele mieyfe 

- oblę- 
Xd) DLUGOS: pag. z3. © - 455. 
CASE: 4c9. SARNIÓRE ROBA: 55 
(e) KOJAŁOW. p.145. DLUGOS, 58o... 
(f) Idem pag. 382: CROMER. Pag: 455» 
(8) TA. ibia. DLUGOS. pag. 585, .-. 


"Tom." LI], 455%: K 


; 


Jagielła 
albo 


Włady 


faw V. 


Roke 


Jagiełło 
albo 
Włady= 
faw V. 
Roku 


4430. 
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oblężeniem ścifnął, (4) którego tak 
rychły y pomyślny byłfkutek, iż Swi- 
drygiełło zuchwały bardziey, niż wa= 
leczny widział fię (i) być przymulzo= 
nym profić opokoy, albo przynaymniey 
na pozor udawał, jakoby pragnął po» 
koju; ażeby dał czas tak Krzyżakom, 
CE) któtży na pomoc jego uzbrajalł 
fię, do wtargnienia w Kujawy, jaka 
też nie mniey y Wołóchom, których 
na fwoją fironę pociągnął, do wpa- 
dnienia w Granice Rufkie. _Nadęty 
fzczęśliwym powodzeniem tych zprzy= 
mierzonych zfobą przyjacioł zerwał 
pokoy, któty (7) mubył do niejakie- 
go czafu pór y żaćzął odna- 
wiać okrucieństwa fwoje, puftofząc o- 
gniem y mieczem ńie tylko te Prowin= 
cye, przyktórych nie mogł fię utrzy« 
mać, ale nawet y te, które mocą o+ 
sęża mogł w fwoim zachować poiłu+ 
zeńftwie. ; ; 
Zadna woyna (m) tyle krwi ludza 
kiey, 


k) Idem pag. 585. CROMER, pag. 456. 
c) Id. ibi EP UGOSZ. 7. 590. KOJA- 
-ŁOW. pag. 148. 
(4) CROMER. pag. 457- 
(É) Idem pag. 453- EA RINS. gr. 
(m) CROMER. pag. 457. KOJ . 148. 
249. DŁUGOS. pag. 589. 


` zdawali fię być wblifkości, kiedy zaś 
X2 
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kiey, ile ta, nie wylała.  Nayokro- 
pnieyfze morderftwa zaboyftwa zofta= 
tnią złączone forowośćią miane były 
za Rycerikie ynaydowcipnieyfze na tey 
woynie dzieła. Krzyżacy przyjęli zno= 
wu. na dawnieyfzy fwoy Źołd Żoł- 
nierzy nietak do boju, jako bardziey 
do puftofzenia y palenia křaju fbofo= 
bnych, „którym nadgrodę dawali w 
miarę wielkości Miaft, y liczby wst, 
które odnich były fpalone. Ci (à) 
nikczetmni Optyfzkowie, któtych Krzy= 
Żacy tym ochotniey naniebefpieczeńs 
ftwa wyfadzili, im.w więkiżey ich tnie= 
li wzgardzie, nie tak fię fttafznemi ftaa 
li przez fwoją dzielność y odwagę, jas 


Jagielło 
albo 

Włady- 

faw V. 
Rokn 


1430, 


ko bardziey przez fway obrot y chy= . 


tre fztuki. Mając fobie dofyć natym 
a żebyfię na pierwizym wltępie ods 
ważnie ipotkali, lubo cżęftokroć by= 
wali zbici, nigdy jednak z gruńitu nie 
mogli być wynifzczeni. _— Naywięk= 
fza ich fztuka zafadzała fię na zmy- 
slonych ucieczkach, tudzież na plą= 
drowaniu nieprzyjacielikiego kraju bez 
Żadnego porządku, 
niemożna było ich poścignąć, lubo 


dos 


(nm) CROMER: p.462 NEVGEB, p,291. 


Nigdy prawię i 
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twy, ażeby umyfły tamtego Ludu ku p o;etfo 
fobie ` pociągnął, y dopełnienia go “abo 
fwojey powinności nakłonił. Nietay; Włady- 
no mu było, iż więkfi PanowieLitew- faw V, 
fey zaczynali mścić fię niejako przez ku 
wolność mow fwoich nad furowym z t3% 


324 <; HISTORYŁ Í 
Jagiełto dośŚcignienia onychże nadzieję ftraco~ 
albo no, natychmiaft goniących fiebieną 
Włady- padali. $ 
faw V. ) ; s r 
Roku Co. zaś nie rownie „okropnieyfzą tę 
3431. Woóynę czyniło, było to , Żeobaprze= 


ciwne fobie woyfką ile uporuyzacięs 
tości w poniefionych klęfkach, tyle 
hardości y zuchwałości w pomyśl- 
. nychpowodzeniach po fobie pokazywa= 
ły. Do tego ofobifte nienawiściy zay« 
ścia kierowały umyfłami żołnierzy os 
bojey ftrony» y tak jedni, jako y drus 
dzy równie nafiebie zawzięci bar- 
dziey przez chęć zemfty, aniżeli przez 
winne Wodzóm fwoim pofłufzeńftwo 
dó bitwy fię ubiegali, i 
_ Niemogł ktoinny, oprocz Jagięłł 
ratować TAY z AREI TA a, też 
go zaś on łacno dokazał przez ifpofoh: 


niegocyacyi, na którey naywiękfza w . 


kierowaniu [praw _publicznychzawifła 
fztuka, y która go w pofzrodku wfze- 
łakich przygod. zaczafow panowania 
jego zdarzających fię chwalebnym y 
flawnym uczyniła. Jagiełło (a) wypra- 
wił potajemnie poiłańca fwego do Li- 


(a) DŁUGOS. p.órr. KOJĄŁOW. z51. 
CROMER, pag. 461. 


Tobą Xiażęcia ` fwego'obchodzeniem / 
fię, y że odniejakiegoczafu nie tak go 
za Pana, jako raczey za ciężar y bicz 
kraja fwego poczytali. 
"Rozkazał więc toim przełożyć, iż 
jeśliby pragnęli Pana, należało im mieć 
takiego , któryby zajedyny fobie za- 
fzczyt y treść fławy poczytał, uczy- 
nić ich fzczęśliwemi. Nato doftojeń- 
ftwo * kazat im nafiręczać y zalecać 
Zygmunta Brata Witolda, którego, mo 
wiłon, wyniefienie nieciągnęłoby za 
fobątey obelgi, którey podlegać ko- 
niecznie mufiało wywyżfzenie na ten 
Stopień Swidrygiełły. ` Przydawał 
też y to, iż Polika- nie omiefzkałaby 
całą fwa potęgą utrzymywać Zy- 
gmunta, gdyby tylko oni chcieli z 
fwojey ftrony obrać . go ną mieyfce 
tego , który gwałtownie przywłafzczył 
fobie prawo do panowania nad niemi, 
Takowe uwagi ten odniofły fkutek, 
iż umyfły zoftały zupełnie nakłonione. 
Nie złożono wprawdzie broni, alejey 
x3 Zam 


Jagiełło 
albo 
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zażyto przeciwko famemu Swidrygieł- 
łowi,(b) który przymufzonym był mieć 


Włady - fię do ucieczki, ażeby uniknął zapale 


gaw V. 
Roku 


1432 


czywości narodu, którego nie mogł 
już daley fwojemi podeyść fztukami. 
Zygmunt wzbraniał fię obeymować 
rządy Litewfkie pokiby Król pierwiey 
na to niezezwolił. Co gdy naftąpiło, 
(c) zaraz wykonał hołd  Władyfa- 
wówi, y zezwolił, a żeby przy Wła: 
dyfławie zawfze zoftawał tytuł Wiel- 
kiego Xiążęciąa. . Obiecał nadta 


wftawiać fię za interefsami narodu, y . 


fwym kofztem pofiłkować go we wizy» 
ftkich woynach, nie wchodzić nigdy 
w żadne przeciwka Polakom przymie= 
rze ani z Swidrygełłem, ani też z 


Krzyżakami, pooddawać wfzyfikie 


krainy zawojowane” na Podolu. po 

czas: wojennych rozruchow, nie fta- 

rać fię, ani przywłalzczać fobie do= 
ftoyności Królewfkiey, chociażby go 
ufilnie nato. namawiano, naoftatek 

(6) KOJAŁOW. pag 152, 

(c) Obacz Traktat, który nczynił z Rze 
cząpofpolitą, y.który jeft fowo doflowa 
wypifany w:DŁUGOSZU pag. 6r4. €? 
fegq. KOJAŁÓW. Hif. Litv. Libr. IV. 
pag. T44. CROMER. ubi fupra. HER 

" BURT deFULSTIN pag. 153.154. NEV- 
GEB. Hift. Pol. pags 290, 
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nikogo innego zaDziedzica Pańftw  Jagiette 


fwóich nieuznawać, jak tylko Włady- 


albo 


fława, y jego na Tron Naftępcow. Włady- 


Z drugiey ftrony Polacy uftąpili Zy- 
gmuntowi Xięftwa Trockiego, pozwa- 
łając one dzieciom jego ponim Dzie- 
dziczyć, ztym jednak warunkiem, 
ażeby hołd Rzeczypofpolitey oddawa- 
li, y gdyby muprzyfzło zeyść bez po- 
tomftwa, aby toż Xięftwo do Polki 
należało.  Uftąpiono mu równie y 
Wołynia, łecz podtym óbowiązkiem, 
aby pof śmierci jego kray ten był przy- 
wrocony  pierwfzym fwoim jPanom. 
Wfzyftkie te Artykuły przyfięgą były 
z twierdzone od nowego Xiążęcia, y 
pd jego Syna Xiążęcia Michała, do 
których fię też podpifali Senatorowie 
Szlachta Litewfka. l ) 
-Spodziewać fię tfżeba było, że Swi- 
drygieo nie zaniedba porwać fię zno- 
wu do oręża. Jakoż (a) w rzeczy famey 
dał fie widzieć naczele mocnego woy- 
fka, które częścią zMofkalow, czę- 
Ścią z Tatarow zkładało fię. Zygmunt 
(b) mając pofiłki Polfkie zbił go pod 
fzmianą, y oprocz dziefięciu wro 
x4 - 


a) DLUGOS. pag. 621. 
Ó Idem T 043- CROMER, 463. NEV- 
GEB. Hifi, Pol, 292: KOJAŁOW. 159. 


aw V. 
Roka 


143t. 


1433. , 


Jagiełło 
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ludzi,. którzy na placu trupem polegli, 
zabrał cztery tyfiące w niewolę. ‘Lu 


Włady- bo ta klęfka dofyć znaczna była, nie 


faw V. 


-Roku 


pofkromiła jednak, ale bardziey- po- 
mnożyła (c) letkomyślność zuchwar 
łą Swidrygiełły, który idąc zawfzeza 
powodem dziwactwa y uporu nie miał 
więcey naniewzględu, y nie czynił, 
tylko co musrozpacz. kazała. :  Pobu: 
dzony, albo też podobno wfparty po- 
mocą Cęfarza zgromadził nowewoy- 
fko, lecz. ztym włzyftkim „powielu 
utarczkąchły bitwach, *których długie 
wyliczanie, Zygmunt - utrzymał fię 
przy Xięftwie Litewfkim. © 

Jagiełło widząc niefkuteczne ftara- 
nia fwoje, któremiał okołojprzyłącze- 
nia tey Prowincyi do Korony , ciefzył 
fie przynaymniey tą nadzieją, żePo- 
tacy Władyfława nayftarfzego z pomięż 


dzy jego Synow ofadzą po nim na Tro 
nie.  Już.było lat kilka upłynęło: Cd) 


odtąd, jak na Seymie w Brześciu od- 
prawionym ten Królewic mianowany 
był odnieh za Naftępcę do Tronu pa 
Qycu fwoim, lecz dołożony: był ten 
warunek, ażeby Jagiełłonie tylko po- 
twietr- 
(c) Idem pag. 160: DLUGOS. 645. - CRO- 
MER. pag. 468. 
(d) DŁUGÓS. p. 486. KOJAŁOW. 120. 


| 
| 
f 
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twierdził dawne Przywileje Polfkie, 
ale też.y nowe- nadał. . „Diploma E- 
lekdyi czyli Lift Stanow uznawający 
Władyfława za Sukcefsora „Tronu po 
śmierci, Qyca, był napifany; y odda- 
ny naręce Bifkupa Krakowikiego , któ- 
ry niepierwiey powinien był to pifmo 
oddać, ażby od Królaodebrał Lift, w 
którym miało fię zawierać pomnóże- 
nie praw wolności. Jagiełło nie był 
trudnym wprzyobiecaniu tego Pola- 
kom, lecz wykonanie obietnicy fwo- 


| jey odedniado dnia odkładał , wyglą- 


| 
i 


d 
i 


Y 5 


dając jakiey fzczęśliwey pory, która- 
by go uwolniła od potrzeby. kupowa- 
nia, y niby nakfztałt łafki jakoweyś na- 
bywania tego, co winnym fobie być 
rozumiał tak przez wzgląd napowagę 
doftojeńftwa fwego, jako też. przez 
fam zwyczay. zdawna w tym Pańftwie 
zachowywany. "EZ 
Nakazany «(e) był adniego nowy 
eym w Łęczycy, na którym przypo- 
mniono jego obietnice, y ażeby ją nie- 
odwłocznie wypełnił z uprzykrzającą 
fię nieco natarczywością, która zu= 


l gruntowaney. już naSeymach narodu 


powagi pochodziła, domaganofię. Z 

Przyczyny tego nalegania widząc fię 
x5 być 

(e) DLUGOS. pag;'490. CROMER. 439. 
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Jagietto bYĆ przymmfzonym "do wynurzenia 


czyli 
Włady- 
faw. V. 
Roku 


1433: 


myśli fwoich', bardziey urażony 
odwagą fwych poddanych, niż za- 
wftydzony niedotrzymaniem onymże 
ftowa Królwzręcz (f) odpówiedzał, 


iż ponieważ obietnice jego nie Zgadza- | 
ły fie z prawem fłifzności, przeto ant _ 


rzez żadną powinność, ani też ucz- 
<iwość uiścić fię wnich niebył obo- 
wiązanym. Ledwie tej fłowa Król 
wyrzekł, natychmiaft wielki zgiełk 
y wrzawa powfłała w/przytomnym 
zgromadzeniu.  Szczegulne to były w 
początku fzemrania, które bojaźń je- 
fzcze nieco tłamiła, lecz będąc utrzy« 
mywane od tych, ktorzy rozruchute= 
go herfztami byli, odmieniły fię wkrót- 
ce w niesforne, y ipełne zajufzoney po 
ędliwości wrzafki. _ Odebrano od Bi- 
Kipa © Krakowfkiego Diploma E+ 
lekcyi, które mu powierzone było, y 
do tego nakoniec przyfzło zuchwal- 
ftwa, że toż Diploma Szablami roz- 
fiekano -w oczach Króla, Który 
nie innym fpofobem więk/zey dła ofo- 
by fwojey zniewagi uniknął, jak tylko 
przez fwoje nieuftrafzone ferce, zda- 
jąc fię raczey pogardzać tymi burzli« 
[weś 

440. 


Id . 
(62. PLUGOŚ: 
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wemi umyfłami, aniżeli fię ich oba- 
wiać. 

Nie wprzod, (a) jak we cztery lat 
potym, y to wowym czafie, kiedy 
naywiękize między nim, a Witoldem 
były niefnafki, zezwolił napodpifanie 
Przywilejow,. (b) o które fię Rzecz- 
pofpolita dawniey doprafzała, Przy- 


jeta 


Ca) Idem pag. 536. CROMER. 436. PA» 
STOR. ab HIRTENB. . Flor. Pol. p.143, 
(b) Przywileje te zawierały w fobie wfzy- 
" ftkie dawnieyfze wolności nadane Rze- 
czypofpolitey od Lidwika, y od Królow, 
którzy przed nimpanowzali. ~ Jagielłonie 
„tylko potwierdził te Przywileje, ale oraz 
y nowe przydał równie Polakom poży= 
teczne. Znich niektóre tu namieniemy. 
Przyrzekł naprzod y obowiązał fię, iz 
nie miał Żadnego Cudzoziemca wynofić 


- na godności y urzędy Państwa , aleje fa- 


mym fzczegulnie rozdawać Obywatelom, 
y tonie innym, tylko mając offeffye 
fwoje w Prowincyach, w których pomie- 
` nione urzędy powinne były być fprawo- 
wane,'y nie wprzod onemi fżafować, 
ażby zawokowały. Obiecał tudzież, iź 
nie miał bić żadney monęty bez pozwo- 
_ lenia Prałatow Yy Baronow Króleftwa , 
y nie tylko nie karać, ale też nawet ani 
kazać brać do więzienia Żadnego Szla+ 
chcica pokiby nie był od świadkow u Są- 
du promy Q WyRępi fobie zadane, 
DLUGOS. pag.537. © Jeqq 


Jagiello 
albo 

Włady= 

flaw V. 
Roku 


1433. 
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łość umyfłu , niż ferca otwattość, 
więkfze zaś wfzczęŚćiu pomiarkowa- 
nie , niż ftatek w przeciwnych powo- 
dzeniach. * Biegłość jego w rzeczach 


„ y polityka równała fię dzielności, y u: 


miaż on częftokroć więcey tamtą, niż 
orężem dokazywać. 
przyrodżenia dowścip czynił go fpo- 
fobnym do przedfięWwzięcie każdey tzes 
czy, lecz niemając tyle żywości, ile 
miał głębokości w tozfądku długo fię 
ważył w zamyfłach fwoich, któtych 
nie rychłe wykonanie ńadgtadzał wy= 


borem nayprzyzwoltizych do ofiągnie<' 


ńia fkutku pożądanego śŚrzodkow. 
Skryty bez obłudy równie był bacznym 
nato, ażeby nie wydał fię z fekretem, 
jako też żeby żadnego kłamftwa nie 
popełnił. Skutek fam pofpolicie da= 
wał poznawać zamyfły jego, które 


tym mniey ftarano fię przenikać, im' 
powfzechnieyfze było zdanie, że niez 


mi fama cnota y poczciwość zawfze 
Kierowała.  Hoyność jego (a) była 
efobliwfzey godna uwagi, rozdawał 
: bo- 


(a) Idem ibibem €3 paz. 658 660, CRO- 

MER. 470. 471. PASTOR. ab HIRTENB. 
HER- 
BURT de FULSTIN 257. KOJAŁOW. 


pag. 164. 


Flor. 45. NEVGEB.. ubi /upra, 


Szczęśliwy Žž 
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bowiem dary fwoje chętnie, obficie, 
w fpofob przyjemny, nie fzukając ża» 
dnego w tym dla fiebie pożytku, òw- 
{zem poczytając za rzecz godną no- 
wey nadgrody, kiedy widział, że do- 


| brodzieyftwa jego wdzięcznie były 


przyjmowane. Niczego zaś bardziey 


| nieofzczędzał, jak czafu,który dla nie- 


go jedynym był fkarbem, y którego 
fzczegulnie obawiał fie ftracić; uftępo- 
wał go jednak chętnie tym, którym 
powinien był czynić fprawiedliwość; 
a jeżeli trzeba go było ku fwojey roz- 
rywce zażyć, ta nie infza (b) byłą, 
Jak tylko fame ulubione od niego polo- 
wanie. Ofkarżają (c) go wprawdzie, 
o fkłonność do zabobonow, ale z tym 
wfzyfikim nigdy on nie był hipokrytą, 
owfzem (d) pobożność jego tym rze- 
telnieyfzą bydź fię pokazała, im ści» 
Śley złączona była zmiłością bliźnie- 


| go, która pewnych dlafiebie granię 


uigdy niemiała przepifanych.. 


Koniec TRZECIEGO Tomy. 


į ; 
(b) DLUGOS. pag. 657: 659, CROMER, 


PIE: 471. ] ; 
(Q) Jdem ibidem. KOJAŁOW. Hifl, Litv, 

ipag; 165. DLUGOS. pag, 658. 660. ` i 
Cad) Idem pag. 639. PASTOR. ab HIRT, 
bi fupra, . ; 
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AUAUNA guy „ nafżego Ofzczercom Barklaju- 
jej. S ją EI 4 Say fzowi y Struwiniufzowi; owfzem 
e Xk: JEJ _ wiele fię tu znayduje ofobliwości 
Wala sna | potrzebnych do zrozumienia rzą: 


i 


a -i | duyurzędow. . Wfzak gdyby 
CZYTELNIKA. 6a | 


wfzyftko w nas chwalił, równie 
by mu nicht niewierzył, jak że 
p” zupełności dzieła przedfię-" | nagania po więkl(zey części nie 


wziętego idą pod pratęDru-: | | wierzemy. TrzebawybaczyćCu. ' 
karka zdania SOLIGNAKA O Oby- 


| dzoziemcowi nietak, jak byśmy 
czajach y zwyczajach Polfkich;, Żądali , podchlebnie pifzącemu, y 
a zatym krytyka wnich Dziejo:, | albo niedbać o w mowioną w nas 
pifowi, nie tłomaczącym powin., naganę, albo jeżeli prawdziwa, ż 
ma być przypifana. Niemożną; przeftrzeżenia korzyftać. A ca 
jednak mówić, aby wielkiegoroz-. 


poftronni *y nafi biegli wjęzyką 
fądku y wiadomości Autor żłośli* , Francufkim czytają; tego zioma 


wie co pifał o narodzie; o któ- | Kom infzym równie Siska 

rym z chwałą wfzędzie, gdzie. | piezazdrościć. 

należało; mowi. Nic wnim nie | Q 

mafz podobnego owym narodu ` m" 
SWO 0] bn: TI, 
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O PRZYMIOTACH, 
OBYCZAIACH Y ZWYCZAILACJE 


NARODU 
POLSKIEGO 


OD USTANOWIENIA WNIM 
RZECZYPOSPOLITEY. 


fpaniałość , fzczerość y. powaga 
Charakter - s , 
albo  obrażeniem. Trzy te przymioty jako 
Przymio= za ag żak tego Narodu poczytają 
ty Pola- fięzaizczyt , kiedy przyzwoitychfobie 
oW- nieprzeftępują obrębow, tak niemniey- 
fzą ftają fię przywarą, kiedy wykra- 
czają z Granic pomiarkowania, na 
którym dofkonałość wlzyftkich cnot 
zawifła, y bez którego cnota Wwy- 

ftępek y wadę obracafię. 
Nie fzukając dawnieyfzemi czafy 
inney dla fiebie chwały, oprocz tey, 
która z cnoty, poshodzi, myc: 0- 
ye 


iftotnym umyfłu polikiego fą wy- 


| 
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yczajow za naywiękfzy fkaxb fwo 
mieli Polacy. _ Teraźnieyfzego zd P 
wieku (a) zatopieni w pompach y o- Przymia- 
kazałości idą ślepo zabytkiem, nie ty Pola- 
mając na to względu, że doftatki ich **%* 
z pomnażającemi fię codziennie po» 
trzebami bynaymniey fiẹ nie pomno- 
żyły. Dafię widzieć wnaftępujących 
Xięgach, jako pod panowaniem Zy- 
gmunta Ill. -y Władyśława VIL Syną 
jego, zbytek póczął fię do Polfki nie 
żnacznie wkradać, lecz wkrótce po- 
tyin cały ogarnął Narod zapanowania 

ugufta ll. naywfpanialfzego z Monar-. 
chow nafzego wieku panujących. `Z 
tego źrzodła wyniknęła chęć zyfku, 
tę jednak od innych mająca różnicę, 
iż Polacy przez oftatek wzgardy, w. 


' którey były u nich dawniey mjane bo- 


gaftwa, nieftarają fię o nie nain 
koniec, (a) jak tylko ażeby wi kfżey 
ztąd fiawy fobie przyczynili. Ý prze- 
to im kto znich więkfząma fkłonność 
do hoyności, tym więkfze około pos 
Y2 mnó= 


(a) SIMON STAROWOLSKI. Polon 
ve Status Regni Polon. defcript. pag ję 
Ten Autor pifał około Roku x640, i 
2 ANDR. OLSZOWSKI  Procancellars 
egn, apud ANDR, CHRIST 7** rIcrę 
Tom, I, pag. 13$, 


"POLAKÓW. ©  ż4x | 
znajomych przyjęcie, których hietyl< Chzrskteż 
ko potrzebom chętnie zabiegają, ale albo 
też w domach fwoich obchodzą fię 'z Przymio- 
niemi bardzo grzeczńie,: świadcząc ty, Pola- 
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harakt mnożenia doftatkow czyni zabiegi. Z 
£ albo 3 tym wfzyftkim jednak tak mało wia- 
Przymio- doma im jeft fztuka zbogacenia fię 


ty Pola- (bY iż fię. wieln znayduje;, którzy nas 
( fię. ów. 


wet na dobrey nie znająfię Ekonomi- 
ce. W.czym zaś wfpaniałość ichnay- 
bardziey fię wydaje, jeft (c) łafkawe 
udzoziejacow. mniey nawet fobie 
znas 

by DLUGOS Hif. Pol. Libr. I. pag. 38. 
CR SIMON STAROWOLSKI Pa z ja 
- Polacy wzięli ten zwyczay od Sklawo* 
now Przódkow fwoich. Nulla gens, 


mowi Helmold ) mape Slavis in ho= 
mitalitatis gratia. In colligendis enim 


= kofpitibus omnes quafi ex fententia alacris 
funt , ut nec hofpitium quemquam pofiulare 


* neceffe fit. Quidquid enim agricultura, 
pi/cationibus feu venatione conquirunt , 
*/totum du Largitatis opus conferunt, co 
fortiorem dquemque , profufiorem jati 
- tantes, cujus oflentationis afe Ratio mula 
„ tos eorum ad furta vel latrocinia propel- 
fit. Quad utique vitiorum- apud -eos qui» 
~dem venialia funt :- excufantur enim ho/pi- 
+ żalttatis palliatione . + - = Siduistvero, 
guod rari(jimum eft, -peregrinum hofpitia 
removijfe deprehenjus fuerit, hujus do= 
mum, vel faculiaies incendio confumere 
lictum eft, atque in id omnium vota pari- 
"ter confpirani, illum inglorium, illum vi- 
lem €5 ab omnibus ,exfibiliandum dicen- 
tes, gui hofpifi partem negare non timu- 
ijjet, Chron. Slavor-Lib. 1.cap. LXXXIG 
‘pag: 605. 606. 


im wlzyftkie wzgłędy przyzwoite, y 
godne czafów dawnego Rzymu, (d) 
w którym nayznacznieyfze niegdyś 
Familie naywiękfzą fwoję chwałę y 
zafzczyt ną fprawowaniu gościnności 
zakładały. pros 33 Sa 
Daleko od wfzelkiey obłudy rzetel- 
ność Polakow tym gruntownieyfzą 
jeft, (2) im bardziey zafadza fięczęż 
ścią nawipaniałościumyfłu, częścią na 
wrodzoney dzielności, częścią też na 
«wolności, =z którą fię radzi popifują? 
Łubo'za$ w traktowaniu fprawyintes 
tefsów publicznych mogłaby” różftroż 
pność daćfię im poftrzedz; bojąźitje- 
dnak narażenia fię rzadko im pozwala 
bydź': dofkonałemi Politykami.  Czę- 
ftokroć *(f) bez przyzwoitey” bat 
<czności y względu zanofzą” dó Tronu 
4kargi y Żale fwoje, y mowić o nich 
Y3 5 "moe 


(4) CICERO de ofic, Libr. JI mums 64. 
(e) SIMON STAROWOLSKI Pol: p, 71, 
Çf) Idem pag. 78. NICOL. ZAŁASZÓW 
| yus Regn, Pol. Ton. I. pag.za, ANDR. 

CHRIST. ZAŁUSKI Tom. Í. piag. 161. 


gaa. E feqq: 
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Charakter można , że chęć, którą pałają,-Aże= 
_ albo by fławieni y wychwalani od fwoich 
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Dwa fą fzczegulne Stany: wPol- Dwojaki 
fzcze oftatnim ipofobem fobie'prze- rodzay 


Przymio- byli, nię zawize jeft przyjemna -Kró- 


lewikiey doftoyności.. imę 
„ Tag tomiłość.czci -y- flawy. wzbu- 
dziła, y utrzymuje w Narodzie. Pol- 
ikim miłość wolności, którą on fo- 
bie zanaycelnieyfze poczyta dobro lu= 
dzkie, yróownie pierwfzą, jakory dru- 
ga gruntem f} Męftwa y dzielności 
jego. Z przyrodzenia więc fwego od- 
ważny y do dzieł Ryeerfkich fpofobny 
ten Narod, mogłby bydź nie zwyćię- 
Zonym, gdyby więkfzą w Obozie pod 
czas wojennych wypraw fwoich mieć 
chciał fkłonność do pofłufzeńftwa Wo- 
dzom fwoim, y: nie obawiał fię, pod 
tę famą nawet porę. utraty wolności 
fwojey, kiedy-najey' obronę fzcze- 
gulniefię "zgromadził, To jednak 
zbyt trofkliwe o wolność pódeyrzenie 
fłużyć Polakom pofpolicie zwykło [za 
pretext do oddalenia fię od woyfkaf, 
Ce): któremu: na żywności y pienią- 
dzach zchodzi, y które fię nie innym 
utrzymuje fpofobem, tylko przez łu- 
pieftwo włalnegoż Pańttwa Obywate- 

low. 
Dwa 


te) SIMON STAROWOLSKI Pot. -p:pg. 


<iwne : Szlachta, (a) których wol- Stanu w 


ność jeft nieokreślona, -y Chłopftwo, 
których niewola jeft prawie beż gra- 
nic. Oftatni w tym tylko fą fzczęśli- 
wemi, że urodzeni wjarzmie, nie lę- 
kająfię nofić gó nafobie,y nieutyfkują 
przecie nato, że żyją.  Zanurzeniw 
fprawówaniu roli zrzodłem fą docho- 
du Panow fwoich; lecz co jeftrzeczą 
podziwienia godną w Kraju Chrześci- 
ańfkim, jakim jeft Polka, (b) życie 
tych nędznych ludzi zawifło odfkinie- 
nia y woli jednego człowieka, który 
w porządku przyrodzenia niczym in- 
nym ich nie celuje, jak tylko, że 


-mniey jet od nich niefzczęśliwytu. 


Wyznać iednak należy, iż rządko fię 
zdarża taki przypadek , w ktorymby 
| vä Pa- 


(a) Jeden znaywiękfzych Przywilejow 
Szlachty jet ten, iż. w fprawie nawet 
gardłowey, Żaden znich niemoże być 
łapanym y więzionym pierwiey, aż bę- 
dzie przekonanym o zadany fobie Wy- 
ftępek. Idemp. 77: NICOL. ZAŁASZ. 
Gus Regn. Pol. Tom. I. pag.z86, €? 


O fim ibid. Pet 68 Tom. IL p.749- 


HRIST, H KNOCH. de Regt, Pot. 
Libr, 11, Cap. V, pog 586. 


Polizcze. 


Przywi- 
łeje Szla- 
<heckie.. 
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Panowie używali prawa tego nad fwe- 
mi poddanemi. „A daymy też, że 
prawa Polfkie żadney dotąd nie ponio- 
fly odmiany, obyczaje zapewnię już 
fą całe inne, „te zaś więkizą pofpo- 
cie nadumyfłami ludzkiemi moc mie- 

wają, aniżełi fame prawa. PRE, 
Szlacheckie ofoby wolne fą y nÈ 
komu niepodlegające. Zkładają fię 
znich dwa Stany, z których jeden nie 
może nic czynić bez drugiego. to jek 
Stan Senatorfki y Rycerfki. Oba. ra- 
zem wzięte ftanawią liczne y potężne 
zgromadzenie, które Rzecząpofpolitą 
nazywa fię, y które nią jeftwxrzeczy fa- 

mey, lubo fię; z, Monarchią łączy. 

Mimo rożaicę, którąobfzerność dobr, 
doftojeńftwa, tudzież zafługiw Qyczy- 
znie , -y Starożytność lub zacność I- 
mienia może fprawować, kazdy (c) 
z nich fądzi fię być drugiemu rów= 
nym, tak dalece, iż zobopolnie Bracig 
fię mianują , nie inaczey, tylko jak gdy- 
by jedno między niemi było powino- 
t Was 


(e) Conftitut. Anno 1638:1641. 1673. O- 
bacz w Xiędze LENGNICHA pod tytu- 
łem: Memoires pour fervir a | Hiftoire 
& au Droit public -de Pologne: par LEN< 
GNICH traduit par Formey pag. 48. 6 


fqq 
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wałtwo, y wfzyfcy zjedneyże krwi 
pochodzili, _ Co fprawuje, że dro- 
bnieyfza Szłachta fzanuje możniey= 


4zych bez bojaźni, możnieyfi zaś-z 
-nią fpołkują y przeftaią bez wzgardy: 


Szlachta dzieli naywyżfzą moc rzą= 


-dow publicznych wefpoł -z Królami 


fwemi, którzy obowiązani fą prawami, 
a te zaś fama Szlachta Stanowi. Ona 


-(d) podatki nakazuie, onawypowia- 


da woynę, ona przymierza pokoju 


„zawiera, naprawia obyczaje, ódmie- 


nia zwyczaje, znofi dawne, albo na 
ich mieyfcu nowe prawa. przepifuje. 
Król (e) prezyduje na jey rądach, y 
ponieważon, (f) jak mawiać pofpo. 
licie zwykli Polacy, jeft językiem, 
który powinien wyrażać myśli wfzy- 
ftkich członkow zgromadzenia , ~y 
przeto nie powinien nic mowić , coby 
fię zich zdaniem nie zgadzało; on też 
jeft, który ich uftawy potwierdza, 
który je każe pod fwoim ogłafzać j- 
mieniem, y przyprowadzać do fkutku, 

Y iłe 


(d) SIMON STAROWOLSKI. Pol. p. 77. 
CHRIST. HARTKNOCH. de Regn. Pol, 
Libr. IT. Cap. II. p.369. 370. © feqq. 

(e) SIMON STAROWOLSKI. Ibidem. 

(/) CHRIST. HARTNOCH. de Rep, Pol, 
Libr, II. Cap. EX. pag: 869, 


Granice, 
w” któ- 
rych fię 
zamyka 
władzą 
Królow 
Polikich. 
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ile być może wtym Kraju, w którym 


moc ftanowienia prawa ciągnie nie- 
mal zawfze zafobą równą moc one- 
muż fprzeciwienia fię. Polacy nie 
zoftawują w ręku Królafwojego, tyl- 
ko to, co mu jedynie fłużyć może, to 
jeft władzę, y śrzodki te;sktóre mumi- 
łość u poddanych fwoichfprawują. On 
(3) rozdaje wfzyftkie urzędy, on na 
wfżyftkie godności wynofi, onwedług 
fwego upodobania zafłużonym daje 
nadgrody. Na niczym mu niezbywa, 
chyba natym jednym, szego też by- 
naymniey Sżałować nie powinien, że 
fię mścić y fzkodzić nikomu nie ma 
mocy. Gwałt ten, jeżelifię tak na- 
zwać może, pochodzi zobowiązkow, 
które na Króla, fkoro (a) obranym 
zoftanie ; wkładają Polacy, zoftąwu- 
jąc fobie wolność wypowiedzenia mu 
pofłufzeńftwa, jeśliby prawa Rzeczy- 

ofpolitey miały być odniego prze- 

pione. 

Za powodem polityki, która jeftim 
pożyteczna, y która gdzie indziey bę- 
dąc zaniedbaną niefzczęśliwemi R 

e 


„Ag) SIMON STAROWOLSKI. Pol.p.77: 
<a) NICOL. ZALASZ. $yus Regn. Polon 


i |. Zom, I. pag: 374: © /e99. 
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łe Pańftw uczyniła, fami (b) tylko 
Polacy mają Przywileje doprafzaniafię 
y ofiągnienia łafk Królewfkich.  Każ= 
dy Cudzoziemiecjeft od nich oddalony; 
ehyba że dofiąpi prawa Szlachećtwa; 
które toż famo właśnie jeft , co było 
u Rzymian prawo Obywatelftwa. To 
zaś prawo Szlacheckie niemoże być 
inaczey, tylko od wfzyftkich Rzeczy- 

fpolitey Stanow (c) nadane, w 
zafunku którego ofzczędnieyfi daleko 
fą Polacy, aniżeli byli Rzymianie 
względem prawa Obywatelftwa fwo— 
jego, którzy nim częftokroć całe Na- 
rody zafzczycali. 

Seymami nazywają Jeneralne fwa 
je naradę zjazdy, te zaś fkładająfię 
z Stanu Senatorfkiego, y Szlachty dò 
Urzędu Pofelfkiego wybraney na pat- 
tykularnych Seymikach każdego Wo- 
jewodztwa. . Ci więc Pofłowie obroń- 
cami fą wolnóści Naradu, y (d) mh 

talt 


(b) Idem ibidem ga: 416. 483. ANDR. . 
rrii S SKI. Tom. I. pag. 137- 
emoires de Forme: < 145s 
(6) Fal. Confit. pag. 405, Tit INDIGE- 
NATUS ag. 748. 564. © 334. Tita 
PLEBEJORUM NOBILITATIO. Memoi- 
res de Formey pag. 138. 139: € feqq- 
(d) SIMON STAROWOLSKI Pal. pi 81e 
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fztałt Trybunow, Rzymfkich obowią= 
zani: całosć jey utrzymywać przeciw- 
ko wfzelkim ufiłowaniom famego na- 
, wet Senatu, gdyby co chciał ftanowić 

przeciwnego intereflom Qyczyzny. 
Prawo “Jeden fzczegalnie (2) Pofeł może 
ofobli.  znifzczyć jednym ffowem zgodnie tak 
wfze Po- wd Izby Senatorfkiey, jako też y od 
flow Sey- Izby Pofelfkiey , którey cząftką jeft, 
mowych. zchwalone uftawy, ywczym dofko- 
nallze wydaje fię naśladowanie, fło- 
wo: to, jeft toż famo Keto, czyli Nie 
pozwalam, którego zażywał Trybu- 

nowie Rzymicys * ; st 


Złe'zaży. Lecz Przywiley tem, który okro> 


wanie te- prze w Rzymie miał fkutki, jeft także 


gopra jedyną przyczyną nieporządka, któ- 
2. gy panuje wewfzyftkich prawie czę- 
ściach rządu Polfkiego. Coś albo 
awiem porządnego obiecywać: fobie 
można w tymi Pańftwie , którego los 

-zawifł od niewiadomości,-"nieukon- 
tentowania , prożney chluby, uporu 

albo intereffu jednego partykularnego 
«złeka, który na zle używa tey wol- 

| no- 


(e) ANDR. CHRIST. ZAŁUSKI Tom. L 
„ pag. 508. Vide ajus Regn. Pol.: NICOL, 

ZALASZOW, Fom; I. pag. 831. CHR. 
„PL pag, 6835 | 
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ności, którą ma, iż bez kary może 
fię ftać złośliwym. lub śmiechu go- 
dnym, y który nie mając tyle dowści- 
pu ażeby mogł dobrze: pomyślić, nie 
ma oraz tyle rozfądku, ażeby mogł 
co pochwalić, y zmilczeć. Ten je- 
dnak Przywiley nad wfzyftkie inne 
przekładają Polacy, y-poczytają gą 
za znak właściwy śwobod y wolności 
iwojey, zktórą fię; naybardziey popi- 
lują..  Zważając głębiey, podobno ta 
jeft fkutkiem polityki Królow, lub też 
Senatu, którzy dopufzczając, ażeby 
w obradach pofpolitych głos jednega: 
Pofa mogł wfzyftkie inne przeważać,. 
chcieli .pewny dla fiebie ubefpieczyć 
fpofob do zniłzczenia wfzelkićch prze» 
ciwnych fobie zamyfłow. , Tymkiztał» 
tem Patrycyulzowie Rzymicy ukrocilą 
powagi zbyteczney Trybunom fwoim, 
iż domagali fię jednomyślności wich 
głofach , przez co mając łatwość do 
ze któregokolwiek -z 
rybunow nafwoją ftronę, nie było 
im trudno nakłonić go do oftąpienia 
od zdania Kolegow fwóich. O tym 
tak niezwyczaynym y rzadkim prawie 
prawdzić fięzawfze to może, co Dzie- 
Jopifowie Rzymfcy opodobneyże wła» 
dzy do Urzędu Trybunow fwoich przy- 
wią- 
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wiązaney powiedzieli, żeto było zrzo- 
dłem, zkąd wynikać miały publiczne 
klęfki, y głowypokoy wPańftwie mie- 
fzające. (a) Wielu wprawdzie Pola- 
kow utyfkują na ten niefzczęśliwy 
zwyczay, lecz byłoby dla nich rzeczą 
tównie niebefpieczną chcieć temu za- 
biegać, jak było niegdyś dla Koryola- 
ña y Kamilla powftać przeciwko wła- 
dzy Trybuńfkiey. Łacno wnieść każ- 
dy może, iż wygnanie, na które 
wikazani byli owi wielcy ludzie , mia- 
ńeby było za bardzo letką karę dla 
tych, którzyby za ich przykładem 
poyść odważyli fię. 


Obrani òd Szlachty na Seym Pofło- 
wie {koro fię tylko zgromadzą, obie- 
rają natychmiaft Marfzałka, którego 

owinność jeft prezydować obradom 
ofelikim , y uśmierzać wfzelkie w 


nich niezgody yzamiefzania. On jeft, 
który pozwala Izabierać głofy, y z 
pełną ludzkości powagą rozfądnie za- 
żytą zamyka mniey baczneufta, y u- 
ttzymuje wfwym zapędzie burzliwą 
nadętość y zuchwalftwo. Jeden (b) 

Za” 


(ay NICOL. ZALASZ. Jus Regn, Polon, 
ó 


om, 1. pag., 820. 
(6)! ŁOCHOWSKI in Climatierico prime 
Libr. V, Fol. 313., 
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Żawize żpomiędzy nich być powinien; 
którego na ten Urząd obierają, y pra- 
wem to obwarowano jelt; aby koley- 
no był obierany, raz ż Wielko-Polfki, 
drugi raz z Mało-Poliki, a trzeci raz 
zLitwy. Elekcya ta rzadko bywabez 
żwawych fprzeczek y kłotni pochos 
dzących zubiegania fię dotego Urzę” 
du, ktory y wielce z fiebie poważny. 
jeft, y daje Marizałkowi Seymowemu 
fpofobność nie tylko do ziednania fo= 
bie miłości y pofzanowaniau niżfzych, 
ale też do czynienia fiebie ftrafznym 
oraz y potrzebnym znacznieyfzym w 
'Rzeczypofpolitey, ludziom. 
Do Marfzałka Seymowego należy 


$ azs ayn o ikargach nietylko całych 


rowincyi, ale też y partykularnych 
olob, y one przed Królem y Senatem 
przekładać , oraz dopralzać fię zabie- 
żenia krzywdom, z których te fkargź 
'wyniknęły.  Naycelnieyfza przeto, 
którą dwornapoczątkuSeymu zwykł 
miewać baczność, jelt pozyfkanie fo- 
bie Marfzałka Seymowego , zwłafzcza 
takiegos któryby umiał interefia dwor- 


o fkie zintereffami Rzeczypofpolitey złą- 


czyć, y któryby ni oczym bardziey 
nie mowiąc, jak o zgodzie, pokoju y 
jedności potrafił fztucznie zbytęczną 

W- 
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ułagodzić żarliwość, zjednoczyć Rab< 
fzych, mocnieyfzych roztrychnąć, 0- 
przeć fię, albo też uftąpić, nalegać 
albo też przewlec według zamyfłow 
Króla, któremu boi fię narazić , lub 
według potrzeb Pańitwa, któremu 
nie chciałby rzeczą famą zafzkodzić. 
Naybardziey zaś przytrafia fię to na 
Seymach Elekcyinych, że ci, którzy 
fię o Koronę ftarają, wfzyftkich uży= 
wają fpofobow ażeby Marfzałka na 
fwoją ftronę pociągnęjli. 

+ Bifkupi. Wojewodowie, Kafztela= 
nowie, y-Naywyżfi Urzędnicy oboy< 
ga Narodow zkiadają Senat.  Bifkupi 
w nim pierwfze, mają mieyfce, ten zaś 
przodkowania -ich przywiley, (c) u= 
ważając go w pierwiaftkach fwoich jeft 
fkutkiem: pobożności Polakow, któw 


rzy fprawiedliwie rozumieli, iż dając 


Bifkupom  pierfzeńftwo sw obradach 
fwoich , zakładali w nich nieuftającą 
dla Religii obronę, y. tamęnaprzeciw 
rozwiązłościobyczajow , ktorych e 

u- 


j 
(c) SIMON STAROWOLSKI. Pol. p. 87.. 
Vide JOAN. WĘZYK ARCHIEPIŚC. 
Epift. in Praf. Conftit. Prov. . ad Epife 
Pol, € STEPHAN. DAMALIVICIUM 
in Serie Archiepifcop, Gnefnens. p. 16. 
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fucie ftrafznieyfze jeft od famey niezbo- 
Żności. 7 

" Wojewodow Naywyżfza jeftw Pol- 
fzcze godność. «Urząd ich podobny 
jeft do Urzędu, który: fprawowany 
był dawnieyizemi czafy weFrancyi od 
Urzędnikow nazwanych: Senechaus 
albo Grands-Baillifr de France, Chefs 
d armes, / Commandans apres le Roi, 
Wojewodowie (a) prezydują na zjaz= 
dach Szlachty fwego Wojewodztwa, 
y prowadzą ją nawoynę, kiedy w po- 


łe wychodzi w potrzebie Rzeczypo- 
fpolitey. 


Kafztelanowie fą Namieftnikami 
Wojewodow , y mnieyfzemi Szlachty 
Cb) Wodzamiw fwoich Kafztelaniach. 


Nay- 


(a) SIM. STAROWOLSKI, Połom, p. 84, - 
NICOL. ZAŁASZ. Fom. I. pag. 685» 
CHRIST. HARTKN, de Rep. Pol. Libr, 
IL'Cap.1II. pag. 482. 483. Obacz licza 
bę ich y porządek, który między fobą 
zachowują. Ibidem pas. 479. 

(6) NICOL. ZAŁASZOW. ibidem pag. 
708. SIM. STAROWOLSKI. /oćo upra 
cit. CHRIST. RARTKN. Libr. ILI. Cap, 
III. pag. 485. Obacz porządek y liczbę 
ich, tudzież ich powinności /bidem Pag, 
400 439. 440. 


Tom. III, ú 
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Naywyżfi Urzędnicy (c) fąwłaśnie 
Miniftrami Pańftwa wyfadzonemi do 
fprawowania rozmaitych części rządu 
publicznego, zkładaią oni przy Królu 
niby małą jakęś  Rzeczpofpolitą, 
gotową wprawdzie zawfze! dopoma- 
gać mu w dobrych zamyfłach, leczo- 
raz y fprzeciwić fię, jeżeliby co za- 
myślał fzkodliwego Oyczyznie. Przy- 
naymniey ta jeft nieuftająca chęć y żą- 
dza Polakow, ażeby nieinfzym du- 
chem tchnęli ci Miniftrowie, aleciw 
zaraźliwym miefzkają powietrzu, y 
dobrze o tym wiedzą, Że dwor jeft 
tzrzodłem łafk, y że na nie zafłużyć 
fię inaczey nie podobna, jak tylko 

przez powolność y uleganie. 
Zaden z dopiero wfpomrionych U- 
rzędow niejeft Dziedzicznym; y lu- 
bo Krol fam (d) wfzyftkie Króleftwa 


(c) Ci fą: Marfzałek Wielki Koronny, 
Marfzałek Wielki Litewfki, Kanclerze 
Wielcy y Podkanclerze, tudzież Pod- 
fkarbiowie Wielcy oboyga Narodow, 
naoftatek Marfzałkowie Nadworni Ko- 

onay yl Litewfki. Patrz (w HARTKN. 

de Rep, Pol, Libr. TI. Cap. ITIL p, 491, 

(dy SIM. STAROWOLSKI. p.g2. CHRIS. 
HARTKN. Libr. Il. Cap, II. 


393. E Libr. II. Cap. VT. pag. 677. 6 | 


Cap. II., pag. 398: 
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Urzędy rozdawa, nie może (e) ich 
jednak - nikomu odbierać, chyba za 
przyzwoleniem _ Rzeczypofpolitey , 
która nato niezwykła zezwalać, tyl- 
ko z przyczyny godnych Śmierciwy- 
ftępkow, 


Naypierwfzym ^z Senatorow jeft Przywi- 
Arcybifkup Gnieżnieńfki. On jeft pier- leje Ar- 
wiza (f) po Królu ofobą, jeft Pry- cybifku- 


mafem Króleftway y w czafie Bezkró- P? 


łewia fprawuje Urząd Namieftnika 


Gnie- 
źniefi» 


fkiego 


Królewikiego. On wydaje Uniwerfa- Prymaf 
ty; albd* Lifty: okolne- na Seymiki, Króle- 


które poprzedzać powinne Seym E- 
lekcyiny. On wyznacza czas tego 
Seymu (8) y zebraw/zy głofy przy- 
tomnych Wojewodztw, mianuje Kr0- 
ła. Przyczyna, dlaczegomu tak wieł- 
ka powaga y władza dana, nie inna 

z2 jek, 


(e) SIM. STAROWOLSKI. p. gr. 


~ Slav, in Panegyr. ad HENR. VALES. 
apud CROMER., Fol. 695. NICOL. ZA- 
ŁASZ. Jus Regn, Pot, Tom. L. pag. T16. 
CHRIST. HARTKN. Libr. 11. Cap, 111. 


pag. 463. i 
(g) STAN. ŁUBIEŃSKI Epift. Ploc. Oper. 
Pofthum. Fol. 123, PAUL. PIASEC. E- 
pi c. Premisi, in Chron. Anno 1567. Fol. 
4- 


CHR, 
HARTKN. Libr. II. Cap. JI. pag.ąro, 
(4) STAN. CARNCOVIUS Epijc. Vladi- 


ftwa. 


Rozmai- 
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jeft, jak tylko, że Stan jego zgodzić fię 
z Koroną nie może, którę kto inny 
łacnoby ogarnął, mając w ręku tyle 
śrzodkow y fpofobności do jey ofią- 
gnienia. 

Sam Król (a) przez cały czas pa- 
nowania fwego ma fzczegulnie prawo 
nakazywania Seymow, czego żaden 
inny czynić nie może. On fam czas 
y mieyfce Seymom przepifuje; pofpo- 
licie jednak; odprawują fię dwa Sey- 
my jeden podrugim w Warfzawie, a 
jeden tylko zkolei (b) miany bywa 
w Grodnie w W.X. L: 

Seymy albo fą Ordynaryine, albo 


ty rodzay Fxtraordynaryine. Pierwize (c)od- 


SeymoW. prawują fię co lat dwie, drugie mogą 
być złożone w biegu tychże dwóch 
łat, jeżeli złożenie onych przypadki 
niefpodziane każą fądzić za pożyte- 
czne dobru pofpolitemu. Przeciąg, 


(d) 


(fa) NICOL. ZAŁASZ. sus Regn. Polon. 
Tom. I. pag. 812. CHRIST. HARTKN. 
de Rep, Pol. Libr. II. Cap, VL p. 639. 

(%) ANDR. CHRIST. ZAŁUSKI ‘Tom, I. 
p.704. € 460. Vide Conftit. Anno 1673. 

CHRIST, HARTKN. Libr, H, Cap. VR 


pag. 633: 
(c) Fid. Conftit. Anno 1567. CHRIST. 
S HARTKN. pag. 632. 
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(d) przez który Seymy Ordynaryine 
trwać mają naznaczony jeft fześcio- 
niedzielny, lecz za zezwoleniem Sta- 
now zgromadzonych może być prze- 
dłużony.  Extraordynaryine Seymy 
nie zawfze jednoftaynie. (e) trwały; 
teraz jednak naznaczają im pófpolicie 
czas trzyniedzielny. 


„ Oprocz tych Seymow wŁacińfkim 
języku nazywających fię Comitiatoga- 
ta, pod czasktórych wfzyftko fię dzie- 
je bez wielkiego nieporządku , aprzy- 
naymniey bez krwi rozlania, (f) fą 
inne nazwane Comitia paludata, albo 
Seymy Konne. Te odprawują fię w 
polu, gdzie każdy. uzbrojony ftawa, 
y gdzie rzadko fię zdarza, żeby któ- 
ry zPofłow , lub też czafem y z Sena- 
torow nie przypłacił życiem uporu fwe- 
go wfprzeciwianiu fię zdaniom więk- 
fzey części zgromadżenia. 

z3 Do- 


Cd) Vid: Volum. Leg. p. 255. CHRIST. 
HARTKN. de Rep. Pol. Libr. Il, Cap. VI. 


pag. 637. 
(e) Confiit, Anno 1637. 61638. HARTKN, 


SE 
(/) PIASEC. in Chron. p. 68. €? 117. E 
ad Anns 1607. p. 294 HARTEN, ibidem 


pags 652 


Zamie- 
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Dofyć ijeft, znaćfię na przyrodze- 


fzaniapo- niu ludzkim, ażeby ofądzić, iż na 
fpolite na wfzyftkich tych wielorakiego rodzaju 


Sey- 
mach. 


bie par- 
tyach., 


Seymach nie jeft rzecz jłacna pogo= 
dzić y ziednoczyć tyle różnych umy- 
fow.  Przetoż niedająfię nanich wi- 
dzieć te przymioty, które |Charakter 
Narodu wyrażają. -Można bowiem 


tzeć, iż tofą ludzie nowi, z gruntu 
przeciwni tym, których obyczaje tak 
miłe y przyjemne być fię zdawały. 
Wfzyltko na ten czas pełno fakcyi, 
podchlebftwa, obietnic, kłamftwa, 


fnego fwego pożytku. Król prawie 
żaden niebywa obranym Zza jedno- 
myślną wfzyftkich zgodą, który jeże- 
li nawet odtych, którzy mu krefkami 
fwemi do ofiągnienia Tronu dopomo- 


> 


POLAKOW. '359 


gli, nie doznaje częftokroć życzliwo 
Ści, czego fię powinien fpodziewać 
od tych, którzy mu oboyga odmowi- 
li? Nie odnofić wprawdzie pomyśl- 
nego fkutku odfzczepieńftwo oftatnich, 
fprawiedliwe jednak być fię im zdaje. 
Przetoż podpozorną zafłoną interes- 
fow Rzeczypofpolitey znofząfię zfo- 
bą, jednoczą, y ftają fię niby dozor- 
cami Króla, udając jakoby fię obawiali 
mocy y potęgi jego, co nie dlaczego 
innego czynią, tylko że do dania mu 
oney fami nie dopomagali. _ Jeft to 
więc nakfztałt tamy zawfze zaftawio- 
ney przeciwko zbyteczney Ambicyi, 
która mogłaby. kiedyżkolwiek Pańftwo 
ozgubę przyprawić. Rzadkoć wpraw- 
dzie fpofob ten potrzebny, nie bywa 
jednak bez pożytku, a pofpolicie po- 
żyteczny jefttym, którzy do przeciw- 
ney Królowi ftrony wiązać fię odwa- 
żają, Król bowiem ma w rękach fwo- 
ich, czym może zatwardziałą zmięk- 
czyć uporczywość, ftara fię więcująć 
ich fobie, oni też wzajemnie dają fię 
ugłafkać. Tym czafem Dobrodziey- 
ftwa tak mało zafłużonym wyświad- 
czone, oddalają od Króla umyfły przy- 
chylnych jego ftronie; wielu fię od niey 
odftręcza, już to z gniewu, Że na- 
Z4 dzie- 


360o. O PRZYMIOTACH 


dziejom ich nie ftało.fię zadofyć , już 
to chcąc przez fwoje odftrychnienie 
fię przymufć Króla do zadofyć fobie 
uczynienia. Tym fpofobem żadna z 
przeciwnych fobie partyi nigdy fię nie 
umnieyfza, owfzem fię obie mocnou- 
trzymują przez uftawiczne Partyzan- 
tow zjedney dodrugiey ftrony przey- 
ście. Zabawka ta pożyteczną jeft Ó- 
bywatelom , y famego tylko Króla ko- 
fztuje, gdyż on prawdę mowiąc; 
rozprafza raczey, aniżeli rozdaje, y 
muli tyle oraz fercutracać , ile ichfo- 
bie pozyłkuje, a naoftatek dla interes= 
fu y przez uleganie być wfpaniałym w 
ten czas, kiedyby naybardziey chciał 
fię fzczodrobliwym pokazać przez 
fkłonność y rozum, 

Te rożniącefię między fobą partye 
obracają fię częftokroc w Konfedera- 
eye, które nie innego nie fa, tylka 
zgromadzeniem Szlachty, na którym 
liczą głofy bez wzgłędu namnieyfzą 
liczbę odwoływającychfię. : Dziejefię 
pofpolicie naten czas wfzyftko pod 
imieniem Króla; chociażby: co było 
nie tylko przeciw woli, ale też inte» 
reflom jego. 

Cztery rodzaje Konfederacyi fa w 
Polizcze. Jedne fą Konfederacye?, 


(e) 
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o) które fię czynią za zezwoleniem 
enatu y Stanu Rycerfkiego nazwane 
Jeneralnemi, które nie mają. za cel, 
tylko dobro Qyczyzny, y ftają fięrów= 
nie pożytecznemi, jak ibyły potrze= 
bnemi. Drugie początek fwoy biorą 
od rebellii, lub zbyteczney gorliwości 
niektórych członkow Rzeczypofpoli- 
tey, a te nie wprzod poczytająfię za 
ważne, aż dopiero, kiedy wzmogł- 
fzyfię, y przeciąznąwizy do fwego 
związku więkfzą liczbę Obywatelow, 
otrzymają na walnym Seymie potwier- 
dzenie tego wfzyftkiego, cokolwiek 
fię na nich ftało. W kraju do rewo- 
lucyi tak fkłonnym , jak jeft Polfka, 
trafiafię bardzo częfto, iż dwierazem 
powfłają Konfederacye, zktórych je- 
dna drugą 'o rebellią y zdradę Qyczy= 
zny obwinia, przywłafzczaiąc -fobie 
zobapolnie moc y władzę bronienia 
całości praw, y onych do fkutku przy: 
prowadzenia. 

z5 Taa 


(a) Vid. Sermon. ANDR. OLSZOWSKI. 
Epifc. Cnlmen. ad Reg. CASIMIR. in Co- 
mit. apud ANDR. CHRIST. ZAŁUSKI. 
Tom. I. Part. II. pag. 1203. | JACOB. 
PRZYŁUSKI. Libr. I. Statutor. Cap. I. 
Art, II. EREDRO in Hift HENR. h y» 
152 3 


fpofobem 
zwykły 
fię czy- 
Kon- 
federa- 


cye. 
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Takowych (b) Konfederacyi po- 
fpolity jeft tryb przez Manifefty pełne 
uprzeymego oświadczenia zaprafzać 
cały Senat, y Stan Rycerfki do zwią- 
zku (wego nautrzymywanie praw fwo- 
ich, ktore wżywych. y porułfzających 
fłowach wykładają, przydając, (c) iż 
już zanieważne uznały wfzelkie ufta- 
wy Seymowe, które im przeciwne 
być mogły, y wfzelkie. Proteftacye 
bądź już zaniefione, - bądź które na- 
potym mogłyby fię zanieść przeciw 
związkowi, który :przedfięwzięły na 
utrzymywanie ; doftojeńftwa Królew= 
fkiego , y ocalenie praw Narodowych. 
Naznaczają. potym pewny czas, w 
przeciągu którego powinien każdy z 
zaprofzonych ftawić fię nardzważenie 
y. poparciefprawiedliwości „42 az 
fwoich, grożąc z Konfiskowaniem 
dobr, y utratą Szlachećtwa tym, 
którzyby nie ftawili fię w czafie prze- 
pifanym. Konczą (a) naoftatek do= 
daniem formy przyfięgi , którą każdy 
z Konfederatow powinien wykonać , o- 

| bo- 


(b) ANDR.CHRIST. ZAŁUSKI Tom, F, 
pag. 407. 
(c) Ibidem. 


(a) Ibidem, 410. 
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bowiązując fię, (6) aż dooftatniego 
tchu bronić fławy , dobra y życia tak 
Wodzow,: pod których rząd fię pad- 
dają, jako też każdego z wfpołzprzy- 
mierzonych w fzczegulności.  Tako- 
we przyfięgi fą bardzo częfte w Pol- 
fzcze, gdzie nieznają innega befpie- 
cznieyfzego wierności warunku, lecz 
jeżeli złość ludzka gotowafię odwa- 
Żyć na przyfięgę, łacno też y krzy= 
woprzyfięćtwa dopuścić fię może. Nic 
by. zatym nie było  przyzwoitlzego y 

ożytecznieyfzego, jako ażeby fama 
prawiedliwość mniey odmienności 
podległa, była fzczegulnym, y wizy- 

ftkich wefpoł iednoczącym węzłem. 
Trzeci rodzay Konfederacyi| jeft 
związek woyfka bunt podnofzącego 
przeciwko {wym Hetmanom `y Pań- 
ftwu, ata jeft ze wfzyftkich naynie- 
befpiecznieyfza. ^ Przetoż takowych 
związkow wyrażnie y furówo (c)za- 
kazują prawa, poczytając za zdraycow 
y naywiękfzego ukarania godnych, 
którzyby w one wchodzili; lub do 
wzniecenia y utrzymywania onychże 
przykładali fię. Nad to też fame pra- 
wa 

(b) Ibidem 408. 

(c) In Conflitut. faftain Comit. Anno 1623. 

Imnovat. in Comit < Anno 1667. Tit.. 1. 
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wa. uznają takowych za bezecnych, 
wywołanych y odciętych od ciała 
Rzeczypofpolitey , y. nie tylko-pozwa- 
lają onych zabijać bez naymnieyfzey 
kary, ale owfzem dobra y Majętno= 
Ści ich obiecują w nadgrodę tym, któ+ 
rzyby przez fwoją ku Qyczyznie żar- 
liwość zżyciaich pozbawili. 

Jeft nakoniec inny jefzcze rodzay 
Konfederacyi, którą Polacy nazywa- 
ją Rokofzem. (d) Słowo to ftrafzne 
jeft unich, yfłuży zahafło donaya- 
kropnieyfzych rozruchow.  Wfzyftka 
Szlachta (e) powinna w ten czas brać 
fię: do oręża, yporzucać nawetwfzel- 
ką flużbę zagraniczną dla ratunku Oy- 
czyzny. ` Takowey Konfederacyi nie 
zwykł używać Stan Rycerfki, chyba 
przeciw Królowi, albo przeciw Seną- 

za to- 


(dy To flowo pochodzi od Wegrow, 
' którzy tak nazywali jedną Wieś, pod 
którą zwykli byli zgromadzać fię w o= 
twartym poln; © STAN. ŁUBIENŃSKI in 
vita MATH. PSTRONKONSKI Epifta 
Vladislavien. € Regn. Cancell. pig. 423, 
CHRIST. VARSEVICIUS Lib. 1. de opt. 
Statu Libertatis pag. 70. 
(e) PIASECKI in Chron. p.69. €? ibidem 
ad Anu. 1606. pag. 280. CORICYN. in 
per/pełiiya Politice Cap, VI, pag. 103, 


a 
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towi, y to w bardzo gwałtownych o- 
kolicznościach. ; 
W każdey zaś Konfederacyi obrany 


bywa Marfzałek, ktorego władzatym s: 


więkfzą jeft,. iż tę moc, która mig- Ko 


owie 
nfede- 


dzy trzema Stanami podzielona jeft, rącyi. 


on ma zupełną w ręku fwoich. On 
przyjmuje Pofłow , on wizyfikiemi 
władnie Sądami, dyfponuje. dobrami 


partykularnych Obywatelow , tudzież Ich wła. 


dochodami Bifkupiemi, a nawet y Kró- 
Jewfkiemi. Onczyni zaciągi, onwoy- 
fkiem rządzi, y ciągnąć mu rozkazu- 
je, dokąd tylko chce. Ongrozi, on 
naznacza kary, na Śmierć wfkazuje, 
lub odniey uwalnia, y Sądy jego fą 
bez zwłoki, bez zachowania opifane- 
go wprawie porządku, y bez wzglę- 
du na ofoby. On jeft własnie drugin 
Dyktatorem Rzymikim , którego nay- 
wyżlza zwierzchność ' zaftanawiałą 


„władzę wfzyftkich innych- Magifira- 


tow, y którego nieokreślona moc by: 
ła tak ftrafzliwa, że wydany odniego 
Edykt, równą prawie fprawował w 
Rzymianach bojaźń, jak gdyby odfa- 
mych pochodził Bogow. . ; 
Lubo nić mniey ftrafzny, bardziey 
jednak określoną mający władzę Dy- 
ktator Poliki ma przy tobiepewną liet- 
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bę ofob. które mu fą dla rady doda- 
ne. Naśladujący prawie, we wfzy- 
fikich zwyczajach fwóich dawnych 
Rzymian Polacy, zamiafł jednego Na- 
mięftnika, którego tamci fwojemu da- 
wali Dyktatorowi pod imieniem Jene- 
rała (a) Kawaleryi, kilku ich Mar- 
fzałkowi Konfederackiemu przydawa- 
ją; y zamiaft tego, iż fię niegodziło 
Rzymfkim Dyktatorom wychodzić ze 
Włoch, y wfiadać na koń bez wyra- 
znego pozwolenia Senatu y Ludu, 
Marfzałek Konfederacki ni dokąd nie 
może fię udać bez fwoieh Namieftni- 
kow, którzy ifa nakfztałt dozorcow, 
obowiązani do oddania rachunku 
z fpraw jego. 

Szlachta (9) fzczegulną jeft Pań- 
ftwa tarczą, y oprocz -niey Żżadney 
inney nie chcą: mieć Polacy, ani 
pragną owych Bafzt y twierdź o- 
gromnych,. które fię źwykły wyfta- 
wiać przeciwko Najazdom nieprzyja- 
cielfkim. _ Przywiązani do zw'yczajow, 
które długie nawyknienie poświęciło , 
pofpolita wolnych Narodow przywa- 
ra, zoftawują kray fwoy tak, jak był 

za 


(a) Magifter Equitum. 
(6) SIM. STAROWOLSKI. Pol, pag. 63. 
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za czafow Przodkow fwych, otwarty, 
a niecźując fie być fpofobnieyfzemi 
do bronienia Fortec, ktoreby mogli 
wyftawić, jak do odzyfkania fobie 0- 
debranych, boją fię, ażeby nie byli 
zawojowani tym famym ipofobem, 
którego gdzieindziey zażywają na da= 
nie odporu nieprzyjacielowi, 
Woyfko, ktoreffię z nich zkłada, ftoi 
im zatwierdzey Zamki naymocniey- 
fze; jakoż bez wątpienia fzaniec ten 
do zupełney tich obrony, równie jak 
przedtym, tak y teraz wyftarczyłby, 
gdyby tylko chcieli odmienić fwoy 
fpofob wojowania, ile’ wtym czafie, 
gdy fafiedzkie kraje fwoy także daw= 


nieyfzy tryb całe porzuciły... Dziśbo- 
wiem w całey Europie naylicznieyfze 
woyfka jedne niby fkładają ciało , któ- 
rego wizyftkie członki dofkonałą mie- 


dzy fobą zgodę zachowują,”  Sciiły 
rząd wprowadzony jeft na tomieyice, 
gdzie naywiękfza niesforność pano- 
wała. Pod hamulcem więc furowey 
karności zoftające pułki, które poje- 
dyńczo łacnoby było pokonać, ftają 
fię niezwyciężonemi przez ten fzcze- 
gulny węzeł, który je łączy y fpaja. 
Mofkale oftatnifą, którzy poznali fza= 
cunek tego fpofobu,' Turcy poczynają 

Q* 


Spofob 
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